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N O T A T N IK  CHRO NO LO G ICZNY „GOSPO D A R K I P L A N O W E J"

10. X I I .  1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  sporządzania 
oraz try b u  przekazania p la ­
nu  k a p ita ln y c h  rem on tów  
na r. 1954 do banków . (B iu l. 
P K P G  n r  40 poz. 206).

10. X I I .  1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
w  sp raw ie  t ry b u  zaopatrze­
n ia  w  drew no. (B iu l. P K P G  
n r  40 poz. 208).

11. X I I .  1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  w ska źn ikó w  
zw iększen ia  kosztów  bu ­
do w n ic tw a  w  okresie zim o­
w y m  1953/54 r. (B iu l. P K P G  
n r  40 poz. 211).

11. X I I .  1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
zm ien ia jące  zarządzenia z 
30. V I I .  1952 r. w  spraw ie  
należytego zagospodarowa­
n ia  zbędnych maszyn, u rzą­
dzeń i  sprzętu m echanicz­
nego do rob ó t z iem nych, 
bu do w la nych  i  m ontażo­
w ych . (Mon. Pol. n r  A - l  14 
poz. 1486).

11. X I I .  1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
zm ien ia jące  zarządzenie z 
1.. X . 1951 r. w  spraw ie  na­
leżytego zagospodarowania 
zbędnych ob rab ia re k  do 
m e ta li i  d rew na (Mon. Pol. 
n r  A-114 poz. 1487).

14. X I I .  1953 r . Zarządze­
n ie  M in is tra  —  Szefa U rzę­
du R ady M in is tró w  w  spra­
w ie  za tw ie rdzen ia  in s tru k ­
c j i  o św iadczeniach w  celu 
zw alczan ia k lę sk  żyw io ło ­
w ych . (Mon. Pol. n r  A-113 
poz. 1483).

15. X II.19 53  r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  t ry b u  zaopątrzenia 
w  sprzęt i  m a te r ia ły  spa­
w a ln icze  (B iu l. P K P G  n r  1 
poz. 1).

17.X II.1953 r. U ch w a ła  Ra­
dy  M in is tró w  w  spraw ie  za­
pe w n ien ia  n iezbędnych 
ś rodków  h o d o w li zw ie rzą t 
gospodarskich i  ro zw o ju  ba­
zy paszowej (M on. Pol. n r  
A -4, poz. 149).

Zarządzenie poleca m in is te rs tw o m  i  ce n tra ln ym  urzędom  w yko n a n ie  podzia łu  na­
k ła d ó w  na ka p ita ln e  rem o n ty  na cen tra lne  zarządy i inne  je d n o s tk i podległe bezpo­
średn io  m in is tro w i, d la  jednostek dz ia ła jących  w ed ług  zasad rozrachunku  gospodar­
czego i ob ję tych  p lanem  ce n tra ln ym  —  po o trzym an iu  za tw ie rdzonych  w  N arodow ym  
P la n ie  Gospodarczym  na r . 1954 wysokości n a k ła d ó w  na k a p ita ln e  rem on ty . W ła śc iw i 
m in is tro w ie  w  oparc iu  o n in ie jsze  zarządzenie i  przepisy p lanow an ia  terenowego u re ­
g u lu ją  try b  opracow ania p lan ów  k a p ita ln y c h  rem o n tów  oraz sposobu w p row adzan ia  
zm ian  w  p lanach jednostek dz ia ła ją cych  w e d łu g  zasad ro z ra ch u n ku  gospodarczego 
ob ję tych  p lanow an iem  terenow ym .

Zarządzenie obow iązu je  od d n ia  1 s tyczn ia  1954 r.

Zarządzenie n in ie jsze  do tyczy d rew na i  w y ro b ó w  z d rew na  w ym ien ion ych  w  w y k a ­
z ie  m a te ria łó w  do op racow an ia  p ro je k tu  p lanu  zaopatrzenia w  ram ach Narodowego 
P lanu  Gospodarczego na r. 1954. P rzy  zaopatrzeniu jednostek pańs tw ow ych  i  spó ł­
dzie lczych w  d rew no na leży stosować przepisy n in ie jszego zarządzenia oraz pow o­
łane przep isy zarządzenia Przewodniczącego P K P G  z dn. 10 s ie rpn ia  1953 r. w  spra­
w ie  try b u  zaopatrzenia m ateria łow o-techn icznego. N astępnie om ów ione zosta ły p lany 
rozdzia łu , p rzyd z ia łu  i ro zd z ie ln ik i, sk ładan ie  i  rea lizac ja  zam ów ień oraz spraw ozdaw ­
czość. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  d rew no na r. 1954 i  la ta  następne.

Zarządzenie poleca stosować d la  roz liczen ia  zw iększonych kosztów  rob ó t budow lano - 
m on tażow ych w y k o n yw a n ych  w  okresie  z im ow ym  od dn ia  1 g ru dn ia  1953 r. do dm a 
31 m arca 1954 r „  w s k a ź n ik i p rocentow e w  w ysokości us ta lone j d la  ub iegłego okresu 
zim owego zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  z dn ia  13 lu tego 1953 r.

Zarządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia t j .  dn. 19 g ru dn ia  1953 r. z mocą 
obow iązu jącą od dn. 1 g ru dn ia  1953 r.

Zarządzenie n in ie jsze  w p row adza  zm iany  w  in s tru k c ji w  spraw ie  p o w o ływ a n ia  i za­
kresu dz ia łan ia  k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h  oraz zasad w ynagradzan ia  cz łonków  tych  
k o m is ji i  rzeczoznawców, stanow iące j za łączn ik  n r  4 do zarządzenia - rzew odm czą- 
cego P K P G  z dn. 30 lip ca  1952 r. w  spraw ie  na leżytego zagospodarowania zbędnycn 
m aszyn, urządzeń i  sprzętu m echanicznego do rob ó t z iem nych , budow lanych  i  m on­
tażowych.

Zarządzenie n in ie jsze w p row adza  zm iany  w  in s tru k c ji w  sp ra w ie  p o w o ływ a n ia  i  za­
kresu dz ia łan ia  k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h  oraz zasad w ynagradzan ia  cz łonków  k o ­
m is j i i rzeczoznawców, s tanow iące j za łączn ik  n r  3 do zarządzenia Przewodniczącego 
PTCpn 7 rin 1 D aździernika 1951 r. w  spraw ie  na leżytego zagospodarow ania zbęd­
nych  ob rab ia re k  do m e ta li i  drew na. _ . . .  .,

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  24 paźdz ie rn ika  1J53 r. 
od dn ia  1 g rudn ia  1953 r.

z mocą

Zarządzenie za tw ie rdza  in s tru k c ję  w  spraw ie  św iadczeń w  celu zw a lczan ia  k lęsk  
żyw io łow ych , stanow iącą za łączn ik  do nin ie jszego zarządzenia. In s tru k c ja  w y m ie n ia ­
jąc  rodzaje k lę sk  żyw io ło w ych  om aw ia  m ożliw ośc i w p row adzen ia  św iadczeń w  celu 
zw a lczan ia  ich, gdy zorgan izow an ie  a k c ji społecznej p rzy  pom ocy s rodkow  k tó ry m , 
dysponuje p rezyd ium  ra d y  na rodow e j m e jes t m ożliw e . Zasady oraz t ry b  usta lam » 
i  w y p ła ty  odszkodowań u re g u lu ją  odrębne przepisy.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j .  23 g ru dn ia  195o r.

Zarządzenie do tyczy sprzętu i  m a te ria łó w  spaw a ln iczych •wym ienionych w  w y k a ­
pie s tanow iącym  za łączn ik  do n in ie jszego zarządzenia. P rzep isy m niejszego zarządze- 
i ta  na leży stosować p rzy  za o pa tryw an iu  w  sprzęt i  m a te r ia ły  spaw aln icze jednostek 
oL ńs tw o Jych  i  spółdzielczych. Zarządzenie usta la  p la n y  rozdz ia łu , p rzyd z ia ły , roz- 
iz ie ln ik i,  sk ładan ie  i  rea liza c ję  zam ów ień oraz sprawozdawczość. Zarządzenie odnoś 
się do zaopatrzenia w  sprzęt i  m a te r ia ły  spaw aln icze na r . 1954 i  la ta  następne.

U ch w a ła  w  rozdzia le  o zadaniach w  dziedzin ie  # ro zw o ju  h o d o w li i  zw iększen iu  po­
m ocy państw a d la  gospodarki ch łopsk ie j us ta la  zadania zw iększen ia  pog łow ia  i  pod­
n ies ien ia  p rodu kcy jno śc i zw ie rzą t, zw iększen ie pom ocy paszowej d la  gospodarki 
ch łop sk ie j u regu low an ie  system u dostaw  obow iązkow ych , rozszerzenie k o n tra k ta c ji 
zw ie rzą t rzeźnych i  hodow lanych  oraz zw iększen ie k re d y tó w  hodow lanych  i  zaopa­
trze n ia  w  m a te r ia ły  budow lane.

W  rozdzia le  o rozszerzeniu bazy paszowej, ro z w o ju  h o d o w li zarodow ej oraz w zm oc­
n ie n iu  pom ocy zootechnicznej i  w e te ry n a ry jn e j, zarządzenie usta la  zadania w  zakre ­
sie rozbudow y bazy paszowej, ro z w o ju  h o d o w li zarodow ej, rozszerzenie pom ocy dla  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopsk ich  u trzym u ją cych  
ro z p ło d n ik i lu b  prow adzących hodow lę  zw ie rzą t zarodowych. Następn ie uch w a ła  usta­
la  zadania w  zakresie polepszenia żyw ie n ia  zw ie rzą t, sposobów chow u i  uży tko w an ia , 
w zm ocn ien ie  s łużby zootechn icznej, rozszerzenie masowego in s tru k ta ż u  i  szkolen ia 
producentów , upow szechn ienie w ie d zy  ro ln icze j w  zakresie  h o d o w li oraz zadania 
n a u k i w  dz iedzin ie  podn ies ien ia  p ro d u k c ji zw ierzęce j i  rozszerzenia bazy paszowej. 
U ch w a ła  nak łada  na ra d y  narodowe, państw ow ą służbę ro lną , o rgan izac je  społeczne 
i  po lityczne  obow iązek doprow adzen ia do w szys tk ich  hodow ców  postanow ień w  n ie j 
zaw artych , szerokie ich  spopu la ryzow an ie  i  ko n k re tn ą  rea lizac ję .

U chw a ła  weszła w  życie z dn iem  je j pow zięcia  t j .  z dn iem  17 g ru d n ia  1953 r.
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KO M UNIKAT PKPG O W YK O N A N IU  
NARO DO W EG O  PLANU GOSPODARCZEGO N A  R. 1953

W y n ik i w yko n a n ia  Narodowego P lanu  Gospodarcze­
go na ro k  1953 w  dziedzin ie  ro zw o ju  przem ysłu, ro l­
n ic tw a , transp ortu , in w e s ty c ji i  budow n ic tw a , z a tru d ­
n ie n ia  i  w yd a jn ośc i p racy oraz m ate ria lnego  i  k u ltu ­
ra lnego poziom u życia ludnośc i —  cha ra k te ryzu ją  na­
stępujące dane:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
W  P R Z E M Y Ś LE

P lan  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej na r. 1953 
w ed ług  w a rto śc i w  cenach n iezm iennych został w y k o ­
nany w  103,9%. G loba lna  p ro du kc ja  p rzem ysłu  so c ja li­
stycznego w zros ła  o 17,5% w  po rów nan iu  z 1952 r., 
a o 129% w  p o rów nan iu  z 1949 r.

W ykonan ie  p lan u  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
przez p rzedsięb iorstw a podległe poszczególnym m in i­
s ters tw om  przedstaw ia  się następująco (w  procentach):

M in .  H u tn ic tw a  106
M in .  G ó rn ic tw a  102
M in .  E n e rg e ty k i  101
M in .  P rz e m y ś lu  M a s z y n o w e g o  104
M in .  P rz e m y ś lu  C h e m ic z n e g o  96
M in .  P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  i  P a p ie rn ic z e g o  102
M in .  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  105
M in .  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  104
M i r -  P rz e m y s łu  P o ln e g o  i  S p o żyw cze g o  99,7
M im . P rz e m y s łu  M ię s n e g o  1 M le c z a rs k ie g o  * 108
M in .  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  R z e m io s ła  108
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  K o le i  111
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w a  M in .  T ra n s p o r tu  D ro ­

g ow e g o  i  L o tn ic z e g o  103
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  L e ś n ic tw a  105
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  z d r o w ia  110
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  

W y d a w n ic tw ,  P rz e m y s łu  G ra fic z n e g o  i  K s ię g a r ­
s tw a  U l

P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  C e n tra ln e g o  U rz ę d u
K in e m a to g r a f i i  94

P rzy  ogólnym  przekroczen iu  p lanu  p ro d u k c ji g loba l­
ne j o  3,9% p lan  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  konsum pcy jnych 
został przekroczony o ok. 5,7%, zaś p lan  p ro d u k c ji środ­
k ó w  w ytw ó rczośc i o ok. 2,5%. N a wyższe przekroczenie 
p lanu  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  konsum pcy jnych , n iż  środ­
kó w  w ytw ó rczośc i w p ły n ę ły  u c h w a ły  I X  P lenum  K C  
PZPR, k tó re  zm ob ilizow a ły  klasę robotn iczą do re a li­
zac ji w ysunię tego przez P a rtię  i  Rząd zadania przysp ie­
szenia w zros tu  stopy życ iow e j mas pracu jących. D odat­
ko w ym  czynn ik iem  przekroczenia p lan u  b y ło  —  ro z w i­
ja jące  się szeroko w  os ta tn ich  m iesiącach 1953 r. — 
w spó łzaw odn ic tw o na cześć I I  Z jazdu  PZPR.

Szybsze tem po w zro s tu  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  konsum p­
cy jn ych  zaznaczyło się w  I I  pó łroczu 1953 r. Podczas 
gdy w zrost łączne j p ro d u k c ji g loba lne j trzech m in i­
s te rs tw : P rzem ysłu  Lekkiego, Rolnego i  Spożywczego 
oraz M ięsnego i  M leczarsk iego w y n ió s ł na przestrzeni 
całego 1953 r. ok. 11,5% w  po rów nan iu  z 1952 r., to 
w  I I  pó łroczu wzrost' ten  w  p o rów nan iu  z odpow ied­
n im  okresem  1952 r. osiągnął ok. 14%. Równocześnie 
w  w ie lu  dużych przedsięb iorstw ach przem ysłu  m aszy­
nowego i  hu tn iczego zapoczątkowano na w iększą  skalę 
p ro du kc ję  uboczną a r ty k u łó w  powszechnego użytku .

W  r. 1953 w yp rod ukow an o  ponad p lan  roczny znacz­
ne ilośc i n ie k tó rych  w ażnych a r ty k u łó w  przem ysło­

w ych . P rzekroczeno zadania p lanow e w  zakresie na­
stępujących środków  w ytw ó rczośc i: su ró w k i, w y ro ­
bów  w a lcow anych , ru d  żelaza, ru d  cynko w o -o ło w ia - 
nych, m iedz i e le k tro lityczn e j, w ęg la  kam iennego, koksu, 
p ro d u k tó w  na fto w ych , s iln ik ó w  e lektrycznych , samo­
chodów c iężarow ych i  osobowych, tra k to ró w , b a rw n i­
ków , przędzy sztucznego jedw ab iu , opon, e lek trod  w ę ­
glow ych.

Przekroczono rów n ież  p lan  p ro d u k c ji n ie k tó rych  w y ­
robów  konsum pcy jnych  masowego uży tku , m . in . m ię ­
sa, konserw  m ięsnych, w ę d lin , konse rw  rybn ych , cu­
k ie rk ó w , czekolady, papierosów, w ina , p iw a , tk a n in  ba­
w e łn ianych , w e łn ian ych , ln ia n ych  i  jedw abnych, obu­
w ia  skórzanego, o d b io rn ik ó w  rad io w ych , row e rów  
i  m otocyk li.

N iek tó re  m in is te rs tw a  nie  w y k o n a ły  je dn ak  w  pe łn i 
p lanu  p ro d u k c ji szeregu asortym entów . M in . H u tn ic tw a  
nie  w yko na ło  p lan u  w ydobyc ia  ru d  m iedz i i  p ro d u k c ji 
n ie k tó rych  m e ta li n ieżelaznych. M in . G ó rn ic tw a  nie  
osiągnęło planowanego poziom u w ydobyc ia  rop y  n a fto ­
w e j, w ęg la  bruna tnego oraz p ro d u k c ji n ie k tó rych  m a­
szyn i  urządzeń d la  g ó rn ic tw a  węglowego. M in . P rze­
m ys łu  M aszynowego n ie  w yko na ło  p lan u  p ro d u k c ji 
ob rab ia rek  do m e ta li, m aszyn i  narzędzi ro ln iczych , ło ­
żysk ku lko w ych , parow ozów , wagonów . M in . P rzem y­
s łu  Chemicznego n ie  osiągnęło zadań p lanu  w  zakresie 
p ro d u k c ji kw asu siarkowego, naw ozów  sztucznych oraz 
sody, syn tin y , przędzy stee lonowej oraz n ie k tó rych  in ­
nych  a rty k u łó w . M in . P rzem ysłu  Drzewnego i  P ap ie r­
niczego n ie  w yko na ło  p lanu  p ro d u k c ji pap ie ru  i  ce lu­
lozy, a M in . P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B udow lanych  n ie­
k tó ry c h  m a te ria łó w  budow lanych.

W  1953 r., a zwłaszcza w  IV  kw a rta le , p rzem ysł a r ty ­
k u łó w  konsum pcy jnych  w yka za ł pew ien postęp w  dzie­
dz in ie  polepszenia jakośc i i  rozszerzenia asortym entu  
p ro d u kc ji. Jednakże w ie le  przeds ięb io rs tw  przem ysłu 
lekk iego, spożywczego i  drobnego w ciąż jeszcze p ro ­
d u ku je  w y ro b y  nie  odpow iadające potrzebom  i  w y m a ­
ganiom  ludności. W  szczególności w ie le  rodza jów  tk a ­
n in  baw e łn ianych  i  w e łn ia n ych  w yka zu je  w ciąż n iedo­
stateczną jakość. M im o  pew nych osiągnięć w  zakresie 
polepszenia ja kośc i obuw ia  n iedostatecznie jeszcze dba 
się o staranne jego w ykończen ie  i  z różn icow anie asor­
tym en tu . W  przem yśle m eb la rsk im  poziom  w ykończe­
n ia  m e b li jest' nada l n iezadow ala jący. P rzem ysł odzie­
żow y nie  p o d ją ł jeszcze dostatecznych środków  d la  roz­
szerzenia asortym entu , zwłaszcza w  zakresie odzieży 
dziecięcej. P rzem ysł spożywczy dostarcza jeszcze czę­
sto a rty k u łó w , k tó re  pod w zględem  ga tunku  i  rodza­
jó w  n ie  odpow iada ją  w ym ogom  konsum entów . D o ty ­
czy to zwłaszcza pieczyw a i  w ę d lin . W ina , soki, dże­
m y, kom po ty  są dostarczane na ry n e k  w  zby t w ą sk im  
asortym encie. O pakow ania  w y ro b ó w  przem ysłu  spo­
żywczego są często w ad liw e .

M im o  prow adzone j w a lk i o  ry tm iczność w y k o n y w a ­
n ia  p lanów  p ro d u k c ji i  dostaw, w  w ie lu  p rzeds ięb io r­
stwach, a naw e t gałęziach przem ysłu  p la n y  nie  są w y ­
konyw ane ry tm iczn ie . T a k i system p racy pow oduje  n ie ­
rac jona lne  w yko rzys ta n ie  s iły  roboczej, m aszyn i  u rzą ­
dzeń oraz w p ły w a  u jem n ie  na regularność dostaw  dla  
ryn ku .
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I I .  W ZR O ST P R O D U K C JI P R Z E M Y S ŁO W E J

P rod ukc ja  w ażn ie jszych a r ty k u łó w  przem ysłow ych 
w  1953 r. ksz ta łto w a ła  się w  po rów nan iu  z 1952 r. na­
stępująco (r. 1952 =  100):

(Surów ika 129 S oda k a lc y n o w a n a
S ta l s u ro w a 113 Soda k a u s ty c z n a
W y ro b y  w a lc o w a n e 115 N a w o z y  a zo to w e
R u d y  że laza 131 N a w o z y  fo s fo ro w e
R u d y  c y n k o  w o  -o  ł  o w ia n e 115 B a r w n ik i
R u d y  m ie d z i 125 G a r b n ik i  s y n te ty c z n e

C y n k 111 W y ro b y  fa rm a c e u ty c z n

O łó w  ( ra f in o w a n y 114 w  ty m :  p e n ic y l in a
M ie d ź  e le k tro l it y c z n a 125 W y r o b y  g u m o w e
W ę g ie l k a m ie n n y 105 C e m e n t
W ę g ie l b r u n a tn y 111 C eg ła
K o k s 107 P apa
E n e rg ia  e le k try c z n a 113 C e lu lo za
K  o t ły  w o d n o  ru rk o w e P a p ie r

w z ro s t 3- k r o tn y P o rc e la n a  s to ło w a

M a s z y n y  w ir u ją c e 128 M e b le
O b ra b ia rk i  d o  o b ró b k i T k a n in y  b a w e łn ia n e

w ió ro w e j m e ta li T k a n in y  w e łn ia n e
(M P M ) 132 T k a n in y  je d w a b n e

M a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  r o l ­ * O b u w ie  s k ó rz a n e
n ic z e  (M P M ) o g ó łe m 124 O b u w ie  g u m o w e

w  ty m : P o ń c z o c h y  d a m s k ie

ż n iw ia r k i 137 S k a rp e ty  m ę s k ie

s ie w n ik i  d o  zbóż 204 M ię s o
b ro n y  ta le rz o w e 250 W ę d lin y
s a d z a rk i do  z ie m n ia ­ C u k ie r
k ó w 380 M a s ło

M a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia M le k o
b u d o w la n e  i  d ro g o w e 128 R y b y  m o rs k ie

S a m o c h o d y  „¡S ta r“ 172 K o n s e rw y  w a rz y w n e
S a m o c h o d y  c ię ż a ro w e P ie c z y w o  c u k ie rn ic z e

„ L u b l in “ 118 M y d ło  do  p ra n ia

C ią g n ik i  „U rs u s “ 115 P a p ie ro s y
W  a g o n y  t  o w  a ro  w  e 103 P iw o
K w a s  s ia r k o w y 107 W in o

109
115
112
107
119 
170
109 
237
120
124
133 
112 
106 
102 
199
125 
106
110 
100 
106 
106 
106 
102 
125 
143
134
104 
108 
103 
130
105 
107 
107 
118 
112

W  1953 r. os iągnię to postęp w  dostosowaniu aso rty­
m en tu  p ro d u k c ji do potrzeb ry n k u . P rzy  ogó lnym  w zro ­
ście p ro d u k c ji tk a n in  ba w e łn ian ych  o 6 % w  po rów na­
n iu  z r. 1952, p ro d u k c ja  tk a n in  koszu low ych w zros ła  
°  19%, poście low ych o 11% i  odzieżowych o 8 %. P rzy  
wzroście p ro d u k c ji pończoch dam skich  ogółem  o 6%' 
p ro du kc ja  pończoch stee lonowych w zros ła  o 37%. P rzy  
wzroście p ro d u k c ji m e b li ogółem o 25%' p ro du kc ja  m e­
b l i w  kom p le tach  w zros ła  o 38%, a m e b li tap ice rsk ich  
0 68%. Równocześnie znacznie w zros ła  p ro du kc ja  ta ­
k ic h  a r ty k u łó w  ja k  np. m aszyn do szycia o 120%', ro ­
w e rów  o 28%, o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  o 25%, m otocy­
k l i  o 141%', p ia n in  o 48% itp .

Rozszerzono znacznie lu b  uruchom iono  p ro du kc ję  lo ­
dówek, odkurzaczy, fro te re k  e lektrycznych , pa te ln i 
e lek trycznych , kuchenek sp iry tu sow ych  i  szeregu in ­
nych w yro bó w  dom owego użytku .

W zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej w  r. 1953 został osiąg­
n ię ty  w  znacznym  s topn iu  dz ięk i lepszemu w yko rzys ta ­
n iu  zdolności p ro d u kcy jn ych  w  przem yśle. M in  H u tn i­
c tw a  osiągnęło popraw ę w ska źn ika  w yko rzys ta n ia  ob ję­
tości w ie lk ie g o  pieca o 9,5% w  po rów nan iu  z 1952 r., 
w yda jnośc i s ta li z i m 2 trzonu  pieca m artenow skiego
0 11%. w  rezu ltac ie  skrócenia c y k li rem ontow ych
1 usp raw n ie n ia  o rg an izac ji p ro d u k c ji w s k a ź n ik  w y k o ­
rzys tan ia  czasu ka lendarzow ego w  w ie lk ic h  piecach 
podniósł się o 3%, p ieców  m artenow sk ich  o 3%'. W  ko ­
pa ln iach  w ęg la  kam iennego w zros ło  w yko rzys ta n ie  m a­
szyn górniczych. L iczba czynnych w rę b ia re k  w  stosun­
ku  do ogólne j lic zb y  w zros ła  o 15%', liczba  czynnych 
transp orte ró w  pancernych o 15%. P rzy  wzroście u ro b ­
ku  w ęg la  przypadającego na jeden kom b a jn  o 16%‘ 
spadł jednak  poważnie udz ia ł kom b a jnów  czynnych

w  stosunku do ogólnej ich  ilości. W  przem yśle kokso­
chem icznym  w yko rzys ta n ie  kom ór koksow n iczych  w zro ­
sło w  po rów nan iu  z 1952 r. o 1,5%, czas c y k lu  koksow a­
n ia  w  rezu ltac ie  p o p ra w y  o rg an izac ji p racy i  zm n ie j­
szenia zaw artości w o d y  w  w ę g lu  w sadow ym  spadł 
o 5,6%'. Polepszyło się w yko rzys ta n ie  zdolności p ro du k- 
ey jnych  w  przem yśle okrę to w ym , m o to ryza cy jn ym  oraz 
te le techn icznym . M in . P rzem ysłu  Chemicznego osiąg­
nęło w  r. 1953 popraw ę w yko rzys ta n ia  zdolności p ro ­
du kcy jn ych  w  przem yśle gum ow ym  i  farm aceutycznym .

Jednakże n iek tó re  m in is te rs tw a  nada l n ie  zabezpie­
czy ły  pełnego w yko rzys ta n ia  zdolności p ro du kcy jnych  
w  poszczególnych gałęziach przem ysłu, m. in . w  ga łę­
ziach w ydobyw czych  i  w y tw a rza ją cych  podstaw owe 
surowce, a w ięc decydu jących o zaopatrzen iu  m a te ria ­
ło w y m  i  w yko rzys ta n iu  m ożliw ośc i p ro du kcy jnych  
p rzem ysłów  przetw órczych. W  szczególności M in . H u ­
tn ic tw a  nie  zapew niło  'na leżytego w yko rzys ta n ia  zdol­
ności p ro d u kcy jn ych  w  przem yśle m e ta li n ieżelaznych, 
M in . P rzem ysłu  Chemicznego —  w  przem yśle kw asu 
siarkowego, sodowym  i  naw ozow ym , M in . P rzem ysłu 
M a te ria łó w  B udow lanych  —  w  przem yśle ce ra m ik i bu­
dow lane j.

W  rezu ltac ie  ro z w ija ją c e j się w a lk i o oszczędność 
m a te ria łó w  i  surow ców  w  1953 r. uzyskano dalszą ob­
n iżkę zużycia surow ców , m a te ria łó w  pom ocnicźych, pa­
liw a  i  ene rg ii e lek tryczne j na jednostkę w yrobu . 
W  szczególności w  e lek trow n ia ch  c iep lnych  zużycie 
w ęg la  um ownego na 1 k W h  en e rg ii e lek tryczne j o b n i­
żone zostało o 5,5% w  po rów nan iu  z 1952 r.

W edług w stępnych danych, koszty w łasne w  prze­
m yśle socja lis tycznym  w  1953 r . obniżone zosta ły o  ok. 
3,5%'. Jednak szereg m in is te rs tw  przem ysłow ych nie  
w yko n a ło  p lanu  ob n iżk i kosztów  w łasnych . Szczegól­
n ie  znaczne n iew yko na n ie  p lanu  m ia ło  m ie jsce w  M in . 
G órn ic tw a , M in . H u tn ic tw a , w  M in . P rzem ysłu  M aszy­
nowego oraz w  M in . P rzem ysłu  M ięsnego i  M leczar­
skiego.

I I I .  W P R O W A D Z A N IE  N O W E J T E C H N IK I 
DO G O S P O D A R K I N A R O D O W E J

W  1953 r. osiągnięto dalszy postęp w  dziedzin ie  w p ro ­
w adzan ia  now e j te c h n ik i w e w szys tk ich  gałęziach go­
spodark i narodow ej.

P rzem ysł m aszynow y opanow a ł p ro du kc ję  w ie lu  no­
woczesnych w yso kow yd a jnych  m aszyn i  urządzeń. 
W  1953 r. u ruchom iono se ry jną  p ro du kc ję  ok. 100 no­
w ych  typ ó w  m aszyn i  urządzeń, 41 now ych  typ ó w  ło ­
żysk tocznych i  50 now ych typ ó w  a p a ra tu ry  k o n tro ln o - 
pom ia row e j, sprzętu e lektro technicznego i  narzędzi. Po­
nadto przem ysł m aszynow y w y k o n a ł ok. 90 p ro to typów  
now ych m aszyn i  urządzeń, k tó re  posiadają duże zna­
czenie d la  dalszego ro zw o ju  technicznego poszczegól­
nych ga łęzi przem ysłu, ro ln ic tw a  i  budow n ic tw a . M . in. 
w ykonano  po raz p ie rw szy  w  k ra ju  turbozespół w ła s ­
ne j k o n s tru k c ji o m ocy 2 M W . D la  po trzeb ro ln ic tw a  
uruchom iono  se ry jną  p ro du kc ję  13 now ych typ ó w  m a­
szyn i  narzędzi, w  ty m : p ługów  c iągn ikow ych  z pogłę- 
biaczem, kopaczek c iągn ikow ych  do z iem n iaków , s iew - 
n ik ó w  nawozowych, w yo ryw aczy  c iągn ikow ych  do b u ­
raków , p ie ln ik ó w  zaw ieszanych oraz 9 p ro to typ ó w  no­
w ych  m aszyn i  urządzeń. D la  potrzeb przem ysłu  w łó ­
kienniczego uruchom iono  p ro du kc ję  11 now ych  typów  
maszyn, w  ty m  w ysokow yd a jnych  k ros ien  autom atycz­
nych, zgrzeblarek, w łó k n ia re k  do ko rd ó w  w iskozo­
w ych  i  dalszych 6 p ro to typów  in n y c h  maszyn. D la  po­
trzeb  bu do w n ic tw a  w ykonano  p ro to ty p y  k o p a rk i o po­
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jem ności ły ż k i 0,5 m 3 i  żu ra w ia  budow lanego 45 tm ; 
w ykonano  p ro to ty p y  now ych  m aszyn d la  g ó rn ic tw a  w ę ­
glowego, m. in . ła do w are k  chodn ikow ych  i  ładow arek  
do kam ien ia , w rę b ia re k  zab ie rkow ych , apara tu  w ie r t ­
niczego obrotow ego do 1,5 tys. m  itp .

D z ię k i dalszemu pog łęb ien iu  w spó łp racy  naukow o- 
techn iczne j ze Z w ią zk ie m  Radzieckim , N R D  i  k ra ja m i 
de m okra c ji lu do w e j m oż liw e  by ło  przyspieszenie u ru ­
chom ien ia  p ro d u k c ji szeregu now ych  m aszyn i  u rzą ­
dzeń. Na/ podstaw ie o trzym ane j z ZSRR do kum e n tac ji 
u ruchom iono  p ro du kc ję  now ych  typ ó w  m aszyn ro ln i­
czych, s iln ik ó w  i  w y łą c z n ik ó w  e lektrycznych , k o p a rk i 
ły żko w e j oraz p rzystąp iono  do w yko n a n ia  p ro to typ ó w  
k o tłó w  w ysokoprężnych na 110 atm ., turbozespołów  
o m ocy 25 M W  oraz w ie lu  now ych  ob rab ia rek  spe­
c ja lnych .

Jednakże n iek tó re  gałęzie p rzem ysłu  maszynowego, 
a zwłaszcza p rzem ysł m aszyn ro ln iczych , n ie  w y k o n a ły  
zadań p lanow ych  w  zakresie opanow ania p ro d u k c ji no­
w ych  m aszyn i  urządzeń.

W  przem yśle chem icznym  uruchom iono  w  1953 r. 
p ro du kc ję  now ych  syn te tycznych surowców , p ó łp ro ­
d u k tó w  oraz w y ro b ó w  gotowych. M . in . u ruchom iono 
p ro du kc ję  kw asu  octowego syntetycznego, superfosfa tu  
granu low anego oraz opanowano p ro du kc ję  szeregu no­
w ych  cennych le kó w  m. in . p e n ic y lin y  p ro ka inow e j 
oraz w ita m in y  B i i C. U ruchom iono  p ro du kc ję  szeregu 
szlachetnych b a rw n ik ó w  o żyw ych  ko lo rach  odpor­
nych na ś w ia tło  i  p ra n ie  oraz licznych  w y ro b ó w  z tw o ­
rz y w  sztucznych d la  zaopatrzenia ludnośc i oraz d la  po ­
trzeb  różnych gałęzi p rzem ysłu, W  przem yśle le k k im  
zapoczątkowano w ykańczan ie  tk a n in  ap re tu rą  n iem ną- 
cą, n ie k u rc z liw ą  i  wodoodporną.

W  1953 r. osiągnię to w  przem yśle da lszy postęp 
w  dziedzin ie  zm echan izow ania robó t c iężk ich  i  praco­
ch łonnych, w  au tom atyzac ji oraz w  upow szechn ien iu  
nowoczesnych m etod p racy  i  procesów technolog icz­
nych. W  g ó rn ic tw ie  w ęg lo w ym  kon tynuo w a no  prace 
nad m echan izacją procesów w ydobyc ia  i  transp o rtu  
węgla. W skaźn ik  m echanicznego ładow an ia  w ęg la  pod 
z iem ią  w zrós ł o 26% ',w  po rów nan iu  z 1952 r. W p ro ­
wadzono na kopa ln iach  szereg now ych  k ra jo w y c h  m a­
szyn do m echan izacji p racy  na dole, ja k  ła d o w a rk i do 
kam ien ia , ła d o w a rk i k ró tkościanow e, tra n sp o rte ry  ła ­
du jące na zab ie rk i. W prow adzono zdalne sterow anie 
p rzenośn ików  w  19 kopa ln iach. W  e lek trow n ia ch  c ie p l­
nych  M in is te rs tw a  E ne rg e tyk i m echan izacja  naw ęgla - 
n ia  k o tłó w  osiągnęła ok. 95%, uruchom iono  nowe ko ­
t ły  o w yso k im  c iśn ien iu  i  w yso k ich  tem pera tu rach  pa­
ry . W  przem yśle m aszynow ym  rozszerzono i  upowszech­
n iono m etody w ysokospraw nego skraw an ia . W  szcze­
gólności w prow adzono w  65 przedsięb iorstw ach sk ra ­
w an ie  m etodą Kolesowa. U ruchom iono  pó łautom atycz­
ną lin ię  w łasne j k o n s tru k c ji d la  ob rób k i s iln ik ó w  e lek­
trycznych . O bróbka i  m ontaż systemem lin io w y m  ob ję­
ła  k ilka d z ie s ią t now ych  w yro bó w , w zrosła  poważnie 
liczba  w yspec ja lizow anych  gniazd obróbczych, szcze­
gó ln ie  w  przem yśle m o to ryza cy jn ym  i  w  przem yśle m a­
szyn w łók ienn iczych . Rozszerzono aso rtym ent w y ro b ó w  
od lew anych w  kok ilach . W  przem yśle chem icznym  m e­
chan izacja  ob ję ła  szereg prac za ładunkow ych  i  w y ła ­
dunkow ych . Rozszerzono m echanizację w o rko w a n ia  na­
w ozów  fos fo row ych  oraz zm echanizowano szereg prac 
p rzy  dozow aniu i  pa kow an iu  w  przem yśle fa rm aceu­
tycznym . W  przem yśle odzieżowym  i  dz ie w ia rsk im  roz­
szerzono p ro du kc ję  po tokow ą i  taśm ową. W zrosła  ró w ­
n ież au tom atyzac ja  szeregu procesów ja k  cew ienia, 
snucia i  innych .

P ow ażny postęp osiągnięto w  zakresie w p row adzan ia  
now e j te c h n ik i w  budo w n ic tw ie . Rozszerzono m echan i­
zację robó t z iem nych oraz tra n sp o rtu  na budowach. 
Znacznie rozszerzono m echanizację rob ó t tynka rsk ich , 
zwłaszcza w  bu d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym . Rozszerzo­
no stosowanie w ib rob e ton ów  oraz be tonow ania  m eto­
dą deskowań ślizgowych. W  zakładach p re fa b ry k a tó w  
betonow ych w prow adzono w  szerokim  zakresie p rzy ­
spieszone do jrzew an ie  betonów. D z ię k i zastosowaniu 
szeregu now ych m a te ria łó w , ja k  gazobetony na bazie 
wapna, p u s tak i żużlowo-betonowe, p ły ty  sp iłśn ione i  in ­
ne, zaoszczędzono około 70 m in . sz tuk cegły.

W  1953 r. na s tąp ił dalszy, znaczny rozw ó j ruch u  ra ­
c jona liza to rsk iego  w  ca łe j gospodarce narodow e j. L ic z ­
ba p ro je k tó w  ra c jon a liza to rsk ich  zgłoszonych w  1953 r. 
w yn ios ła  ponad 210 tys., t j .  o 68% w ięce j n iż  w  1952 r , 
a liczba p ro je k tó w  zastosowanych w  p ro d u k c ji w y n io ­
sła w  1953 r. ponad 125 tys., co s tanow i w zros t w  po­
ró w n a n iu  z 1952 r. o ok. 108%'.

IV . R O LN IC T W O

Z b io ry  czterech zbóż, a zwłaszcza ży ta  z powodu n ie ­
sprzy ja jących  w a ru n k ó w  atm osferycznych b y ły  w  1953 r. 
niższe n iż  w  1952 r. N a tom iast zb io ry  z ie m n iaków  b y ­
ły  w  1953 r. o 15% wyższe n iż  w  1952 r., a zb io ry  bu ­
ra kó w  cukro w ych  o 16% wyższe. B u ra k i cukrow e cha­
rak te ryzo w a ła  równocześnie w iększa  n iż  w  1952 r. za­
w artość cukru . Z b io ry  ro ś lin  o le is tych i  w łó k n is ty c h  
b y ły  m nie jsze od zb io rów  w  1952 r.

P og łow ie  byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  w ed ług  stanu 
na 30.V I. 1953 r. osiągnęło ok. 7,4 m in . szt., w  tym  
k ró w  około 5,3 m in ., pog łow ie  trzo d y  ch lew ne j oko ło 
9,7 m in . szt., ow iec ok. 3,3 m in . sztuk. Oznacza to 
w zrost w  po rów nan iu  ze stanem  na 30.VI.1952 r.: byd ła  
o ok. 2 %, k ró w  o ok. 2 %', trzo d y  ch lew ne j o ok. 13%, 
ow iec o ok. 15%. W zrost pog łow ia  byd ła  i  k ró w  należy 
uznać za n iew ysta rcza jący.

W  1953 r. poważnie w zros ło  zaopatrzenie gospodarstw  
in d y w id u a ln y c h  w  m aszyny i  narzędzia ro ln icze. 
W  szczególności sprzedaż w o ln o ryn ko w a  i  dostaw y dla  
G m inn ych  O środków  M aszynow ych w zro s ły  w  p o ró w ­
n a n iu  z 1952 r. w  zakresie s ie w n ikó w  zbożowych o 57%, 
ż n iw ia re k  o 21%. kopaczek o 19%, p a rn ik ó w  o  25%, 
s ieczkarn i o 47%. M im o  znacznego w zros tu  dostaw  
p lan  zaopatrzenia n ie  zosta ł w  p e łn i w ykonany, zw ła ­
szcza w  stosunku do zapotrzebow ania gospodarstw  in ­
dyw idua lnych . W  1953 r. znacznie pow iększy ł się za­
kres prac G O M  św iadczonych d la  gospodarstw  in d y w i­
dua lnych, w  szczególności w  zakresie s iew u zbóż o  20%, 
o m ło tó w  o 33%', kopan ia  z ie m n iaków  o 124%. M im o  to 
p lan  G O M  nie zosta ł w y k o n a n y  zarów no w  zakresie 
us ług ja k  i  o rgan izac ji now ych ośrodków  i  s ta łych  f i l i i  
grom adzkich. Szereg m aszyn w  G O M  ja k  np. m łocarn ie , 
kopaczki n ie  b y ły  w  p e łn i w yko rzystane  w sku te k  n ie ­
dostatecznej o p ie k i, i  pom ocy ze s tro n y  P O M  i  p rezy­
d ió w  ra d  narodowych.

W  1953 r. z e le k try fiko w a n o  402 grom ady, co oznacza 
w zros t o ok. 15% w  po rów nan iu  z 1952 r.

N a k ła d y  na m e lio ra c je  w  1953 r. w z ro s ły  o 85%’w  po­
ró w n a n iu  z r. 1952, w  ty m  g łów n ie  na m e lio ra c je  szcze­
gółowe z uw zg lędn ien iem  zagospodarowania łą k  i  past­
w isk , co p rzyczyn iło  się do p o p ra w y  bazy paszowej.

W  1953 r. po lepszyła się obsługa w e te ryn a ry jn a , w z ro ­
sła ilość lecznic i  dokonanych szczepień ochronnych.

R. 1953 b y ł okresem  dalszego rozw o ju  spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jn ych . L iczba spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w zrosła  
w ed ług  stanu na kon iec ro k u  z 4,9 tys. w  1952 r. do po­
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nad 8 tys. w  1953 r. R ozw ój ruch u  spółdzielczego odby­
w a ł się ba rdz ie j ró w n o m ie rn ie  na obszarze całego k ra ­
ju  n iż  w  la tach  poprzednich. P lo ny  zbóż w  spó łdz ie l­
n iach p ro d u kcy jn ych  b y ły  o  15— 20% wyższe n iż  w  go­
spodarstw ach in d yw id u a ln ych . N a s tą p ił znaczny w zrost 
ho do w li zespołowej w  spó łdz ie ln iach p rodukcy jnych . 
P og łow ie  byd ła  w  zespołowej- gospodarce w  spó łdzie l­
n iach p ro d u kcy jn ych  w zros ło  w ed ług  stanu na kon iec 
1953 r. w  po rów nan iu  ze stanem  na kon iec 1952 r . 
°  68%, w  tym  k ró w  o 76%, pogłow ie trzody  ch lew ne j 
w zros ło  o  115%, ow iec o  11.0%. W  1953 r. państwowe 
k re d y ty  in w es tycy jn e  d la  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  
W zrosły o 71% w  po rów nan iu  z 1952 r.

Państw ow e gospodarstwa ro lne  n ie  W ykona ły w  p e łn i 
zadań p lanu  na 1953 r., co zostało spowodowane n ie ­
dostateczną spraw nością k ie ro w n ic tw a  i  o rg an izac ji 
Pracy a także n ie ko rzys tn ym i w y n ik a m i p ro d u k c ji ro ­
ś linne j w  zw iązku  z n iesp rzy ja ją cym i w a ru n k a m i a tm o­
sferycznym i.

P og łow ie byd ła  w  PG R w e d łu g  stanu na koniec ro - 
u w zros ło  o ok. 12% w  po rów nan iu  z 1952 r., pogło­

w ie  trzody  ch lew ne j o ok. 13%, ow iec o ok. 24%. Po- 
ń iim o  tego n ie  osiągnięto w  p e łn i zadań p la n u  w  za­
kresie s tanu pogłow ia.

Jesienna akc ja  s iew na w  1953 r. przebiegała w  PG R 
znacznie s p ra w n ie j n iż  w  r. 1952, a o rk i przedzim owe 
w ykonano na obszarze ponad 2 -k ro tn ie  w iększym  n iż  
W r. 1952.

W  1953 r. zapoczątkowano stosowanie w  PG R szere­
gu now ych  zabiegów agrotechnicznych, ja k  sadzenie 
z ie m n iaków  system em  kw adra tow o-gn iazdow ym , siew 
k rzyżow y  zbóż, nawożenie w odą am oniakalną .

W  1953 r. znacznie w zros ła  ilość tra k to ró w  i  maszyn 
ro ln iczych  w  PGR. W  szczególności PG R o trzym a ły  
3570 tra k to ró w  w  p rze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 
15 K M  oraz poważną liczbę m aszyn ro ln iczych  ja k  np. 
500 s ie w n ikó w  zbożowych, 300 ko m b a jn ó w  zbożowych,

0 kosiarek, 1170 snopow iązałek.
L iczba  POM , k tó ra  w  końcu 1952 r. w yn o s iła  325 
Zros*a na koniec 1953 r. do 401. P ow ażn ie w zros ła  ilość 

sprzętu posiadanego przez PO M . P a rk  tra k to ro w y  PO M  
oniec 1953 r _ w y n ió s ł ok. 16,4 tys. tra k to ró w

1 qtZC 1C/'en iu  na t ra k to ry  o m ocy 15 K M , t j .  w zrós ł
/o w  po rów nan iu  z 1952 r. W  1953 r. P O M  o trzy- 

jT l a s i ewn i k ów zbożowych, ok. 1590 kos ia rek 
p & orow ych , ok. 1.230 snopow iązałek tra k to ro w ych . 
ok'3^  ̂ °^ °We "s k o n a n e  przez PO M  osiągnęły w  1953 r.

’ m ^n - ha  w  p rze liczen iu  na o rkę  średnią, co ozna­
cza w zrost o ok. 73% w  p o rów nan iu  z 1952 r. Poważ­
nym  niedociągn ięciem  w  p racy  P O M  by ło  n iepełne w y - 

onanie zaw artych  um ów  ze spó łdz ie ln iam i, zwłaszcza 
W ^ e s i e  sadzenia z ie m n ia ków  i  podoryw ek.

_ c^ S u  1953 r. rozprowadzono w  ca łym  ro ln ic tw ie  
•3 tys. ton  naw ozów  sztucznych w  prze liczen iu  na 

czysty sk ła dn ik . N a leży je dn ak  s tw ie rdz ić , że w  zaopa- 
rzen iu  ro ln ic tw a  w  naw ozy sztuczne n ie  osiągnięto 

popraw y w  stosunku do 1952 r.
W  zw iązku  z u ch w a łam i I X  P lenum  K C  PZPR  w  koń ­

cu 1953 r  nastąp iła  znaczna m ob iliza c ja  w y s iłk ó w  
w  spó łdz ie ln iach p ro du kcy jnych , państw ow ych  gospo- 

a rstw ach ro ln ych  i  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach 
c opskich w  k ie ru n k u  lepszego w yko n a n ia  prac p rzy ­
gotowawczych pod zb io ry  1954 r.

n ic t ^ ^  opracowa* p rog ram  szerokie j pom ocy d la  ro l-  
szo Wa *3° moc w yraża  się w  szczególności w  zw ięk - 

/ H'J P°mocy  paszowej w  zw iązku  z n ieurodza jem  
z> w  zw iększen iu  k re d y tó w  na zakup in w en ta rza

a P lanow a 5

i  budowę pomieszczeń gospodarskich, w  zw iększonych 
dostawach m a te ria łó w  budow lanych  i  zw iększonych do­
staw ach in nych  środków  p ro d u kc ji. IV  k w a r ta ł 1953 r. 

b y ł począ tkow ym  okresem  re a liz a c ji ty c h  uchw a ł.
N a  je s ien i 1953 r. znacznie w zros ło  zaopatrzenie go­

spodark i ch łopsk ie j w  k w a lif ik o w a n e  nasiona zbóż ozi­
m ych, nawozy sztuczne i  m aszyny ro ln icze. W  I I  pó ł­
roczu ilość cem entu sprzedana na w s i zw iększy ła  się 
o 95% w  po rów nan iu  z I  pó łroczem  1953 r., w apna
0 59%, cegły o 150%. Łączne dostaw y w ażn ie jszych 
m aszyn d la  całego ro ln ic tw a  w  1953 r. w z ro s ły  w  za­
kres ie  s ie w n ikó w  o 31%' w  po rów nan iu  z 1952 r., ż n i­
w ia re k  o 23%, snopow iązałek tra k to ro w y c h  o 50%, 
kos ia re k  tra k to ro w y c h  przeszło 6-k ro tn ie .

N a leży je dn ak  s tw ie rdz ić , że zarów no osiągnięcia ja k
1 w y s i łk i o rgan izacy jne  w  ro ln ic tw ie  n ie  b y ły  w  r. 1953 
dostateczne. Z adan ia  postaw ione przed ro ln ic tw e m  
przez I X  P lenum  K C  PZPR  w ym a ga ją  dalszej, szero­
k ie j i  powszechnej m o b iliz a c ji w  k ie ru n k u  istotnego 
i  w ydatnego podn iesien ia  poziom u p ro d u k c ji ro ln e j.

V . T R A N S P O R T  I  ŁĄ C ZN O Ś Ć

Przew ozy ła d u n kó w  w sz y s tk im i ś rodkam i transp o rtu  
publicznego w zro s ły  w  1953 r. o 22% w  tonach i  o 11% 
w  ton o -km  w  po rów nan iu  z 1952 r.

P la n  przew ozów  ła d u n kó w  w  transporc ie  ko le jo w ym  
został w yko n a n y  w  105%. Przew ozy ła d u n kó w  w zro s ły  
w  r. 1953 o 14% w  po rów nan iu  z 1952 r. W  1953 r. na­
s tąp iła  popraw a w  p racy ko le i. P odstaw ow y w ska źn ik  
p racy ko le i —  ob ró t w agonu tow arow ego —  polepszył 
się w  1953 r. o 7,5%. Znacznie p o p ra w iła  się re g u la r­
ność ruch u  pociągów, szczególnie w  ru ch u  tow a row ym . 
Zużycie  węgla ob liczeniowego na  loko  b ru tto - to n o -k m  
zm niejszono w  po rów nan iu  z 1952 r. o ok. 8 %.

P rzew ozy ła d u n kó w  w  P aństw ow e j K o m u n ik a c ji Sa­
m ochodowej w zro s ły  w  po rów nan iu  z r. 1952 o 45% 
w  tonach i  o 43 %* w  tono-km .

W  żegludze śród lądow e j przew ozy ła d u n kó w  w zro ­
s ły  w  po rów nan iu  z rok ie m  u b ie g łym  o 63%'.

U s ług i poczty i  te le k o m u n ik a c ji liczone w g  w a rto śc i 
w  cenach po ró w n yw a ln ych  w zro s ły  o 9 % w  po rów na­
n iu  z 1952 r. jednakże p lan  n ie  zosta ł w  p e łn i w y ­
konany.

V I.  IN W E S T Y C JE  I  B U D O W N IC T W O

N a k ła d y  na in w es tyc je  scen tra lizow ane w zro s ły  
w  1953 r. o ok. 15%' w  po rów nan iu  z 1952 r., p rzy  czym  
w  zw iązku  z osiągnię tą obn iżką kosztów  w łasnych  
w  bu do w n ic tw ie , w zrost ro zm ia ró w  rzeczowych inw es­
ty c j i  b y ł wyższy.

N a k ła d y  na  przem ysł zw iększy ły  się o  ok. 14%, na 
ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  o ok. 21%, na bu do w n ic tw o  m iesz­
kan iow e  o ok. 24%, zaś na urządzenia socja lne i  k u ltu ­
ra lne  o ok. 53%'.

Oddano do u ży tk u  szereg w ażnych ob ie k tó w  inw es­
tycy jn ych . W  przem yśle oddano do u ż y tk u  m iędzy in ­
n y m i: 2 w ie lk ie  piece w  hucie  im . B oles ław a B ie ru ta  
w  Częstochowie, nowoczesny p rze chy lny  piec m art'e- 
no w sk i w  hucie  „P o k ó j“ , kopa ln ię  m iedz i w  re jon ie  
Bolesławca, kopa ln ię  w ęg la  Kościuszko N owa, R o k itn i-  
ca I I ,  N o w y  W ire k  oraz kopa ln ię  upadow ą M o rt im e r 
I I I ,  e le k tro w n ię  Jaw orzno I I  i  M iechow ice, turbozespół 
i  koc io ł w  e le k tro w n i Chorzów  oraz turbozespół i  2 
k o t ły  w  e le k tro w n i Zabrze, fa b ry k ę  k o tłó w  i  ra d ia to ­
ró w  na C ho jnach w  Łodzi, szereg o b ie k tó w  w  Stoczni 
G dańsk ie j i  w  S toczni Szczecińskiej, p rzędza ln ię  c ien- 
koprzędną w  A nd rycho w ie , cz te ry  roszam ie  i  inne  ob iek-
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ty . Ukończona została budowa dalszych dw óch w ie l­
k ic h  ch łodn i p rzem ysłow ych. W  przem yśle m ięsnym  
i  m lecza rsk im  oddano do u ży tk u  szereg tuczach prze­
m ys łow ych  oraz pow ia tow ych  zak ładów  m leczarskich . 
W  k o m u n ik a c ji zakończono e le k try fik a c ję  odc inków  
Ż y ra rd ó w — S k ie rn ie w ice  i  Sopot— G dyn ia  oraz ukoń ­
czono szereg in w e s ty c ji to row ych  d la  usp raw n ie n ia  ru ­
chu na Śląsku. W  dziedzin ie  tu ry s ty k i oddano do u ży t­
k u  k o le jk ę  lin o w ą  na S zyndzie ln ię  ko ło  B ie lska  i  schro­
n isko  na P olan ie  C hochołow skie j.

W  bu d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  oddano do uży tku  
ok. 135 tys. izb, w  ty m  przeszło 105 tys. izb. w  osiedlach 
ZOR. W  zakresie urządzeń socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  
zakończono budowę szkół podstaw ow ych o 1300 izbach 
le kcy jnych , k i lk u  szp ita li, szeregu ob ie k tó w  szko ln ic tw a  
wyższego i  zawodowego, 11 dom ów  akadem ick ich  na 
3600 m ie jsc i  w ie lu  in n ych  ob iektów .

M im o  tych  osiągnięć n a s tąp iły  opóźnien ia w  oddaniu 
do u ży tk u  szeregu ob ie k tó w  in w estycy jnych .

P aństw ow e przedsięb iorstw a budow lano-m ontażow e 
w y k o n a ły  p lan  p ro d u k c ji budow lano -m ontażow e j na r. 
1953 w  108 “/o1, w  ty m  przedsięb iorstw a M in . B u d o w n i­
c tw a  Przem ysłowego w  112% i  p rzeds ięb iors tw a M in . 
B ud ow n ic tw a  M ia s t i  O sied li w  103.

W  r. 1953 w zrosło  poważnie wyposażenie b u d o w n i­
c tw a  w  sprzęt i  m aszyny budow lane, przede wszyst­
k im  d la  robó t c iężk ich  i  pracoch łonnych. M . in . w  przed­
s ięb io rstw ach budow lano -m ontażow ych M in . B u d o w n i­
c tw a  Przem ysłowego i  M in . B ud o w n ic tw a  M ia s t i  Osie­
d l i ilość koparek w zrosła  w  po rów nan iu  z r. 1952 o 15%, 
spycharek o 59%, żu ra w i w ieżow ych  o 28%.

V I I .  O BRÓ T T O W A R O W Y  W E W N Ę T R Z N Y  
I  Z A G R A N IC Z N Y

Deta liczne ob ro ty  uspołecznionego ha nd lu  łącznie 
z żyw ien iem  zb io ro w ym  w zro s ły  w  cenach po rów ny­
w a ln ych  o oko ło  6 %.

Częściowa obn iżka  cen przeprow adzona w  końcu 
1953 r. s tanow i p ie rw szy  k ro k  w  re a liz a c ji p o lity k i 
z n iż k i cen ja ko  jednego z podstaw ow ych czynn ikó w  w  
podnoszeniu stopy życ iow e j ludności.

W  1953 r. osiągnięto popraw ę zaopatrzenia ludności 
w  a r ty k u ły  rolno-spożywcze, w  szczególności w  zakre­
sie p rze tw o ró w  m ięsnych oraz tłuszczów.

W  po rów nan iu  z r. 1952 zaopatrzenie ludnośc i przez 
apa ra t ha nd lu  uspołecznionego w zrosło  w  zakresie 
m ięsa i p rze tw o ró w  m ięsnych o  ok. 17%, tłuszczu w ie ­
przowego o 38%, m leka  o 1%, m asła o 8 %'. Zaopatrze­
n ie  ludności w  w ażnie jsze a r ty k u ły  przem ysłow e w z ro ­
sło w  po rów nan iu  z 1952 r. w  zakresie tk a n in  w e łn ia ­
nych o ok. 5%, tk a n in  baw e łn ianych  o ok. 3 %, obuw ia  
skórzanego o ok. 7%, ra d io o d b io rn ikó w  o ok. 27%, m o­
to c y k li S H L  o ok. 148%, ro w e ró w  o ok. 20%. W zrosło 
rów n ież  zaopatrzenie w  kon fekc ję  baw e łn ianą, w e ł­
n ianą, m eble i  inne  a r ty k u ły  przem ysłowe.

Sieć p laców ek ha nd lu  uspołecznionego w zrosła  w  r. 
1953 o ponad 6 tys. sk lepów  i  ok. 11.600 p u n k tó w  
sprzedaży drobnodeta liczne j. Sieć p laców ek żyw ien ia  
zbiorowego w zros ła  o ok. 600 p u n k tó w  w  po rów nan iu  
z 1952 r.

W  celu lepszego zaopatrzenia ludności w  1953 r. 
usp raw n iono  i  rozszerzono dotychczasowe fo rm y  sprze­
daży ze szczególnym uw zg lędn ien iem  potrzeb w s i oraz 
w prow adzono nowe fo rm y  sprzedaży ja k  kierm asze, 
pokazy i w y s ta w y  tow a rów , sk lepy dyżurne czynne ca­
łą  dobę itp .

W  1953 r. podobnie ja k  w  la tach  poprzednich, P o l­
ska rozszerzała s tosunk i gospodarcze z zagranicą. Ob-

ro ty  tow a row e P o lsk i ob ję ły  w ym ianę  z 71 k ra ja m i, w  
tym  z 30 k ra ja m i w  ram ach rocznych i  w ie lo le tn ic h  
um ów  hand low ych.

W  r. 1953 zw iększy ła  się poważnie w ym iana  han­
d low a  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im ; rozw inę ła  się ró w ­
nież w ym iana  hand low a z k ra ja m i de m okra c ji ludow e j. 
Z k ra jó w  tych  o trzym a ła  P olska w ie le  cennych su­
row ców , w y ro b ó w  przem ysłow ych, m aszyn i  kom p le t­
nych  ob iektów .

W zros ły  rów n ież  ob ro ty  z k ra ja m i E u ro py  zachod­
n ie j, ja k  np. z A n g lią  i  D an ią  oraz in n y m i k ra ja m i ja k  
T u rc ją , A rg e n tyn ą  i  B razy lią .

V I I I .  Z W IĘ K S Z E N IE  Z A T R U D N IE N IA  
I  W ZR O ST W Y D A JN O Ś C I P R A C Y  W  G OSPO DARCE 

S O C JA L IS T Y C Z N E J
L iczba  za trud n ionych  w  gospodarce socja lis tyczne j 

w yn o s iła  w  1953 r. ogółem ok. 6 m in  osób, p rzy  czym 
liczba za trud n ionych  w  gospodarce soc ja lis tyczne j poza 
ro ln ic tw e m  w zros ła  o ok. 7% w  po rów nan iu  z 1952 r., 
a w  ro ln ic tw ie  o 14%. W  szczególności w  przem yśle za­
tru d n ie n ie  w zros ło  o ok. 6 %, w  transporc ie  i  łączno­
ści o ok. 9%', w  PG R o ok. 12%, w  P O M  o ok. 49%.

W  1953 r. ukończyło  średnie szkoły zawodowe i  szko­
ły  wyższe 83 tys. absolw entów , k tó rz y  zosta li sk ie ro - 
w a ń i do p racy w  gospodarce socja lis tycznej, częścio­
w o zaś na dalsze stud ia. P onadto w  w yższych i  śred­
n ich  szkołach zaocznych i  w ieczorow ych  ukończyło  na­
ukę ok. 14,2 tys. p racow n ików .

Szkolen iem  w ew ną trzzak ła do w ym  ob ję to  w  1953 r. 
ok. 300 tys. osób, t j .  o 12%' w ięce j n iż  w  1952 r.

W  1953 r. na podstaw ie w prow adzen ia  now e j tech n i­
k i,  podn ies ien ia  poziom u k w a lif ik a c ji  p ra co w n ikó w  
i  ro zw o ju  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  pracy, 
w yda jność p racy w  przem yśle na jednego rob o tn ika  
w zros ła  o ok. 10,6% w  po rów nan iu  z 1952 r., a w  b u ­
d o w n ic tw ie  o ok. 13%'. P la n  w yd a jn ośc i p racy w  prze­
m yśle został w yko n a n y  ogółem w  ok. 103%. Jednakże 
M in . G ó rn ic tw a  i  M in . P rzem ysłu  Chemicznego n ie  w y ­
ko n a ły  w  p e łn i zadań p lanu. N a leży podkreślić , iż  
przekroczenie p lanu  w yd a jn ośc i p racy  w  przem yśle 
zostało w  pew ne j m ie rze osiągnięte na sku te k  nad­
m ie rn e j liczby  godzin nad liczbow ych , w  zw iązku  z czym  
w zrost w yda jnośc i p racy na robotn iko -godz inę  b y ł n iż ­
szy. P lan  w zro s tu  w yda jnośc i p racy  w  b u do w n ic tw ie  
zosta ł w yko n a n y  w  102%'.

IX .  W ZR O ST D O C H O D U  N AR O D O W EG O
I  P O D N IE S IE N IE  P O Z IO M U  M A T E R IA L N E G O  

I  K U L T U R A L N E G O  LU D N O Ś C I P R A C U JĄ C E J

W  1953 r. dochód na rodow y w zró s ł o ok. 10%' w  po­
ró w n a n iu  z 1952 r. W sku tek  przekroczenia p lanu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej zadania p lanow e w  zakresie do­
chodu narodowego zosta ły w  1953 r. w  p e łn i w ykonane, 
pom im o niepełnego w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji ro ln i­
czej. U d z ia ł gospodarki soc ja lis tyczne j w  tw o rze n iu  do­
chodu narodowego w y n ió s ł 76%'.

W  1953 r. w y d a tk i państw a na naukę, ośw iatę, k u l­
tu rę , ochronę zdrow ia , ubezpieczenia społeczne i  inne 
cele socja lne w zro s ły  w  cenach po ró w n yw a ln ych  o ok.
6 % w  po rów nan iu  z 1952 r.

U d z ia ł p rocen tow y uczn iów  w  szkołach o pe łnym  
program ie  7-k lasow ym  w  stosunku do lic zb y  uczn iów  
ogółem  w zrós ł z 85,4% na 87,3%. L iczba uczn iów  w  l i ­
ceach ogólnokszta łcących w zros ła  ze 186,9 tys. na 188,3 
tys. L iczba  uczn iów  w  zasadniczych szkołach zawodo­
w ych  w yn ios ła  ok. 184 tys., co stanow i w zrost w  po­
ró w n a n iu  z 1952 r. o 10%.
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czh szko ln ic tw ie  wyższym  na s tąp ił da lszy w zrost l i -  
d ; , y  s tudentów . W zrost ten  na w szys tk ich  la tach  stu- 
n i ° W "wyniósł —  nie  licząc w ieczorow ych szkół in ż y ­
n ie rsk ich  i  s tu d ió w  zaocznych —  ponad 5 tys. s tuden­
tów , t j.  4,7% w  po rów nan iu  z 1952 r. Znacznie zw ię k ­
szyła się liczba s tuden tów  na wyższych stud iach w ie - 
zorow ych i  zaocznych. L iczba  słuchaczy w  w ieczoro­

w ych  szkołach in żyn ie rsk ich  w zrosła  z 11,7 tys. na 
>6 tys. L iczba słuchaczy na stud iach zaocznych zw ię- 

szyła sie o 11%. Rozbudowano liczbę dom ów  akade- 
, 1C ic b ’ a liczba m ie jsc  w  dom ach akadem ick ich  w zro - 

s a o ok. 12% w  po rów nan iu  z 1952 r.
W  zakresie s łużby zd ro w ia  łączna liczba  łóżek szpi­

la  nyc^  w zros ła  o ok. 12 tys. L iczba  godzin p racy le - 
0^5 * denty stów  w  le czn ic tw ie  o tw a rty m  wzrosła
sta u ° tyS' P ow ażny w zros t us ług służby zd ro w ia  na- 
w v h  na teren ie  w s i- L iczba  łóżek w  izbach porodo- 
a r  Kna ™si w zrosła  o 18% w  po rów nan iu  z 1952 r.,

■ CZ.a ióżek w  szp ita lach pow ia tow ych , k tó re  w  du- 
p owm.lerze °b s łu g u ją  ludność w ie jską , w zrosła  o 8 %. 
ro 7h,a^nym  oslągn i^ciem  służby  zd ro w ia  b y ła  znaczna 
n owa w  1953 r. s łużby san ita rno-ep idem io log icz- 
w ie ’c .CO znalazło w y ra z  w  zorgan izow an iu  w  co 4 po- 
o s il^n - StaCP sf n i ta m °-ep idem io lag iozne j. M im o  tych  
W ys tnięC r ° ZW° i  dz ia ła lności s łużby zd ro w ia  b y ł n ie - 
na S arczający  szczególnie w  zakresie opieiki le k a rs k ie j 

Ŝ ' N iedostatecznie rów n ie ż  zapew niono opiekę 
zniczą w  ośrodkach robotn iczych.

Powc, 22^ 6816 r ° ZWoju czy te ln ic tw a  liczba b ib lio te k  
ró w n a6ChnyCh ZWiQkszyła sif? w  1953 r. o 3% w  po­
p o w a ? ? *  Z u1952 r ’’ a liczba  tom ów  w  b ib lio teka ch  
Wsi C inyCh °  7<̂ °‘ L iczba  p u n k tó w  b ib lio tecznych  na 
łó w  Z T SZnu Się Z 21’3 tys ' na 23-8 tys. L iczba ty tu -  
w  porów nnyCh kSląZ6k 1 broszur zw iększy ła  się o 7%

¿ : r r iu z 1952 r - a nakłady ^ ^ m  °  8%-
w ie js k ic h  oni 2r JSklCh ZW iększyła się 0 52- s ts łych  k in

0 13% w  * kon ce rtów  w zrosła  ogółem
chaczy o 16% W naniu z 1952 r -> a liczba w id zó w  i  s łu - 

W  1953 r
m una lnych  i  ąP iła dalsza Poprawa w a ru n k ó w  ko- 
n iczych. D z ięk i ° W ych w  m iastach i  osiedlach robo t-

m o n ty  w  g o s p o lrc e 8 m T isnk kładÓW 113 ka p ita ln e  re 'M ieszkan iow ej w yre m on tow ano

w  budynkach  pod zarządem  ra d  na rodow ych  ok. 524,2 
tys. izb m ieszkalnych.

Rozbudowano sieć w odociągow ą i  kana lizacy jną . L i ­
czba n ieruchom ości przy łączonych do sieci w odocią­
gowej w zrosła  o  ok. 6% w  po rów nan iu  z 1952 ¡r., a lic z ­
ba nieruchom ości przy łączonych do sieci ka n a lizacy jne j 
o 8%. W  1953 r. o trz y m a ły  nowe wodociąg i m iasta  K ra ­
snystaw  i  S ka rżysko -K am ienna now ą kana lizac ję  
O tw ock  i  Ż y ra rdó w .

Pew ne j popraw ie  u leg ła  kom u n ika c ja  kom u na lna  w  
rezu ltac ie  zw iększen ia łącznej d ługości tras  tra m w a ­
jo w ych  o ok. 3% w  po rów nan iu  z 1952 r. oraz zw ię k ­
szenia tabo ru  w ozów  tra m w a jo w y c h  o 4%, autobusów 
o 12 %'. Ogółem w ybudow ano w  1953 r. ponad 50 km  
to ru  tra m w a j owego pojedynczego. U ruchom iono now ą 
k o m u n ika c ję  tra m w a jo w ą  w  N ow e j H ucie  i  Bydgosz­
czy oraz rozbudow ano sieć k o m u n ik a c y jn ą  w  W arsza­
wie.

N a leży je dn ak  s tw ie rdz ić , że stop ień zaspokojen ia 
potrzeb ludnośc i w  zakresie us ług kom una lnych  b y ł 
jeszcze niedostateczny. D o tyczyło  to w  szczególności 
zaopatrzenia w  wodę i  gaz oraz stanu k o m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j.

W  styczn iu  1953 r. Rząd p rzep row adz ił zniesienie zao­
pa trzen ia  ka rtkow ego  i  system u po dw ó jnych  cen re - 
g lam etow anych i  rynko w ych , co by ło  n iezbędnym  w a ­
ru n k ie m  uporządkow an ia  stosunków  ryn k o w y c h  i  za­
bezpieczenia w zros tu  stopy życ iow ej ludności p racu­
jące j. Częściowa obn iżka  cen przeprowadzona w  lis to ­
padzie 1953 r. p rzyn ios ła  ludności w  s k a li rocznej 4,5 
m ld  zł, a łącznie z obniżką cen dokonaną w  drodze 
sprzedaży porem anentow e j i  posezonowej 5,4 m ld  zł. 
W  1953 r. Rząd po d ją ł szereg uchw a ł, k tó re  polepszy­
ły  ogólne w a ru n k i k o n tra k ta c ji a r ty k u łó w  ro ln iczych  
zakupyw anych  przez Państw o i  zw ię kszy ły  dochody 
nom ina lne  ludności ro ln icze j o ponad 3 m ld  zł. R ów ­
nocześnie dz ięk i zn ies ien iu  ograniczeń w  ha nd lu  nad­
w yżka m i p ro d u k tó w  ro ln iczych , w zro s ły  w p ły w y  pie­
niężne ch łopów  ze sprzedaży w o ln o ryn ko w e j.

W  IV  k w a rta le  1953 r. zaznaczyła się ju ż  popraw a 
położenia m ate ria lnego  ludności p racu jące j w  w y n ik u  
p ierw szych k ro k ó w  pod ję tych  w  to ku  re a liz a c ji uch w a ł 
I X  P lenum  K C  PZPR.

CZW ARTY ROK PLANU SZEŚCIOLETNIEGO
H a n i"  6 - I e L e ^ yo k  p ierwszą iaZd rea lizac ji 
P rzyniósł w i« i f - ' ° kres rn im onych czterech la t 
n ic tw a  nnd«+ lk le  Sukcesy w  dziedzinie budow- 
O s ią tm ie t i ^ y  ,Socjalizmu w  Polsce Ludow ej, 
czych wey ^ tai 1po1ważny rozw ój s ił w y tw ó r-  
gospodarki zys^k lc h . podstawowych działach 
sen? orzed™ arodoweJ- W  porów nan iu  z okre- 
osiąpnał Poziom s ił w y tw órczych
czelnie k  a k r°xtn y  w zrost’ Pr^.y czym rów no- 
dowej s iln i?  r??y ł  W tj ałe-] gospodarce naro- 
P rodukc ji y  0ZW0J socja listycznych stosunków

w e T  ?%!?,5?łgOSpodarka narodowa P olsk i Ludo- 
um ocnie? znacz'ne sukcesy w  dziedzinie 
nego M-ia  1 rozkudowania sektora socja listycz- 
s o c ja lis f.ieZa ezn^e °d  osiągnięcia przez sektor
transporc i?ny  Klej na l w y iącznośd  w przemyśle, 

p  rc ie  i  budow n ic tw ie  oraz handlu, na

specjalne uw ypuk len ie  zasługuje znaczny po­
stęp socja listycznych stosunków p rodukc ii 
w  ro ln ic tw ie . J

M in io n y  okres czterech la t s tanow ił zarazem 
o res dalszego rozw ijan ia  naszej współpracy 
gospodarczej z ZSRR j  k ra ja m i dem okracji lu ­
dowej. Wszechstronna pomoc Zw iązku  Radziec- 

iego p rzyczyn iła  się w  is to tn y  sposób do osiąg- 
męcia w ie lk ic h  w y n ik ó w  w  rea lizac ji p ierwszej 
ia zy  P lanu 6-letniego. '
p J i Dtef ch P rzy ję tych  przez IX  P lenum  KC  
PZPR słusznie stw ierdzono, że „Polska przesta­
ła  byc k ra je m  zacofanym  i  ob iektem  eksploata­
c j i  ze s trony kap ita łu  zagranicznego., surowco- 
w o -ro ln iczym  zapleczem gospodarki państw  
im peria lis tycznych “ . p

zadańm ?? ik ?  P K P G  °  Pomyś lnym  w ykonan iu  
zadań narodowego p lanu  gospodarczego na
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r. 1953 ukazu je  szereg w y b itn ych  sukcesów go­
spodarczych osiągniętych w  czw artym  roku  
P lanu 6-letniego. W śród sukcesów tych  na 
p ie rw szym  m ie jscu na leży n ie w ą tp liw ie  w ym ie ­
n ić  dalszy poważny rozw ój socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia k ra ju .

Równocześnie jednak —  obok w ie lu  sukce­
sów —  należy wskazać na isto tne b łędy i  dys­
p roporc je  rozwojowe, k tó re  u ja w n iły  się w  po­
w ażnym  zakresie w  toku  rea lizac ji p ierwszej 
fazy P lanu 6-letniego, a w  szczególności w  r. 
1953. W śród podstawowych dysproporc ji, k tó re  
zarysow ały się w  latach 1952 —  1953, należy 
w ym ien ić  niedostateczny roizwój ro ln ic tw a  oraz 
tych  gałęzi gospodarki narodowej, k tó re  bezpo­
średnio łączą się z poprawą dobrobytu  m a te ria l­
nego i  ku ltu ra lneg o  mas pracujących. W  w y n i­
ku  tego postęp w  dziedzin ie podnoszenia stopy 
życiow ej społeczeństwa w  r. 1953 n ie  może być 
uznany za zadowalający.

Zdobycze r. 1953, w  specjalnie znacznej ska li 
w ystępujące w  dziedzinie przem ysłu, n ie  po­
w in n y  jednak zasłaniać słabszych ogn iw  roz­
w o jow ych  gospodarki narodowej, na k tó rych  
trzeba obecnie skoncentrować uwagę całego 
społeczeństwa. N ow y program  rozstaw ienia s ił 
i środków, uchw alony w  tezach przedzjazdo- 
w ych, zabezpieczy n ie w ą tp liw ie  przezwycięże­
n ie  zasadniczych trudnośc i stojących na drodze 
do przyśpieszenia wzrostu dobrobytu  ludności. 
Stąd też oceniając wszechstronnie w y n ik i r. 
1953, należy —  obok u w ypuk len ia  is to tnych  
znacznych osiągnięć —  zw rócić z całą w y ra z i­
stością uwagę na niedostateczny postęp i  rozwój 
n iek tó rych  gałęzi gospodarki narodowej u tru d ­
n ia jący  w ype łn ien ie  zadań w  dziedzinie w zrostu 
stopy życiow ej ludności.

Podstawowym  wskaźnikiem , świadczącym 
o rozw o ju  gospodarki k ra ju , je s t n ie w ą tp liw ie  
w zrasta jący poziom dochodu narodowego. Do­
chód narodow y jest jednocześnie ty m  źródłem, 
z którego czerpie się środk i na dalszą rozbudo­
wę gospodarki narodowej. D z ięk i dalszemu pod­
n ies ien iu  się poziom u p ro d u k c ji m a te ria lne j 
osiągnięte zostało znaczne podniesienie wskaź­
n ika  w zrostu dochodu narodowego. Dochód na­
rodow y w  1953 r. w zrósł około 2drrotn ie  w  sto­
sunku do 1938 r. Należy zaznaczyć, iż poziom 
dochodu narodowego w  prze liczen iu  na 1 miesz­
kańca jes t ju ż  obecnie 3 -k ro tn ie  wyższy w  po­
rów nan iu  z r. 1938.

Znaczny w zrost poziom u dochodu narodowe­
go wiąże się zarazem z jego w ew nętrzną s tru k ­
tu rą . Szybki postęp wskaźnika w zrostu  docho­
du narodowego jest w y n ik ie m  stałego um acnia­
n ia  socja listycznych elem entów gospodarki na­
rodow ej. Z m iany  s tru k tu ry  społeczno-gospo­
darczej k ra ju  są konsekwencją doniosłych g łę­
bokich przekształceń zachodzących w ew nątrz  
gospodarki narodowej. D ecydującym  elemen­
tem  w zrostu dochodu narodowego jest gospo­
darka uspołeczniona. Jak przem ożny sta ł się 
udz ia ł gospodarki socja listycznej w  tw orzen iu  
dochodu narodowego obrazują następujące cy f­
r y  jego wzrostu: 1946 r. —  45,5%, 1949 —

63,6%, 1950 r. —  70%, 1951 r. —  72,4%, 
1952 r. —  75%, 1953 r. —  76%.

Z danych powyższych w yn ika , iż obecnie 3/4 
dochodu narodowego w ytw a rza  gospodarka 
uspołeczniona. Gospodarka ta stała się g łów nym  
ins trum entem  zabezpieczającym w zrost p ro ­
d u k c ji m a te ria lne j, opartym  o ustaw iczne roz­
w ija n ie  współzaw odnictw a pracy, stałe pogłę­
b ian ie  socjalistycznego stosunku do pracy oraz 
now ych je j metod, dbałość i  tro skę ' robo tn ika  
o na leżyty  stan urządzeń p rodukc ji, ja k  też sta­
le  rosnący ruch  now atorsk i i  rac jona liza to rsk i. 
W  ty m  tk w ią  dalsze rezerw y i  źródła poważne­
go w zrostu dochodu narodowego.

*

Przechodząc do zanalizowania w yn ikó w  osiąg­
n ię tych  w  r. 1953 w  g łów nych działach gospo­
d a rk i narodowej, należy na wstępie podkreślić 
poważny dorobek socjalistycznego p r z e ­
m y s ł  u. Zadania p rodukcy jne  ustalone dla 
przem ysłu  na r. 1953 zosta ły w ykonane 
w  103,9%. Oznacza to, iż  p rodukc ja  przem ysło­
wa r. 1953 wzrosła o 17,5% w  porów naniu 
z r . 1952. T ym  samym usta lenia P lanu 6 -le tn ie ­
go d la  r . 1953 zostały poważnie przekroczone.

A na lizu jąc  w y n ik i p ro d u kc ji przem ysłowej 
trzeba podkreślić, iż specjalnie pozy tyw nym  
z jaw isk iem  —  obok ogólnego przekroczenia p la ­
nu p ro d u kc ji —  jest osiągnięcie wyższego prze­
kroczenia p lanu  p ro d u kc ji p rzedm iotów  spo­
życia n iż  p lanu  p ro d u kc ji środków w y tw ó r­
czości. M ianow ic ie  p rodukc ja  p rzedm iotów  spo­
życia  osiągnęła w  r . 4953 poziom wyższy od 
planowanego o ok. 5,7%, podczas gdy p rodukcja  
środków  p ro d u kc ji w zrosła  w  porów nan iu  z za­
daniam i p lanow ym i o ok. 2,5%. Jest to n ie ­
w ą tp liw ie  szczególnie p o zy tyw n y  objaw  w yra ź ­
nego zwiększenia nacisku na przyspieszenie 
tem pa rozw o ju  przem ysłu  g rupy  B, p rzy  czym 
w yda tn ie  zaznaczył się tu  w  IV  kw a rta le  1953 r. 
w ie lk i w p ły w  uchw a ł IX  Plenum .

Z d rug ie j s trony n ie  można pominąć fak tu , 
że nada l w  r . 1953 p rodukc ja  przedm iotów  spo­
życia by ła  niedostateczna w  stosunku do po­
trzeb ludności pracującej, oraz że ten  niedobór 
ilośc iow y b y ł pog łęb iony niedostatecznym zróż­
nicow aniem  asortym entu p ro d u kc ji oraz niedo­
stateczną je j jakością.

P rzy  znacznym przekroczeniu g lobalne j p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej należy wskazać na fa k t 
n iew ykonan ia  p lanu w  n iek tó rych  gałęziach 
przem ysłu. W  szczególności dotyczy to kopa l­
n ic tw a  ru d  m iedzi, p rzem ysłu m e ta li nieżelaz­
nych, kopa ln ic tw a  naftowego, kopa ln ic tw a  wę­
gla brunatnego, n iek tó rych  dzia łów  przem ysłu 
maszynowego, n ie k tó rych  gałęzi przem ysłu  
chemicznego (kwas s iarkow y, nawozy sztuczne 
i  soda), przem ysłu papierniczego oraz przem ysłu 
m a te ria łów  budow lanych (cegła). Specjalnie na­
leży podkreślić fa k t n iew ykonania  p lanu w  za­
kresie maszyn i  narzędzi ro ln iczych  oraz k i lk u  
gałęzi przem ysłu rolnego i  spożywczego. W praw ­
dzie w  porów nan iu  z r. 1952 osiągnięte zostały 
poważne w zros ty  p ro d u kc ji (np. w  maszynach 
i  narzędziach ro ln iczych  o 24%),, jednakże n ie­
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w ykonanie zadań p lanow ych nastąpiło w  spec- 
'ja n*e w ażnych na obecnym etapie budow nic- 
wa socjalistycznego gałęziach p rodukc ji.

1qP °  P ozytyw nych osiągnięć przem ysłu w  r.
J3 należy zaliczyć przekroczenie zadań plano­

w ych w  w ie lu  k luczow ych gałęziach gospodarki 
narodowej. W  szczególności zasługuje tu  na pod­
kreślen ie  uzyskanie poważnych w zrostów  p ro ­
d u kc ji w  podstawowych gałęziach przem ysłu 
ciężkiego, w  ty m  w  gó rn ic tw ie  węglow ym , 
w  h u tn ic tw ie  oraz w  n ie k tó rych  gałęziach prze­
m ysłu  maszynowego. M im o  znacznego p rzekro­
czenia zadań p lanow ych przez przem ysł w y ­
w arza jący p rzedm io ty  spożycia, trzeba również 

wskazać na fa k t n iew ykonan ia  przez n iektó re  
? q i|zie Przem ysłu g ru p y  B usta lonych na r. 

yoo zadań produkcy jnych .
Rok 1953 p rzyn iós ł poważne w y n ik i w  dzie­

dzinie wprowadzenia do przem ysłu nowej tech- 
j 1. •. C ały szereg znacznych sukcesów w  dzie- 

zm ie zapoczątkowania now ych typów  p roduk­
c ji przem ysłowej w ym ien ić  można n iem al we 
w szystkich gałęziach przem ysłu. W  szezególnoś- 
^  cennym osiągnięciem jes t w ykonanie  przez 
Przemysł m aszynowy oko ło  90 p ro to typów  no­
w ych maszyn i  urządzeń oraz u ruchom ien ie  se- 
y jn e j p ro d u kc ji około 100 now ych typów  m a- 

l^ ^ d z e ń .  W  grup ie  te j należy w ym ien ić  
°- rębnie rozpoczęcie se ry jne j p ro d u kc ji szere­
gu now ych typ ó w  obrab iarek oraz 13 nowych 
ypow  maszyn i  narzędzi ro ln iczych. Poważna 

czasc now ych osiągnięć technicznych została 
oparta na dokum entacji o trzym anej ze Zw iązku 
va zieckiego; m. in . do tyczy to  szeregu now ych 

nvchW T aSZ7n  ro ln iczych, maszyn budow la - 
i wysokoprężnych na 110 atm.
sług. . n p M W . Na specjalne podkreślen ie za- 
rn z u r if  również znaczne postępy w  dziedzinie 
snodar-r>L rUC l̂u1raci onohzat ors k iego. W  całej go- 
210 tv^ip  narod°w e i zgłoszono w  r. 1953 ponad 
ha Pro .iektów racjonalizato rskich . L icz-

S 2 e ń p r z S r K y b l ” 5Ptr0dUkCii Pr° ie k t6 w  uIepT 
» 108% w  porównaniu^z r.^1952.0

os,dgm ęć w ystępow ały  nadal tru d -
tach nh i'tf 1i3Cï  przem ysłu. Podobnie ja k  i  w  la - 
nr7pm, ypń zaznaczała się w  socja listycznym  
dostat J S 6 n ied°slateczna baza surowcowa. Ń ie - 
w a  K a “ n y  rozw ój bazy surowcowej oddzia ły- 
r v r l i  „ Pi ' ^ Co na PoslćPy w  rozbudow ie n iek tó -
rmren® ^Z1 Przemysłu , rów n ież w  dziale prze­
m ysłu g rupy  B. ^

Przemyśle w ystąp iło  z jaw isko —  
nnrinri^eSZCiZe is tn ie jące —  n iew ykorzys tyw an ia  
n„-p iadanycla zdolności p rodukcy jnych . W yraź- 
w  postęp zaznaczył się przede w szystk im  
chpma-emyS^e i'y io R z y m  i  w  przem yśle kokso- 
że -ar ^cf nym - N ie osłabia to  jednak tw ierdzenia, 
dal P !zemy si e socja lis tycznym  jako całości na- 
Pe łn ip°W ny nacisk Pow in ien być położony na 
iecrn v iSZ- -̂ 1 wszecRstronniejsze w ykorzystan ie  
sten ™ °ZllW0ŚCi p rodukcy jnych . Trudności w y -  
matprUu6 W zakresie zaopatrzenia w  surowce, 
trvcz r p y  • P.omocnicze, pa liw o  i  energię e lek- 

^ w iążą siię z n iezadowalającym i w y n ik a -

m i w  dziedzinie oszczędności zużycia m ateria ­
łó w  i surowców. W praw dzie w  r . 1953 osiągnię­
te zostało dalsze obniżenie zużycia surowców 
i  m a te ria łów  na jednostkę w yrobu , jednakże 
zadania planowe n ie  b y ły  w  pe łn i wykonane.

W reszcie należy w ym ien ić  niepełne zrealizo­
w anie p lanu obn iżk i kosztów w łasnych w  socja­
lis tycznym  przemyśle. Zm nie jszenie kosztów 
w łasnych w  przem yśle w yn ios ło  około 3,5% 
w  porów nan iu  z r. 1952, co jednak w yraźn ie  
odbiega od zadań p lanow ych w  dziedzinie obniż­
k i kosztów  w  określonej na r. 1953.

Sumując, należy specjalnie zaakcentować 
duże sukcesy socjalistycznego przem ysłu  w  re­
a lizac ji napiętego p lanu  p ro d u kc ji na r. 1953. 
Szereg zobowiązań pod ję tych  przez klasę robot­
niczą z okaz ji IX  P lenum  i  I I  Z jazdu P a rt ii w y ­
w a rło  poważny w p ły w  na znaczne przekrocze­
n ie  rocznych zadań p rodukcy jnych . W  w ie lu  ga­
łęziach przem ysłu przekroczenie tych  zadań 
przyczyn iło  się bezpośrednio do lepszego za­
opatrzenia ludności pracującej w  a r ty k u ły  pow­
szechnego uży tku . N ie  można jednak n ie  pod­
kreślić , iż  —  obok ogólnego sukcesu przem ysłu 
socjalistycznego jako  całości —  zaznaczyło się 
szereg niedociągnięć w  w ykonan iu  rocznych 
p lanów  p rodukcy jnych , ja k  też w ys tą p iły  z ja ­
w iska niedostatecznej jakości p ro d u kc ji oraz 
n iew ykonania  w  pe łn i p lanu asortymentowego. 
Ten osta tn i e lem ent —  zaniedbywanie p roduk­
c j i  trudn ie jszych  lu b  bardzie j skom plikow anych 
asortym entów  tow arow ych  —  w yw o ła ł, zw łasz­
cza w  zakresie a rty ku łó w  deficytow ych, is to t­
niejsze trudności zaopatrzenia. Wreszcie należy 
uzupełn ia jąco podkreślić, że w  r. 1953 n ie jedno­
k ro tn ie  w ys tą p iły  z jaw iska słabego postępu 
prac rem ontowych, n isk ie j ich  jakości i n ie te r­
m inowego przeprowadzenia robót. Również 
dość często zwłaszcza na m nie jszych placach 
budowy, m ia ło  m iejsce n ie te rm inow e przeka­
zyw anie now ych lu b  m odernizowanych obiek­
tów  in w e s tycy jn ych  do eksploatacji. Opóźnienia 
w  przebiegu rem ontów  i  in w e s tyc ji sk łada ły się 
następnie na powstawanie trudności w  zakresie 
pełnego w ykonania  zadań p rodukcy jnych  i  us łu­
gowych.

*

Rok 1953 n ie  b y ł pom yślnym  pod względem 
w yn ikó w  p ro d u kc ji r o l n i c t w a .  N iesprzy­
ja jące w a ru n k i atmosferyczne p rzyczyn iły  się 
do znaczniejszego n ieurodza ju  w  zakresie czte­
rech zbóż. Z b io ry  te w  ca łym  ro ln ic tw ie  b y ły  
niższe n iż w  r. 1952. W  tak w ażnym  dziale p ro ­
d u k c ji roś linne j, ja k  zb io ry  żyta, zaznaczył się 
w yraźn ie jszy ich  spadek w  porów nan iu  z w y ­
n ikam i r. 1952. Natom iast osiągnięto w yraźną 
zwyżkę zb io rów  w  zakresie z iem niaków  i  bura­
ków  cukrowych.

Nadal słabo postępował rozw ój hodow li byd ­
ła. Stan pogłow ia w zrós ł o ok. 2 %. Do popraw y 
zaopatrzenia ludności p rzyczyn iła  się jednak 
znaczniejsza zwyżka w  zakresie pogłow ia trzo ­
d y  ch lew nej o ok. 13%, co g łów nie  pozw oliło  
na podniesienie zaopatrzenia ludności w  zakre­
sie mięsa i  p rze tw orów  m ięsnych o ok. 17% 
w  porów nan iu  z r . 1952.
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W  r. 1953 zostały za in ic jow ane nowe fo rm y  
pomocy państwa dla m a łych  i  średnich gospo­
darstw  ro lnych. Równocześnie zostały rozw in ię ­
te  i  pogłębione różne fo rm y  pomocy dotychcza­
sowej. Uchwalone przez IX  P lenum  tezy w  spra­
w ie  rozw o ju  ro ln ic tw a  zaw iera ją  szeroko za­
kreś lony program  dalszego rozszerzenia pomocy 
dla uspołecznionego i  indyw idua lnego ro ln ic ­
twa. Na specjalne u w ypuk len ie  zasługuje tu  
zwiększenie dostaw m aszyn i  narzędzi ro ln i­
czych dla gospodarstw in d yw id u a ln ych  oraz 
gm innych  ośrodków maszynowych. W  porów ­
nan iu  z r. 1952 dostaw y te w zros ły  w  1953 r. ja k  
następuje: siewndki zbożowe o 57%, kopaczki
0 19 %; ż n iw ia rk i o 21%, sieczkarnie o 47%, 
p a rn ik i o 25%. S tałe wzm acnianie gm innych  
ośrodków maszynowych pozw o liło  na odpo­
w iedn ie  rozszerzenie pomocy dla gospodarstw 
indyw idua ln ych , zwłaszcza w  zakresie siewów
1 om łotów.

Na szczególne uw ypuk len ie  zasługują dalsze 
postępy w  dziedzinie e le k try fik a c ji w s i i  robót 
m e lio racy jnych . E le k try fik a c ja  ob ję ła  w  r. 1953 
dalsze 402 gromady, t j.  o 15% w ięcej n iż w  r. 
1952. Najw iększe c y fry  w zrostu  osiągnięto 
w  dziedzinie prac m e lio racy jnych . M e lio rac je  
k ierow ane b y ły  przede w szystk im  ku  lepszemu 
zagospodarowaniu łąk  i pastw isk celem rozwo­
ju  bazy paszowej niezbędnej d la rozszerzenia 
hodow li. N ak łady na m e lio rac je  zw iększy ły  się 
w  r. 1953 o 85% w  porów nan iu  z r. 1952. Ogól­
n ie  p lan robó t m e lio racy jnych  wykonano z nad­
w yżką  (w zakresie łąk  i  pastw isk o 10%).

M im o  w ykonania  p lanu dostaw nawozów 
sztucznych dla gospodarki chłopskiej, zaopatrze­
n ie  ro ln ic tw a  na tym  odcinku n ie by ło  zadowa­
lające, m. in . na tle  n iew ykonan ia  p lanu  p ro ­
d u k c ji nawozów azotowych przez przem ysł 
chemiczny. Natom iast dostawy środków che­
m icznych dla ochrony roś lin  p o k ry ły  ca łkow ic ie  
zaopatrzenie ro ln ic tw a .

W  zakresie gospodarstw in d yw id u a ln ych  za­
znaczyła się rów nież pewna poprawa obsługi 
w e te ryn a ry jn e j, zwłaszcza w  zakresie przepro­
wadzenia szczepień ochronnych. Dalsze polep­
szenie obsługi w e te ryn a ry jn e j jes t jednak n ie ­
zbędne w  św ie tle  s form ułow anych obecnie za­
dań w  dziedzinie rozw o ju  hodow li li w zrostu je j 
p roduktyw ności.

Trzeba szczególnie podnieść w ie lk i rozwój 
spó łdzie ln i p rodukcy jnych  w  r. 1953. W  roku  
ty m  w ys tą p ił na js iln ie jszy  dotychczas w zrost 
liczb y  nowozałożonych spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych w  porów nan iu  z la tam i poprzednim i. Obok 
konieczności należytego zainwestowania sta­
rych  spó łdzie ln i p rodukcy jnych  pow sta łych 
w  latach poprzednich, została zorganizowana 
znaczna pomoc inw estycy jna  dla przeważającej 
większości spółdzie ln i założonych w  r. 1953. N ie 
w szystkie  te spółdzieln ie, zwłaszcza założone 
jesienią 1953 r. zdo ła ły  się należycie przygoto­
wać do podjęcia niezbędnych robó t in w e s tycy j­
nych. toteż częściowo rozpoczęte one będą w  ro ­
ku  bieżącym. S ilne rozszerzenie się ruchu spół­
dzielczego na cały k ra j p rzyczyn iło  się do 
wzm ocnienia w p ływ ó w  uspołecznionej gospo­

d a rk i na ro ln ic tw o  indyw idua lne . W  r. 1953 po­
w sta ło  szereg spó łdz ie ln i w  w ojew ództw ach po­
znańskim  i  lube lsk im , k tó re  w  latach poprzed­
n ich  w yka zyw a ły  słabsze zainteresowanie ru ­
chem spółdzielczym.

Równocześnie z rozw ojem  spółdzielczości 
p rodukcy jne j m ia ło  m iejsce zw iększanie liczby  
nowozakładanych państwowych ośrodków m a­
szynowych. W  r. 1953 zorganizowano 76 nowych 
POM, p rzy  czym w  ca łym  k ra ju  zaznaczył się 
poważnie jszy w zrost pa rku  traktorow ego POM  
oraz ilości podstawowych maszyn ro ln iczych. 
S łabie j natom iast wypada ocena pracy POM  
w  zakresie w ykorzystan ia  posiadanego parku  
traktorow ego i  maszynowego, zwłaszcza w  dzie­
dzin ie  o rgan izacji pom ocy d la  indyw idua lnego 
ro ln ic tw a .

Szybki rozw ój spó łdzie ln i p rodukcy jnych  
i  państw ow ych ośrodków m aszynowych obra­
zu je  tabela n r  1:

Tabela 1
W yszczególnienie 1949 1950 1951 | 1952 1953

Liczba spó łdz ie ln i na 
koniec roku 243 2.200 3.055 4.904 8.099Liczba POM na
koniec roku 30 156 260 325 401

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  osiągnęły znacznie 
w yższy poziom p lonów  zbóż w  porów nan iu  z go­
spodarstwam i in d yw id u a ln ym i. Również zaz­
naczył się w  r. 1953 znaczny wzrost pogłowia, 
a m ianow icie : byd ła  (o 68%), trzody  chlewnej 
(o 115%) i owiec (o 110%).

Powstanie w  r. 1953 b lisko 3.200 now ych 
spó łdzie ln i p rodukcy jnych  oznacza znaczne roz­
szerzenie ruchu spółdzielczego w  k ra ju . W ym a­
gać to  będzie w  ro ku  bieżącym skoncentrowa­
n ia  uw agi na odpowiednie zainwestowanie no­
w opow sta łych spółdzie ln i oraz zorganizowanie 
dalszej pom ocy d la  nich. Również wym agać to 
będzie odpowiedniego uspraw nien ia p racy  apa­
ra tu  s łużby ro lne j, k tó ry  w  r. 1953 nie na 
w szystk ich  odcinkach w ykaza ł należyte pow ią­
zanie z terenem, często rów nież na tle  słabego 
przygotow an ia  ka d r fachowych.

_ W  państw ow ych gospodarstwach ro lnych  w y ­
n ik i osiągnięte w  dziedzinie w zrostu  p ro d u kc ji 
n ie  b y ły  zadowalające. W praw dzie została 
zwiększona w  poważniejszej ska li produkcja  
zwierzęca, jednakże PGR jako całość n ie  w y ­
kona ły  zadań p lanow ych usta lonych na r. 1953. 
W  szczególności dotyczy to dzia łu  p ro d u kc ji ro ­
ś linne j, gdzie osiągnięte w y n ik i, niezależnie od 
n ieurodza ju  zbóż, b y ły  znacznie niższe od zadań 
p lanowych. U spraw nien ie p racy i  podnoszenie 
e fektyw ności nakładów  w  PGR wym aga znacz­
nej popraw y s trony  organizacyjne j ja k  też roz­
szerzenia k a d r fachowych.

*
Szybki rozw ój gospodarki narodowej w  r. 

1953 w ym aga ł należytego zorganizowania i  w y ­
konania przewozów w szystk im i środkam i 
t r a n s p o r t u  publicznego. Przewozy te 
zw iększy ły  się o 22% w  tonach i o 11% w  tono- 
k ilom e trach  w  porów nan iu  z 1952 r.
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N ajbardzie j is to tnym  z jaw isk iem  w  dziedzi- 
nie transportu  by ło  w  r. 1953 pom yślne prze­
zwyciężenie jesiennego szczytu przewozów na 
Kolejach. N ie w ą tp liw ie  —  obok pom yślnych 
w arunków  atm osferycznych —  z łoży ły  się na to 
Przede w szystk im  elem enty wyraźnego uspraw ­
n ien ia  p racy  ko le i, wyrażające się w  polepsze­
n iu  szeregu w skaźn ików  techniczno-ekonomicz­
nych. Poprawa ta  zaznaczyła się przede wszyst­
k im  w  zakresie ruchu  towarowego. Jednakże 
pom yślnym  osiągnięciem w  zakresie rea lizac ji 
p lanów  przewozu na ko le i nadal tow arzyszy ły  
iczne niedociągnięcia, zwłaszcza w  dziedzinie 

Przerostów zatrudnien ia , przekraczania kosztów 
w łasnych oraz n iew ykonan ia  p lanu  w zrostu 
w ydajności pracy.

W zrost deta licznych obro tów  w  h a n d l u  
uspołecznionym w yn iós ł —  w  porów nan iu  z r.

52 ok. 6%. D z ięk i tem u nastąpiła pewna po­
prawa w  zaopatrzeniu ludności. W  szczególnoś- 
C1, Poprawa ta w ys tąp iła  w  zakresie p rze tw o­
rów  m ięsnych, tłuszczów oraz a rty ku łó w  prze- 

ysłu lekkiego. Jednakże nadal jeszcze zaopa- 
rzenig ludności pracującej —  m im o pewnego 

Polepszenia p racy aparatu hand lu  uspołecznio- 
t e§° ~~ w ykazu je  szereg is to tnych  braków. Do- 
yczy to przede w szystk im  nieodpowiedniego 
organizowania zaopatrzenia ludności w ie jsk ie j. 

W  r. 1953 nastąpiło dalsze rozszerzenie han- 
u zagranicznego ze Zw iązk iem  Radzieckim  
k ra ja m i dem okracji ludow e j. W ie le  cennych 

urow cow  dla naszych zakładów przem ysło- 
™ZC l oraz maszyn i  urządzeń d la  rozbudow y 

uzyska liśm y w  ram ach w ym ia n y  
nandlowej, zwłaszcza z ZSRR.

.SieWw Crał1jo ^ Spodarce socja listycznej zaznaczył 
r v  5,J w zrost lic zb y  zatrudnionych, k tó -
Liczhn R°Si w  Porównaniu z r. 1952.
torze w  • !,on° w  osób, za trudn ionych  w  sek- 
rów n ież r f  l  p cznym  w  końcu roku, świadczy 
snołppvr,^ aiszym  przekszta łcaniu s tru k tu ry
społeczno-gospodarczej naszego k ra ju .
zwiekQ7̂ °-W  ̂zateudnienła tow arzyszyło  znaczne 
wszystkimi!6 ^ oz' omu w yda jnośc i p racy we 
W  szc7pct' i dzi.a*ach  gospodarki narodowej, 
i  norlnn i’ 0 n.osc^  dzięki dalszemu szkoleniu 
w p ro w a d ^ 11-11 k w a lif ik a c ji p racow n ików  oraz 
da rk i ^  nowe-i teich n ik i do całej gospo-
wydainnśvv 0Wep zaznaczy ł  się dalszy wzrost 
¡ 2  T  -P ra C yw  Przemyśle i  w  budow nic­
twa m-D0ZW0-1 socjalistycznego współzawodnic- 

p dCy  oraz masowe podejm owanie zobowią- 
TT 7 iW zwiazhu z uchw a łam i IX  P lenum  oraz 
na r r m f a r t i i —  stanow iło  ważny element 
. , 0 z.e do przekroczenia zadań p lanow ych

zakresie w yda jności p racy na 1953 r.
*

zardf os°h n o om ówienie zasługują w y n ik i re a li-  
r  1‘Qt-onarodowef 0 p lanu  gospodarczego na 
P v  <7 W zah resie  p o d n i e s i e n i a  s t o -  
Szybki ^  C 1 e. i m a s  p r a c u j ą c y c h .  
należv ,.rozwol  w y tw ó rczych  pow in ien  być 
sta łe i !!le  w y h°rzys tany  w  celu zabezpieczenia 
m io ty  popraw y zaopatrzenia ludności w  przed- 

spozycia. Lepsze zaspokojenie potrzeb

lu d z i pracy stanow ić pow inno zawsze zasadni­
czą lin ię  w  usta lan iu  zadań p lanow ych każdego 
roku. Przewodniczący KC  PZPR towarzysz 
Bolesław B ie ru t pow iedzia ł na IX  P lenum  KC  
PZPR: „Wyższość u s tro ju  socjalistycznego po­
lega nie ty lk o  na tym,, że zapewnia on społe­
czeństwu nowe, n ie  spotykane przedtem  tempo 
rozw o ju  s ił w y tw órczych  i  potężny rozmach ży­
cia ku ltu ra lnego, ale przede w szystk im  na tym , 
że troskę o człow ieka i  jego potrzeby m a te ria l­
ne i  duchowe w ysuw a na czoło wszelk ich p ro ­
blem ów i  zadań społecznych“ .

Lepsze zaopatrzenie ludności w  r. 1953 zosta­
ło  ograniczone przez n iepom yślne w y n ik i pro­
d u kc ji ro ln icze j. M im o  to  w yko rzys tu jąc  roz­
szerzenie i  przekroczenie początkowych zadań 
p lanow ych w  zakresie przem ysłow ej p rodukc ji 
p rzedm iotów  spożycia, zostały jesien ią  1953 r. 
przeprowadzone po znacznie obniżonych cenach 
wyprzedaże szeregu a rty ku łó w  przem ysłowych. 
Następnie została przeprowadzona częściowa 
obniżka cen uchw ałą Rady M in is tró w  z 14.XI 
1953 r. Obniżka ta n ie w ą tp liw ie  przyczyn iła  
się do dalszej popraw y m ożliw ości zaopatrze­
n iow ych  ludności pracującej.

Powyższe elem enty w p ływ a jące  bezpośrednio 
na podniesienie stopy życiowej mas p racu ją ­
cych należy uzupełn ić rów nież pozy tyw nym  
w p ływ em  w zrostu  ob ro tów  tow arow ych  i  ich 
usprawnien iem , ja kko lw ie k  jeszcze niedosta­
tecznym, specja ln ie na odcinku w ie jsk im . Osob­
no należy podkreślić  w ie lk ie  znaczenie dla lu d ­
ności pracującej rozszerzenia usług w  dziedzi­
n ie  urządzeń socjalnych i  ku ltu ra ln ych . W  r. 
1953 usług i te zosta ły rozszerzone w  dziedzinie 
ośw iaty, k u ltu ry  i  innych  urządzeń socjalnych, 
a zwłaszcza służby zdrow ia.

W  dziedzinie ośw ia ty  zakończono budowę sze­
regu szkół podstawowych o 1.300 izbach le k c y j­
nych. Ukończono szereg ob iek tów  szkoln ictwa 
wyższego i  zawodowego, w  tym  rów nież 11 do­
m ów  akadem ickich o 3.600 miejscach. Wzrosła 
znacznie liczba uczniów  w  szkołach podstawo­
w ych  7-klasowych, p rzy  spadku liczby  uczniów  
w  szkołach podstawowych o 1 nauczycielu. 
Zw iększyła  się liczba uczniów  w  liceach ogól­
nokształcących i  w  szkołach zawodowych. W y­
datn ie  pow iększyła się liczba studentów  
w  szko ln ic tw ie  wyższym. Przedłużono okres 
s tud iów  do 4 a na n iek tó rych  w ydzia łach do 5 
la t. Rozszerzono zakres szko ln ictw a wyższego 
wieczorowego i  zaocznego. Do braku  jednak 
szkoln ictw a wyższego należy zaliczyć niedosta­
teczną jeszcze sprawność nauczania, ja k  też 
niedostateczny rozw ó j wyższego szko ln ictw a 
dla potrzeb ro ln ic tw a .

W  zakresie k u ltu ry  zakończono szereg in w e ­
s tyc ji, w  tym  m. in. przebudowę gmachu Pań­
stw ow ej Opery w  W arszawie i  budowę Domu 
K u ltu ry  w  Gdańsku. Poważnie wzrosła liczba 
k in  w ie jsk ich , ja k  też usp raw n iła  się praca te ­
atrów.

W  zakresie s łużby zdrow ia  należy w ym ien ić  
przede w szystk im  w zrost liczb y  łóżek szp ita l­
nych, liczb y  izb chorych oraz w zrost us ług  służ­
b y  zdrow ia  na teren ie w ie jsk im . D otyczy to
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w  p ie rw szym  rzędzie zwiększenia liczby  łóżek 
dz ięk i zakładan iu w ie jsk ich  izb  porodowych 
oraz rozbudow ie i  budow ie szeregu szp ita li po­
w ia tow ych  obsługu jących w  poważnej m ierze 
ludność w ie jską. M im o to stan op ieki lekarsk ie j 
na w si jes t nadal w y b itn ie  niezadowalający. Na 
osobne podkreślen ie zasługuje rozbudowa służ­
b y  sanitarno-epidem iologicznej. L iczne stacje 
sanitarno-epidem iologiczne pow sta ły  w  całym  
k ra ju , obejm ując swą siecią obecnie już  co 
czw a rty  pow iat.

D z ięk i przeprowadzeniu szeregu in w e s tyc ji 
kom una lnych  zaznaczyła się rów nież poprawa 
w a ru n kó w  by tow ych  ludności m ie jsk ie j. Znacz­
n ie  uspraw niono i  rozszerzono prace rem ontowe 
w  budynkach m ieszkalnych. P ow sta ły  nowe od­
c in k i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. M im o  pewnych 
osiągnięć w  r. 1953 —  zwłaszcza w  zakresie pod­
staw ow ych usług kom unalnych, ja k  rozbudowa 
sieci wodociągowej i  kana lizacy jne j oraz kom u­
n ikac ja  m ie jska  —  nadal postęp w  dziedzinie 
gospodarki kom unalne j jes t w yraźn ie  n ie w y ­
starczający i  daleko odbiega od ska li n a jp iln ie j­
szych obecnie potrzeb ludności m ie jsk ie j.

Na specjalne podkreślenie zasługuje znaczny 
w zrost budow nictw a mieszkaniowego. Ogółem 
liczba iz b  oddanych do u ży tku  w  r. 1953 osiąg­
nęła cy frę  135.000, w  tym  ponad 105.000 izb 
w  osiedlach ZOR. Ten znaczny w y n ik  w  dzie­
dzin ie  budow n ic tw a m ieszkaniowego, ja k k o l­
w ie k  na tle  zniszczeń w o jennych  i  w ie lk ic h  po­
trzeb ludności m ie jsk ie j jeszcze n iew ystarcza ją­
cy, pozw o lił na rozw iązanie szeregu is to tnych 
zagadnień m ieszkaniowych, zwłaszcza w  zakre­
sie zakw aterow ania załóg nowobudowanych za­
k ładów  przem ysłowych. Na specjalną w zm ian­
kę zasługują poważne w y n ik i w  dziedzinie bu­
dow n ic tw a  m ieszkaniowego osiągnięte na te­
ren ie  Śląska dla zaspokojenia potrzeb gó rn ików  
i  h u tn ikó w  oraz na teren ie  W arszawy. Nadal 
jednak n ie  przedstaw ia się zadowalająco jakość 
wykończenia budynków  m ieszkalnych, ja k  też 
porządkowania ca łych osiedli.

Towarzysz B ie ru t wskazał na IX  P lenum  na 
fa k t podjęcia we w szystk ich  b ra tn ich  kra jach

dem okrac ji ludow e j w ie lk iego  w y s iłk u  w  dzie­
dzin ie  przyśpieszenia w zrostu  stopy życiowej 
mas pracujących, co zostało w ysun ię te  jako  na­
czelne zadanie gospodarki obecnego okresu bu­
dow nictw a socjalistycznego. W  r. 1953 zostały 
n ie w ą tp liw ie  osiągnięte w  w ie lu  gałęziach go­
spodarki narodowej tak ie  rezu lta ty , k tó re  sku­
tecznie przyczyn ią  się do szybszej rea lizac ji 
tego podstawowego zadania. R ezu lta ty  te m u- 
szą być jednak w y b itn ie  zwiększone i  poszerzo­
ne w  św ie tle  zadań nakreślonych na lata 
1954 1955. Jesteśmy obecnie w  okresie mo­
b ilizow an ia  w szystk ich  rezerw  i  dźw ign i umoż­
liw ia ją cych  dalszy znaczny w zrost p ro d u kc ji 
p rzedm iotów  spożycia. N iew ykorzystane rezer­
w y  tk w ią  w e w szystk ich  gałęziach naszej go­
spodarki narodowej. U jaw n ien ie  i  w yko rzys ta ­
n ie  tych  rezerw  stanow i podstaw ow y w arunek 
przyśpieszenia wzrostu dobrobytu  m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  ludności pracującej.

„N aszym  brak iem  —  m ó w ił towarzysz B ie ru t 
na IX  P lenum  —  jes t to, że n ie  nauczyliśm y się 
jeszcze w yko rzys tyw ać  w szystkich m ożliwości 
i  rezerw, zapewniających szybszy w zrost p ro ­
dukc ji, a w raz z ty m  —  poprawę stopy życio­
w e j mas“ . Słowa powyższe w yraźn ie  wskazują 
na fak t, iż w  ocenie w y n ik ó w  r. 1953 m usim y —  
niezależnie od stw ierdzenia w ie lk ic h  osiągnięć 
k lasy  robotniczej —  koncentrow ać się na u ja w ­
n ien iu  w szystk ich  braków , aby w  drodze ich  
usuwania zabezpieczyć lepsze w a ru n k i rozw o ju  
p rodukc ji, wzrostu w yda jności pracy, a tym  sa­
m ym  —  poprawę w a runków  b y tu  mas pracu­
jących.

Zapisując przeto r. 1953 w  księdze w ie lk ic h  
sukcesów Po lsk i Ludow e j, k tó ra  pod względem  
uprzem ysłow ien ia  przesunęła się w  Europie już  
na p ią te  miejsce, m us im y doświadczenia m in io ­
nego okresu wszechstronnie w ykorzystać dla 
uspraw nien ia  naszej pracy i  dalszego polepsze­
n ia  je j w yn ików . Jako w ytyczne  d la  osiągnię­
cia tego ce lu  w  drodze zorganizowanego i  bar­
dziej skutecznego w y s iłk u  mas pracujących, 
służą nam obecnie tezy przedzjazdowe, ukazu­
jące jasno nowe k ie ru n k i i  m etody 'działania.

M ECHANIZACJA RO LNICTW A PRZEZ POM  
A WZROST SIŁ W YTW Ó RCZYCH W  ROLNICTW IE

Jan G R Y S IA K

Państwowe O środki Maszynowe stanow ią 
jedną z ¡podstawowyeh dźw ign i socjalistycznej 
p rzebudow y w s i i  w a łk i o wprow adzen ie do na­
szego ro ln ic tw a  nowoiozesnych metod up raw y  
roili. PO M  p o w in n y  zapewnić obsługę technicz­
ną spółdzie ln iom  [produkcyjnym , pomagać im  
w  stosowaniu przodu jących metod agrotechndki 
i  współdzia łać w  um acn ian iu  organ izacyjnym , 
ekonom icznym  i  p o lityczn ym  spółdzie ln i. Po­
za ty m  POM  pow inny rów n ież  pomagać ch ło ­
pom  gospodarującym  indyw idua ln ie .

W zrost m echanizacji ro ln ic tw a  przez PO M  
jes t z ro ku  na ro k  w iększy, praca zaiś ośrodków 
obe jm uje  coraz szerszy asortym ent. D ynam ikę

rozw ojow ą P O M  począwszy od 1950 r. obrazu­
ją  następujące- c y fry : w ed ług  stanu na dzień 
31 grudn ia  is tn ia ło  w  1950 r . 156 POM, 
w  1951 r . —  260 POM, w  1952 r. —  325 POM,’ 
w  1953 —  401 POM, w  1954 ro ku  p lan  p rzew i­
d u je  zorganizowanie dalszych 62 POM.

R ów nie szybko w zrasta ło  wyposażenie PO M  
w  tra k to ry  i  m aszyny ro ln icze: w  1950 r . POM  
posiadały 5.315 tra k to ró w  (w  prze liczeniu na 
15 K M ) w  1951 r. —  9.325, w  1952 r. —  13.753, 
w  1953 r. —  16.635, na koniec 1954 r. p lan 
p rzew idu je  20.284 tra k to ry . W  podobnym  stop­
n iu  wzrasta rów n ież  p a rk  m aszynowy np. 
w  1950 r . b y ło  w  P O M  1.379 s iew n ików  zibożo-
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^y tih , a -w 1954 t . będzie ich  7.142; w  1950 r. 
dy. °  40 sadzarek do ziem niaków , w  1954 r. bę- 
, Z1® 1.875; smopowiązałek w  1951 r . by ło
' 8> a w  1954 r . będzie ich  9.164; kom bajnów  

1950 r. by ło  9, a w  1954 r. będzie ich  140. 
rzedsta w ionę c y fry  obrazu ją  w zrost s iły  

e-chanicznej, k tó rą  już  obecnie p rzy  naileży- 
ym  i eJ w yko rzys tan iu  można w ykonać podsita- 

wowe prace na około 2 m in. ha z iem i ornej.
Te  ̂ś rodk i mogło ro ln ic tw o  nasze otrzym ać 

z,ię k i tem u, że lu d  po lsk i s ta ł się pe łnopraw - 
nyrn gospodarzem k ra ju , a w ładza ludowa 
^Piera się o niewzruszone podstawy sojuszu ro - 

0 niczo-chłopskiego. D zięk i spó jn i ekonomicz- 
,-g jmiędzy m iastem  i  wsią w sku tek  postępu- 
^ Ce.l socja listycznej in d u s tr ia liza c ji P o lsk i oraz 

w yn iku  współpracy i  w zajem nej pomocy k ra - 
śr^HiU-^0̂  s'°'cia lizm u  —  wieś nasza o trzym uje  
co°dk i’ wzmagać p rodukc ję  dla
'ności P,ełnie^ e®° zasP °ka jan ia  potrzeb lu d -

Słuszne i  celowe w ykorzys tan ie  środków  me-
*ońłHĈ nycb  P O M > jako  pomocy państwa dla 
^POidziełni p rodukcy jnych  i  ch łopów  gospoda­

rn y c h  in d yw id u a ln ie  —  zw o ln iło  od prac 
mn°IWuĈ  daze rezerw y  s iły  roboczej, k tó ra  

ze być użyta  do dalszego i  bardzie j wszech- 
s r o z w o j u  gospodarki ro lne j. W  ten 
P u? • P°wsta ją  dalsze ob iek tyw ne  w a ru n k i dla 

śni i le ^ °  w zrostu p ro d u kc ji ro lne j, a jednocze- 
n e wzbogacania spó łdzie ln i p rodukcy jnych  

z gospodarstw drobnotowarowych. 
echaniczna uiprawa z iem i spółdzielczej osią- 

i ana a ■1Uzn stosunkowo pow ażny stopień, sięga­
j ą  ^£,na‘?1 50 /o '°gÓŁu prac. W  1953 r . państwo- 
w iasonT  u ,maszynowe w ykona ły : 72% orek 
dzenia ycb ’ 50 n 'ku lty  watorowania, 21% sa-
p o d c ry w e k ^ itd ^ °  W’ ®9 °° ^ l0iszen’-'a zbóż, 77°/o

p ro d u L ^ n v ° u yW anych prac w  spółdzie ln iach 
w ie k  w  Yc'b wzrasta z re ku  na rok, ja k k o ł-  
tecznym  S 03utnk u  jeszcze bardzo miedoista-

w  snółri^iai1̂ 6 prZieiz P'OM podstawowych prac
1 9 5 2 -1953yot a L ją

1952ZJ ' ^ Û ą(j ■ia'ko Podstawę 100 w  końcu 
siewu zbóż n 9n,CUi 953 r - w y koinano: Ofrki 238, 
szenia tra w  144 Sad2)enia zifm n ia kó w  151, ko­
rn i ir i  i i44, koszenia zbóż smopowiązałka- 
ry w k i om  Zeni a zb°,ż kom ba jnam i 147, podo- 
tów  144 + ’ w y k 0lPków ziem niaków  155, cm ło - 
Wra?™,«’- raini;|P!0'r tu  (w  ha przeliczeniowych) 96. 
o rk i ćt» T  ■ praoe (bez transportu ) w  hektarach 
m i WZ,rosly ze 100 do 211. Ilość zie-
s iła  n -i^  zlelof ej  na koniec obu tych  la t w yno-
a w i PpP°'Wledmo 832 406 ha i  1 260 788 ha, a w ięc w zrost w yn ió s ł 52%.

Prac ^ ^ v + ^ P°'WaZ^ ® 0' wz™ stu poszczególnych 
szym n iż 116 ,Z ^ 1Cb wzro‘sły  w  stopniu m n ie j- 
że" m echarU ?/1 Kiem i '^ d z ie lc z e j .  To znaczy, 
Postępowała aC'ia p racy  niedostatecznie szybko 
dukcyirnvp-i-, Powstawaniem  spó łdz ie ln i p ro - 
dlateen ' ->Q ' ẑ °  się tak  przede w szystk im
zawsze’ w  r ° zdział ™aszyn m iędzy PO M  nie 
dz ie ln i \ \L ^ n Paf ty  u fa k ty czne potrzeby spół- 

-prawdzie brano w  zasadzie pod uwa-
Gospod- P lanow a

gę w zrost area łu z iem i spółdzielczej, a le to, 
Okazuje się, n ie  wystarcza. Potrzeby spółdzie ln i 
w zrasta ją  bow iem  nie ty lk o  w sku tek  w zrostu 
areału ich  ziem i. W zrasta przecież rów n ież ilość 
nowych członków  i  kon i, toteż zapotrzebowanie 
pom ocy ośrodka maszynowego n ie  rośnie p ro ­
porc jona ln ie  do w zrostu areału.

Natom iast szybk i w  w ie lu  spółdzieln iach 
wzrost hodow li łub  zaangażowanie się w  inw e­
styc je  budowlane powoduje zatrudn ien ie  po­
ważnej ilaści członków spó łdz ie ln i w  tych  p ra ­
cach i  w  ten sposób wzrasta potrzeba pomocy 
ośrodka d la  spółdzie ln i, niezależnie od wzrostu 
areału. Stosowanie przez agronom ów PO M  co­
raz nowszych zabiegów agrotechnicznych 
w  w alce o zw iększenie urodzajności wym aga 
rów n ież zw iększenia stopnia m echanizacji po­
szczególnych prac.

A  zatem, p rzydz ia ł masizyn i  tra k to ró w  d la  
POM  bez dokonania w łaściw e j analizy potrzeb 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  w  określonym  ro ku  
gospodarczym, w  re jon ie  danego POM, jest n ie­
słuszny i  zazwyczaj doprowadza do nadm ierne j 
koncen trac ji maszyn w  jednym  POM, lu b  zde­
cydowanego ich  bratku w  innych. Jest to  ró w ­
nież m iędzy in n y m i powodem wciąż jeszcze 
w  w ysok im  stopn iu  niedostatecznego’ w yko rzy ­
stania tra k to ró w  i  maszyn ro ln iczych, zna jdu ­
jących się w  państw ow ych ośrodkach maszym>- 
w ych.

Ja kko lw ie k  w  1953 r. w ykorzystan ie  tra k to ­
ró w  i maszyn PO M  by ło  dotychczas najwyższe, 
jednak w  stosunku do obow iązujących norm  
jest ono wciąż jeszcze bardzo nie zadowalające.

W ykorzystan ie  tra k to ró w  i  n iek tó rych  ma­
szyn ro ln iczych  w  stosunku do p lanowanych 
norm  w ynosi na: 1 tra k to r (15 K M ) —  91,7 %, 
m łocarn ię  —  51,2%, s iew n ik  zbożowy —  23,7%, 
sadzarkę do ziem niaków  —  66,7%, snopowią- 
załkę —  82,3%. N a jlep ie j stosunkowo w yko ­
rzystane b y ły  tra k to ry , ale jedyn ie  dlatego, że 
na wykonane ponad 4 m ilio n y  ha o rk i średnie j, 
przypada około 25% transportu , co pozw o liło  
podnieść wskaźnik w ykorzystan ia  trak to rów . 
Jest to  jednak na jbardz ie j niesłuszna metoda 
podnoszenia w yda jności tra k to ró w  przeznaczo­
nych  d la  ro ln ic tw a , ty m  bardzie j, że transpo rt 
w ykonyw any  dla spó łdz ie ln i s ta n o w i w  1953 r. 
około 6% w  stosunku do w ykonanych  w  spół­
dzie ln iach prac poiowybh, a w  stosunku do 
ogółu w ykonanych  prac około 25%.  To znaczy, 
że większość prac w ykonanych  poza spółdzie l- 
niaimd stanow i transport.

Z tego wniosek, że gospodarstwa drobnoto- 
w arow e z n ik ły  z pola w idzenia k ie ro w n ic tw a  
POM. Począwszy od 1951 r. ilość prac w yko ­
nyw anych w  gospodarstwach drobnotow aro­
w ych  m a le je  z ro ku  na ro k  n ie  ty lk o  w  stosun­
k u  do prac w  spółdzieln iach, ale rów nież w  'Cy­
frach  bezwzględnych, i  ta k : w  1951 r. PO M  
w ykona ły  w  gospodarstwach drobnotowairo- 
w yeh 332.198 ha o rk i średnie j, w  1952 r . 286.995 
ha o rk i średnie j, w  1953 r. około 180.000 ha 
o rk i średniej.

Pom im o w ięc znacznego n iew ykorzystan ia  
zdolności p rodukcy jne j na jba rdz ie j nowoczes­
nych  maszyn w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych ,
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nie dociera j ą cne do m a ło  i  średn ioro lnych 
chłopów. Jest to  w yn ik iem  niezrozum ienia 
przez w ie le  jeszcze PÓ M  sw ej ro li jako  jednej 
z podstawowych dźw ign i p rzebudow y u s tro ju  
rolnego.

Is tn ie ją  n ie w ą tp liw ie  osiągnięcia PO M  w  za­
kres ie  jakości rem ontów  w sku te k  'wzmocnienia 
zaplecza technicznego i lepszej organ izac ji p ra ­
cy w  warsztatach, w  zakresie coraz bardzie j 
oszczędnej gospodarne. POM  na odc inku  m ate­
r ia ło w y m  zarówno w  m ateria łach rem ontow ych 
jalk i  pa liw ie , olejach i  smarach, wreszcie w  za­
kresie  pew nej, n ie  wystarczającej wciąż, obniż­
k i kosztów  w łasnych. M e  może to  jednak p rzy - 
słonić fak tu , że PO M  ¡często zbaczają -z w łaściw ej 
l in i i  i  wciąż jeszcze w y n ik ó w  sw oje j p racy  n ie  
m ierzą wzrostem  urodzajności na upraw ianych  
przez n ich  polach, rozw o jem  fe rm  hodowla­
nych w  spółdzie ln iach i  po litycznym  oddz ia ły ­
w aniem  na spółdzie ln ie  oraz gospodarstwa d rob- 
notowarowe.

Jedną z bardzo poważnych przyczyn n iew ła ­
ściwej p racy  PO M  i  ich  oddzia ływania na 
wszechstronny rozw ój gospodarki spółdzielczej, 
by ła  n iew łaściw a metoda planowania. P lan 
PO M  n ie  b y ł w yn ik ie m  zamierzeń spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych  re jonu, naw et wówczas, gdy 
zam ierzenia spó łdzie ln i w y n ik a ły  z in ic ja ty w y  
samego POM. P lan POM  b y ł bardzo często w y ­
n ik ie m  przemnożenia ilośc i tra k to ró w  przez 
z gó ry  ustalone no rm y dla poszczególnego ty p u  
tra k to ra  łu b  d la  tra k to ra  przeliczeniowego. 
Ustaizony w  ten sposób ,,p lan“  n ie  b y ł zw iąza­
n y  z potrzebam i spółdzie ln i.

P lan spó łdz ie ln i i  p la n  PO M  nie s tanow iły  
wspólnego program u w a łk i o rozw ó j i  w zrost 
p ro d u kc ji rc ln e j. PO M  posiadał swój w łasny 
program  'działania, a spółdzie ln ie rów nież swój. 
Te dwa odrębne p lany pow inna by ła  koo rdy­
nować zaw ierana m iędzy POM  a spółdzie ln ią 
umowa, k tó ra  z regu ły  naruszała p lan  POM 
lu b  prań spółdzie ln i. N ie  mogło być inaczej, 
smero p lany b y ły  oparte o zdolność p ro d u kcy j­
ną zarówno środków  POM  ja k  i  spółdzieln i, 
um owa natom iast opierała się jedyn ie  o fa k ty ­
czne potrzeby spółdzie ln i, w yn ika jące  ze s tru k ­
tu r y  zasiewów i  n iezbędnych zabiegów agro­
technicznych. Jeżeli zaw arte  m iędzy PO M  
a spó łdz ie ln iam i um ow y zobow iązyw ały PO M  
do wyKonaimia w iększej ilośc i prac n iż  to  p rze­
w id yw a ł prań, POM  w ałczy ł o  zdobycie dodat­
kow e j ilośc i maszyn i  uzysk iw a ł je. W  w ypadku 
natom iast, gdy zaw arte um ow y nie p o k ryw a ły  
p lanu (a tak ich  by ła  większość) —  P O M ’ z  re­
g u ły  n ie  przestrzegał zawartego w  p lan ie  'asor­
tym e n tu  prac i  w yko n yw a ł te  prace, ja k ie  
m ógł uzyskać w  PGR lu b  gospodarstwach 
droonooowarowyoh. Najczęściej uzysk iw a ł je  
w  transporcie  niczyim z ro ln ic tw e m  n ie  'zwią­
zanym.

_ W  ta k ie j sy tu a c ji często można byko spotkać 
się z tw ierdzeniem , że ten czy ów PO M  „n ie  
w ykona ł pramu z powodu nadm iaru  m aszyn“ , 
k tó rych  pełne, a n iem ożliw e do uzyskania w y ­
korzystan ie  s tanow iło  podstawę d la  określenia 
w ie lkości „p la n u “ . To b y ł zasadniczy powód, że 
ta k  opracowane p la n y  b y ły  wykonywanie t y l ­

ko  przez te  POM, ¡gdzie zapotrzebowanie spół­
d z ie ln i pokryw a ło  się ze zdolnością p ro d u kcy j­
ną maszyn lu b  przekraczało je.

Sytuację pogarszał jeszcze fa k t, że bodźce 
ekonomiczne w  postaci p re m ii za w ykonanie  
■miesięcznego p lanu  w  ha o rk i średnie j bez 
w zględu na' asortym ent w ykonanych  prac, 
w p ły w a ły  na to, iż zainteresowania aparatu 
k ierowniczego PO M  szły w  k ie ru n k u  prze­
kszta łcenia PO M  w  przedsiębiorstwo usługowe, 
z w yraźnym  zaniedbywaniem  spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych .

K ie row n ic tw o  PO M  nie by ło  zainteresowane 
w  m o b iliza c ji s ił i  środków samych spó łdzie ln i 
do jalk najszybszego w ykonania  poszczegól­
nych  kam pan ii, gdyż m ob ilizac ja  spółdzielców 
zm niejszała w ykonan ie  p lanu przez POM, 
zmniejszając prem ie k ie row n ic tw a  ośrodka. Tak 
w ięc ogrom nie ważne zadanie, ja k im  jest w  ro l­
n ic tw ie  szybkie wykonalnie poszczególnych 
prac w szystk im i dostępnym i środkam i, pozo­
staw ało w  sprzeczności z m a te ria lnym  za in te ­
resowaniem  aparatu kierow niczego POM.

Obowiązująca do 1953 r. w łączn ie  metoda 
p lanow ania w  PO M  odryw ała  POM  od spół­
dz ie ln i. Jedynie na odcinku  p ro d u kc ji ro ś lin ­
nej współpracę m iędzy POM  a spółdzie ln iam i 
w iązała w  pew nym  stopn iu  urnowa, natom iast 
inne odcink i ja k : hodowla, sadownictwo, ogrod­
n ic tw o, inw estyc je  i  ich k ie runek, w ychodz iły  
■często poza zainteresowania POM, skoro bo­
w iem  ¡premii szukano w  rozszerzaniu dz ia ła l­
ności usługowej, a n ie we wzroście p ro d u kc ji 
spó łdz ie ln i —  n ie  m ogło być inaczej.

Za tw ie rdzony w  p lan ie  rocznym  p rzydz ia ł 
tra k to ró w  dla POM, s tanow ił podstawę dla 
iprzygotowaniia odpow iedniej ilości trak to rzys­
tów , o rgan izac ji brygad, oraz stworzenia n ie ­
zbędnych rezerw  m ateria łow ych. Natom iast 
późniejsze p lany  kw arta lne  z regu ły  zm ien ia ły  
p rzyd z ia ły  tra k to ró w  i maszyn, a ty m  samym 
i  zadania, w  w y n ik u  czego praca POM  napo­
tyka ła  na w ie lk ie  trudności. Pow staw ały często 
sytuacje  takie, że PO M  przygotow ał do pracy 
tra k to rzys tó w  spośród 'Członków spó łdzie ln i 
w  ilości zgodnej z rocznym  planem  spółdzie ln i, 
a w raz z cofnięciem  przydz ia łu  tra k to ró w  -—• 
w ycofano rów nież fundusz p łac i  przekazyw a­
no go tam, gdzie b y ł w łaśnie b rak  tra k to rzys ­
tów ; w  obu przypadkach zm iany ¡były czynn i­
k iem  dezorganizacji.

Taka metoda planowania została uznana za 
niesłuszną, a plam PO M  na 1954 r. powstał na 
innych, słuszniejszych przesłankach, ¡które po­
w in n y  gwarantować, że rea lizacja  p lanu  PO M  
będzie w a lką  o m aksym alne podniesienie u ro ­
dzajności w  spółdzieln iach p rodukcy jnych . Wza­
jemne powiązanie i  uzależnienie od" siebie p la ­
nów  POM  i  spółdzie ln i rozszerzy zainteresowa­
n ia  POM  na całość gospodarki spółdzielczej, co 
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do wszechstronnego 
je j rozw o ju  i  wzrostu p ro d u kc ji na w szystk ich  
odcinkach.

P lan roczny zawiera obecnie w szystkie  p ra ­
ce, od wczesnowiosennych do późnojesienych, 
odpada w ięc potrzeba np. specjalnych p lanów  
kam panijnych . Usta la się ilość dn i pracy na da-
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robo ty  np. 10 dn i na siew wiosenny, n ie w ią- 
ac tego z te rm inam i ka lendarzow ym i, lecz 

dn iam i o odpow iednich w arunkach atmosfe­
rycznych.

Plan gospodarczo-f inansowy PO M  jest opa rty  
p lany  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , zna jdu ją ­

cych się w  zasięgu dzia łan ia  POM. Agronom o- 
w ie  PO M  sporządzając w spó ln ie  z zarządami 
poidziieini  ̂ p la n y  gospodarczo-finansowe, są 
ym  czynn ik iem  doradczym, k tó ry  n ie  ty lk o  

Wskazuje spółdzielcom w łaściwszy k ie runek  
rozw oju, ale rów nież —  co jest bardzo ważne—  
na ̂ środki, p rzy  pomocy k tó ry c h  można osiąg­
a ć  zamierzone w yn ik i.

Wobec tego, że PO M  dotychczas n ie  obe j- 
u ją  jeszcze prac w  zakresie m echanizacji ho-

sn-m  • wa,rzy wni,otwa i  innych  —  pomoc dla 
po idz ie ln i ogranicza się do w ykonyw an ia  prac

be °w ^ ck ‘. Spółdzieln ie zaś w łasnym i s iłam i za- 
o w ykonanie  przede w szystk im  tych

cinków  p lanu, k tó re  n ie  są zmechanizowane,
ciap 'P' eir0 'pozositał3 rezerwę s iły  lu d zk ie j i  po~ 
^  gowej mogą w ykorzystać do ¡prac palowych, 
sta en sb os‘ób w  spółdzieln iach będą w yko rzy - 

ane wszystkie środk i i  s iły , a PO M  u d z ie li 
W '^ 0' ^  • w  zakresie, k tó ry  pozw oli wykonać 
tci  i , ■ le  Prace i  kam panie w  ja k  na jkró tszych  
_ mmacih, n ie  rezygnując p rzy  ty m  z żadne- 
s za ba egu agrotechnicznego.

Zm ian ie  w  metodzie p lanow ania tow arzyszy 
wiiria^ a re^ la m i™  prem iow ania, k tó ry  prze- 
u rn ri'16-m '- .̂n ' lP'reimię  za uzyskanie planowanej 
mnoLiZa'in j SC1 w  spółdzieln iach, co rów n ież pod- 

odpowiedzialność PO M  za w y n ik i go­
spodarcze spółdzieln i.

P O M ^o rZa^ an° Wan^ c^  do w ykonan ia  przez 
do n m l, ! ! -  T  danej spó łdz ie ln i jes t podstawą 
k tó ra  ' Mma u d^a ^O M  ta k ie j ilośc i maszyn,
w  o k re ś lS -c h antU'ie w y k0fnanie tyoh P'rac 
Jednak ru,u h ,Przez agronom ów term inach.
tychczas w gCS z ay c jr  ] ?  dokony w .ane. ja k  do- 
nvch r,.n,T.w,s , ,y cn> lecz na podstawie dzien- 
3-m etm l' i7QrIW^ a''n ?a‘cd Np.: norm a roczna dla 
ha tzn SlenWrdka na 1953 r. w ynosiła  122
dzie ln i 19 m ia ł wykonać w  spół-
sowej m etodv S’f WÓW w  ro k u > to  WS dotychcza- 
o b s łu g u ia c e i^ i i  ^ ? la Przy dzia ł brygadzie 

OK ^   ̂ daną spółdzieln ię 1 s iew nik.
Pod ta w yg ląda inaczej. B iorąc
działolr W arunki ob iektyw ne, jaik w ie lkość 
nów ń. iu,g“ c Kagonów, rodzaj g leby i  tere- 
siewniihJaZ laktyezne w ykorzys tan ie  dzienne 
ełvph ai. W dane-i. spó łdz ie ln i w  la tach  ub ie- 
niia -ci’ "  WI1e,rdza się realną m ożliwość w ykona- 
ha cip,WU ■ s êiwn ik ie m  np. 5 ba dziennie; 122 

l ak|o zadanie roczne rozpa tru je  się 
s e m n v kampani i ,  a w ięc np. siew  w io - 
60 h 'I ka ’ 's iew  poplonu 12 ha, siew  oz im iny  
iTOv ’ PrZy c'zy m Przestrzega się zakreślonych 
te rm  im ̂ groinoroa w raz z zarządem spółdzieln i 
siewu i W wykl0nania poszczególnych okresów 
2 dmi ’ n^*' Slew w iosenny 5 dni, siew poplonów 
n ie™ ’ T  CKlminy ? dn i. Tak w ięc 1 s iew n ik  
o k r e s ń lî>0' r̂'z‘e‘b te j spó łdzie ln i w  żadnym  
siewniiki 'Na w i'°“ ^ i  w  jes ien i trzeba dać 2 
sie znrA ’ W Pirzeciw n ym  razie siew  przedłuży 

wno na wiosnę ja k  i  w  jes ien i 2 -k ro t-

nie. W  ta k ich  w arunkach żaden s iew n ik  swo­
je j no rm y rocznej n ie  w ykona, a le  zupełn ie  do­
brze można w ykonać tym  sam ym  s iew n ik iem  
pewną ilość ha w  jednym  z na jb liższych go­
spodarstw indyw idua lnych , po uprzednim  okre­
śleniu konkretnego te rm in u  celem przygotow a­
n ia  ro li pod zasiew.

P lany POM  bardzo słabo są powiązane z p la ­
nam i te renow ym i w o jew ództw  i  pow iatów . 
B rak  należyte j koo rdynac ji i  powiązania p la ­
nów  PO M  z całością p lanów  terenow ych ro l­
n ic tw a  s tw arza ł taiką sytuację, że w ie le  POM 
w  okresach najw iększego nasilenia prac poło- 
w ych  n ie  mogło w ykorzystać w  dostatecznym 
stopniu ty ch  rezerw  p rodukcy jnych , k tó re  po­
zostawały po zaspokojeniu potrzeb spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych , a poszczególne kam panie ro ln i­
cze przed łuża ły  się ponad wszelkie agrotech­
niczne te rm iny , podczas gdy m aszyny POM  
sta ły  n iewykorzystane.

Te j sy tu a c ji sp rzy ja ł b rak określonych dla 
PO M  zadań do w ykonania  w  gospodarstwach 
droibnotowarowych, wyznaczonych przez po­
w ia tow e rady narodowe. Określenie rezerw  
p rodukcy jnych  zna jdu jących się w  PO M  n ie  
przedstaw ia trudności, gdyż prezydia pow ia to­
w ych  rad narodowych posiadają: z jedne j stro­
n y  —  p lany gospodarczo-finansowe POM, k tó ­
re  w ykazu ją  stan ilośc iow y maszyn i  ich  zdo l­
ność p rodukcyjną , z d ru g ie j zaś —  zawarte 
przez PO M  um ow y na w ykonanie  poszczegól­
nych prac w  spółdzieln iach. W  ten sposób moż­
na i  trzeba ‘koordynow ać potrzeby pow ia tu  
w  zakresie m echanizacji ze zdolnością p roduk­
cy jn ą  maszyn PO M  i  w ykorzystać te poważne 
rezerw y dla podniesienia p ro d u kc ji ro lne j po­
przez stosowanie na jbardz ie j nowoczesnych 
m etod upraw y, a zwłaszcza je ś li chodzi o k u l­
tu ry  na jbardz ie j pracochłonne, z k tó rych  w ie ­
le  gospodarstw rezygnuje często na sku tek  bra­
k u  potrzebnej s iły  roboczej.

Faktem  jest, że posiadane przez PO M  m a­
szyny ro ln icze  jak : s ie w n ik i zbożowe, sadzarki 
do ziem niaków, kosiark i, p łu g i łąkowe, kopacz­
k i, m łocarn ie  i  inne, są w ykorzystyw ane 
w  stopniu wysoce nie zadowalające, a rów no­
cześnie w  tych  samych pow iatach, gdzie is t­
n ie ją  duże rezerw y mechaniczne, ch łop i w y ­
konu ją  siewy zbóż, sadzenie i w ykopk i ziem ­
n iaków  ręcznie, co obniża urodzaj, powoduje 
s tra ty  w  procesie zb io rów  i  om łotów . Z jedne j 
s trony  p łu g i łąkow e i  ko s ia rk i nie są w yko­
rzystane, a z d ru g ie j s trony  łą k i n ie są up ra ­
w iane i  odczuwa się b rak  bazy paszowej dla 
rozw o ju  hodow li. Z  jedne j s trony m łocarn ie  
POM  i  GOM  n ie  są w ykorzystyw ane, a z d ru ­
g ie j s trony om ło ty  przedłużają się często do lu ­
tego, a naw et marca, co powoduje daleko w ię k ­
sze s tra ty  n iż w yn ios łaby opłata za om ło­
ty . W  te j sy tuac ji ch łop i n ie odczuwali —  p rzy ­
na jm n ie j w  sposób bezpośredni —  te j w ie lk ie j 
pomocy ja k ie j im  może udzielać Państwo L u ­
dowe, k tó re  s tw orzy ło  wszelkie w a ru n k i dla 
wszechstronnego rozw o ju  gospodarki ro lne j, 
w zrostu p rodukc ji, a tym  samym dochodowości 
gospodarki spółdzielczej i  in d yw id u a ln e j.
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Usunąć w ym ien ione niedociągnięcia mogą po­
w ia tow e rady  narodowe poprzez głębsze n iż  
dotychczas w n ikan ie  w  potrzeby ro ln ic tw a , 
większą opiekę nad pracam i w ydz ia łów  ro ln i­
ctwa w  prezydiach, w p ły w  na m aksym alne w y ­
korzystan ie  zna jdu jących się na ich  terenie 
środków  p ro d u kc ji oraz w ykorzystan ie  ich  nad­
wyżek w  celu wszechstronnego rozw o ju  gospo­
d a rk i ro lne j.

Pow iatow e kom isje  p lanowania gospodarcze­
go pow inny  zbilansować na swoim  terenie ilość 
gospodarstw bezkonnych i  ich  areał oraz ro­
dzaje k u ltu r  z jedne j strony, a nadw yżk i mocy 
p rodukcy jnych  PO M  z d rug ie j strony, aby za­
pew nić pomoc d la  gospodarstw bezkonnych, po 
uw zględn ien iu  pomocy sąsiedzkiej. M a to 
ogromne znaczenie zarówno dla gospodarstw 
biedniackich, ich  uniezależnienia od ku łaka  
i  wzrostu ich  produkcyjności, ja k  też d la POM 
dla pełnego w ykorzystan ia  tra k to ró w  i  maszyn. 
V/ zw iązku z tym  potrzebna jest też koordyna­
cja z m ożliw cściam i gm innych  ośrodków ma­
szynowych, k tó rych  m aszyny wypożyczane są 
bez s iły  pociągowej.

W ojewódzkie kom isje  p lanowania gospodar­
czego pow inny  w  oparciu o bilanse pow iatowe 
sporządzić ta k i b ilans swego województwa, 
w  oparciu oń ustosunkować się do rozmieszcze­
n ia  sprzętu przez ekspozyturę PO M  w  poszcze­
gólnych pow iatach i  ew entua ln ie  rozmieszczenie 
to skorygować.

W K P G  i Po w. K P G  pow inny  domagać się, aby 
sporządzone bilanse potrzeb i  ich  pokryc ia  w  
zakresie pracy POM  b y ły  wnoszone na sesje 
Rad N arodow ych celem przedyskutowania.

Należy jeszcze om ówić zagadnienie gospodar­
k i pa liw em  i  sm aram i w  POM. Zerw anie 
w  PO M  z metodą planowania i  w ykonaw stw a 
p lanu  w  ha o rk i średnie j n ie  ty lk o  p rzyczyn i 
się do w zrostu urodzajności w  spółdzieln iach na 
skutek^ w ykonyw an ia  w szystk ich  niezbędnych 
zabiegów agrotechnicznych, lecz będzie to m ia­
ło  lów n ież  bardzo poważny w p ły w  na p ra w id ło ­
we rozliczanie zużycia pa liw a  i  smarów, a w ięc 
p rzyczyn i się w  znacznym stopniu do obniżenia 
kosztów w łasnych.

Stosowane dotychczas no rm y zużycia pa liw a  
przez poszczególne ty p y  tra k to ró w  na hekta r 
o rk i średnie j bez względu na rodzaj w ykonyw a­
l i  pracy, s tanow iły  poważne źródło rozrzutno­
ści. B rygadziści w yd a w a li trak to rzys tom  pa liw o  
bez m ia ry , często trak to rzys ta  zaopatryw ał się 
w  p a liw o  bez w iedzy brygadzisty, choć ten 
ostatn i roz licza ł się z magazynem POM. Rozjaz­
dy  tra k to ra m i PO M  w  celach p ryw a tn ych  b y ły  
z jaw isk iem  często spotykanym , naw et podczas 
najw iększego nasilenia prac polo w y  ch.

W szystko to mogło m ieć m iejsce dlatego, że 
p rzy  lżejszych pracach tra k to ry  zużywają 
znacznie m n ie j pa liw a, n iż  p rzy  w ykonyw an iu  
o rk i. W ystarczy powiedzieć, że tra k to r  Ursus 
dla w ykonan ia  1 ha o rk i zużywa p a liw a  i  sma­
ró w  łącznie za 33 zł, a w  transporcie, rów nież 
prze liczanym  na orkę za około 18 zł, jednak 
rozliczenia tra k to rzys ty  dokonywano w g  obo­
w iązu jące j no rm y na 1 ha o rk i t j .  33 zł. Podob­
n ie  przedstaw ia ła  się sytuacja  p rzy  w ykonyw a­

n iu  prac, pozwalających na szersze agregato- 
wanie. T rak to rzys ta  w ykonu jący  siew zboża 
agregatem składającym  się z 2 s iew n ików  o trzy ­
m yw a ł dw ukro tn ie  w iększą norm ę pa liw a  niż 
trak to rzysta , k tó ry  z konieczności w yko n yw a ł 
siew 1 s iew nik iem , np. dlatego, że d z ia łk i na ja ­
k ich  pracował b y ły  tak  małe, że n ie  można by ło  
agregatu rozszerzać, a często n a w ro ty  i  prze­
jazdy pożerały w ięcej pa liw a, n iż p rzy  obciąże­
n iu  d rug im  s iew nikiem .

W spó łczynn ik i p rzy  pomocy k tó rych  p rze li- 
liczono różne prace na hek ta ry  o rk i średniej 
zm ien ia ły  się w  ciągu ostatnich k i lk u  la t w ie lo ­
k ro tn ie , a norm a pa liw a  na ha o rk i średniej po­
zostawała niezm ieniona. W  ten sposób „oczęd- 
ność“ ‘ pa liw a  w  stosunku do aktua lne j no rm y 
by ła  często m arno traw stw em  przez n ic  n ie  ha­
m owanym .

Dokonanie zm iany w  sposobie rozliczania pa­
liw a  wym agało usta lenia norm  zużycia pa liw a  
na poszczególny ty p  tra k to ra  p rzy  w ykonyw a­
n iu  różnych prac w  różnych agregatach. B y ło  to 
m ożliw e po przeprowadzeniu całego szeregu 
badań przez In s ty tu t M echanizacji i  E le k try f i­
k a c ji R o ln ic tw a. W  1954 r. rozliczanie pa liw a  
odbyw a się ju ż  w łaściwą metodą, t j .  na każdą 
w ykonaną pracę oddzieln ie i  w  zależności od 
agregatu ja k im  praca została wykonana. Oczy­
w iście no rm y te należy uważać za w yjściowe, 
a dalsze prace In s ty tu tu  oraz zobowiązania tra k ­
to rzystów  pow inny  doprowadzić do stałego pod­
noszenia ich  na korzystn ie jszy poziom.

W prowadzona zm iana roz liczania pa liw a  
i  ustalanie norm  jego zużycia w  różnych w a run ­
kach g lebowych i  te renow ych przyniesie n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo poważne oszczędności, p rzy ­
czyni się do wprowadzenia ścisłej ko n tro li, z l i­
k w id u je  w  znacznym stopniu rozjazdy tra k to ra ­
m i, wzm ocni odpowiedzialność brygadzistów  za 
przechowywanie i  w łaściwe gospodarowanie pa­
liw e m  i  smarami.

Częste przekroczenia zużycia pa liw a  powsta­
w a ły  rów nież z powodu nieokreślan ia  w  planie, 
ja k im i tra k to ra m i PO M  w ykonać ma poszcze­
gólne prace. Wobec tego, że norm a zużycia pa­
liw a  przez tra k to ry  Ursus jest o 40% wyższa niż 
tra k to ry  Z e to r na w ykonanie  te j samej ilości 
prac, przekroczenie prac tra k to ra m i Ursus po­
wodowało przekroczenie planowego kosztu, 
pom im o że no rm y zużycia przekroczone nie 
b y ły . S p rzy ja ł te j sy tuac ji rów nież b rak nale­
żyte j k o n tro li gospodarki finansow ej PO M  ze 
s trony Narodowego B anku Polskiego.

W ie lk ie  m ożliwości oszczędzania m ateria łów  
w  PO M  is tn ie ją  rów n ież w  warsztatach POM 
i  w  gospodarce rem ontow ej w  ogóle. Pow iedz­
m y od razu, że dotychczasowe p róby i  poszuki­
w an ia  m etod wprow adzen ia na ty m  odcinku 
dyscyp liny  i  porządku da ły  już  dobre rezu lta ty .

Metoda p lanow ania i  k o n tro li w ykonan ia  pla­
nu  rem ontów  oraz związanego z n im i zużycia 
m a te ria łów  i  środków finansowych, zm ienia ła 
się co roku. W  pew nym  okresie planowano do 
rem ontu  taką ilość maszyn, jaką  POM  posiadał 
i  ty le  razy w  roku, ile  razy dana maszyna bra ła  
udzia ł w  kam pan ii, niezależnie od tego ja k i 
okres czasu w  poszczególnej kam pan ii b ę- 
d z i  e pracowała i  ja k  będzie wykorzystana.
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, Szt. rem ontu  rozdzielano na dwa elem enty: 
2 ..0(;1̂ n ^ i  m a te ria ły . Koszt robocizny w y n ik a ł 

1 ości roboczo-godzin wyznaczonych na re - 
°n t maszyny, a koszt m a te ria łu  obliczono w  

tosunku do roboczo-godzin.
Jednakże kam panie są k ró tk ie  i  dobrze kon- 

erwowana maszyna może przepracować bez 
em ontu k ilk a  kam panii. N o rm y roboczo-godzin 

na rem onty w s z y s t k i c h  maszyn powo­
dow ały n iew ykorzystan ie  s iły  roboczej, a meto­
da uzależniania zużycia m ate ria łów  od ilości 
roboczo-godzin doprowadza do m arno traw stw a 
części m a te ria łów  nadających się do regenera- 
c.p, gdyż p lan z góry  zakładał zużycie określonej 

°sci m a te ria łów  na 1 roboczo-godzinę w  każ- 
ym  przypadku. Wreszcie —  i  to jes t na jw aż- 
lejsze —  trak to rzyśc i n ie w iedz ie li ja k ie  zada- 

d ,ma do w ykonan ia  przydzie lana im  maszyna 
kL v ,a ty  nai bliższeg ° rem ontu. W  tak ich  w a run - 
eod • r ° Sła Z m iesi^ca na m iesiąc pu la  roboczo- 
tachZ1d Przepracowanych w  tak  zwanych robo- 
że rob l?ych pożaremontowych, a to dlatego, 
borni me Przew idy w a ł przekraczania norm , 
czani*1? ze by^y one w  rzeczywistości p rzekra- 
gd7- sr®dn^° °  °k . 30%. W  w arunkach POM, 
dziV + r1'?bo tn icy  w arszta tow i w ykonu ją  w  zasa- 
rohntrTu -° rem onty  własne —  plan zatrudn ien ia  
w ra z  k°W w arszta tow ych pow in ien  maleć
sów maszyn r ° Stem m iędzy rem ontow ych okre-

^ez z miesiąca na miesiąc zapasy m ate- 
nv  w  rem ontow ych, przeważnie m ałopotmeb- 
f in  □ v, J w sku tek is tn ien ia  poważnych rezerw  
W  brakP k o n tro li ze s trony  banku.
krntrv iQym  r - rem onty  w zros ły  n iem al dw u- 

ponad usta lony norm atyw .
in n v rh  ?■ został  zbudowany na zupełnie
dziesięciu PrzePr owadzone w  k ilk u -
iak  kszta łt, • . badania p o zw o liły  stw ierdzić,
D aszyny o r iz  Średni ^ s z t  rem ontu  jednej 
w  czasie, u  ł eł 0Kres m iedzyrem ontow y, nie 

czasie, lecz w  w ykonanych hektarach. Pozwo­

li ło  to usta lić  wysokość kosztów rem ontu  ma­
szyny na w ykonanie  1 hektara. W  ten sposób 
l im it  finansow y przeznaczony na rem onty  jest 
ściśle uzależniony od w ie lkości p lanowanych 
zadań d la  tego rodzaju maszyn. Za każdy w y ­
konany hek ta r poszczególnych prac PO M  o trzy ­
m u je  określoną w yraźn ie  w  p lan ie  sumę na 
rem onty  i  w ięcej n ie  może otrzymać, gdyż f i ­
nansujący bank k o n tro lu je  realizację p lanu ro­
bót trak to row ych , co jest podstawą finanso­
wania.

R o ln ic tw o nasze posiada wszelkie w a ru n k i ku  
temu, by w  szybkim  tem pie podnieść produkc ję  
rolną, rozw inąć ją  wszechstronnie, dać ludziom  
pracy coraz w ięcej chłeba, mięsa, m leka, w arzyw  
i  innych  a rty k u łó w  oraz surowców dla przem y­
słu lekkiego i  spożywczego. W zrost s ił w y tw ó r­
czych na ty m  odcinku gospodarki narodowej 
zm ienia w  znacznym stopniu sposób p ro d u kc ji 
i  stwarza ob iektyw ne w a ru n k i d la  szybkiego 
je j wzrostu. N ow y uk ład  s ił w y tw órczych  w  
rolnictw ie_ wym aga jednak now ych m etod k ie ­
row ania  n im i i  to  w  ten sposób, by  zarówno ich 
rozmieszczenie ja k  i  w ykorzystan ie , co jest ze 
sobą nierozłącznie związane, by ło  przedm iotem  
tro sk i całego aparatu gospodarczego, od pow ia­
tów  i  w o jew ództw  zaczynając, a na instancjach 
cen tra lnych  kończąc.

Ś rodki mechaniczne muszą dotrzeć do wszyst- 
k ich  zakątków  k ra ju , do spółdzie ln i p ro d u kcy j- 
n y  h i  gospodarstw b iedn iakow  oow lnny być 
w ykorzystane do up raw y  ro li łąk. lik w id a c ji 
odłogow; w raz ze środkam i m echanicznym i po­
w in n i p rzybyć tam  agronomowie PO M  i rad na­
rodow ych celem szerzenia ośw ia ty  ro ln icze j 
i najnowszych osiągnięć agrotechn ik i.

Nowe coraz bardzie j doskonałe środki i ich 
m aksym alne w ykorzystan ie  w  ścisłym, pow ią­
zaniu z osiągnięciam i nowoczesnej agro techn ik i 
stanowią gw arancję coraz większego w zrostu 
p ro d u kc ji ro lne j celem coraz pełniejszego za­
spokajania potrzeb ludz i pracy.

z a d a n ia  i  z a ł o ż e n ia  o r g a n iz a c y j n e
SPÓŁDZIELCZOŚCI MIESZKANIOW EJ

Leopold K Ę D Z IE R S K I

TY^dds^awowym  zadaniem postaw ionym  przez 
k ?  O T  KC  P ZP R .i  11 Z i azd PZPR jest w a l- 
nran,,-SZy i e P°dn ie ;iein ie  stopy życiowej mas 

jęcych. W  oparciu o dotychczasowe w y n i-  
su cesy w  r Pzwoi u s ił w y tw órczych  nasze- 
ra ĵ̂  ̂j°s iągn ią tc  przez m a-y pracujące pod 

J„ i  w odn ictw em  k lasy  robotniczej, pow sta ły 
- ne w a ru n k i i  m ożliwości dalszego w ydatne­

mu ^ P -  ° jerda potrzeb człow ieka pracy. Sa- 
s menie w  obecnej c h w ili tych  m ożliwości 

u r  znacza jednak jeszcze, że m ożliwości te
zan!ń yiT 1Stnią się same prze'z się- Realizacja 
łu  ra i  °  ecneg °  etapu wym aga czynnego udzia- 

W  ł  g°. sP°}eczeństwa. S
zadań usta lonych przez IX  P le- 

u d z ia ł w  P ZPR , i i i  Z jazd PZPR bezpośredni 
lerze spółdzielczość mieszkaniowa, k tó ­

re j podstawową treścią jest dostarczanie czło­
w iekow i pracy m ieszkania i ko lek tyw na  troska 
o podnoszenie w a runków  bytow o-m ieszkan io- 
w ych  zrzeszonych członków.

Spółdzielczość m ieszkaniowa w  Polsce posia­
da doświadczenie la t  k ilkudzies ięc iu . W  przed­
w o jennym  okresie panowania kap ita lizm u  w  
Polsce postępowa m yśl szukała w yjśc ia  z ka ta ­
s tro fa lne j sy tuac ji m ieszkaniowej ludz i pracy. 
Działacze robo tn iczy k ła d li podw a lin y  ro b o tn i­
czej spółdzielczości m ieszkaniowej, us iłu jąc 
choćby w  m a łym  stopniu złagodzić fa ta lne wa­
ru n k i m ieszkaniowe, w  ja k ich  ż y ł p ro le ta ria t 
będący  na jliczn ie jszą grupą m ieszkańców m iast!

Przed w ojną spółdzielczość m ieszkaniowa re ­
prezentowana by ła  przez dwa odrębne ty p y  
.spółdzielni: spó łdzie ln ie  m ieszkaniowe i  spół-
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dzie ln ie  m ieszkaniowo-budowlane. G łów nym  
przedstaw icie lem  pierwszego typ u  by ła  W ar­
szawska Spółdzie ln ia M ieszkaniowa (WSM), p io ­
n ie r robotn iczych spółdzie ln i m ieszkaniowych. 
Typ  d ru g i —  to spółdzie ln ia tzw . własnościo­
wa, w  k tó re j członek o trzym yw a ł ob iekt miesz­
k a ln y  na własność hipoteczną.

Spółdzie ln ie m ieszkaniowe okresu przedwo­
jennego zrzeszały lu d z i o bardzo różnym  pro­
f i lu  społecznym. Prócz robotn iczych spółdziel­
n i m ieszkaniowych ty p u  W SM  oraz n iek tó rych  
spó łdzie ln i m ieszkaniowo-budow lanych zrzesza­
jących lu d z i pracy —  is tn ia ły  spółdzielnie ' k tó ­
rych  członkow ie tra k to w a li należenie do spół­
dz ie ln i ja ko  okazję do dodatkowych zysków 
i  speku lac ji. N ie jedno litość pod względem pro­
f i lu  społecznego, a także rozbieżności celów sta­
w ianych  przed sobą przez różne g rupy człon­
kó w  w prowadzała do tego ruchu przypadko­
wość i  bezplanowość dzia łania p rzy  b raku  za­
interesowania i  poparcia ze s trony państwa 
oraz ograniczała m ożliwości rozw ojow e w  k ie ­
ru n ku  postępowego rozw iązyw ania  trudności 
bytow o-m ieszkan iow ych człow ieka pracującego.

N ie należy jednak n ie doceniać ówczesnej in i­
c ja ty w y  w  zakresie tw orzen ia  spółdzie ln i m ie­
szkaniowych w  oiparciu o hasła niesienia u lg i 
w  ka tas tro fa lne j sy tuac ji m ieszkaniowej ludz i 
pracujących. Sam fa k t ta k ie j in ic ja ty w y  pode j­
m owanej przez postępowych działaczy w  okre­
sie panowania kap ita lizm u  w  Polsce —  należy 
ocenić pozytyw nie .

Po w o jn ie  ruch  spółdzielczości m ieszkaniowej 
p rzyb ie ra  na sile. Snółdzieln ie obu typów  roz­
w ija ją  żywszą działalność, w łączając się do od­
budow y i rozbudow y ob iektów  m ieszkalnych 
i  urządzeń pomocniczych. Następuje w ie lk i roz­
w ó j działalności WSM. O żyw ioną działalność 
w  zakre-ie  przysporzenia gospodarce uspołecz­
n ionej izb m ieszkalnych w  ośrodkach bardzo 
zniszczonych w ykazu ją  także spółdzie ln ie te ­
go ty p u  w  Poznaniu, W roc ław iu , Szczecinie, 
Gdańsku. Na tle  specyficznej sy tuac ji p ie rw ­
szych la t okresu powojennego, powstaje trzeci 
typ  spółdzie ln i o nazwie s ta tu tow ej —  spółdzie l­
nie adm in is tracy jno  - m ieszkaniowe. Celem ich 
by ło  dostarczenie mieszkań sw ym  członkom 
przez odbudowę obcych ob iektów  m ieszkalnych, 
zniszczonych w sku tek w o jn y  i  dalszą ich  ad­
m in is trac ję  w  oparciu  o umowę p ryw a tno -p ra - 
w ną z w łaścicie lem  obiektu. Spółdzieln ie tego 
typ u  oraz spółdzm lnie m ieszkaniowo-budow la­
ne w  przeważnei części ro z w ija ły  swą dz ia ła l­
ność na teren ie  W arszawy.

. G łębokie przem iany ustro jowe, ja k ie  nastą­
p i ły  w  naszym k ra ju  dz ięk i objęciu w ładzy przez 
klasę robotniczą, pociągnęły za sobą koniecz­
ność poddania re w iz ji zasad, na k tó rych  dotych­
czas opierała swą działalność spółdzielczość 
m ieszkaniowa. Potrzebę tę uzasadniał w  szcze­
gólności fak t, że w  pierwszych latach powojen­
nych w d a rły  się w  szeregi spółdzie ln i e lem enty 
spekulacyjne, w rog ie  Polsce Ludow ej, dysk ry ­
m inujące postępowe założenia ruchu.

W  obliczu tych  zm ian us tro jow ych  nie można 
b y ło  to lerow ać is tn ien ia  w  szeregach członków

spółdzie ln i m ieszkaniowych elem entów w rogich. 
Z d rug ie j s trony coraz bardzie j jednostk i obce 
nowej rzeczywistości tra c iły  g ru n t pod nogami, 
tra c iły  m ożliwości żerowania pod p rzyk ryw ką  
spó łdz ie ln i na potrzebach m ieszkaniowych lu ­
dzi pracujących. Spółdzielczość m ieszkaniowa 
stanęła wobec now ych problem ów, z k tó rych  
na p lan p ierw szy wysunęła się sprawa oczysz­
czania swych szeregów z e lem entów n iezdro­
wych, sprawa zw ery fikow an ia  spółdzie ln i is t­
n ie jących w szystkich typów , sprawa opracowa­
n ia  now ych zasad organ izacyjnych i  fo rm  dzia­
ła lności spółdzie ln i m ieszkaniowych.

Stała się oczyw ista rów nież potrzeba w yko ­
rzystan ia  naszych w łasnych doświadczeń oraz 
doświadczeń radzieckich w  tym  zakresie. W 
Zw iązku  Radzieckim  po okresie w ojen domo­
w ych i  w a lk  z in te rw e n ta m i spółdzielczość m ie­
szkaniowa, włączona przez pa rtię  i  rząd do od­
budow y zniszczonych mieszkań, n ie  zdała nale­
życie egzaminu w łaśnie z powodu elem entów 
żerujących na szerokich m ożliwościach posta­
w ionych  przez państwo do dyspozycji spółdzie l­
niom . Reform a z 1937 r. uporządkowała stan 
dotychczasowy, kładąc podw a liny  dla zdrowej 
spółdzielczości m ieszkaniowej, is tn ie jące j dziś 
w  fo rm ie  spółdzie ln i m ieszkaniowo-budow la­
nych (ży liszczno-stro itie lny je  kooperatiw y).

Punktem  w y jśc ia  i  podstawowym  założeniem, 
na k tó rym  opiera się w zorcow y s ta tu t radziec­
k ie j spółdzie ln i m ieszkaniowo-budow lanej jest 
op in ia  p a rtii, zawarta w  jednej z rezo luc ji po­
w zię tych  na X I I I  Zjeździe W KP(b) w  m a ju  1924 
roku. W  rezo luc ji te j, na tle  is tn ie jących  w ów ­
czas trudności m ieszkaniowych, podniesiono ko ­
nieczność w łączenia społeczeństwa do w spó ł­
działania z państwem przy rozw iązyw an iu  tych  
trudności. Podkreślono, że niezależnie od akc ji 
państwa należy skorzystać p rzy  rozw iązyw aniu  
trudności m ieszkaniowych z tw órcze j in ic ja ty ­
w y  ludności, p rzy  udzia le  je j zasobów m a te ria l­
nych. Najlepszą form ą ta k ie j tw órcze j in ic ja ty ­
w y  pow inna być w łaśnie spółdzielczość miesz­
kaniowa.

Spółdzielczość m ieszkaniowa w  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j uzupełn ia obecnie dzia­
łalność państwa w  zakresie budow y m ieszkań 
dla ludz i pracy oraz w  zakresie wspólnego gos­
podarowania w ybudow anym i m ieszkaniam i. 
Wyznaczone przez państwo zadania spółdzie l­
czość m ieszkaniowa spełnia p rzy  pomocy m o­
b ilizow an ia  zaoszczędzonych środków finanso­
w ych  przez ludz i pracy oraz energ ii i  n ic ja ty w y  
tkw iące j w  społeczeństwie.

Punktem  w y jśc ia  założeń spółdzielczości m ie ­
szkaniowej jes t je j działalność w  ramach p la ­
nów  ogólnonarodowych. Dotychczasowa, oparta 
na przypadkowości, działalność spółdzie ln i m ie­
szkaniowych zostaje u ję ta  w  ram y gospodarki 
p lanowej. W łączona do narodowego p lanu gos­
podarczego zarówno w  zakresie swej dz ia ła lno­
ści inw es tycy jne j ja k  i  eksploatacyjnej, spół­
dzielczość m ob ilizu je  część środków finanso­
w ych  przeznaczonych na konsumpcję w  celu 
reaktyw ow an ia  ich  w  swej działalności gospo­
darczej. M o b ilizu je  ona ludz i p racy w  k ie ru n ku
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spółdzielczego budow n ic tw a m ieszkań i  spół- 
elczego użytkow an ia  pow ierzchni m ieszka- 

?Wej w  domach nowobudowanych bądź p rzy ­
dzielonych przez państwo.

Zadania spółdzielczości m ieszkaniowej obej- 
prócz planowej działalności gospodarczej 

akze działalność społeczną. Polega ona na udzia- 
, ,^ J ^ y e h o w y  w an iu  nowego człow ieka, obywa- 

a Polski Ludow e j, świadomego, że spółdziel- 
czosc stała się instrum entem  w a lk i klasowej 
^ia 'J instrum entem  budowania socjalistycznych 

§osP °darki. W cie la jąc w  życie założenia 
Po skiego ruchu spółdzielczego, ściśle związane- 

z w a lk i o zbudowanie u s tro ju  spraw ie- 
iwości społecznej —  cz’onkow ie spółdzie ln i 
10szkaniowych organizu ją  swe w spółżycie w  

_ wiadomości, że ich organizacja stanow i żywą 
nn^leZbędną częśd narodowego organizm u gos- 
P ' arczego, że dziada ona w  ścisłej łączności 
Q § :s podarczą działalnością państwa oraz w  
ż e ^ ^ a  °  ■'e^ °  w ie lk 3 i  wszechstronną pomoc, 

P o jm u je  wszystkie swoje poczynania w  
rem o wskazania p a r t ii robotniczej —  przo- 

du^ c,el s iły  narodu.
tv - po*dzi ef czość m i e~zkaniowa, zrzeszająca par- 
r a  f)! Ch 1 bezparty jnych  ma poważne zadania 
snoło Clnku budzenia i  pogłębiania świadomości 
nia eczn°-JP°l i tyęznej swych członków  i  w łącza- 
życia W nU rt *dąceS° Pr zez Polskę nowego

m i o-'* i ł^ ^ r io litą  treść dzia ła lności spółdzie ln i 
„  >z an iowej składają się w ięc m om enty eko- 
m i a u Zne’ ^ e d a ją c e n a  w ybudow an iu  w spó lny- 
; arnl  ob iektów  m ieszkalnych i  na starannym  
tv  nym  ^ osP0l̂ arow an iu  —  oraz momen-
i  ku ltu ra lnodoytov^ym .charakterze Po litycznym

gazując budow n ic tw ° mieszkaniowe, an-
yracy, przynosi^ 20116 iro d k i finansowe ludz i 
Pracującemu ja k  i ^ a i T  zaró™  człow iekow i 
Możność uzyskano , ] gospodarce narodowej, 
oszczędne w , “  a w iasnego m ieszkania przez 
człow ieka ^ aSUm° Wanie zarobku staje się d la  
ekonom icznym U]ąC6S° dodatkowym  bodźcem
Pracy. Skierowa J J Zy P °dnoszen.iu w ydajności 
ków  finanem, ^  CZ?SC1 zaoszczędzonych środ-

budownictwa m iŁ z k a n i PraCy d° spdłdzielcz?'S°szenie nacisk,, le- zkaipiowego powoduje zm nie j-

^ o n s u m p Cy j n y c h a  M o f W ° r ą  p u l f  t o w a r ó wcz łow iek ! ^  y c . M a teria lne  zainteresowanie 
mieszkam pracu^ e’go p rzy  budow ie własnego 
2 k  ™ a pawoduic, że budowę w ykonu je  się 
P-iei p L 2C2ędniej’ a równocześnie ja k  na jle - 
C7vch ? Zi6Z zasf ° sowanie m a te ria łów  zastęp- 
natrzrmm y  orzy styw an ie  loka lnych  źródeł zao- 
sna n ra w ’ Posiłku jąc się je ś li to m ożliwe, w ła - 
wa w ,  g czlonka —  spółdzielczość m ieszkanio- 
istnieiaJvniYnia się d° lePszego w ykorzystan ia
gospodarczych^ g° Spodarce r o d o w e j  zasobów

lX Mp ’T enty Powyższe dają w yraz  rea lizac ji tez 
o o d n I ,  m  KC  P ZPR - w ed łuS k tó rych  szybsze 

St°p y  ¿y.oiowej mas pracujących 
rzvs tsm „ ' w  .w. 0Parc iu  o m aksymalne w yko - 
rodowei ^ ^ c y c h  rezerw  w  gospodarce na- 

o s ta ły  w zrost w yda jności pracy

i o dalsze obniżanie kosztów w łasnych, o pogłę­
bienie systemu oszczędnościowego w  całej gos­
podarce narodowej.

Omówione w yże j założenia i  zadania spół­
dzielczości m ieszkaniowej w ym aga ły  stworze­
n ia  dla n ie j jedno litych  fo rm  organizacyjnych, 
usta la jących now y u nas ty p  spółdzie ln i miesz­
kan iow ej, łączący najlepsze cechy dotychczaso­
w ych typów . W  zależności od potrzeb i  m oż li­
wości zrzeszonych cz’ onków, spółdzieln ia miesz­
kaniow a budu je  d c m / b lokowe bądź też dom ki 
jednorodzinne, by  dostarczyć swym  członkom 
mieszkań i  w spóln ie gospodarować. Za p rzy ję - 
cnem jedno lite j fo rm y  organizacyjne j przema­
w ia ły  rów nież doświadczenia Zw iązku  Radziec­
kiego. Jedno lity  ty p  spółdzie ln i m ieszkaniowej 
może dopuszczać pewne odm iany, zgodnie z w y ­
m aganiam i ż yc  ow ym i, lecz bez naruszenia za­
łożeń podstawowych.

Realizując zasady art. 13 K o n s ty tu c ii PRL, 
v/ m yśl k tó rych  państwo zarew n ia  ca łkow itą  
ochronę oraz praw o dziedziczenia własności 
o-obistei służącej zaspokojeniu potrzeb osobis­
tych  i  rodz iny —  spółdzieln ia m ieszkaniowa do­
starcza lu d z irm  pracy mieszkań na odpowie­
dn im  poziomie b y to w o -ku ltu ra ln ym  do nieogra­
niczonego użytkow an ia  lub  na własność osobi­
stą członków z ch w ilą  spełnienia określonych 
w a runków  finansowych. Zasady te rea lizu ją  za­
rów no spółdzieln ie domików jednorodzinnych, 
ja k  i spółdzielnie domów b lokow ych względnie 
osiedli, do k tó rych  członek wnosi w k ład  miesz­
ka n io w y  stopniowo w  ratach nieznacznych w  
stosunku do w artości otrzym anego do użytko­
w ania mieszkania.

Reorganizacja is tn ie jących  spółdzie ln i i  opar­
cie ich  po zw e ry fikow an iu  na nowych zasadach 
przeszła już  przez trz y  następujące g łów ne fa ­
zy: 1) w łączenie działalności do narodowego go­
spodarczego p lanu w  resorcie M in is tra  Gospo­
d a rk i K om una lne j; 2) ustalenie założeń podsta­
w ow ych dotyczących zasad organizacyjnych 
nowych spółdzie ln i m ieszkaniowych; 3) w pro­
wadzenie w  życie tym czasowych’ zasad o rgan i­
zacji i  gospodarki finansowej.

Zadanie swe spółdzie ln ia  rea lizu ie  —  ja k  
wspomniano już  w yże j —  p rzy  uw zględn ien iu  
dwóch podstawowych założeń: m o b i l i z a ­
c j i  t w ó r c z e j  i n i c j a t y  w y  l u d z i  
p r a c y  i  z a a n g a ż o w a n i u  i c h  z a ­
s o b ó w  m a t e r i a l n y c h .  Konsekwencją 
m ob ilizac ji tw órcze j in ic ja ty w y  ludz i p racy 
i  zaangażowaniu ich  zasobów m ate ria lnych  jest 
przede w szystkim :

1) lepsze w ykorzystan ie  środków m ateria ło­
w ych  w  budow nictw ie , w  kap ita lnych  rem on­
tach i  p rzy konserw acji bieżącej adm in is trow a­
nych obiektów ;

2) uzyskanie dodatkowej s iły  roboczej na 
skutek zaangażowania pracy w łasnej członków 
zarówno w  zw iązku z budową ja k  i  działalno^ 
scią eksploatacyjną;

3) skierow anie strum ien ia  nadw yżek pienię­
żnych akum ulow anych jako  w k ła d y  m ieszka- 
n iow o-budow lane z konsum pcji do inw es tyc ji,
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zw aln ia jąc tym  samym nacisk na pulę tow a­
row ą;

4) obniżenie kosztów  budow y i  eksploatacji 
p rzy  równoczesnym u trzym an iu  w artości ob iek­
tów  spółdzielczych;

5)  ̂kszta łtow anie w  świadomości członków po­
czucia w ysokie j trosk i i  s tarania o użytkowane 
m ienie spółdzielcze.

Do zakresu działania soółdzie ln i m ieszkanio­
w ej wchodzą trz y  k ie ru n k i działalności: a) in ­
w estycyjna, b) eksploatacyjna, c) społeczna. 
Dwa pierwsze k ie ru n k i w ype łn ia ją  treść dzia­
łalnością gospodarczej, następując po sobie w  
kolejności, bądź też przebiegając równolegle. 
K ie ru n e k  trzeci jes t nierozłącznie zw iązany 
z działalnością gospodarczą i  wnosi specyficzną 
treść po lityczną w  działalność te j jednostk i go­
spodarki uspołecznionej.

Drogą swej działalności inw es tycy jne j spół­
dz ie ln ia  budu je  dom ki jednorodzinne 'lub domv 
blokowe, zwłaszcza typ u  tzw . plombowego. D la 
lepszego zaspokojenia potrzeb m ieszkaniowych 
zrzeszonych członków działalność inw estycy jna  
może rozciągać się także na budowę niezbęd­
nych urządzeń pomocniczych, ja k  centra lne cie­
p łow nie, łaźnie, p ra ln ie  itp .

Działalność inw es tycy jną  prowadzi SDÓłdziel- 
n ia  m ieszkaniowa w  oparciu  o dyscyplinę p la ­
nową. W  p lanow an iu  te j działalności należy 
sto ować w szystkie  zasady ogólnie obow iązu ją­
ce. M iędzy in n y m i należy planować tę dz ia ła l­
ność zgodnie z zasadą koncen trac ji nakładów  
i  nieroznraszania ich. Szybkie tempo budowy 
daie szybkie e fe k ty  rzeczowe, zmniejsza koszty 
adm in istracyjne . W ładze spółdzie ln i pow inny 
dołożyć m aksim um  w ys iłku , by  hasło ja k  na j­
w iększej oszczędności zwłaszcza w  w ydatkach 
adm in is tracy jnych  b y ło  najszerzej stosowane 
p rzy  rea lizow an iu  zadań inw estycy jnych . Każ­
da zaoszczędzona zło tów ka i każda zaoszczędzo­
na ilość m a te ria łu  to  nie ty lk o  obniżenie kosztu 
budowy, lecz także um ożliw ien ie  zużytkow ania 
zaoszczędzonych środków  przy  inne j budowie. 
Zatem  najpełn ie jsze stosowanie zasady oszczęd­
ności leży n ie  ty lk o  w  interesie członków danej 
spółdzie ln i, lecz także w  in teresie  całego społe­
czeństwa.

Podstawową_ treścią dzia ła lności eksploatacyj­
nej spółdz e’ n i m ieszkam owych jest wzorowe 
prowadzenie adm in is trac ji domów m ieszkalnych 
i  zakładów pomocniczych, polegające na u trz y ­
m an iu  m ien ia  spółdzielczego na najw yższym  
poziomie, p rzy  rów no-zesnym  ja k  na jm n ie jszym  
zużyciu  przeznaczonych na te cele zasobów 
m ateria łow ych, finansow ych i  s iły  roboczej. 
Zadania działalności eksDloatacyjnej zna jdu ją  
swój w yraz  w  p lan ie  techniczno-ekonom icznym, 
w  k tó rym  —  prócz w skaźn ików  charakte ryzu­
jących rozm ia ry  działalności eksploatacyjnej 
(;ak pow ierzchnia użytkow a loka li, ilość miesz­
kańców, wyposażenie zakładów pomocniczych 
i t p ) podane sa l im ity  zużycia zasobów finanso­
w ych  m ate ria łow ych  i  s iły  roboczej, składa ją­
cych się na koszt w łasny działalności eksploa­
tacy jne j.

O rganizowanie w  adm in istrow anych budyn ­
kach w spółżycia m ieszkańców w  zakresie ich

potrzeb k u ltu ra ln y c h  i  by tow ych  jest przedm io- 
tern działalności społecznej spó łdzie ln i miesz­
kan iow e j. G łówną treścią społeczną te j dz ia ła l­
ności jes t n ieustęp liw a w a lka  o dalszy rozwój 
świadomości społeczno-politycznej mas człon­
kowskich, troska o ich  pełną, twórczą aktywność 
w  pracy organów  samorządu jako  szkole spo­
łecznego gospodarowania i  ko lektyw nego dzia­
łania, a w ięc nieustanna m obilizac ja  p o li­
tyczna.

Cechą charakterystyczną spółdzielczego bu­
dow nictw a mieszkaniowego są szerokie m oż li­
wości zastosowania zastępczych m ate ria łów  
i  wyzyskania m iejscowych źródeł zaopatrzenia. 
W  szczególności podkreślić należy możliwość 
w  zakresie szerokiego zastosowania p re fab ryka ­
tów  i  m a te ria łów  zastępczych, m a te ria łów  roz­
b ió rkow ych  i odpadowych —  zwłaszcza uzysk i­
w anych p rzy  pomocy w łasnych brygad robo­
czych, stosowania dośw iadczalnictwa budow la­
nego, dążącego do maksymalnego w y e li­
m inow ania  m a te ria łów  de ficy tow ych . Nadto 
spółdzie ln ie m ają m ożliwości uruchom ien ia 
w łasnej p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych 
i  p re fab ryka tów , prowadzonej sposobem gospo­
darczym  w  zakładach pomocniczych dla w yko ­
nyw an ia  zadań inw estycy jnych , w yzysku jąc 
lokalne m ożliwości w  zakresie surowca, sprzętu 
i  urządzeń oraz s iły  roboczej.

Bazując na stosunkowo n ie w ie lk ie j p u li m a­
te ria łó w  de ficy tow ych  (cement, cegła, żelazo, 
drzewo), spółdzie ln ie m ieszkaniowe uzyskać 
mogą p rzy  w yko rzys tan iu  swoich m ożliw o­
ści zaopatrzeniowych —  w iększy od przecię t­
nego uzysk izb z jednostk i przerobu m ateria ­
łó w  podstawowych o trzym anych z p rzydz ia łu  
scentralizowanego, p rzy  równocześnie oszczęd- 
n ie jszym  zużyciu m a te ria łów  i  robocizny, polep­
szeniu jakości i  p rzy niższym koszcie budow y 
jednostk i obrachunkowej.

C harakterystycznym  momentem spółdzielcze­
go budow n ic tw a mieszkaniowego jest organiza­
cja posiłkowego w ykonaw stw a. M ob ilizac ja  in i­
c ja ty w y  ludz i p racy wyraża się nie ty lk o  w  o r­
ganizowaniu i w ykonyw an iu  zadań in w e s tycy j­
nych w  zakresie budow y ob iektów  m ieszkal­
nych, lecz także w  czynnym  udziale p rzy  po­
m ocy w łasnej pracy w kładane j dla rea lizac ji 
tych  zadań. W kład  w łasnej pracy członka może 
być w kładem  pracy fachowej, ja k  np. inżyn ie - 
ra -p ro jek tan ta , inspektora nadzoru techniczne­
go, murarza, stolarza, e lek tryka  itd ., bądź też 
n iefachowej, np. p rz y  w ykopach oraz szeregu 
prac pomocniczych. W  każdym  w ypadku  ta k i 
a k ty w n y  udz ja ł pracy członka zwiększa m ożli­
wości w ykonania  zadań inw estycy jnych , a w  
szczególności n ie  absorbuje s ił roboczych po­
trzebnych p rzy  inw estyc jach państwowych. Po­
nadto w k ład  pracy zalicza się jako w k ła d  bu­
dow lany w  odpow iednie j części w ed ług  kosz­
torysu.

Konsekwencją angażowania w  spółdzielczym 
budow n ic tw ie  m ieszkaniowym  w łasnej pracy 
członków  jest organizowanie w łasnej służby in ­
w estycy jne j d la organizowania w ykonaw stw a 
i  zaopatrzenia m ateria łowego oraz własnego
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. z° ru  technicznego w  ce lu  sprawniejszego 
^zczędnie jszego rea lizow ania inw es tyc ji.

Półdzielnie m ieszkaniowe podlegają przepi- 
ora obow iązującym  jednostk i reso rtu  M in is te r- 
Wa Gospodarki K om unalne j. W yrazem  tego 

j es sPQrządzanie p lanów  dzia ła lności eksploa- 
acyjnej w ed ług try b u  i  w y tycznych  obow iązu­

jących inne jednostk i podległe M G K  oraz w łą ­
czanie zadań inw es tycy jnych  do p lanu  inw es ty ­
cyjnego' w  części M G K  jako  inw estora cen tra l­
nego.

Nadrzędną kom órką  organizacyjną spółdzie ln i 
m ieszkaniowych w  ramach Centralnego Zw iąz- 

Spółdzielczego jest B iu ro  Spółdzie ln i M iesz­
kaniow ych. P rzedm iotem  jego działalności jes t 
sprawowanie fu n k c ji k ie row an ia , koordynacji, 
nadzoru i  re w iz ji w  stosunku do podleg łych

nneszkaniowych. yy szczególności
j  ustala w  porozum ien iu z P K P G  i  M G K  za- 
0 ze n i a działalności inw es tycy jne j, op in iu je  pro­

g i arn in w e s tycy jn y  spółdzie ln i i  organizuje w łą - 
^?ê ie  nadań do p lanu  inwestycyjnego. Na od­
cinku działalności eksploatacyjne j BSM  orga­
nizu je  w  porozum ien iu z M G K  opracowy wanie 
P anow techniczno-ekonom icznych spółdzie ln i 
oraz je  zatw ierdza. Wreszcie uzgadnia w  poro­
zum ieniu z M in is te rs tw em  F inansów i  z M G K  
P-any finansowe spółdzie ln i, zatw ierdza je  i  czu- 
" a nad ich  p ra w id ło w ym  w ykonaniem .

asady gospodarki finansow ej spółdzie ln i 
mieszkaniowych są rów nież pogłęb ianie i  dosto­

sowywane do now ych zadań. Podstawowym  za- 
ozeniem systemu finansowego spółdzie ln i 

^  leszkaniowych jest oparcie ich  dzia ła lności 
'  ^  z a s  a d z i  e p e ł n e g o  r o z r a -  
dzieńu11' -U g o s p o d a r c z e  g o .  Spół- 
nostkp3 miesz^ aniow a stanow i samodzielną jed-
swą dzia ła in°^a rk i usPołecznionej> prowadzącą 
wości o ~~ V/ °P a;rciu o zasadę p lano-
spodarczepn dę OSZCZędnoś'ci 1 rozrachunku go- 
nego z crnH • W ram aeh s ta tu tu  zarejestrowa- 
niach p r „ , n i j  z Przeip isam i ustaw y o spółdziel-
pomocniczei3 d z i l f ™ 2 spółdzie ln ię w  ram ach 
pow inm , k ■ ' dz la ła laosci zak łady i  urządzenia 
czonepo^ yC zorSanizowane na zasadzie ogran i- 
czego^ wewnętrznego rozrachunku gospodar-

m ieszp!^Wą dzia ła lności finansowej spółdzie ln i
k i obcp ®r °d ‘k i  własne członków. Srod-
moenip ■ zw ro to w i: m a ją  charakte r po­
mocniczy i  przejściowy. F
atflm7̂ aQ k l ^ f 7 czna cechą działalności eksplo- 
dz io^ ilr.f'1 SP ° idz ie ln i  Jest oparcie je j na zasa- 
Dow ifri ne‘* odPła tn ^ c i  świadczonych usług, od- 
lem „m  • w yso|ko®ci kosztów  w łasnych. Ce­
na rw  spółdzie ln i gospodarowania
kow n ir^a<a Un^ u gospodarczym wszyscy u ży t- 
d z ie ln ir f doraow adm in istrow anych przez spół- 
snv„u s S-ą p o w ią z a n i do zw ro tu  kosztów  w ła ­
snych świadczonych usług.

obeim uie Wlł f T y  dzia ła lności eksploatacyjnej 
straci i i i 1 n ^ osz,iy  ogolne, 2) koszty adm in i- 
tac ii 11T. 6 ,SP ,oa^acP domów, 3) koszty eksploa- 
sowe s fą a 6n Pomocniczych, 4) koszty fin a n - 
tern w s z v im 1Sy, ampr ty zacy jne . Należą tu  za- 
n ika ian0 y kle ^ ła d n ik i  kosztu własnego, w y- 

ą z P raw id łow e j gospodarki. Nadm ienić

G osp°d . P la n o w a

należy, że w  kosztach finansow ych f ig u ru ją  w y ­
d a tk i na podatek od nieruchomości, op ła ty  na 
rzecz jednostk i nadrzędnej (0,48 z ł od 1 m 2 rocz­
nie) i  ewent. koszty obsługi k redy tów . Na po­
k ry c ie  w ym ien ionych  kosztów  spółdzie ln ie po­
w in n y  pobierać zaliczkowo od cz łonków  i  u ży t­
ko w n ikó w  op ła ty  w  ratach m iesięcznych w  w y ­
sokości 1/12 planowanego kosztu własnego. 
Ostateczne rozliczenie przeprowadza się na ko ­
niec każdego roku. Ze w zg lędu na zasadę p e ł­
nej odpłatności świadczonych usług odpowiada­
jącej wysokości kosztu własnego, działalność 
eksploatacyjna spó łdz ie ln i n ie  jes t obliczona na 
zysk, a ty m  sam ym  dochód spó łdz ie ln i pow i­
n ien bilansować się z wartością poniesionych 
nakładów.

Działalność spó łdz ie ln i w  zakresie inw es tyc ji, 
kap ita lnych  rem ontów  i  eksploatacji pow inna 
być rozgrom iona pod względem  planowania, 
finansowania i  sprawozdawczości. Na podsta­
w ie  zatw ierdzonych p lanów  —  działalność eks­
ploatacyjną, ja k  rów nież i  rem ontową finansu­
je  i  k o n tro lu je  N arodow y Bank Polski, a inw e­
s tycy jną  —  Bank Inw estycy jny .

Ś rodków  obro tow ych potrzebnych do dz ia ła l­
ności eksploatacyjnej dostarcza fundusz udzia­
łow y, powstający z udzia łów  członkowskich 
oraz  ̂ część funduszu zasobowego, powstała 
z wpisowego członków. W  p rzypadku  n iedoboru 
w łasnych funduszów obro tow ych spółdzie ln ie 
mogą korzystać z bankow ych k re d y tó w  obrotom 
wych, zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i 
o k redy tow an iu  przedsięb io rstw  uspołecznio­
nych.

Podstawowym  źródłem  finansow ania dz ia ła l­
ności inw es tycy jne j jes t fundusz w k ładów  
m ieszkaniowo - budow lanych powstających 
z w p ła t członków  na pokryc ie  kosztów  budow y 
m ieszkania lu b  dornku jednorodzinnego. Dodat­
kow ym  źródłem  finansowania in w e s tyc ji mogą 
być zw rotne środk i obce (bankowe 'k redyty  in ­
w estycyjne, pożyczki z funduszów spółdzielcze­
go budow n ic tw a m ieszkaniowego) urucham iane 
na specja lnych w arunkach i  w  specja lnych oko­
licznościach.

Pomocnicza działalność spółdzie ln i m ieszka­
n iow ych może być —  w  gospodarce względnie 
społecznie uzasadnionych w arunkach —  rozcią­
gn ięta rów nież na osoby postronne. Wówczas 
św iadczenia tego rodza ju  są odpłatne z uwzględ­
n ien iem  m arży zarobkowej p rzew idziane j d la  
danej działalności gospodarczej. N adw yżk i z te ­
go ty tu łu  po od liczen iu  podatku  dochodowego 
dzielone są na podstaw ie uchw a ły  walnego 
zgromadzenia na fundusz zasobowy, na fundusz 
in w e s tycy jn y  i  na akcję  społeczną spółdzieln i. 
Pokryw an ie  ew entua lnych s tra t odbyw a się 
w  sposób wskazany statutem .

Reasumując powyższe podkreślić  należy, że 
w  gospodarce finansowej spó łdz ie ln i w ystępu ją  
następujące m om enty, charakteryzu jące gospo­
darkę przedsiębiorstwa uspołecznionego, a za­
razem związane ze specyfiką gospodarki spół­
dz ie ln i m ieszkaniowych.

1) oparcie działalności na zasadzie 'pełnego 
rozrachunku gospodarczego, oraz obow iązku 
w ykorzystan ia  zatw ierdzonych p lanów  tech-
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niczno - ekonomicznych, a w  konsekw encji p ra ­
w id ło w e j gospodarki finansowej w  oparciu 
o p lan  finansow y;

2) stosowanie zasad ograniczonego w ew nętrz ­
nego rozrachunku gospodarczego w  dzia ła lności 
pomocniczej, tzn. stosowanie p raw id łow e j k a l­
k u la c ji us ług  zakładów  i  urządzeń pom ocni­
czych;

3) przestrzeganie generalnej zasady pe łne j 
odpłatności usług, z tym , że świadczenia na rzecz 
członków  i  u ży tko w n ikó w  spó łdz ie ln i odpłatne 
są w  wysokości kosztu w łasnego (nie można go­
spodarować z deficytem , w  odróżn ien iu  od za­
rządów  budynków  m ieszkalnych, gdzie p lano­
wane ew entua ln ie  s tra ty  pokryw ane  sa z bud­
żetów terenowych);

4) przestrzeganie rozdz ia łu  działalności inw e ­
s tycy jne j od. eksploatacyjnej i  w  zw iązku z tym  
rozdzia łu  działalności finansow ej związanej z in ­
w estyc jam i od działalności finansowej zw iąza­
nej z eksploatacją;

5) przestrzeganie zasady oszczędności, dyscy­
p lin y  finansow ej i  in w e s tycy jn e j;

6) rea lizow anie  zasady, że działalność eks­
p loa tacy jna  spó łdz ie ln i n ie  jes t obliczona na 
zysk, a koszty związane z prowadzeniem  spół­
dz ie ln i pokryw ane  są z zaliczek pobieranych r y ­
czałtem  miesięcznie od członków  i  u ży tko w n i­
kó w  oraz rozliczane są w  okresach p rz y n a j­
m n ie j rocznych;

7) w  konsekw encji zasady, że działalność in ­
w estycy jna  spó łdz ie ln i opiera się przede wszyst­
k im  na środkach w łasnych członków  —  p lany  
sfinansowania zam ierzonych in w e s tyc ji oparte 
są przede w szystk im  na a ku m u la c ji środków  
w łasnych.

*

Przestaw ianie spółdzielczości m ieszkaniowej 
na nowe to ry  trw a  zaledw ie k ilk a  miesięcy. M i­
mo to  spółdzielczość posiada ju ż  n iem ałe osią­
gnięcia. Są to  osiągnięcia przede w szystk im  na­
tu ry  prob lem ow ej i  o rgan izacyjne j. W ytkn ięc ie  
nowej d rog i i  um ocnienie zasad gospodarki so­
c ja lis tyczne j w  dzia ła lności spółdzielczości 
m ieszkaniowej pozwala coraz szerzej w łączać 
działalność tę w  n u r t  budow n ic tw a m ieszkanio­
wego oraz rozw ijać  na ty m  odcinku  in ic ja tyw ę  
lu d z i p racy w  k ie ru n k u  m o b iliza c ji zasobów f i ­
nansowych i  s iły  roboczej.

Po w e jśc iu  do p lanu  inw estycyjnego spół­
dz ie ln ie  o rgan izu ją  realizację zadań in w e s tycy j­
nych w  oparciu  o m iejscowe źród ła zaopatrze­
n ia  m ateria łowego, w yko rzys tu jąc  loka lne w a­
ru n k i i  m ożliwości. D la  p rzyk ładu  w  efekcie 
dotychczasowej działalności —• uruchom iono 
w  ostatn im  okresie dw ie  cegielnie, kam ien io łom  
i  dokonywano ro zb ió rk i fo rtó w  poniem ieckich. 
Ponadto spółdzie ln ie poszukują m ożliw ości bu ­
dowania z m a te ria łów  zastępczych, p re fa b ryka ­
tów, odpadu budowlanego. K onkre tne  p r ó b y __
p rzy  budow ie dom ków  jednorodzinnych —  to 
użycie przez n iek tó re  spółdzie ln ie  kam ienia do 
fundam entów , a naw et do m urów , użycie żużlo- 
betonu do m urów , drzewa odpadowego do kon ­
s tru k c ji dachowych, ocieplenie ścian p rzy  po­
m ocy trz c in y  bądź też p ły t  z odpadu drzewnego 
lub  z paździeży.

Rok ub ieg ły  —  to  okres reorgan izacji i  szu­
kan ia  now ych rozwiązań. B łędy i  o m y łk i sta ją  

źródłem  doświadczeń i  nauki, z k tó re j a k ty ­
w iśc i nowej spółdzielczości m ieszkaniowej m u­
szą  ̂korzystać. Trudności, z k tó ry m i spółdzie l­
czość budow lano - m ieszkaniowa w a lczy  na 
obecnym etapie są jeszcze bardzo duże. Już 
p rzy  założeniu spółdzie ln i napotyka się zasadni­
cze trudności, w yn ika jące  z b raku  dostatecznych 
in s tru k c ji, a zwłaszcza —  w yraźnych  przepisów 
regu lu jących  spraw y związane z zagadnieniem 
spółdzielczego budow n ic tw a mieszkaniowego. 
W ytyczne, ustalające zadania i  nowe założenia 
organizacyjne spółdzielczości m ieszkaniowej, n ie 
dociera ją  jeszcze w  sposób na leży ty  do za in te­
resowanych osób i  in s ty tu c ji. W ynika jące stąd 
n ieporozum ienia powodują n ie jednokro tn ie  
znaczną zw łokę w  zorganizowaniu się spółdzie l­
n i na odc inku  je j działalności inw es tycy jne j. 
Specyficzne w a ru n k i organ izacji spółdzielczego 
budow n ic tw a m ieszkaniowego często w yw o łu ją  
trudności n a tu ry  fo rm a lne j. Nieznajomość te j 
specyfik i, a także b ra k  w yraźnych  w  te j spra­
w ie  sfo rm u łow ań w  is tn ie jących  przepisach 
zmusza spółdzie ln ię do bardzo uc iąż liw ych  za­
chodów i  starań, do n iezliczonych czynności 
„pap ie rkow ych “ , do in te rw e n c ji i  p rzekonyw a­
n ia  co do słuszności te j sprawy.

Jako typow e p rzyk ła d y  tego rodza ju  trudno ­
ści, można przytoczyć: starania o uzyskanie lo ­
ka liza c ji oraz sprawa finansowania własnego 
w ykonaw stw a. Trudności w  uzyskan iu  lo k a li­
zacji w ys tępu ją  w  d w o jak im  aspekcie. Zdarza 
się, że m iejscowe czyn n ik i ustosunkow ują  się 
do spółdzielczości m ieszkaniowej z rezerwą. 
W  tak ich  przypadkach starania spó łdz ie ln i na­
po tyka ją  na odmowę w  udz ie len iu  loka lizac ji 
lub  też na d łu g o trw a łą  zw łokę w  za ła tw ien iu  
te j sprawy. D ru g im  aspektem jest okoliczność 
b raku  decyzji o w ydz ie len iu  terenów  w  danej 
m iejscowości pod budow n ic tw o  tego rodzaju. 
Spółdzie ln ie w  podobnych wypadkach pokonu ją 
trudności a k tyw n ą  postawą, m ob ilizu jąc  swą 
in ic ja tyw ę  w  k ie ru n ku  przekonania m iejsco­
w ych czynn ików  o słuszności i  celowości swych 
zamierzeń, a także —  w  d rug im  przypadku — 
w  k ie ru n k u  przyspieszenia w ydan ia  decyz ji 
w  spraw ie przeznaczenia danych terenów  pod 
spółdzielcze budow n ic tw o  m ieszkaniowe. Oczy­
w iście n ie  daje się un iknąć dużej s tra ty  czasu, 
a często także n iepotrzebnej s tra ty  energ ii zw ią­
zanej z d łu g o trw a ły m i staran iam i. W spomnieć 
p rzy  ty m  rów nież należy o skom plikow anym  
try b ie  _ postępowania p rzy  uzysk iw an iu  przez 
spółdzie ln ie zaświadczeń loka lizacy jnych  i  w y ­
n ika jących  na skutek tego pew nych przerostów  
form a lnych .

D ru g im  typ o w ym  przyk ładem  trudności, na 
ja k ie  napotyka ją  spółdzie ln ie w  swej dz ia ła lno­
ści inw es tycy jne j, jes t sprawa finansowania 
własnego w ykonaw stw a na skutek b raku  w y ­
raźnie sfo rm u łow anych  przepisów  w  zakresie 
inw es tyc ji, przepisów uw zględn ia jących specy­
f ik ę  spółdzielczości m ieszkaniowej. F inansowa­
n ie  w ykonaw stw a w łasnym i brygadam i robo­
czym i inw estora bezpośredniego dokonu je się
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przez N BP  ze środków eksploatacyjnych. T ym ­
czasem gdy inw estorem  jest spółdzie ln ia miesz- 

aniowa, finansowanie własnego w ykonaw stw a 
Przez N BP n ie  może m ieć miejsca, bow iem  spół- 
f Zl^!n ia  dysponuje w  danym  w ypadku  ty lk o  
rodkam i in w e s tycy jn ym i i  wobec tego finan- 
°wanie pow inno się dokonywać bezpośrednio 

Przez Bank In w e s tycy jn y  i  tenże bank w in ien  
ontro lować fundusz płac b rygady  roboczej 
po łdz ie ln i^  M in is te rs tw o  F inansów pow inno 
1Q'C usta lić zasady finansowania i  k o n tro li fun- 

auszu płac przez Bank Inw es tycy jny .
Trudności w ystępow ały rów n ież p rzy  organi­

zowaniu s łużby inw es tycy jne j i  nadzoru tech­
nicznego. Specyficzne w a runk i, w  ja k ich  spół- 

zie ln ie rea lizu ją  swe zadania inw estycyjne , 
Wymagają zorganizowania sprężystego aparatu,
’ orego zadaniem jest w ykonan ie  w szystk ich  
czynności n iezbędnych do zorganizowania i  nad- 
orowania inw es tyc ji zarówno w  zakresie p rzy - 

go owania do w łączenia do p lanu  inw es tycy jne - 
i 'w  ° raZ zor8an izowania w ykonaw stw a, ja k  

zakresie dop ilnow ania  praw id łow ego prze- 
. budow .y, sfinansowania i  oddawania 

° f ie k to w  do użytku .
Rozwiązanie tych  trudności nastąpiło drogą 

obo ■C>iywania kom órek organ izac ji inw es tyc ji, 
jm u jących  swoją kom petencją czynności 

Wvda+J^Ŝ 0m n^ane’ Przy  czym  p re lim inow an ie  
1 5 °/a i ' ° W ko m ó rk i n ie może przekraczać 
sżepo 1̂ ltU  k iw estycyjnego. D la  jeszcze w ięk- 
m ń L PO amema aparatu adm in istracyjnego fco- 
dzielm' ° ^ aniZ- T  in w e s tyc ji p rzy  danej spół­
dz ie ln ie  T°Z f  obsługiwać rów n ież i  inne spoi­
nie w  rze,cz^  oczywistą, że zorganizowa-
zoru technio^>n f ° b SłuŻby inw esty cy jn e j i  nad- 
przy jec ia  ~ wym agało w  konsekw encji
r °dza iu  finansow ania w yd a tkó w  tego
P rak tyka  o s t e t n ! ^ 0 przez B ank in w e s tycy jn y , 
rozw iązanie by ło  s ł u ^ SięCy w ykazu i e> ze takie

n ia  podstawowych w arunków  włącze-
Jest należyte p rzy- 

ta c ii ^ spó łdzie ln i w  zakresie dokumen-
zawsze d o c e S i ikOSZt0rys0wei' s Półdz ie ln ie  nie 
ją  snraw/A a ,a^  wagę tego w a ru n ku  i  tra k tu -
sowej f o r m l w m un i aC;ii Pr ° j ektow o-k osztory- 
nym  w vm  me’ k y fo zadość uczynić koniecz- 
n e l a k Z  gam0m »pap ie rkow ym “ . Takie b łęd- 
zliczone iro,aniv i Sp^aw y daje w  rezu ltac ie  nie- 
inw estycvinwVilb ?C;'6 P-rZy rea liz °w a n iu  zadań 
we i Z ń l !  .y ck ’ ham uje bardzo znacznie budo- 
Nadto m n f 13 oddawanie ob iek tów  do uży tku . 
P0d w v ż w Ze-piOW,Od °wad za ta rg i na tle  znacznego 
wanTuy ^ ! f hn ia  Wartości ob iek tów  po w ybudo- 
to rysu  eC Pcojckiowanego p ie rw o tn ie  kosz-

ca' ^ r° ,^ ZpePni,e, pow inny  w ykazyw ać daleko idą-
dokum enTJH i-V  staranność w  opracow yw an iu  
kątem ac l 1 P ro jektow o - kosztorysowej, pod 
sowania zczPdności zarówno w  zakresie zasto- 
budow v en a łó w . ja k  i  w  zakresie kosztów
form alności ™ zwrócić należy  uwagę na 
dzonvch a i W dostarczaniu w łaściw ie  za tw ie r- 
ku  w vn i w  um,en iów . Trudności na ty m  odcin­

ają również na skutek niespodzianek

n a tu ry  b iu rokra tyczne j, bądź też przeładowania 
B iu r  P ro jek tow ych  p iln y m i zadaniam i co po­
w oduje  znaczne opóźnienia w  w yko n yw a n iu  
p ro jek tów . Spółdzieln ie w  coraz w iększym  stop­
n iu  radzą sobie z tego rodza ju  trudnościam i dro­
gą w ykonyw an ia  dokum entac ji p ro jek tow o- 
kosztorysowej przez w łasnych członków lu b  też 
przez członków  inne j spó łdzie ln i m ieszkaniowej, 
z tym , że należność za w ykonaną pracę zw yk le  
zalicza się na w k ła d  m ieszkaniowo-budowlany.

Spółdzie ln ie n ie  doceniają należycie potrzeby 
akum ulow an ia  środków  w łasnych jeszcze przed 
w łączeniem  do p lanu  inwestycyjnego. Członko­
w ie  spółdzie ln i, k tó rz y  n ie  zaangażowali się f i ­
nansowo przed w łączeniem  do p lanu  n ie  w yka ­
zu ją  w łaśc iw e j in ic ja ty w y  w  re a lizac ji bądź 
w  nadzorowaniu zadań inw estycy jnych , n ie  dba­
ją  o planową dalszą akum ulację  środków  o te r­
m inow e w ykonanie  p lanu. N adto niedostatecz­
ne zakum ulowanie środków  finansow ych we 
w stępnym  etapie działalności inw es tycy jne j 
um oż liw ia  zorganizowanie zaopatrzenia m ate­
ria łow ego w  stopniu um oż liw ia jącym  szybką 
i  sprawną budowę. N iew ykonan ie  p lanu  akum u­
la c ji srodkow  dzia ła ham ująco na rozw ó j budo- 
w y , wprowadza zaburzenia w  rozliczeniach f i ­
nansowych, daje okazję do powstawania niepo­
rozum ień w śród członków.

P rzy  organizow aniu w ykonaw stw a in w e s ty ­
cyjnego spółdzieln ie coraz bardzie j sk łan ia ją  się 
do stosowania systemu gospodarczego p rzy  po­
m ocy w łasnych kom órek w ykonaw stw a, m a tę 
przewagę nad obcym, że aparat jest bardzie j 
dyspozycyjny. Łatwość zareagowania na n ie ­
w łaściw e sposoby stosowania przez n iek tó rych  
p racow n ików  p rzy  w yko n yw a n iu  swych obo­
w iązków  —  pozwala spółdzie ln i u trzym ać i  po­
głębić zasadę najoszczędniejszego i  równocze­
śnie najlepszego w  danych w arunkach rea lizo­
w ania zadań inw estycy jnych . N ie ulega w ą tp li­
wości, że zorganizowanie własnego w ykonaw ­
stwa jest rzeczą bardzo trudną, n iem n ie j jed ­
nak korzyści ja k ie  stąd w yp ływ a ją  przeważają 
nad trudnościam i.

Dużo spostrzeżeń i  doświadczeń spółdzieln ie 
re je s tru ją  w  dziedzin ie zaopatrzenia m a te ria ło ­
wego i  o rgan izac ji transportu . W  m yś l zasady 
zaopatryw ania się w  ja k  na jw iększe j m ierze 
Z  m iejscow ych źródeł, spó łdzie ln ie  pow inny  roz­
w ija ć  in ic ja tyw ę  w  u ja w n ia n iu  tych  źródeł i 
w  w yko rzys tyw a n iu  m ożliw ości w yp rodukow a­
n ia  m a te ria łów  we w łasnych pomocniczych za­
kładach w  ty m  celu organizowanych. Z w róc ić  
należy uwagę na trudności n a tu ry  o rgan izacyj­
nej, ja k ie  w ystępu ją  p rz y  organizow aniu tych  
zakładów, zwłaszcza od s trony  o rgan izac ji go­
spodarki finansow ej i  zw iązanych z ty m  tru d ­
ności n a tu ry  fo rm a lne j.

Na tle  w spom nianych w yże j trudności u w y ­
datn ia  się ro la  B iu ra  Spółdzie ln i M ieszkaniowej 
p rzy  C en tra lnym  Zw iązku  Spółdzielczym  jako  
jednostk i nadrzędnej. Potrzeba opracowania 
w  porozum ien iu z zainteresowanym i w ładzam i 
i  urzędam i przepisów  uw zględn ia jących specy­
ficzne w a ru n k i spółdzielczego budow n ic tw a 
m ieszkaniowego -  jes t sprawą niecierp iącą
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zw łok i. Równie palącą sprawą jest potrzeba na 
szeroką skalę zakrojonego ins truk tażu , uw zg lęd­
niającego dotychczasowe doświadczenia. W yda­
n ie  poradn ika  spółdzielczego budow n ic tw a 
mieszkaniowego, dającego zasób niezbędnych 
wiadomości d la a k tyw is tó w  spó łdzie ln i oraz za­

in teresowanych in s ty tu c ji —  um oż liw ia łoby  
w  dużym  stopniu usunięcie w ystępu jących do­
tychczas trudności i  p rzyczyn iłoby  się ty m  sa­
m ym  do znacznego uspraw nien ia organizacji 
i  rea lizac ji zadań in w es tycy jnych  spółdzie ln i 
m ieszkaniowych.

IMPREGNACJA DREW NA A W A LK A  O OSZCZĘDNOŚĆ
B ron is ław  Z Y S K A

P rob lem y oszczędnej gospodarki d rew na są 
stale aktualne. Od początku 19 stulecia do r . 1911 
w ydano w  różnych k ra ja ch  św iata około 2500 
patentów  z zakresu im pregnac ji drewna, od­
nośnej apara tu ry  i  środków  chemicznych. Jak 
we w szystk ich  dziedzinach te ch n ik i ta k  i  w  ty m  
zagadnieniu no tu je  się s ta ły  postęp. Dowodem 
tego są np. stale pub likow ane w y n ik i prac ra ­
dzieckich in s ty tu tó w  badawczych.

D rew no je s t pow ażnym  elem entem  w  b ila n ­
sie gospodarki m a te ria łow e j, stąd konieczne jest 
dążenie w sze lk im i drogam i do zm niejszenia je­
go zużycia. Tak w ięc prob lem  wszechstron­
nego stosowania drew na impregnowanego 
w  ska li k ra jo w e j wym aga w  c h w ili obecnej p e ł­
niejszego ; bardzie j doskonałego rozw iązania. 
W yda je  się, że zasadniczym ogn iw em  w  dąże­
n iu  do zużywania jedyn ie  drewna im pregnow a­
nego ja ko  zabezpieczonego przed zniszczeniem 
przez czynn ik i bio logiczne jest o p e r a t y w n y  
p l a n  i m p r e g n a c j i  d r e w n a  obow iązu­
ją cy  w szystkie  reso rty  gospodarki narodowej. 
N akreślen ie  takiego p lanu  będzie wym agało 
w spó łpracy w szystk ich  szczebli o rganizacyjnych 
każdego resortu  zużywającego drewno d la  ce­
ló w  ko n s tru kcy jn ych  i  budow lanych. Dalszym 
zagadnieniem jest doprowadzenie takiego p lanu 
do m ie jsc zużycia drewna.

Należy w ięc stosować drew no nasycone, 
przystosowane do środowiska jego zużycia.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  n r  160 
z 24 czerwca 1953 r. przytacza charakterystykę 
w ykonyw an ia  robó t in w es tycy jnych  i  rem onto­
wych. W szystkie w ym ien ione tam  przedsiębior­
stwa pow inny  być ob ję te  planem  im pregnac ji 
drewna. Obecna s tru k tu ra  przedsięb io rstw  rea­
lizu jących  ro b o ty  inw es tycy jne  i  rem ontowe 
pozw oli n ie w ą tp liw ie  na zaplanowanie te j ak­
c ji. D la  każdego budowanego ob iek tu  należałoby 
w ięc przew idzieć pracę z zakresu im pregnac ji 
drewna, w zględnie przew idzieć używ anie do 
budow y drewna nasyconego. Poza ty m  w  po­
szczególnych resortach odpow iednie centralne 
zarządy pow inny  opracować p lan  im pregnacji 
drew na zużywanego na w łasne potrzeby p ro ­
dukcyjne. Należy usta lić  na ja k ie  cele zużyw a 
się d rew no w  danym  resorcie i . zadecydować 
o te j czy inne j metodzie jego nasycania. Tak 
postaw iony prob lem  im pregnac ji drewna w y ­
ło n i n ie w ą tp liw ie  potrzebę szerokiej w spó łpra­
cy p lacówek naukowo-badawczych z produkcją .

P lanowanie im pregnac ji drew na w  ska li re ­
so rtu  jest m ożliwe. Dowodem tego mogą być 
dw u le tn ie  osiągnięcia w  r e s o r c i e  g ó r ­

n i c t w a ,  od czasu ukazania się zarządzenia 
M in is tra  G órn ictw a n r  460 z 30 s ie rpn ia  r. 1951. 
Rok 1952 b y ł p ierw szym  rok iem  planowej go­
spodarki w  ty m  zakresie. Zebrane w te d y  do­
świadczenia b y ły  poważnym  osiągnięciem 
i  podstawą do polepszenia pracy poszczególnych 
nasycalń p różn iow o-c iśn ien iow ych lu b  kąp ie lo ­
w ych  górn ic tw a  węglowego oraz polepszenia 
techn ik i p lanow ania zużycia drew na im pregno­
wanego. P lan im pregnac ji d rew na został ściśle 
pow iązany z charakterem  jego zużycia. W  ska li 
kopa ln i węgla kam iennego opracowano go 
w  oparciu o obow iązu jący p lan  techniczno- 
ekonomiczny.

W  kopa ln i pow inno zużywać się drewno im ­
pregnowane jedyn ie  w  tych  w yrobiskach, k tó ­
re  będą czynne d łużej n iż  1 —  2 la ta . Stąd w y ­
nika, że p lan  zużycia drew na impregnowanego 
w  kopa ln i jes t sumą zużycia drewna na tak ie  
w łaśnie w yrob iska  (chodniki, dow ierzchnie 
i  przekopy w en ty lacy jne , chodn ik i i  przekopy 
przewozowe). Z w ym ia ró w  tych  w yrob isk  oraz 
ich  cha rak te rys tyk i w y n ik a ją  w y m ia ry  drew na 
i  w  rezu ltacie  sumaryczna miąższość drewna, 
k tó ra  m a być nasycona celem zabezpieczenia 
je j przed grzybam i. Tak został opracowany p lan  
zużycia drew na impregnowanego.

P rzy obecnym  stanie wyposażenia technicz­
nego kopa lń  około 15% ogólnej masy zużywa­
nego drew na kopalnianego pow inno podlegać 
im pregnacji. Ponieważ n ie  w szystk ie  kopa ln ie  
węgla dysponują urządzeniam i im p regnacy jn y­
m i, w ięc rów noleg le  opracowano p la n  im pregna­
c ji drewna d la  poszczególnych nasycalń gó rn ic­
twa, dostosowując go do ich  m ożliwości tech­
nicznych. P lan im pregnac ji d rew na u w y p u k lił 
szereg palących zadań, k tó re  należało rozwiązać 
bieżąco. W  szczególności w y ło n iły  się zagad­
nienia: 1) m ożliwości doboru w łaśc iw ych  im ­
pregnatów, 2) szerszego przepracowania m etod 
nasycania drewna z uw zględn ien iem  szczegóło­
w ych  no rm  zużycia im pregnatów , 3) konserwa­
c ji urządzeń im pregnacyjnych, 4) szkolenia 
obsługi urządzeń im pregnacyjnych, 5) sta łe j 
w a lk i o jakość nasycania drewna.

C zynn ik iem  nadzoru jącym  w ykonanie  p lanu 
im pregnac ji d rew na w  resorcie gó rn ic tw a  by ła  
od początku prac i  jes t w  dalszym  ciągu Cen­
tra la  Dostaw  D rzew nych PW . W spółpracuje 
z n ią  P racownia Im p regnac ji D rew na 'Zakładu 
Górniczego G łównego In s ty tu tu  G órnictwa.

Już na początku rea lizow an ia  p lanu  im p re ­
gnac ji w y ło n iła  się trudność usta len ia  norm  
zużycia im pregnatów  na 1 m s drew na kopa ln ia -
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nego (głównie kopa ln iaków ). Wstępne badania 
kon tro lne  d a ły  możność usta lenia gran ic ilośc i 
im pregnatu  w  1 m 3 drewna. Im pregnat jest 
opa rty  na fluo rokrzem ian ie  cynku . Równocze­
śnie w y ło n ił się p rob lem  polepszenia jakości te ­
go im pregnatu  d la  nasycania kopaln iaków . 
W  p ierw szym  etapie w  p racow n i Im pregnac ji 
D rewna GJG dążono do zm niejszenia s iły  ko ro ­
z ji im pregnatu, a obecnie opracowuje się zagad­
n ien ie  zm niejszenia w ym yw alnośc i im pregnatu  
z drewna kopalnianego. W  dążeniu do polepsze­
n ia  jakości nasycanego drew na w y ło n iła  się ko­
nieczność opracowania no rm a tyw ów  pochłan ia­
n ia  roz tw o ru  im pregnatu  w  przypadkach ko­
nieczności nasycania drewna o w iększej w ilg o t­
nością t j .  pow yżej 26 —  30%.

Doświadczenie pracow ników , rea lizu jących 
p iany im pregnac ji drew na podnosi ich  k w a li f i ­
kacje i  obecnie im pregnację drew na w ykonu je  
^ śPrzy m n ie jszym  nakładzie  pracy i  lepszej ja-

K orzyści ekonomiczne są oczyw iste zarówno 
w  ska li samego reso rtu  gó rn ic tw a  ja k  i  ska li 
ogó lnokra jow ej. Można je  wykazać na podsta­
w ie  bardzo prostego rachunku. Na p rzyk ład
0 ile  drew no zabudowane w  w yrob isku  g ó m i- 
czym, k tó re  m a być u trzym ane przez parę la t, 
u legnie zgn ic iu  po jednym  roku, ponosi się co­
rocznie koszty drewna i  jego zabudowania. O ile  
zabudowuje się w  w yrob isku  drew no im pregno­
wane w te d y  koszty będą w ynosić jedyn ie  
w  p ie rw szym  ro k u  k w o ty  na drewno, jego im ­
pregnację i  zabudowę, p rzy  czym rozłożą się na 
cały szereg la t. O rie n ta cy jn y  koszt zakupu 1 m s 
kopa ln iaków  łącznie z na rzu tam i w ynosi około 
100 zł. Koszt zabudowania 1 m 3 kopa ln iaków  
waha się w  granicach 120 zł. Koszt nasycenia
1 m 3 kopa ln iaków  waha się w  granicacf? 30 zł. 
P rzy jm u jem y, że drewno im pregnowane u trz y ­
ma swoją użyteczność w  ciągu 5 la t. Stąd o trzy ­
m ujem y, że na 1 m 3 drew na impregnowanego 
oszczędza się rocznie 170 zł.

Przeprowadzając podobny rachunek dla ko- 
pa lń  Zagłębia Donieckiego usta lono w  ZSRR, 
Ze oszczędności uzyskane dz ięk i stosowaniu 
drewna im pregnowanego w  ciągu 5 la t w yno­
szą 78,5 m ilio n ó w  ru b li.  Im pregnacja drewna 
jest w ięc w  gó rn ic tw ie  poważnym  czynn ik iem  
obn iżk i kosztów  w łasnych, a równocześnie daje 
oszczędności surowca drzewnego.

Również n a s y c a  I n i e  P K P  od w ie lu  
la t p racują w  oparciu  o plan. F ak t dobrej orga­
n izac ji p racy pow iązanych w  je d n o lity  system 
prgan i zaiCy jny  naSy Caiń  P K P  jest dobrze znany 
1 n ie jednokro tn ie  cytow any w  lite ra tu rze .

, P lan im pregnac ji drew na w  tych  nasycał- 
n iach w y n ik a  z potrzeb terenu. Z zaplanowa­
n iem  budow y now ych l in i i  ko le jow ych  w zględ­
n ie  przebudow y już  is tn ie jących  związane jest 
zużycie podkładów  ko le jow ych  o danych w y ­
m iarach. Sumaryczne zużycie podkładów  ko le - 
jo w y ch w  ska li k ra jo w e j daje podstawę planu 
(j Pregnacji d la  nasycalń. O ile  surowe podkła- 
la t SOlSnowe posiadają okres użyteczności 5— 6 
p0 ’ . °  t y le im pregnowane olejem  kreozotow ym  
d ł X. ają  okres użyteczności przeciętnie 5 razy

UZS2y, a m ianow ic ie  27 lat.

W  oparciu o przedstawione w  ogólnych zary­
sach osiągnięcia dwóch resortów  należałoby 
om ówić drog i rea lizac ji planowego zabezpiecza­
n ia  drew na przez im pregnację w  pozostałych 
resortach. Trzeba ponownie podkreślić, że spo­
rządzenie b ilansu zużycia drewna im pregnow a­
nego w  poszczególnych resortach pociąga za so­
bą konieczność przeprowadzenia szczegółowej 
ana lizy zużycia drew na oraz znajomości w a ru n ­
ków , w  k tó rych  m a być ono zabudowane. Na 
k i lk u  p rzyk ładach postaram y się wykazać, ja k  
bardzo celowe będzie wprow adzen ie p lanow a­
n ia  im pregnac ji d rew na w  ska li ogólnokra jo­
w ej.

W  p ierw szym  rzędzie, oceniając w ed ług  ilości 
zużywanego drewna należy w ym ien ić  resorty  
budow n ictw a przemysłowego, m ieszkaniowego 
i  ro ln ic tw a . N ie w ą tp liw ie  budow n ic tw o  odzna­
cza się dużą różnorodnością fo rm  przeciw grzy- 
bowego zabezpieczenia drewna. Jednak realne 
p lanowanie tych  prac jest m ożliwe. W ykazu ją  
to zresztą doświadczenia radzieckie.

P ierw szym  k ro k ie m  p lanow ania im pregnac ji 
w  zakresie budow n ic tw a będzie dążenie, by 
prace te zostały obję te dokum entacją technicz­
ną dla danych ob iektów . Jakko lw iek  zarządze­
n ie  M in is tra  B udow nic tw a z 17 m a ja  1950 r. re ­
gu lu je  sprawę w  ty m  sensie, jednak zarządze­
n ie  to jes t słabo realizowane. N ie pow inno być 
żadnego ob iek tu  nowobudującego się bez zabez­
pieczenia drewna. Szczególnie w ięc w  budow ­
n ic tw ie  prob lem  ten m usi być u ję ty  w  ram y 
planów, p rzy  równoczesnym rozw iązan iu  za­
gadnienia k o n tro li ich  rea lizacji.

P lanowanie im pregnac ji drew na w  budow ­
n ic tw ie  n ie  pow inno ograniczać się do now ych 
obiektów . P lanem  pow inna być rów nież objęta 
a k c j a  o d g r z y b i a n i a  tych  budyn ­
ków, k tó rych  zagrzybienie zostało stw ierdzone 
podczas prac inw en taryzacy jnych .

P lan im pregnac ji drewna w  ska li k ra jo w e j 
pow in ien  rów nież objąć r e s o r t  l e ś n i c ­
t w a .  Istotne jest, aby drew no na zużycie w la ­
ne by ło  odpow iednio zabezpieczone. Oczywiście 
bez p lanu trudno  będzie m ów ić o rzeczyw istym  
nasycaniu tych  ilości drewna w  poszczególnych 
tartakach. Już dw ukro tne  przedłużenie czasu 
użyteczności d rew na w  ta rtakach  p rzy  zużyciu 
w łasnym  leśn ictw a wynoszącym  10% przecie­
ranego drew na daje poważne oszczędności, o ile  
się zważy, że ta rta k  przeciera rocznie przecię t­
n ie  20.000 m 3 surowca drzewnego. Niezależnie 
od im pregnacji drew na przew idzianego na zuży­
cie własne do ogólnokrajowego p lanu im pregna­
c ji pow inna wejść masa drewna, k tó rą  należy 
nasycać p reparatam i zabezpieczającymi przed 
sinizną. Prace badawcze odnośnie ujemnego 
wypływu simizny na w ytrzym a łość drewna w y ­
kazują, że zm niejsza ona w ytrzym ałość drew na 
na ściskanie o 5— 10%, a na udarność o 4— 3%. 
W yn ika ją  stąd zastrzeżenia odnośnie stosowa­
nia drew na z sinizną szczególnie w  przemyśle 
lo tn iczym , samochodowym, budow y maszyn 
ro ln iczych  i  budow y wagonów.

Planem  im pregnacji zabezpieczającej przed 
sinizną należy objąć tarcicę wyższych klas ja ­
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kości, a przede w szystk im  surow iec tartaczny 
w  lesie. O ile  is tn ie je  p lan  śc ink i d rew na lu b  je ­
go w yw ozu, w te d y  rów n ie  rea lny  jes t np. p lan  
konserw ac ji surowca, ty m  bardzie j że szkody 
późnie j powstałe są poważne, gdyż p raw ie  84% 
s in izny  surowcowej powsta je  w  lesie. W edług 
danych z r. 1948 p raw ie  w  dw ustu  ta rtakach  
s in izna ta rc icow a spowodowała ¡szkody, a che­
m iczne je j zwalczanie przeprow adziło  zaledwie 
7 ta rtaków . W  te j sy tu a c ji rzeczywiście zw a l­
czanie s in izny  jest trudne  i  ty lk o  dążenie do 
u jęc ia  w szystk ich  tych  zabiegów w  p la n  może 
dać odpow iednie w y n ik i. K orzyśc i z ta k ie j a kc ji 
są bardzo realne. O ile  p rzyk ładow o dysponuje­
m y  m ate ria łem  odpow iadającym  I I I  k lasie  ja ­
kości, a sin izna d y s k w a lif ik u je  go naw et ty lk o  
do IV  k lasy  jakości, w te d y  finansow a stra ta  
(przy cenie 1 m 3 ta rc icy  w  I I I  k lasie  366 zł, 
a w  IV  k las ie  230 zł) w yn ies ie  136 zł. ¡Cyfry te 
uzm ysław ia ją  ogrom s tra t w  tysiącach czy m i­
lionach zło tych, k tó re  ponosi gospodarka naro­
dowa.

Obserwacje w skazują na potrzebę p lanow a­
n ia  im p regnac ji drew na także i w  r e s o r c i e  
g o s p o d a r k i  k o m u n a l n e j .  Podle­
głe m u  w y d z ia ły  drogowe prowadzą na teren ie 
całego k ra ju  szereg napraw , rem ontów  względ­
nie przebudow y m ostów  i  przejazdów. Zabez­
pieczenie drew na w  tych  ob iektach jes t zn iko­
me. N ie można bow iem  zabezpieczeniem mostu 
nazwać naw et dw ukro tnego pow leczenia po­
w ie rzchn i drew na prepara tam i o le is tym i. Cał­
ko w itą  beztroską b y ł np. fa k t budowania mostu 
gm innego w  pow iecie żyw ieck im  gdzie p rz y  zu­
życ iu  80 —  100 m 3 w ysokogatunkow ej ta rc icy  
i  k łó d  n ie  pom yślano o up rzedn im  nasyceniu 
drewna, pom im o że na jb liższa nasycalnia by ła  
niedaleko. W  ska li rocznej p rzy  rem oncie lu b  
budow ie 100 m ostów  i  p rze jazdów  o długości 
w  granicach 20 —  25 m  zużywa się szacunkowo 
10.000 m 3 drewna. Ta ilość drew na n ie  zabez­
pieczona przed zniszczeniem będzie m usia ła zo­
stać w ym ien iona  po 5 —  6 latach, gdy tym cza­
sem drewno im pregnowane w y trzym a ło b y  15—  
18 la t.

Znaczenie im pregnac ji drew na d la  celów  bu­
dow y maszyn i  urządzeń w  r e s o r c i e  
p r z e m y s ł u  m a s z y n o w e g o  w ysu­
nęła narada techniczno-gospodarcza w  sprawie 
gospodarki drew nem  w  zakładach przem ysłu 
maszynowego, k tó ra  odbyła  się w  „P a faw agu“  
we W roc ław iu  w  dniach 19 —  20 marca 1953 r. 
O dpow iednia im pregnacja  drew na w  fab rykach  
wagonów, w  budow n ic tw ie  o k rę to w ym  itp . 
wskazuje, że im pregnow anie drew na używ ane­
go w  przemyśle m aszynowym  może się p rzyczy­
n ić  w  w ysok im  stopn iu  do popraw y jakości 
i  trw a łośc i części maszyn i  urządzeń. N iew ie le  
zakładów  tego resortu  posiada urządzenia do 
im pregnac ji drewna, toteż p lanow a akcja po­
w inna  tu  zm ienić sytuację  na lepsze, ty m  b a r­
dziej że przem ysł m aszynowy staw ia leśn ic tw u  
szczególne w ym agania co do jakości drewna 
i  chociażby z, te j ra c ji konieczne jest racjonalne 
zabezpieczenie trw a łośc i części d rew n ianych  
w  różnych urządzeniach.

P lanowanie im pregnac ji d rew na w  resortach,, 
a w  końcow ym  etapie opracowanie p lanu  ogól­
nokra jow ego p rzyczyn i ¡się do rozw iązania w ie ­
lu  trudności, k tó re  napotyka  się p rzy  obecnym 
stanie rzeczy. P lan im pregnac ji d rew na  w  ska­
l i  ogó lnokra jow e j pozw o li na sporządzenie b i­
lansu p repara tów  grzybobójczych, u w y d a tn i po­
trzebę budow y now ych  zakładów  p ro d u ku ją ­
cych środk i im pregnacyjne, a poza ty m  da pod­
s taw y do usta len ia  ¡planu szkolenia k a d r na 
średnim  i  wyższym  ¡poziomie.

Zasadniczym zadaniem p rzem ysłu  chem icz­
nego w  zakresie im pregnac ji d rew na m usi być 
dostarczenie odpow iednich ilośc i im pregnatów . 
N ie pow in ien  pow tórzyć się fa k t wyczerpania 
zapasów im pregnatów  w  nasycalniach górn ic­
tw a  węglowego, spowodowany zahamowaniem 
p ro d u kc ji podstawowego p repara tu  g rzybobó j­
czego. W  ¡pewnym ¡okresie ubiegłego roku  ¡biu­
ro  zby tu  tych  a r ty k u łó w  nie p rzy jm ow a ło  odpo­
w iedzia lności za n iew ykonan ie  dostaw  z w in y  
zakładu produkcyjnego, pom im o, że ich  wyso­
kość by ła  znana już  w  1952 r. Zachodziła po­
ważna obawa n iew ykonan ia  p lanu  im pregnac ji 
w  resorcie gó rn ic tw a  jedyn ie  z b ra ku  im pregna­
tu . P rzem ysł chem iczny m usi wykazać w ięce j 
zainteresowania tą grupą zw iązków  chemicz­
nych. Z p lanem  p ro d u k c ji im pregna tów  w iąże 
się zagadnienie podwyższenia ich  jakości, co bę­
dzie m ożliw e ty lk o  w  oparc iu  o ustalone n o rm y  
techniczne tych  preparatów .

W zrost ilośc i im pregnowanego drew na pocią­
gnie za sobą wzrost zapotrzebowania na im p re ­
gnaty, przem ysł chem iczny będzie w ięc m usia ł 
zm obilizować istn ie jące rezerw y p rodukcy jne . 
Praktycznego rozw iązania czeka p rob lem  zw ięk­
szenia p ro d u kc ji im pregna tów  fluo row ych  
i  arsenowych. P repara ty  arsenowe będą m og ły  
być zastępczo użyte zam iast o le ju  kreozotowe­
go d la  nasycania drew na wystaw ionego na 
w p ły w y  atmosferyczne.

W zrost zapotrzebowania na drewno im pregno­
wane spowoduje konieczność b u d o w y  n  o­
w y c h  z a k ł a d ó w  i  u r z ą d z e ń  
i m p r e g n a c y j n y c h .  Należy nadm ie­
nić, że w  resorcie gó rn ic tw a  już  re a lizu je  się 
budowę tak ich  urządzeń. W edług danych z l i te ­
ra tu ry  n iem ieck ie j koszt budow y nasyealn i próż- 
n iowo-ciśn ien iowej w  kopa ln i w raca się w  za­
sadzie w  ciągu 4 la t, zakładając, że poddaje się 
im pregnac ji drewno, k tó re  ma być użyteczne 
d łużej n iż 1,5 roku.

W  zw iązku z zagadnieniem  re a liza c ji p lanów  
im pregnac ji w y ła n ia  się sprawa kadr. Specja l­
ność tę w  nauczańiu technolog ii d rew na należy 
n ie w ą tp liw ie  w yodrębnić. N ie  należy oczywiście 
tego zagadnienia w yo lb rzym iać , n iem n ie j je d ­
nak wyszkolenie pewnej ilośc i personelu tech­
nicznego w yda je  się konieczne. P rzyna jm n ie j 
jednak w  program ach nauczania zarówno odpo­
w iedn ich  szkół średnich ja k  i  wyższych zagad­
n ien ia  im pregnac ji d rew na pow inny  być szerzej 
uwzględn iane ¡niż dotychczas.

Sumując, należy stw ierdzić , że planowanie 
im pregnac ji drew na w  ska li k ra jo w e j jest ¡moż­
liw e . Należy w ięc wysunąć trz y  sugestie.
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1. U jęcie w  p lan ie  im pregnac ji drew na zuży­
wanego we w szystk ich  resortach gospodarki na­
rodowej w  ramach p lanu  zużycia m ateria łów .

2. Zw iązanie p lanów  nasycania d rew na z p la ­
nem zużycia drewna impregnowanego.

3. Zwiększenie zainteresowania przem ysłu  
chemicznego p rodukc ją  preparatów  g rzybobó j­
czych.

Przedstawione prob lem y są w ąskim  w yc in ­
k iem  gospodarki narodowej. W  dobie wzmożo­

nej działalności in w es tycy jne j oraz wzmożonego 
w y s iłk u  produkcyjnego, gdy zważy się, że w  ge­
nera lnym  u jęc iu  będzie chodziło o zabezpiecze­
n ie  w ie lu  setek tys ięcy m e tró w  sześciennych 
drewna rocznie —  zadanie powyższe nabierze 
w łaściwego znaczenia, ja ko  rea lny  czynn ik  
oszczędności, niezbędnej p rzy  w yko n yw a n iu  za­
dań wskazanych przez tezy IX  P le n u m  KC  
PZPR i  I I  Z jazd PZPR.

b e z p ie c z e ń s t w o  i  h i g i e n a  p r a c y  o r a z  p o l e p s z e n ie
PLA N O W A N IA  BHP W  PRZEMYŚLE W ŁÓ K IEN N IC ZYM

Tadeusz JU R K IE W IC Z

Realizacja zadań gospodarki socja listycznej 
jest n ie  do pom yślenia bez tro s k i o człow ieka 
Pracy. Doniosłe tezy IX  P lenum  K C  P ZPR  bę- 

<łce konsekw entną Kontynuacją podstawowe­
go prawa socja lizm u wskazują konkre tne  zada- 

la w  ̂ walce o szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracu jących w  obecnym okresie bu- 
ow n ic tw a socjalistycznego. W śród zadań tych  

w skazują m. in. na konieczność dalszej, 
^n^ zn®j popraw y w arunków  p racy  robo tn ików  

C topów, a w  szczególności na komieczność.po- 
epszenia w a runków  bezpieczeństwa i h ig ieny

pracy przez w yda tny  w zrost nakładów  na ten
cel.

C złow iek spędza znaczną część swego życia 
Przy warsztacie pracy. Stąd też o lbrzym iego 
znaczenia nab iera ją  w a runk i, w  jak ich  się p ra - 

°  oywa. W arunk i te w  znacznym stopniu 
na ^ 0 rezu lta tach pracy oraz m ają  w p ły w  

zdrow ie  i  bezpieczeństwo człowieka. 
n^i,,Uf „ n U socja lis tycznym  człow iek posiada 
be7ir,iJKSZ-ą w a rt°ść, d latego też zagadnienie 
fiółno.rrCZenstwa 1. h ig ienY p racy  nabiera szcze- 
iedirm^0 znacz©nia. U stró j socja lis tyczny p rzy  
w iem CdeSn^ - P0dn0SlzeLniu P rodukc ji dąży bo- 
p racv i  ° 0 . ^e n ia  'stopnia wypadkow ości p rzy 
samym ^m niei szenia chorób zawodowych, a ty m
i  łatwi«-;c° UCZynienia Pracy robo tn ika  zdrowszą 

wszą, bezpieczniejszą.
tw aZz a k f° if 'a tiroska P artii, rządu i  k ie ro w n ic - 
uświairm a. ° w  Pracy oraz coraz szerszej rzeszy 
n icznei rniony ,cti. robo tn ików  i in te lig e n c ji te-ch-
zagadn ien i?  KWieka p racy  j est 'gwarancją, że 
ur e bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy
la t o r . k ra jU  zostanie w  ciągu na jb liższych 
iaik nn ^ lone na w ysok im  poziomie, podobnie 
ja k  obecnie w  Zw iązku  Radzieckim .
ii-i«v.°^rawa w a runków  p racy  w  przem yśle w łó - 
j  • oiozyrn by ła  i je s t jeszcze obecnie, m imo
prUlT«- sprawą wym agającą szcze-
w  • -1 trosk i. P rzem ysł ten  bow iem  b y ł przed
wzpil(5i •lednym  z na jba rdz ie j zacofanych pod
GłóJuaei?0«beZpieCZeństwa 1 h igie,ny  pracy. 
w łóVjpą • g°  Przyczyną ¡był fak t, że zakłady 
i  kT-p-;.«nniC?e st an° w iły  własność zagranicznych 
goni ■ wych^ kap ita lis tów , k tó rz y  w  ciąg łe j po- 

— _J^_naaksymalnym zyskiem  nie troszczyli
* C u  g e ru  u i i  2 a Vvj ł  y  6 ■ r rZ y  w s p ó łu d z ia le  J a n a  R a m o to w s k ie g o

się o w łaściw e w a ru n k i pracy. Toteż zakłady 
p racy budowane przez ka p ita lis tó w  cechowała 
zawsze przede w szystk im  nadm ierna oszczęd­
ność m iejsca i  przestrzeni. T ypow ym  tego p rz y ­
kładem  by ło  szereg przędzaln i i  tk a ln i w  Ł o ­
dzi, B ie lsku, B ia łym stoku  i  Żyrardow ie , w  k tó ­
rych  n ie  uw zględn iono naw et na je lem entar- 
n ie jszych potrzeb w  zakresie bezpieczeństwa 
i  h ig ieny  pracy. W  zakładach tych, mając na 
uwadze je d yn ie  maksymalne, nadm ierne w y ­
korzystan ie  przestrzeni sal fabrycznych, usta­
w iano m aszyny zby t ciasno, co un iem oż liw ia ­
ło  swobodną i  bezpieczną pracę. ¡Ponadto insta­
lowano maszyny w  pomieszczeniach absolutn ie 
n ie  nadających się do prowadzenia p rodukc ji, 
ja k  poddasza, dobudów ki itp . W  pomieszcze­
niach tych  robo tn icy  m us ie li pracować w  na­
der c iężkich w arunkach, np. p rzy  tem peraturze 
dochodzącej do 509C w  lecie oraz do- k i lk u  stop­
n i m rozu w  zim ie.

W  szczególnie c iężkich w arunkach pracow a li 
robo tn icy  w  oddziałach przygotow aw czych 
przędzalni, w  fa rb ia m ia ch  i  b ie ln ikach , ¡gdzie 
b rak  by ło  urządzeń odkurza jących i  k lim a ty ­
zacyjnych oraz dostatecznego ośw ietlenia . M a­
szyny i  urządzenia p rodukcy jne  n ie  posiadały 
zabezpieczeń i  osłon, co powodowało częste w y ­
padki p rzy  pracy i  doprowadzało w  rezultacie  
do częściowego lu b  trw a łego  ka lectw a i  pozba­
w ien ia  w a runków  egzystencji w ie lu  robo tn ików .

K a p ita liśc i w iedzie li, że na zwoln ione przez 
wyeksploatowanego robo tn ika  m iejsce czekają 
pod bram ą fabryczną dz ies ią tk i innych  robo t­
n ików . D latego też n ie  troszczyli się wcale 
o zabezpieczenie w łaśc iw ych  w arunków7 pracy. 
W ojna i  okupacja h itle row ska  pogorszyły  jesz­
cze bardz ie j is tn ie jący  stan rzeczy, tak  że bez­
pośrednio po w o jn ie  p rzem ysł w łók ienn iczy 
znalazł się w  w arunkach  urągających elemen­
ta rn ym  wym aganiom  bezpieczeństwa i  h ig ieny  
pracy.

Jednym  z podstawowych zadań, w y n ik a ją ­
cych z tro sk i o zdrow ie  i  życie człow ieka pracy, 
a ja k ie  w ładza ludow a postaw iła  p rzy  odbudo­
w ie  zniszczonego ¡przemysłu i  jego -rekonstruk­
c ji, by ła  sprawa niezwłocznego podniesienia 
poziomu bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy. Za­
danie to by ło  n ie ła tw e. D z ięk i znacznemu roz­
szerzeniu bazy operacyjne j, a w  szczególności

27



dzięk i techniczne] i  finansow ej pom ocy w ładzy 
ludow e j, s ta łe j p racy  ideologicznej oraz in te n ­
syw nem u szkoleniu akcja  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy weszła zwłaszcza w  okresie re a li­
zac ji p lanu  6-detniego na nowe to ry  rozwojowe. 
P lanowa działalność państwa doprowadziła do 
zmniejszenia wypadkowości p rzy  p racy we 
w szystkich dzia łach gospodarki narodowej, 
a szczególnie w  przem yśle i  transporcie.

Zm niejszenie wypadkowości jest szczególnie 
znam ienne w  przem yśle w łók ienn iczym . Czę­
sto tliw ość w ypadków  p rz y  p racy na 100 tys. 
robotn iko /godzin  przedstaw ia się w  poszczegól­
nych  branżach tego przem ysłu  w  la tach  1950, 
1951 i  1952 następująco:

Jednostka  o rg an iza cy jna  | 1950 1951 1952

O gółem  w  p rzem yś le  w łó k . 
w  ty m :
p rzem ys ł b a w e łn ia n y  

w e łn ia n y
.. w łó k ie n  ły k o w y c h  
t> je d w a b n iczy  
»» d z ie w ia rsk i i  pończoszniczy 
>. odz ieżow y 

,, f i lc o w y

0,73

0,68
0,86
1,17

; o ,7 5
0,38
0,39
1,0

0,56

0,60
0,65
1,04
0,41
0,23
0,27
0,67

0,49

0,50
0,62
0,54
0,33
0,19
0,25
0,44

Z tabe li w yn ika , że w  przem yśle w łó k ie n n i­
czym, zmniejsza się w skaźnik częstotliwości 
w ypadków ; jedyn ie  w  branży roszarniczej oraz 
a rty k u łó w  i  tka n in  technicznych w ystępu je  je­
go wzrost. Z analizy m a te ria łów  sprawozdaw­
czych w yn ika , że powstałe p rzy  pracy w ypadk i 
spowodowane są n ieodpow iedn im i w a runkam i 
pracy w  zakładach bądź też: a) zaniedbaniam i 
oraz n iedocenianiem  zagadnień bhp przez k ie ­
row n ic tw o  zakładów, b) niedostatecznym szko­
len iem  załóg fabrycznych  w  zakresie bhp, 
c) n ieuwagą i  n ieprzestrzeganiem przepisów 
bhp ze s trony  p racow ników .

Dalsza analiza w ykazuje, że na jw ięce j w y ­
padków  p rz y  p racy pow sta je  w  d n i przed i  po- 
świąteczne.

Z tych  względów  dużo uw ag i poświęcano za­
zna jom ien iu  personelu techn iczno-produkcyjne­
go oraz załóg fabrycznych z zasadami bhp po­
przez organizowanie ku rsów  i  masowego szko­
len ia  załóg. A kc ją  szkolenia masowego załóg 
w  zakresie bhp  zostało ob ję tych w  r. 1951 ■— 
79.391 osób, zaś w  r. 1952 —  156.288 osób, p rzy  
czym łączne nak łady na bhp w yn ios ły  w  r. 1951 
ponad 130 m in. z ł i  w  1952 r. —  ofc. i60  m in . zł.

Jednak p lan  nakładów  na bhp w  poszczegól­
nych  branżach n ie  został w  pe łn i zrealizowany, 
np. p rzem ysł roszarniczy w ykona ł ten p lan  
w  r . 1952 ty lk o  w  82,6%, a przem ysł a rtyku łó w  
i  tka n in  techn icznych w  88,5%. N iepełne w y ­
korzystan ie  p lanu nakładów  na bhp m. in . zo­
stało spowodowane g łów nie: a) n ie rea lnym  
i  niedostosowanym do m ożliwości w ykonaw ­
czych planowaniem  zadań, b) niedostateczną 
trośką o w ykonaw stw o  tych  p lanów  ze s trony 
k ie row n ic tw a  przedsięb io rstw  i  zakładów  p ra ­
cy. Ponadto w y łan ia ło  się szereg trudności p rzy  
rea lizac ji zadań, ja k : b ra k  kw a lif iko w a n ych  s ił 
na stanow iska techn ików  bhp  oraz pow ierzanie 
techn ikom  bhp innych, pracochłonnych fu n k c ji 
dodatkowych, nie zw iązanych z bhp.

'Pomimo w yże j w ykazanych niedociągnięć 
w  przemyśle w łókienn iczym , podobnie ja k

i  w  w ie lu  innych  przem ysłach, dz ięk i trosce 
rządu stan bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy w y ­
kazuje stałą poprawę. M ając na uwadze zapew­
n ien ie  na przyszłość stałego i  n ieprzerwanego 
postępu w  dziedzin ie bezpieczeństwa i  h ig ieny  
pracy w  uspołecznionych zakładach p racy  P re ­
zyd ium  Rządu podję ło 1.VIII.1953 r . uchw ałę1) 
w  te j spraw ie. Uchw ała ta ma ogromne znacze­
n ie  i  s tanow i p u n k t zw ro tn y  w  rozw o ju  dz ia ła l­
ności w  dziedzin ie bhp. W prowadza ona szereg 
postanowień um ożliw ia jących  odrobien ie  zaco­
fan ia  i  postaw ienie na w łaśc iw ym  poziomie o r­
ganizacji s łużby bhp na szczeblu zakładu, cen­
tra lnego zarządu i  resortu, pow o łu je  g łów ną ko ­
m is ję  d la  spraw  bhp, re g u lu je  sp raw y szkole­
n ia  ka d r inżyn iersko-technicznych w  wyższych 
i  średnich zakładach naukow ych w  zakresie 
ochrony pracy, uw zględn ia wym agania bhp 
w  dzia ła lności b iu r  ko n s tru kcy jn ych  i  p ro je k ­
tow ych  oraz uwzględn ia p rodukc ję  sprzętu 
ochronnego i prace naukowo-badawcze.

W yrazem  tro sk i rządu i  p a r t ii o znaczną po­
praw ę w a runków  zdrow otnych  mas p racu ją ­
cych i  wzmożenia ochrony zdrow ia ludności 
jes t n ie ty lk o  zwiększenie funduszów finanso­
w ych na bhp, w ydaw anie  w  tym  zakresie od­
pow iedn ich zarządzeń, szkolenie ideologiczne 
oraz popularyzacja  czasopism i  książek z dzie­
dz iny  ochrony pracy, lecz także modernizacja 
i rozbudowa is tn ie jących  zakładów na bazie 
najnowszej techn ik i uw zględn ia jącej należycie 
zagadnienie bhp  oraz budowanych, socja listycz­
nych  zakładów o dużych, jasnych halach fa ­
brycznych, nowoczesnych urządzeniach i  m a­
szynach, o daleko posunię te j m echanizacji i  au­
tom atyzacji prac uc iąż liw ych  a w ykonyw anych  
dotychczas w  w arunkach szkod liw ych d la  
zdrow ia.

P rzykładem  tego są w ie lk ie  kom b ina ty  ba­
w ełn iane w  P io trkow ie  i  A ndrychow ie , w zbu­
dzające zachw yt w ie lu  wycieczek k ra jow ych  
i  zagranicznych, nowoczesna przędzalnia ju ty  
w  Częstochowie, posiadająca urządzenia umoż­
liw ia jące  zdalne sterowanie m aszynam i oraz 
k ilk a  innych  zrekonstruow anych zakładów w łó ­
kienniczych. M iędzy in n y m i zna jdu ją  się w  bu­
dow ie 2 nowe w ie lk ie  zakłady bawełniane 
w  Zam brow ie  i  Fastach, k tó re  zapewnią robo t­
n ikom  ca łkow ite  bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy.

Nowourucham iane socjalistyczne fa b ry k i w łó ­
kiennicze budowane zgodnie1 z w sze lk im i w y ­
m aganiam i najnowszej te ch n ik i i ochrony p ra ­
cy —  pokazują w  ja k i sposób zagadnienia p ro ­
d u k c ji i  w yda jności pracy można i  na leży w ią ­
zać z troską o bezpieczne i  h ig ien iczne godne 
człow ieka w a ru n k i pracy.

P rzem ysł w łók ienn iczy  posiada jednak jesz­
cze w ie le  starych zakładów, w  k tó rych  nadal 
w a ru n k i p racy  są jeszcze niedostateczne i  w y ­
magają szybkie j popraw y. Poprawę tę i  zw ięk­
szenie poziom u bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy  
można osiągnąć przez wprowadzenie m. in. ra ­
cjonalne j w e n ty la c ji i  ośw ietlenia, zabezpiecze­
n ie  maszyn, przechodzenie z napędów zespoło­
w ych w ym agających używ ania pędni na napęd 
indyw idua ln y , uspraw nian ie  i mechanizację *)

*) M o n i to r  P o ls k i A-83 z 19 w rz e ś n ia  1953 r . ,  poz . 979.



transportu  wewnątrzzakładowego, insta lowanie 
now ych maszyn i urządzeń należycie zabezpie­
czonych w  m iejsce zużytych przestarzałych, 
udoskonalenie procesów technologicznych oraz 
przez prowadzenie a kc ji uśw iadam iającej i  szko­
lenie.

'Powodzenie w  rea lizac ji tych  zadań zależy 
w  dużym  stopniu od w łaściw ie postawionej or­
ganizacji s łużby bhp szczególnie w  zakładzie 
pracy. Ośrodkiem, k tó ry  skupia całość zagad- 
^  f  ,n z R ę d z in y  bhp na terenie zakładu pracy, 
j to i  w  zależności od w ie lkośc i zakładu —  star- 
Dodlp0Z^ m er’ in żyn ie r ^ub techn ik  bhp, k tó ry  
do «n a 2ast^Pcy  dyrek to ra  przedsiębiorstwa 
kres,, ^ecdniczno-eksploatacyjnych. Do ża­
rnu 1+ działania starszego inżyniera, inżyn ie ra
załno-i C j  3 należy  m - in. w ychow yw anie  
d7e rf ducdu Przestrzegania wszelkich zarzą- 
cze=:tr,tTlnSt™ kc^  z zakresu 't>lnp, zmniejszenie 
bhn 1W0SC1 wypadków , w iązanie zagadnień 
nrnri Z, post^Pem technicznym  i  zagadnieniam i 
czacvhCyiiuy m i’ za,Pewnianie w  planach do ty- 

. ddp, ja k  odpowiedniego zaopatrzenia 
kła.riAZleiZ Spec.ia lną i  sprzęt ochronny oraz na- 
k rp i, ,W -na ^ nan:Si0w anie bhp. Poza tym  do za- 
tppUv,; 'ie®° dzia łan ia  należy kon tro la  stanu 

cznego bhp w  całym  zakładzie pracy, p ro - 
a zenie s ta tys tyk i i  sprawozdawczości szcze- 

nie w  zakresie w ypadków  i  chorób zawodo- 
A . o r§aniz°w anie  i  prowadzenie działa-lno- 
^ 1 p ro filak tyczne j na podstawie przeprowadza- 

yc analiz w ypadków  i  chorób * zawodowych 
7a !Zj * ' ^ ^ rat:a z d is ty tu c ja m i za jm u jącym i się 

®a memem ochrony p racy i  z te renow ym i 
rganam i służby zdrow ia.

A b y  podołać należycie ty m  obowiązkom, na 
? anowiska k ie ro w n ikó w  służby bhp pow inn i 
qyc 'Powoływani ludzie posiadający duże w ia - 
comosci fachowe z dziedziny obsługi maszyn, 

p r°d u kc ji, transportu , ogrzewania,
„ uAe 0nia ° raz Posiadający specjalne prze- 

zakresu bhp. Ponadto p o w in n i on i 
„  • a c . uzy zasób e n e rg ii i  uzdoln ien ia  o r-
,, i u . acy]ne’ ,a Przede w szystk im  duży stopień 
łecznegom ien*a ipobty czneg° i  w yrob ien ia  spo­

za n ?w ow ydudow anym i kom b ina tam i oraz 
lina  anL\ przem ys łu  bawełnianego im . J. Sta- 

, 1 przem ysłu wełnianego im.
włń,1 • 1 . b°w e j i  k ilk u  in n y m i —  przem ysł 
n rc r i1̂ 1111102̂  n *e Posada zakładów, w  k tó rych  
wznJ11230^  słuzby bdp rnogła być uznana za 

.ową. P rzem ysł ten  posiada natom iast sze­
reg starych zakładów  szczególnie w  branży ro - 
szarniezej, w łók ien  łykow ych , a rty ku łó w  i tka - 
nm  technicznych oraz w  branży wełn iane j, 
g zie poprawa w arunków  bezpieczeństwa i  h i- 
l e ż ^  -pracy sprawą szczególnej wagi. Na- 

y się spodziewać, że zagadnienie to zostanie 
^rzeanalizowane przez resort, centra lne zarzą- 
ciy ’ zak łady oraz znajdzie .swe w łaściwe odbi- 
n rzo u ^  P in a c h  organizacyjno-technicznych 
do d k tó rych  realizacja p rzyczyn i się
eia at SZeg° postkPu w  dziedzinie bhp i  usunię- 
m aPa/ le jący ch i eszcze w  tym  zakresie niedo- 

w  w ie lu  zakładach w łókienniczych.

D la  usunięcia is tn ie jących  jeszcze w  naszym 
w łó k ie n n ic tw ie  niedomagań w  zakresie bhp 
szczególnie w  roszarniach, przędzalniach, b ie l- 
n ikach i fa rb ia rn iach  niezbędna jest realizacja 
szere’gu zadań, a m. in. insta low anie urządzeń 
w en ty lacy jnych , odkurzających, odem glających 
i  k lim a tyzacy jnych , w łaściw e ośw ietlanie sal 
p rodukcy jnych , racjonalne zabezpieczanie ma­
szyn i  urządzeń, przechodzenie z napędów ze­
społowych na indyw idua lne , stosowanie urzą­
dzeń do automatycznego włączania i  w yłącza­
n ia  maszyn, insta low anie urządzeń ssących 
w  b ie ln ikach , mechanizowanie robó t praco­
chłonnych, mechanizowanie transpo rtu  w ew ­
nątrzzakładowego, ograniczanie szkodliwego 
dzia łania chem ika liów , stosowanie now ych me­
tod i  postępowych procesów technologicznych 
zapewniających bezpieczną i  h ig ieniczną pracę.

Powodując się głęboką troską o człow ieka 
pracy, państw o nasze rozw ija  i w  dalszym  cią­
gu będzie rozw ijać  w  zakresie bhp planową 
działalność, k tó ra  m. in. wymaga pogłębienia 
m etodolog ii i  te ch n ik i p lanowania na tym  od­
cinku. M ając to na uwadze rząd precyzując we 
wspom nianej ju ż  uchwale organizację i zakres 
działania s łużby bhp na szczeblu m in is te rs tw  
i  cen tra lnych  urzędów oraz cen rea lnych za­
rządów przem ysłu  i jednostek rów norzęd­
nych —  pośw ięcił w ie le  m iejsca zagadnieniom 
planowania. Zagadnienia te zna jdu ją  również 
w  dużym  stopniu swoje odbicie w  in s tru k c ji 
PKPG , stanowiącej załącznik do Zarządzenia 
Przewodniczącego P K P G  w  spraw ie organizacji 
i  zakresu dzia łan ia  służby bhp w  zakładach 
pracy 2).

Postanowienia zawarte w  tych  aktach p ra w ­
nych, k tó re  są rozszerzane, pogłębiane i dosto­
sowywane do szczególnych w arunków  odnoś­
nych  gałęzi gospodarki narodowej, a z k o le i do 
specyficznych w arunków  poszczególnych branż 
oraz zakładów  ob ję tych  działalnością resortów—  
przyczynią się n ie w ą tp liw ie  do znacznego po­
stępu w  dziedzinie bhp  w  uspołecznionych za­
kładach pracy, a w  te j liczb ie  i  w  zakładach 
w łókienniczych.

Z uw agi na to, że o postępie w  dziedzinie 
bhp n ie  może być m ow y bez u jęcia  tego zagad­
n ien ia  w  ram y pogłębionej p lanow e j dz ia ła lno­
ści i  ścisłego powiązania je j z działalnością sze­
rokiego a k tyw u  robo tn ików  i in te lig e n c ji tech­
nicznej —  należałoby k ilk a  słów  poświęcić t r y ­
bowi, m etodolog ii i  technice w łaściwego p la ­
nowania zadań bhp  na szczeblu zakładu w łó - 
kienniczego_ szczególnie w  I I I  etapie planu, 
z uwzględnieniem  p lanu  przedsięwzięć organi­
zacyjno-techn icznych stanowiącego konkre tne  
uzasadnienie, w  ja k i sposób zostanie zapewnio­
ne w ykonanie zadań postaw ionych przed przed­
siębiorstwem .

Etap I I I  p lanu zaczyna się z chw ilą  za tw ie r­
dzenia przez rząd narodowego p lanu gospodar­
czego którego poszczególne rozdzia ły, dotyczą­
ce program u p ro d u kc ji, p lanu  zatrudnien ia , 
funduszu płac, zaopatrzenia, rozw o ju  techn ik i, 
p lanu  bhp, p lanu kosztów oraz p lanu  finanso-

’ ) M o n i to r  P o ls k i A-83/53 r ., poz. 980.
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wego, są przesyłane do poszczególnych resor­
tów  jako  obowiązujące. Po o trzym an iu  za tw ie r­
dzonych zadań reso rty  opracowują w  dalszym  
ciągu zadania p lanow e d la  cen tra lnych  zarzą­
dów, a te  iz ko le i d la  zakładów.

Dobrze zorganizowany zakład z chw ilą  o trzy­
mania zadań p lanow ych z centralnego zarządu 
opracowuje na ich  podstaw ie pod k ie ro w n i­
ctwem  dyrek to ra  przedsiębiorstwa i  naczelnego 
inżyn ie ra  p lan przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych. W  ty m  celu w znaw ia on dz ia ła l­
ność zorganizowanych jeszcze w  etapie opraco­
wania p ro je k tu  iplanu, k o m is ji ogólnozakłado­
w e j i  k o m is ji w ydzia łow ych, k tó re  są podpo­
rządkowane d y re k c ji przedsiębiorstwa.

Dużą ro lę  w  pracach nad opracowaniem  p la ­
nu  przedsięwzięć organizacyjno-technicznych 
odgrywa dzia ł p lanowania. St. inżyn ie r, in ży ­
n ie r lu b  te ch n ik  bhp pow in ien  (podobnie ja k  
w  I  etapie prac nad p ro jek tem  p lanu  postępu 
technicznego) brać udz ia ł p rzy  opracowaniu 
p lanu  przedsięwzięć organ izacyjno-technicz­
nych w  charakterze członka ko m is ji ogólnoza­
k ładow ej i  współpracować z działem  p lanow a­
n ia  oraz kom is jam i w ydz ia łow ym i, gdyż je d y ­
n ie  ¡taka organizacja zapewnić może p ra w id ło ­
we opracowanie w łaściw e j te m a tyk i i  zadań 
p lanowych.

Opracowanie p lanu  przedsięwzięć organiza­
cy jno-techn icznych pow inno rozpoczynać się 
w  zakładzie z ch w ilą  o trzym an ia  przez dz ia ł 
p lanowania z centra lnego zarządu zadań w  u ję ­
c iu  kom pleksowym . D z ia ł p lanow ania p rzy ści­
słe j w spółpracy z k ie ro w n ik ie m  ko m ó rk i !bhp 
opracowuje i  doprowadza do w ydz ia łów  i  od­
dz ia łów  rozszerzone zadanie p lanow e w  zakre­
sie postępu technicznego, w śród k tó rych  zna j­
du je  się np. zgłoszone, realne od s trony rzeczo­
w ej i  finansow ej zadanie za insta low ania 10 
autom atów  do w łączania i  w yłączania zgrzeb- 
la rek. Zadanie powyższe łącznie z zadaniem 
w prowadzenia ¡automatycznego w łączania i  w y ­
łączania zgrzeblarek je s t przedkładane k o m is ji 
ogólnozakładowej celem  przedyskutow ania na 
zw ołanej naradzie, w  k tó re j b io rą  udz ia ł oprócz 
d y re k c ji i  k ie ro w n ika  bhp  przede w szystk im  
k ie ro w n icy  w ydz ia łów  i  oddzia łów  oraz m a j­
s trow ie  i  k ie ro w n icy  ko m is ji w ydzia łow ych.

Po przedyskutow aniu  tych  zadań, w niesien iu  
ew entua lnych popraw ek —  przystępu ją  do p ra ­
cy kom is je  wydzia łowe, k tó re  da ją  do opraco­
w ania  zorganizow anym  przez siebie brygadom  
tem atycznym  węzłowe zagadnienia poszcze­
gó lnych w ydzia łów , n ie  pom ija jąc  na tu ra ln ie  
zagadnienia automatycznego w łączania i  w y łą ­
czania zgrzeblarek.

K om is je  te opracowują rów nież tem atykę dla 
rac jona liza to rów  i  p rob lem ów  m iędzyoddzia ło- 
w ych  uwzględn ia jącą m. in n y m i zagadnienia 
bhp, np. mechaniczne ostrzeżenie obić zgrzebl- 
nych. K om is je  te  b io rą  ponadto czynny udzia ł 
i  nadzór p rz y  opracow yw an iu  przez zorganizo­
wane b rygady w ęzłow ych przedsięwzięć oraz po 
ich  opracowaniu zgłaszają je  do k o m is ji ogólno­
zakładowej. Ta z ko le i ustala harm onogram  prac 
nad sporządzeniem p lanu  przedsięwzięć o rgan i­
zacyjno-technicznych, uw zględn ia jąc m. in n ym i 
pos tu la ty  bhp, w  ty m  przypadku autom atyczne

włączanie i  wyłączanie zgrzeblarek, mechaniczne 
ostrzenie obić zgrzeblnych oraz insta lację  urzą­
dzeń odkurzających, zgłoszoną przez brygadę 
tem atyczną oddziału przygotowawczego przę­
dzalni.

Przedsięwzięcia opracowane przez brygady, 
p rzy  czynnym  współudzia le załogi i  pod k ie ro w ­
n ic tw em  k o m is ji w ydzia łow ych, podlegają z ko ­
le i om ów ien iu  na naradach roboczych, a następ­
n ie  p rzy jęc iu  przez, kom is ję  ogólnozakładową 
i  d z ia ł p lanowania. W  tym  sam ym  m n ie j w ię­
cej czasie dzia ł p lanow ania opracowuje ponad­
to  in s tru kc ję  w  spraw ie  obliczania e fektów  tech­
niczno - ekonom icznych ¡przedsięwzięć, uw zg lęd­
n ia jąc  rów n ież m. in n y m i przedsięwzięcie zw ią ­
zane z postępem techn icznym  w  zakresie bhp.

K om is ja  ogólnozakładowa p rzy  współudzia le 
dz ia łu  p lanow ania  i  ko m ó rk i bhp p rzy jm u je  
ty lk o  te przedsięwzięcia, k tó re  m a ją  rzeczowe
1 finansowe zabezpieczenie wykonania . P rz y j­
m ijm y , że wśród p rzy ję tych  rea lnych przed­
sięwzięć znalazły się rów nież 3 podane wyżej 
zadania, z tym  że wprowadzono do n ich  k ilk a  
poprawek, a m ianow icie :

1) zamiast zainsta lowania 10 autom atów  do 
w łączania i  w yłączania zgrzeblarek, p rzy ję to  
12, gdyż w  czasie na rady okazało się, że w  ma­
gazynie części zam iennych leża ły bezużytecznie
2 autom aty, k tó re  po remoncie ja k i zaplanowano 
m og ły  być z powodzeniem zainstalowane przez 
b rygady rem ontowe;

2) ze zgłoszonych przez kom is ję  w ydzia łow ą 
przędza ln i 23 urządzeń do mechanicznego ostrze­
n ia  obić zgrzeblnych p rzy ję to  ty lk o  do p lanu  
20, ponieważ baza rem ontowa w  swoim  p lan ie  
p ro d u kcy jn ym  um ieściła  ty lk o  tę  ilość;

3) zainsta lowanie na oddziale przygotow aw ­
czym przędza ln i urządzeń odkurza jących prze­
sunięto z k w a rta łu  I I I  na I I ,  gdyż przedsiębior­
stwo rem ontowo-m ontażowe w yraz iło  zgodę i  za­
p lanow ało m ontaż in s ta la c ji w  I I  kw ., a przed­
siębiorstwo urządzeń w e n ty la cy jn ych  zobowią­
zało się do w ykonan ia  urządzeń odkurzających 
w  I  kw .

W  zw iązku  z w prow adzonym i popraw kam i 
u le g ły  rów nież korekcie  e fe k ty  oraz w skaźn ik i 
techniczno-ekonomiczne. K o rek tę  przeprowa­
d z iły  kom is je  w ydzia łow e zgłaszając wszystkie 
pop raw k i do ko m is ji ogólnozakładowej. K om is ja  
ta zatw ierdza w  porozum ien iu  z cen tra lnym  za­
rządem opracowany p lan  przedsięwzięć organ i­
zacyjno-technicznych. Za tw ie rdzony przez ko­
m is ję  ogólnozakładową i  p rz y ję ty  przez C.Z. 
p lan przedsięwzięć organizacyjno-technicznych 
przedsiębiorstwa podlega z ko le i dalszemu roz­
pracow aniu  na w yd z ia ły  (oddziały) p rodukcyjne .

W  ten sposób w  p lan ie  przedsięwzięć organi­
zacyjno-techn icznych oddziału przygotowawcze­
go przędza ln i zna laz ły  się zadania postępu tech­
nicznego uw zględn ia jące m. in . przedsięwzięcia 
w  zakresie bhp, t j .  zautom atyzowanie w łączania 
i  w yłączan ia  12 zgrzeblarek, wprowadzenie 
20 urządzeń do mechanicznego ostrzenia obić 
zgrzeblnych i  za instalowanie urządzeń odkurza­
jących. Przedsięwzięcia te zostały u ję te  w  p la ­
n ie  od s trony m iejsca, te rm in u  i  sposobu ich  w y ­
konania z uw zględn ien iem  w ykonaw ców  posz­
czególnych etapów pracy.
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D la zagwarantowania w ykonaw stw a przed­
sięwzięć k ie ro w n ik  kom órk i bhp oprócz ścisłej 
współpracy z personelem inżyn iersko-techn icz- 
nym  (w naszym przypadku z kom is ją  ogólnoza­
kładową, kom is jam i w ydz ia łow ym i i brygadam i 
tem atycznym i oraz działem  planowania) pow i­
nien w łączyć się w  I I I  etapie prac nad planem  
rów nież do prac, ja k ie  w ykonu je  personel adm i­
n is tracy jno -finansow y, tzn. dzia ł zaopatrzenia, 
kosztow w łasnych oraz finansow y.

le ro w n ik  kom órk i bhp w  zakresie swoich 
om petencji pow in ien  również w łączyć się do 

prac nad planem  inw estycy jnym , a konieczność 
w ączenia. się do tych  prac w yn ika  z następują­
cych przyczyn:

1) w  p lan ie  zaopatrzenia pow inny  być 
u ^ zS w an i°ne np. 0 odpow iednich w ym iarach  
w  rę tk i, niezbędne do um ocowania aparatu
zp ° irr y c- i e w ^czającego i  wyłączającego 
grzeb lark i, odpow iednia ilość ka rborundu  na 

Pio nie oraz pasków napędowych, potrzebnych 
J« ^o m ate ria ł w ym ienny  do urządzeń przezna- 
czoriyeti do ostrzenia obić zgrzeblnych (przed- 

S lo rstw o o trzym a je  z bazy rem ontow ej), od- 
w k rę tek  oraz uszczelek niezbęd­

n i  mordazu urządzeń odkurzających;
) w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  pow inny  być za­

gwarantowane sum y przeznaczone na zakup 
autom atów  do w łączania i  wyłączania zgrzeb- 

arek oraz fundusze na zakup urządzenia odku­
rzającego;

3) w  p lan ie  finansow ym  pow inny  być zagwa­
rantowane sum y przeznaczone na zakup 20 urzą- 
nze^  d0 mechanicznego ostrzenia obić zgrzebl-

Zaplanowane przedsięwzięcia nie kończą się 
je  nak na sporządzeniu ty lk o  p lanu oraz za- 
gw arantow aniu  jego rzeczowego i  finansowego 

Przedsięwzięcia te w ym agają sta łe j 
Pól ni a^ cznej k o n tro li ich  w ykonan ia  szcze- 

e na szczeblu przedsiębiorstwa.
n ie n - 'nŻ5? ie r> *nzyn ie r lu b  technik, bhp pow i- 
dania nakazanych term inach  składać sprawoz- 
w a ć  n P?Ŝ P U na odcinku bhp oraz sygnalizo- 
zacii , Potrzebach, sposobach i  te rm inach  re a li-  
n tr i,u  potrzeb a także meldować w ładzom
0 trudnościach w  w ykonaniu .

zada°niawi0ne W tezach IX  P lenum  K C  PZPR 
2n le Polepszenia w a runków  bhp w  drodze 
r p „ i ; ^ e?0 w zrostu  na ten  cel nakładów  oraz
1 V l IM  P rezyd ium  Rządu z dnia
w  j  . ' . . r - w  spraw ie zapewnienia postępu
liznn-6^ 2-^16 —  wymagać będą pełnej m obi-

'ki , w  kom órkach bhp na wszystkich 
- cze lach a dm in is trac ji gospodarczej, od resor- 

począwszy a na zakładzie w y tw órczym  skoń- 
z personel inżyn ie ry jno -techn iczny,
s n rn + n'10ny W aParacie gospodarczym, m ógł 
nie hh C sPrecy zowanym  obowiązkom w  dziedzi- 

p, m usi on posiąść dostateczną wiedzę 
rozw-^1' zai'<re'^ e- Sprawę tę w  dużym  stopniu 
n a u n ^ Ze W n *eda lek ie j przyszłości obowiązkowe 
nich an ie .ochrony pracy we w szystk ich  śred- 

Nat W^ ZSZych szkołach technicznych. 
Pełnie°miaS  ̂ trudność Przedstawia sprawa uzu- 
khp Drn ia  niezbędnych wiadomości z dziedziny 

zez inżyn ie rów  i  techn ików  zatrudn ionych

w  zakładach produkcy jnych . Znaczna bow iem  
ich  większość n ie  m ia ła  dotychczas możności za­
poznania się z ty m  przedm iotem  w  okresie stu­
diów. D latego też pow inno tem u zaradzić obo­
w iązkowe szkolenie i  doszkalanie w  zakresie 
bhp całego personelu inżyniersko-technicznego 
zawodowo czynnego oraz wprowadzenie zasady 
sprawdzania stopnia znajomości tych  zagadnień 
przez powołane do tego celu kom isje. Wymagać 
to będzie ustalania p lanów  i  program ów  szkole­
n ia  i doszkalania na w szystkich szczeblach adm i­
n is tra c ji gospodarczej.

Szkolenie inżyn ie rów , techn ików  i  m a js trów  
posiada nie ty lk o  duże znaczenie z uw agi na 
przydatność tych  w iadomości w  pracy p roduk­
cy jne j, lecz także ze względu na możliwość szyb­
kiego przekazywania swej w iedzy podleg łym  
zespołom robotn iczym  w  fo rm ie  bezpośrednich 
in s tru k c ji i  dyspozycji p rzy  p racy warsztatow ej 
lu b  też w  fo rm ie  in s tru k ta ży  i  w yk ładów  dla ca­
łych  załóg fabrycznych.

Na poprawę w arunków  bhp w p łyn ie  również 
wciągnięcie do w a lk i o lepsze w a ru n k i pracy 
b iu r  p ro jek tow ych  oraz kons trukcy jnych . Po­
w inno  to nastąpić w  drodze uw zględn ienia 
v/ opracowanej dokum entacji wym agań ochrony 
pracy. W  ten sposób podstawowe zasady ochro­
n y  pracy a m. in. w łaściwa k lim a tyzac ja , w e n ty ­
lacja  i  ośw ietlenie w  zakładach w ytw órczych, 
zwalczanie prom ien iow an ia  i  hałasów, mecha­
nizacja ciężkich i pracochłonnych robót, itp  zna j­
dą swe odzw ierciedlenie jeszcze w  fazie p ro je k ­
towania.

Wobec szczupłych ka d r specja listów  w  dzie­
dzin ie bhp nieodzowne jest skupienie w okó ł te ­
go zagadnienia najszerszych sfer technicznych. 
D latego też obok w iększej n iż dotychczas a k ty w ­
ności o fic ja lne j aparatu gospodarczego, do p rak­
tycznej i  in tensyw ne j a k c ji w  dziedzinie ochro­
n y  p racy pow inny  w łączyć się wszystkie sto­
warzyszenia techniczne od Naczelnej O rganiza­
c ji Technicznej, przez stowarzyszenia branżowe 
aż do kó ł zakładowych.

Realizacja zadań w  dziedzinie pop raw y w a­
ru n kó w  bhp wymagać będzie sprecyzowania 
w  ty m  zakresie obow iązków  św iata techniczne­
go, co w inno  stać się obecnie przedm iotem  spe­
c ja lnych  kon fe renc ji w  ram ach zrzeszenia in ży ­
n ie rów  i  techników . Organizacje te pow inny  
podjąć systematyczną pracę nad podnoszeniem 
k w a lif ik a c ji swych członków  przez wygłaszanie 
re fe ra tów  i  odczytów, w  drodze organizowania 
kursów  i ins truk taży , w  drodze naw iązania ści­
słej współpracy i  udzie lan ia  konkre tne j pomocy 
organom adm in is trac ji przem ysłowej na wszyst­
k ich  szczeblach, a zwłaszcza na szczeblu zakła­
du produkcyjnego. W ie lką  pomocą przy  rozw ią­
zyw an iu  poszczególnych zagadnień z dziedziny 
ochrony p racy pow inny być organizowane 
i  sprawnie prowadzone konferencje  naukowo- 
techniczne, k tó re  um oż liw ią  m. in . cenną w y ­
m ianę doświadczeń i  poglądów i  przyczyn ią  się 
do rozszerzenia osiągnięć i w ye lim inow an ia  n ie ­
dociągnięć oraz do podniesienia w a runków  bhp 
na wyższy poziom.

W  tak  szeroko po ję tym  p lan ie  dalszej, znacz­
nej popraw y w arunków  bhp nie może zabrak­
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nąć placówek naukowo-badawczych, wśród k tó ­
rych  jedno z czołowych m iejsc w in ie n  zająć 
C entra lny In s ty tu t O chrony Pracy. P rzy  ana li­
zie swych p lanów  prac naukowo-badawczych, 
każda z placówek, a zwłaszcza każdy in s ty tu t 
znajdzie z pewnością w ie le  zagadnień, k tó rych  
rozw iązanie może mieć poważny w p ły w  na po­
prawę w a runków  bhp. P rzy  w prow adzan iu  te­
m a tyk i ochrony pracy do p lanów  w szystkich in ­
s ty tu tó w  branżowych dużą ro lę  do spełnienia 
będzie m ia ł C.I.O.P., k tó rem u  przypadnie 
w  udzia le uzgadnianie i  koordynacja  zadań 
w  ty m  zakresie. In s ty tu ty  p o w in n y  ponadto 
okazać w yda tną  pomoc zakładom  p ro d u kcy jn ym

przy  opracowaniu przepisów i  in s tru k c ji w  za­
kresie  techn ik i bezpieczeństwa pracy dla 
w szystk ich  zawodów i  gałęzi przem ysłowych.

T y lk o  ścisłe pow iązanie nauk i z potrzebam i 
p ra k ty k i i  wzajem ne ich  oddzia ływanie, pełna 
m ob ilizac ja  i  skupianie p racow n ików  w szystkich 
zainteresowanych ogn iw  w okó ł zagadnień bhp, 
ich  zapał do pracy i  tw ó rczy  w ys iłe k  oraz w y ­
datna pomoc o rgan izac ji zw iązkow ych wszyst­
k ich  szczebli pozwolą na w ykonan ie  zadań, ja ­
k ie  w  dziedzin ie dalszej, znacznej popraw y wa­
ru n kó w  bhp w  trosce o człow ieka pracy, s taw ia 
przed nam i jasno i  ko nk re tn ie  nasza P a rtia  Ro­
botnicza i  Rząd Ludow y.

Z ra d z ie c k ic h  dośw iadczeń gospodarczych

TRZY LATA PIĄTEJ PIĘCIOLATKI RADZIECKIEJ
M. R A K O W S K I

K o m u n ika t Centralnego U rzędu S ta tystycz­
nego ZSRR o w ykonan iu  państwowego p lanu 
rozw o ju  gospodarki narodowej w  r. 1953 dał 
obszerną charakte rystykę  stanu i  rozw o ju  go­
spodarki Z w iązku  Radzieckiego. Om ówiono 
w  n im  zarówno w ie lk ie  osiągnięcia gospodarcze 
‘ja k  i  wskazano na szereg is tn ie jących  b raków  
i  niedociągnięć. Szczególnie uw ypuk lono  fa k t 
szybszego jeszcze n iż  dotąd podnoszenia pozio­
m u  życiowego mas pracujących, stworzenia w a­
ru n kó w  d la  szybszego ro zw o ju  ro ln ic tw a  jako  
g łów nej bazy podnoszenia poziom u życiowego.

K o m u n ika t stw ierdza, że zarówno p lan na r. 
‘1953 ja k  i  zadania 3 la t p lanu  5-le tn iego w  dzie­
dzin ie  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  zo­
s ta ły  pom yśln ie  wykonane.

Na podstaw ie kom un ika tów  o w ykonan iu  p la­
nów  w  la tach 1951 —  1953 ja k  rów n ież na pod­
staw ie przem ów ień towarzysza M alenkow a na 
X IX  Z jeździe K P Z R  i  w  s ie rpn iu  1953 r . oraz 
na podstaw ie d y re k ty w  X IX  Z jazdu w  spraw ie 
p ią te j p ię c io la tk i można uzyskać szczegółowy 
obraz w ykonan ia  p lanu  w  ciągu la t 1951 —  1953 
naśw ie tla jący g łęb ie j ogólną ocenę pomyślnego 
w ykonan ia  p lanu  daną przez C en tra lny  Urząd 
S ta tystyczny ZSRR.

W  tabe li 1 zestawiono w skaźn ik i p ro d u kc ji 
przem ysłow ej (narastające) w  la tach 1951 —  53 
p rzy  p rzy ję c iu  p ro d u kc ji w  r. 1950 za 100, 
w skaźn ik i w zros tu  w  r . 1955 ustalone w  planie 
5 -le tn im  oraz procent w ykonan ia  w  ciągu 3 la t 
p rzy ros tu  zaplanowanego na okres 5-le tn i.

O statnią ru b ry k ę  należy rozum ieć w  ten spo­
sób, że gdyby rozw ó j w szystk ich  gałęzi p roduk­
c ji odbyw a ł się rów nom ie rn ie  (w  przyrostach 
absolutnych) z ro ku  na rok, to  w akaźn ik  ten 
w yn ió s łb y  60% (3 la ta  w  stosunku do 5). Rzecz 
jasna, że dla poszczególnych a rty k u łó w  osiąg­
n ięc ie  procentu  wyższego lu b  niższego od 60% 
n ie  w skazuje na procent w ykonan ia  p lanu na­
kreślonego na 3 la ta , gdyż żaden p lan  n ie  może 
zakładać rów nom iernego ro zw o ju  poszczegól­
nych  a rty k u łó w  z roku  na rok  (np. w  zw iązku

z n ie rów nom ie rnym  urucham ian iem  inw esty ­
cji).

Co się k ry je  za ty m i p rzyros tam i procento­
w y m i w idać chociażby z tego, że p rzyros t pro­
d u k c ji s ta li i  energ ii e lektryczne j za 3 la ta  
1951 —  53 jes t w iększy od obecnej p ro d u kc ji 
s ta li i  energ ii we F ranc ji. Obecna produkc ja  
przem ysłu ZSRR osiągnęła 250% poziomu 
przedwojennego r. 1940.

Tabela 1

W yszczególnienie

W skaźn ik i p rodukc ji w  
5 -le tn im

plan ie
i  O 
t  a£+j

PlCęO

r. 1951 r. 1952 r. 1953
r. 1954 
(p lan)

Przem yśl ogółem 116 129 145 170 64
w  tym : grupa „ A ” 116,5 130 146 180 58

grupa „ B ” 116 128 143 165 68

Przem yśl maszynowy _ _ 165 200 65
Przem ysł chem iczny — — 167 — —

Surówka 114 130 142 176 56
S tal 115 127 140 162 64
W y ro b y  walcowane 115 129 142 164 65
Cynk 115 143 161 250 41
Ołów 125 146 178 270 46
W ęgie l 108 116 123 143 54
Ropa na itow a 112 125 140 185 47
E ne ig ia  e lektryczna 114 129 146 180 58
Soda kalcynowa 109 132 157 184 68
Soda kaustyczna 108 120 138 179 48
Nawozy sztuczne* 107 116 126 188 30
K auczuk synte tyczny 120 131 148 182 58
Cement 119 137 157 220 48
Cegła 120 143 160 230 46

P ap ier 112 122 134 146 74
T ka n in y  bawełniane 122 129 136 161 59
T ka n in y  wełn iane 113 122 133 154 61
T ka n in y  jedwabne 134 173 308 — —
Mięso 112 129 145 192 49
Masło 106 HO 114 172 20
Tłuszcze roślinne 112 122 142 177 55
C ukier 118 122 136 178 46
Konserw y 118 131 149 210 45
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Z tabe li 1 w idać, że przemyisł środków pro­
d u k c ji (grupa „ A “ ) ro z w ija ł się w  om aw ianym  
okresie w  tem pie zgodnym z w y tyczn ym i p la ­
n u  5-letniego (13% rocznie), że przem ysł przed- 
m io to w  spożycia ro z w ija ł się w  tem pie szybszym 
an iże li p lan p rzew idyw a ł (zamiast 11 % rocznie 
rów nież około 13%), że tem po g ru p y  „ B “  by ło  
w  ym  okresie p ra w ie  rów ne tem pu g rupy  „ A “ . 
■fSo W1! d0- °  z kom un ika tu , w  I I  półroczu
sie i e i o i 6^ 13,0,  r ° ZWOju 2ru p y  ” B “  P o n io s ło  

P h n i f  bardzie j osiągając 14%.
te rys tycznym  momentem ogólnego ro- 

s zvn n Ja S bardzo szybk i ro zw ó j’przem ysłu  ma­
tów  i\/r i  obemicznego (dane z przem ówienia

S ł o m o  1̂ u0d T L 8-V IIL1953 f 0 ’ prZy CZym ja k  w  octói • udzi£d przem ysłu  maszynowego
n a iw io t6'1 p rodukc j i  P rzem ysłowej je s t w  ZSRR 
na jw iększy na św iecie (40%).

n y  r ? W Pr° d u k c ji s ta li (rocz-
m vsłn ™ 12 70 ̂  Jako bazy  surowcowej przę­
s łu  r ia v  a®zynow ®g° z rozw ojem  tego przem y-

V  ?°,% s2y W e j), okazuje się, L
rzystvw n r ° k stal ^est coraz e fe k tyw n ie j w yko - 
jednosiLo ’ Pr2ede wszy s tk im  drogą obniżania 
Idowy b a rd ^ S° Clęzaru kons tru k c ji maszyn, bu- 
w artośri ™ 'Precyzyjnych maszyn o w iększej 

w  stosunku do ich  ciężaru.
strany  w zrost p ro d u k c ji przem ysłu 

65% b y I o » to le  szybszy7 od

« e t  “ 29f 7 V t-re r iększyly się w tympierwsze Rozrnca ta jest w yrazem  po
d a rk i narnHn Więfcszego nasycania gospo- 
^ e c h n ic z n i^ T -  n °Wą techn ik3 i  re ko n s tru kc ji 
'je w S u d l  i ie]ąCyCh Zakładów> co powodu- 
inw es tycy  W h łU maszyn w  ^ l n y c h  nakładach 
wzrostu TrrnJ pC> w ^ore —  bardzo szybkiego 
znaczeniu t UkC]1 wyT°bów  m eta low ych  o prze­
d n i ;  po trzke<d e Um'P^ jn y m  a n ie  inw estycy j-  
inaszyn i „ l i  f  ~7 Bllne§° wzrostu eksportu 
'łO -krotn ie) ądZ6n la tacb 1948 —  1952 —  

Co
p ro d u kc li y  Pow°lnego dotychczas w zrostu  
uwagę po to ,z°w  sztucznych należy zwrócić'uwagę na . ’ '7 “ uvv sztucznycn należy zwrócić 
$■) P lenum  K C Z£ p £ £ Wały. w rześniowego (1953 
kiego wzrostu „ N J  , zaw iera ją  w ytyczne  w ie l- 
sze lata. U pr0ldukcJi nawozów na n a jb liż -

rozw o ju  n r7Pm ™ ?ąCe J?st Pnrównanie tempa 
a rty ku łó w  ,, ys łu  , ° g ° łem  i  poszczególnych 
1950 i 1951 P o m y s ło w y c h  w  la tach 1947 —  
tam i z a k o n n i 1953J k a i a 1947 ~  1950 b y ły  la- 
dark i. P rocentowe°te Ud°Wy znisz'czonei  gospo- 
p rze m ys ło w e T b y ło 1 ? °  p rzy ros tu  Produ k c ji
że gdyż h v ł t y i W ty m  okresie bardzo du- 
przedsieb io rstw  o k r?s. masowego urucham ian ia 
rych  odhuriry częściowo zniszczonych, k tó - 
iańsza i  szyih«^3 y ? \  stc>sunkc>w o łatw ie jsza, 
nowych ’ n iz  budowa zakładów  zupełnie

rocYnPl anie 5; le tn im  Przy ję to  niższe tempo 
dowy za w zSiędu na zakończenie okresu odbu- 
(wskaźum5̂  ;rdemrdej  p rzy ros ty  absolutne 
bardzo 7n r W°  ~  P ^ ^ w s z y  r. 1950 za 100) są
w et w v ż „ ZOne-’ a W przem yśle f?ru Py  »B ‘‘ na- 
'Wskaz,,- n iz  w  okresie la t 1947 —  1950. 

azuJe na to  tabela 2.

Tabela 2

W yszczególnienie
L a t a

P rzy ro s t p ro ­
d u k c ji rocznej 
(liczony w  pro . 
centach r. 1950

1947 1950 1953 1947-1950 1951-1953

Przem ysł ogółem 54 100 145 46 45w  ty in : grupa „ A ” 49 100 146 51 46
grupa „ B ” 67 100 144 33 44

Surówka 59 100 142 41 42StaJ 53 100 140 47 40W ęgie l 70 100 123 30 23
Ropa na łtow a 68 100 140 32 40
E nergia e lektryczna 65 100 146 35 46
Cement 46 100 157 54 57
P ap ie r 55 100 134 45 34
T ka n in y  bawełniane 66 100 136 34 36
T ka n in y  w e łn iane 64 100 133 36 33Mięso 56 100 142 44 42
o u k ie r 39 100 136 61 36

W ie lk ie  osiągnięcia w  ro zw o ju  przem ysłu 
ciężkiego u m o ż liw iły  podjęcie przez Radę M i­
n is trów  ZSRR uchw a ły  w  spraw ie  przyspiesze­
n ia  ro zw o ju  p ro d u kc ji a rty k u łó w  masowego 
'spożycia w  la tach 1954 —  1956. M ia rę  tego 
'przyspieszenia pokazuje decyzja Rządu ZSRR 
o podniesieniu p ro d u kc ji a r ty k u łó w  spożyw­
czych w  r. 1955 w  stosunku do r. 1950 n ie  
b  71,4% przew idzianych d y re k tyw a m i X IX  
Z jazdu, ale o 84,7% oraz p ro d u k c ji przem ysło­
w ych  a rty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  w  ciągu 
Najb liższych trzech la t p raw ie  o 50%.

Charakterystyczną cechą w ykonania  ilościo- 
,wego p lanu przem ysłu w  r. 1953 jest szczegól­
n ie  szybki w zrost p ro d u kc ji w yrobów  m etalo­
w ych  powszechnego uży tku  a zwłaszcza jego 
przyspieszenie w  d ru g im  półroczu, ja k  np. 
w zrost p ro d u kc ji zegarków o 29%, row erów
0 22%, odb io rn ików  rad iow ych  o 62%, lodówek 
o 86 %, łóżek m eta low ych o 65 % w  porów nan iu  
z d ru g im  półroczem  1952 r.

Jest to  w y n ik  uchw a ł p a r t ii i  rządu radziec­
kiego  o rozw o ju  p ro d u kc ji tych  w yrobów  w  za­
kładach przem ysłu ciężkiego i  obronnego. K o ­
m u n ika t stw ierdza p rzy  tym , że szereg przed­
sięb iorstw  n ie  w yp e łn iło  nałożonych na nie 
¡w ty m  zakresie zadań.
/  w  r - 1953 pa rtia  i  rząd radziecki zw ró c iły  
szczególną uwagę na rozszerzenie asortym entu, 
»zwłaszcza tow arów  poszukiwanych przez lu d ­
ność. Stosownie do tego polecenia zwiększono 
(produkcję w ie loba rw nych  tka n in  baw ełn ianych 
b 78%, tka n in  czysto w e łn ianych  o 76%, tk a ­
n in  z w łókna  sztucznego 2,8 raza, obuw ia m ia­
rowego o 44%, szeregu w ysokogatunkow ych ar­
ty k u łó w  spożywczych itp .

Jak stw ierdza kom un ika t, p rzy  pewnym  po­
lepszeniu jakości p ro d u kc ji przem ysłu lekkiego
1 spożywczego nadal część przedsięb iorstw  p ro ­
dukow ała szereg w yrobów  n isk ie j jakości, 
zwłaszcza obuwia, m ebli, naczyń porcelanowo- 
fa jansowych, tka n in  i  odzieży.

Szybki rozw ój p ro d u kc ji p rzem ysłow ej ha­
m owany b y ł przez pozostawanie w  ty le  szeregu 
przedsięb iorstw  oraz przez n ie ry tm iczną  pracę, 
zwłaszcza w  przem yśle maszynowym.

W  r. 1953 nastąpiła obniżka kosztów  w łas­
nych o 5% (w  r. 1952 0 8 %) p rzy  p lan ie  
6, l/o . N iew ykonan ie  p lanu  w  te j dziedzinie
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b y ło  w yn ik ie m  przekraczania no rm  zużycia su­
rowców , p a liw  i  m ateria łów , niepełnego w yko ­
nania p lanu w zrostu w yda jności pracy, s tra t 
w yn ika jących  z b raków  w  p ro d u kc ji oraz nad­
m ie rnych  w yda tków  adm in is tracy jnych .

K o m u n ika t za r. 1953, ja k  i  poprzednie ko­
m u n ika ty , w skazuje na sta ły  postęp w  w yko ­
rzys tan iu  urządzeń technicznych, będący w y ra ­
zem w prowadzenia n o w e j  t e c h n i k i  do 
gospodarki narodowej i  lepszego je j w yko rzy ­
stania.

Tak w ięc w skaźn ik w ykorzys tan ia  objętości 
w ie lk iego  pieca w  h u tn ic tw ie  p o p raw ił się w  r. 
1951 o 5%, w  r. 1952 o 5%, w  r. 1953 o 2%, 
łącznie o 13% i  w ynosi obecnie 0,86 m 3 (tonę 
i  24 godziny) podczas gdy w  r. 1940 w ynos ił on 
1,19 a w  r. 1950 —  0,97. (Obniżka tego w skaźni­
ka  jest m ia rą  polepszenia w ykorzystan ia  w ie l­
k iego pieca). W ytop  s ta li z 1 m ! trzonu pieca 
m artenowskiego na dobę w zrósł w  r. 1951 o 5 %, 
w  r. 1952 o 3%, w  r. 1953 o 5%, łącznie o 13%
‘i  w ynos ił w  r. 1940 —  4,37 tony, w  r. 1950 —  
'5,70 tony, w  r. 1953 —  6,5 tony.

Stale obniżało się zużycie pa liw a  na p rodu­
kc ję  energ ii e lek tryczne j; w  r. 1952 o 2,3%, 
w  r. 1953 o 1,9%. Obecnie zużycie pa liw a 
um ownego (7000 ka ł/kg) wynosi w  ZSRR ok. 
500 g /kw h, podczas' gdy w  r. 1940 w ynosiło  —  
596 g, a w  r. 1950 —  539 g. Podobnie spadło 
zużycie pa liw a  na 1 tono-km  w  ko le jn ic tw ie  
w  r. 1951 o 3%, w  r. 1952 o 2,4%, w  r. 1953
0 3%, łącznie w  porów nan iu  z r. 1950 o 9 %.

W  r. 1953 szczególnie poważnie wzrosła
szybkość w ierceń poszukiwawczych w  kopa ln i­
c tw ie  na ftow ym  —  o 10%. Podobnie o 10% 
wzrosła wydajność pieców obro tow ych w  prze­
m yśle cementowym.

M im o tych  osiągnięć —  ja k  stw ierdza kom u­
n ik a t —  nie w ykonano szeregu zadań w  dzie­
dzinie popraw y w skaźn ików  techniczno - eko­
nom icznych.

Rok 1953 b y ł rok iem  dalszego intensywnego 
w prowadzania nowej techn ik i do gospodarki 
narodowej. Z roku  na rok  zwiększa się ilość 
nowych ważnych typów  maszyn i mechaniz­
m ów  w ytw arzanych  przez przem ysł radziecki
1 przekazywanych gospodarce narodowej. 
W  r. 1951 ilość tych  maszyn w ynosiła  500, 
w  r. 1952 —  ok. 600, w  r. 1953 zaś ok. 700.

Charakterystyczną cechą w  te j dziedzinie jest 
wzrost udzia łu  nowych typów  maszyn dla prze­
m ysłu  lekkiego i spożywczego, dla którego w y ­
produkowano w  r. 1953 ponad 100 nowych ty ­
pów  w ysokow yda jnych  maszyn. W  przemyśle 
spożywczym charakterystyczne jest coraz szer­
sze stosowanie autom atów  i  autom atycznych 
l in i i  do p rodukc ji, rozlewania i  pakowania n a j­
różn ie jszych w yrobów . P rzy  p rodukc ji maszyn 
dla ro ln ic tw a  szczególny nacisk położono na 
m aszyny mechanizujące odc ink i dotąd zacofa­
ne, ja k  upraw ę z iem niaków  i  w a rzyw  oraz 
przygotow anie pasz.
_ W  r. 1953 kontynuow ano systematycznie w y ­

s iłk i w  zakresie m echanizacji na jbardz ie j pra­
cochłonnych robót. C harakte rystyczny pod tym  
względem jest przem ysł w ęglow y, gdzie mecha­
n izacja  za ładunku węgla na ścianie wzrosła

w  r. 1952 o 25%, a w  r. 1953 o 18%; m echani­
zacja ładowania węgla i  kam ienia p rzy pędze­
n iu  chodników  w  r. 1952 o 17% i  w  r. 1953
0 17%. Należy podkreślić, że ju ż  w  latach 
ub ieg łych  zakończona została mechanizacja 
procesów w rębu, urobku, dostawy i  przewozu 
węgla.

Szeroko zaczęto stosować szereg now ych pro­
cesów technologicznych, m ających w ie lk ie  zna­
czenie ekonomiczne; np. w  przem yśle węglo­
w ym  zwiększono o 36% zakres zastosowania 
m eta low ej obudow y i  żelbetowych fila ró w , 
k tó re  w  eksploatacji są o w ie le  tańsze i  u ła ­
tw ia ją  prace pomocnicze p rzy  w ydobyc iu  wę­
gla. Zastosowanie doświadczeń radzieckich 
w  te j dziedzinie może posiadać dla nas dodat­
kowo ogromne znaczenie ze w zględu na de ficy t 
drewna. W  przem yśle n a fto w ym  rozszerzono 
m etody pod trzym yw an ia  c iśnienia w  złożu 
p rzy  pomocy zw iększenia ciśnienia w tłaczanej 
wody. co um ożliw ia  poważne zwiększenie w ydo­
bycia  z poszczególnych o tw o rów  i  przedłużenie 
czasu eksploatacji.

Znacznie posunęła się naprzód autom atyzacja
1 kie row an ie  zdalne procesami technologiczny­
m i w  szeregu gałęzi przem ysłu. Jednakże —  
ja k  podaje kom un ika t —  zadania w  dziedzinie 
m echanizacji robót pracochłonnych, w prow a­
dzania nowej technolog ii w  szeregu m in is te rs tw  
n ie  zostały w  pe łn i wykonane.

W zrasta też z roku  na rok  fa la  w yna lazków  
i w niosków  racjonalizato rskich . W  r. 1951 zgło­
szono 700 tys. tak ich  wniosków , w  r. 1952 —  
800 tys., w  r. 1953 ponad 850 tys. Świadczy to 
dob itn ie  o w zrastan iu  aktyw ności w ytw órcze j 
i  poziomu ku ltu ra lneg o  mas pracujących ZSRR.

Jak wskazało w rześniowe P lenum  KC  
K P Z R  —  sytuacja r o l n i c t w a  jest nieza­
dowalająca. W ykazu je  ona zbyt m a ły  postęp 
w  stosunku do potrzeb gospodarki narodowej. 
W  r. 1952 w zrost p ro d u kc ji ro lne j w  stosunku 
do r. 1940 w yn iós ł 10%. Z jedne j s trony na 
skutek zwrócenia g łów nej uwagi na przem ysł 
ciężki państwo nie m ogło udzielać dotychczas 
dostatecznej pomocy m a te ria lne j ro ln ictw u,, 
z d rug ie j s trony k ie row n ic tw o  gospodarką ro l­
ną nie stało na dostatecznie w ysok im  pozio­
m ie, ja k  rów nież osłabione b y ły  bodźce m ate­
ria lne  w  dziedzinie rozw o ju  hodow li i  w a rzyw  
w  porów nan iu  z produkc ją  zbóż i  k u ltu r  tech­
nicznych.

W rześniowe U chw a ły  P lenum  KC  K P Z R  za­
początkowały ra d yka ln y  przełom  w  rozw o ju  
ro ln ic tw a , k tó rem u już  w  r. 1953 udzielono zna­
cznie w iększej pomocy, co rzecz jasna w  m a łym  
jeszcze stopniu odbiło się na w yn ikach  1953 
roku. S ta łym  z jaw isk iem  w  ro ln ic tw ie  radziec­
k im  jest rozszerzanie obszaru zasiewów zwłasz­
cza na jbardz ie j cennych k u ltu r . Tak w  r. 1951 
g loba lny obszar zasiewów zw iększył się o 6,7 
m in . ha, w  r. 1952 o 2,8 m in . ha, w  r. 1953 
o 1,4 m in . ha —  łącznie o 11 m in . ha. Jedno­
cześnie w  latach 1952 i  1953 bardzo poważnie 
w zros ły  zasiewy pszenicy —  o 3,3 m in. ha 
w  r. 1952 oraz o 2 m in . ha w  r. 1953. Rozszerzo­
no zasiewy k u ltu r  technicznych.
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Faktyczne zb io ry  zbóż m im o n iepom yślnych 
w a runków  k lim a tycznych  b y ły  p raw ie  równe 
zbiorom  z r. 1952, t j .  zebrano 8 m łd . pudów, 
w  porów nan iu  z 7,6 m ld. pudów  w  r. 1950. 
Z b io ry  bawełny, buraka w zros ły  w  porów na­
n iu  z r. 1952.

Rokrocznie ro ln ic tw o  radzieckie o trzym u je  
uze ilości tra k to ró w  i  kom bajnów . T rak to rów

w  r Zf a ^ Zeniu na 15 K M ) ro ln ic tw o  o trzym ało  
w  1951 137 tyis. w  r. 1952 —  131 tys.
w  r. 1953 —  139 tys. (w ty m  18 tys. trakto rów ' 
- u p r a w  m iędzyrzędowych).

ciągu ostatn ich trzech la t ro ln ic tw o  o trzy ­
m yw a ło  rocznie 40 —  50 tys. kom bajnów , z cze- 
1  P0j 0Wa samobieżnych, ponad 2 m in. sztuk 
c S f 1 ro ln iczych, ok. 60 tys. samochodów 
centm0WyC^ ‘ . W  zw i3zku z ty m  w zrasta ł pro- 
w  k n u  ndz ia ł podstawowych robó t polowych 
namn + f , h  w ykonanych  przez ośrodki maszy- 
ok R7'o/tra k to ro w e ' U dzia l  ten w yn ió s ł w  r. 1951 
80°/ tt° ’ W r ' ok - 75%, w  r. 1953 ponad 
w in i*  U praY a zbóż 1 b u raka jest praw ie  całko- 
w  t, , i zrnecbaniz°wana, pozostaje natom iast 
i  J y le  mechanizacja up ra w y  lnu, z iem niaków  

w arzyw , przygotow an ia  pasz i  zb ioru  baw eł­
ny  oraz mechanizacja hodow li.
w  1 + ,P°głow ia  byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  
T J f l f  1955 i  1053 (według spisu na 1 I  
sztuk)- Przedstawia ł się następująco (w  m in .

Tabela 3

__ _
B yd ło  rogate 
(w  nawiasach 
liczba krów)

Trzoda
chlewna

Owce
K ozy K on ie

1950
1953 rH  f24.2) 

0.1,0 (2G,oj
24,1
47,6

99
135,8

13,7
16,2

bardzie j deo t ^ iadCZą; Że rów n ież na ty m  n a j- 
się w  tąd zaP°zm onym  odcinku dokonał
w o ln ie j S  do+aanich la t Pew ien P°stęp. N a j- 
w  zw iązku z t ąd rosn ie. Pogłowie krów , m. in. 
we P l e n u m 26 —  j ak wskazało wrześnio- 
uszczunlanrt . dotychczas często niesłusznie 
cych zw i B-  n teresy  ko łchoźn ików  posiadają-
cia w y ż s z S f L f  Sp0darskie‘ Wobec osi£*gnię- 
od ocenv Jk i ia k ty cznego stanu pogłow ia bydła 
zadanL d+k ° n,anei na P lenum  podwyższono 
u b i e g ł y c h ^ dzlodzin ie  na r. 1954. W  ciągu 
chozach m  ^  llosć byd ła  w  kołchozach i  sow- 

Oa Zrosła 0 o k - 30%.
row an i^11̂  P°moc dla kołchozów stanow i skie- 
do ośrnrii P°  denwałach wrześniowego P lenum  
100 tvc ° W maszyn °w o  - tra k to ro w ych  ponad 
zostali agr° tęchn ików  i  zootechników, k tó rzy  
ko łchn7^ rZ yAule len i do ob?łu g l poszczególnych 
iest to r  K^k y  uzm y s ł°w ić  sobie ja k  w ie lka  
czasu w ysta rczy wskazać, że do tego
s n e p li t k0  Ch0zach Pracowało ty lk o  18,5 tys. 
nowo _ + ° u  ro ln ych ’ a w  ośrodkach maszy- 
ilości 7Koa+i t ° r ^ Vycb.50 tys. —  spośród ogólnej 
obsłurn, yS' Obecnie każdy kołchoz będzie 
ków  S any przez 1 —  2 specja listów  - ro ln i-

w  t  r  l p51 —  1953 przewóz ładunków

z r- 1950 w zuós ło^no /1"016^0^ ™  W Porów naniu wzrósł o 30 %, w  transporcie rzecznym

0 ok. 30% , transporcie m orsk im  o 28% i  samo­
chodowym  55%.

Jak stąd w yn ika , zadania p lanu 5-letniego 
w  zakresie w zrostu  p racy  ko le i o 35 —  40%
1 w  transporcie samochodowym o 80 —  85% 
są pom yśln ie  w ykonyw ane. U leg ł popraw ie 
na jw ażn ie jszy w skaźn ik techniczno - ekono­
m iczny ko le i czas obrotu wagonu, p rzy  czym 
w  r. 1953 zm n ie jszy ł się on o 3%.

W  r. 1953 nastąp ił w  po lityce  i n w e s t y ­
c y j n e j  zw ro t w  k ie ru n k u  zmniejszenia 
udz ia łu  in w e s tyc ji w  dochodzie narodowym , 
(k tó ry  to udz ia ł b y ł s ta ły  w  ciągu la t 1950, 1951 
i  1952) oraz w zrostu  udz ia łu  in w e s tyc ji skiero­
w anych na rozw ó j przem ysłu lekkiego, przed­
s ięb io rs tw  handlowych, budow n ic tw a m ieszka­
niowego i  urządzeń socjalno - k u ltu ra ln ych  
Tak w ięc w  la tach 1951 i  1952 w zrost docho­
du narodowego i  in w e s tyc ji w  porów nan iu  
z rok iem  ub ieg łym  b y ł ta k i sam, natom iast 
W r - ł p53 p rzy  wzroście dochodu narodowego 
o 8 %, inw estyc je  w zros ły  ty lk o  o 4 %, p rzy  
czym  inw estyc je  w  przem yśle le k k im  w zrosły 
o 8 /o, w  przedsiębiorstwach hand low ych o 35%, 
w  urządzeniach socjalno - k u ltu ra ln y c h  o 22%, 
w  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym  o 11%. W  
ciągu ub ieg łych  3 la t organizacje budowlane 
znacznie zw iększy ły  swoje wyposażenie 
w  sprzęt budow lany. Tak np. pa rk  koparek 
zw iększył się w  r. 1953 w  porów nan iu  z r. 1950 
o 115%, spychaczy o 175%, dźw igów  w ieżo­
w ych  w  latach 1952/53 o 140%.

K om un ika t wskazuje na niedociągnięcia 
w  w ykonaw stw ie  inw es tycy jnym , polegające 
na n iepe łnym  w ykonan iu  p lanu  inw es tycy jne ­
go i  p lanu oddania ob iektów  do uży tku , na n ie ­
pe łnym  w yko rzys tan iu  mechanizm ów i  n iedo­
statecznej obniżce kosztów  budow nictw a.

Jednocześnie nastąp ił z w ro t w  k ie ru n ku  
szybszego w zrostu  zaspokajania potrzeb lu d ­
ności przede w szystk im  poprzez o b r ó t  t  o- 
w  a r  o w y .  Do zadania zw iększenia masy a r ty ­
k u łó w  ryn ko w ych  w łączy ło  się szereg m in i­
s terstw  poza przem ysłem  lekk im . Ten fa k t ja k  
rów n ież m obilizac ja  innych  zasobów państw o­
w ych  pozw o lił —  ja k  w skazuje kom un ika t —  
na zwiększenie masy tow arow e j d la  ludności 
w  hand lu  państw ow ym  i  spółdzielczym  o 21% 
w  porów nan iu  z r. 1952, podczas gdy w  r  1951 
wzrosła ona o 15%, a w  r. 1952 o 10%. Ogółem 
w  latach 1950 53 sprzedaż d la  ludności w z ro ­
sła o 54 A (w  cenach porów nyw alnych). S tw a­
rza to możliwość zgodnie z uchw ałą  K C  K P Z R  
przekroczenia już  w  r. 1954 zadania postaw io­
nego w  p lan ie  5-le tn im  —  w zrostu  obro tu  to - 
warowego o 70% i osiągnięcia 172% poziomu 
r  • i  you.

: :  u u im o w  nastąp ii
w  I I  półroczu 1953 r. Szybszy w zrost od ogólne­
go w ykaza ły  organizacje spółdzielczości spo­
żyw ców  obsługujące ludność w ie jską. Znacznie 
zw iększyła się sprzedaż a rty k u łó w  d la  celów 
p rodukcy jnych  i  gospodarczych.

+^°inUn,i,ka t wskazui e na b ra k i w  pracy apa­
ra tu  handlu, ja k  np. niedostateczne uwzględnia- 
me Popytu ludności, o m y łk i w  rozdziale tow a­
rów , słabe oddzia ływ anie na przem ysł w  kie-
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ru n ku  podniesienia jakości p rodukc ji, niedo­
stateczna obniżka kosztów obrotu.

Po raz p ierw szy po w o jn ie  kom un ika t poda­
je  w ie lkość obro tów  hand lu  zagranicznego, 
k tó ra  w ynosi 23 m ld . ru b li i  wzrosła w  porów ­
nan iu  z r. 1952 o 11 %‘, przewyższając 4 -kro t- 
n ie  obró t przedw ojenny. Jak w iadom o z prze­
m ów ienia tow . M iko jana , znaczną ro lę  w  im ­
porcie ZSRR odgryw a im p o rt a r ty k u łó w  kon­
sum pcyjnych na sumę 4 m ld. ru b li, szczegól­
nie ze s tre fy  tro p ika ln e j. M im o d ysk rym in a c ji 
stosowanej przez am erykańskich im pe ria lis tów  
Zw iązek Radziecki poważnie rozszerzył 
w  ub ieg łym  roku  stosunki handlowe z szere­
giem  k ra jó w  kap ita lis tycznych , chociaż, rzecz 
jasna, ogromna większość obro tów  przypada na 
k ra je  obozu demokratycznego (w  r. 1952 —  
80%).

L iczba z a t r u d n i o n y c h  robo tn ików  
i  u rzędn ików  w ynosiła  w  końcu r. 1950 —  39,2 
m in . osób, w  końcu 1951 r. —  40,8 m in. osób, 
w  końcu 1952 r. 41,7 m in . osób i  w  końcu 
1953 r. —  44,8 m in. osób. Znaczny w zrost za­
tru d n ie n ia  w  r. 1953 tłum aczy się zalicze­
n iem  na stałe e tatów  dotychczasowych p ra ­
cow n ików  sezonowych w  ośrodkach maszyno­
wo - trak to row ych . Bez uw zględn ienia te j ka­
te g o rii p racow n ików  w zrost za trudn ien ia  
w  ciągu 3 la t w ynos ił ok. 11%. W  ciągu ubieg­
łych  3 la t kończyło rokrocznie szkoły rzem ieśl­
nicze 300 —  400 tys. m łodych robo tn ików  oraz 
podwyższało swe k w a lif ik a c je  na kursach i  dro­
gą szkolenia indyw idua lnego  7 —  8 m in . robo t­
n ików .

W zrost w y d a j n o ś c i  p racy w  przem yśle 
w ynos ił w  r. 1951 —  10%, w  r. 1952 —  7%, 
w  r. 1953 —  6 %, łącznie za 3 la ta  ok. 25%.

W ydajność w  budow n ic tw ie  wzrosła w  r. 1951 
o 9,5%, w  r. 1952 o 7%, w  r. 1953 o 4°/o, łącz­
nie w  la tach 1951 —  1953 o 22% w  porów nan iu  
z r. 1950.

Na bazie w zrostu p ro d u kc ji w szystk ich  dzia­
łó w  gospodarki narodowej w zrasta ł rów nież 
d o c h ó d  n a r o d o w y ,  p rzy  czym n iskie  
tempo rozw o ju  ro ln ic tw a  obniżało dotychczas 
tem po w zrostu dochodu narodowego w  ZSRR. 
W zrósł on ko le jno  w  r. 1951 o 12%, w  r. 1952
0 11%, w  r. 1953 o 8 %, łącznie o 34%.

Jednocześnie część dochodu narodowego
przeznaczona na spożycie wzrastała stosunkowo 
w o ln ie j od całego dochodu narodowego w  la ­
tach 1951 i  1952, natom iast szybciej w  r. 1953, 
czego m ie rn ik iem  są realne dochody ro ln ikó w
1 chłopów. W zrosły one w  r. 195i o 10%, 
w  r. 1952 o ok. 9% (na ogół zatrudnionych), 
w  r. 1953 o ok. 13%; łącznie w  latach 1951 —  
1953 o 36% w  porów nan iu  z r . 1950.

Realne dochody u rzędn ików  i  robo tn ików  
w zros ły  w  m a łym  ty lk o  stopniu (2 %) w  w y n ik u  
podw yżk i płac, g łów ne za,ś (11%) dz ięk i obniżce 
cen oraz w zrostow i świadczeń ze strony pań­
stwa. Jest to cecha charakterystyczna d la  ca­
łego okresu powojennego w  ZSRR. Dochody 
chłopów w zros ły  poważnie w  I I  półroczu 1953 r. 
dz ięk i podwyżce cen skupu i  szeregowi u lg  po­
datkowych, obniżce cen na a r ty k u ły  zakupy­
wane przez chłopów itd . Należy podkreślić ja ­
ko cechę charakterystyczną, że podwyżka do­
chodów rea lnych  robo tn ików  i  chłopów nastę­
pu je  rokrocznie w  p rzyb liżen iu  taka sama dla 
obu tych  g rup ludności, m im o że obecnie w y ­
dajność pracy w  ro ln ic tw ie  wzrasta o w ie le 
w o ln ie j n iż w  przemyśle.

Ze środków  państwowych i  p rzy  pomocy k re ­
d y tu  państwowego oddawano do uży tku  w  m ia­
stach i  osiedlach w  ciągu ub ieg łych 3 la t rocz­
n ie  27 —  28 m in. m 2 pow ierzchn i m ieszkalnej, 
na w si zaś budowano ok. 400 tys, domów 
m ieszkalnych.

Zw iązek Radziecki pod względem rozw o ju  
ośw ia ty  dawno już  prześcignął rozw in ię te  k ra ­
je  kapita lis tyczne, czego dowodem jest ta k i 
w skaźn ik ja k  ilość studentów  na wyższych 
uczelniach na 10 tys. m ieszkańców (dane te są 
oczywiście ty lk o  częściowo porów nyw alne, gdyż 
nie należy abstrahować od spraw y charakte­
ru  społecznego nauk i na wyższych uczelniach). 
W  rozw in ię tych  k ra jach  kap ita lis tycznych  
w skaźn ik te w ynosi 30 —  40, a w  Zw iązku  
Radzieckim  70 —  80.

Szczególnie charakterystyczne d la  ogólnego 
podnoszenia poziomu ośw ia ty  jes t stopniowe 
przechodzenie do powszechnego szkolenia p o li­
technicznego w  ramach szkoły średnie j, co zna j­
du je  swój w yraz w  szybkim  wzrośnie uczniów  
w  klasach 8 —  10.

Zw iązek Radziecki osiągnąwszy ogromne suk­
cesy w  rozbudow ie p rzem ysłu  ciężkiego, k tó ry  
da je  obecnie 70% całej p ro d u kc ji p rzem ysło ­
w e j ZSRR (więcej n iż  w  ja k im k o lw ie k  k ra ju  na 
świecie) przystępu je  obecnie do program u 
szybkiego podnoszenia stopy życiowej. Jak w i­
dać z kom un ika tu , osiągnięte zostały ju ż  p ie rw ­
sze sukcesy. S iły  urucham iane do o fensyw y na 
tym  froncie  są w ie lk ie . A le  n ie  ulega rów nież 
w ą tp liw ośc i, że na te j drodze trzeba będzie po ­
konać w ie le  trudności. W skazują na to w yra ź ­
nie pa rtia  kom unistyczna i  rząd radziecki prze­
strzegając przed pochopnym optym izm em  i  n ie ­
frasobliwością.

S tud iow an ie , i  um ie ję tne zastosowanie do­
świadczeń radzieckich z tego nowego fro n tu  
w a lk i ma d la  nas ogromne znaczenie.



Z ZAGADNIEŃ MATERIALNEGO ZAINTERESOW ANIA
W  PRODUKCJI

Sprawa materia lnego zainteresowania., jako 
ważnej dźw ign i w  podnoszeniu i  ro z w ija n iu  
p ro d u kc ji socjalistycznej, zna jdu je  ostatnio czę­
ste odbicie na łamach radzieckie j prasy p o li­
tycznej i  ekonom icznej. N aw iązując do wrześ­
niowego (1953 r.) P lenum  K C  K P Z R  gazety 
i  czasopisma, rozw ija jąc  tem atykę w y p ły w a ją ­
cą z zadań przyśpieszania rozw o ju  ro ln ic tw a  
w  ZSRR, za jm u ją  się om ów ieniem  zasady ma­
teria lnego zainteresowania w  w arunkach socja­
lizm u. M. in. zagadnienie to postaw iła „P raw da “ 
w  a rty ku le  Akadem ika  A . Paszkowa, oraz 
„K o m m u n is t“  w  a rty ku le  J. G łotowa.

Pisząc w  num erze 303/1953 r. „P ra w d y “ 
„O  zasadzie m ateria lnego zainteresowania 
w  w arunkach socja lizm u“  Paszkow stw ierdza, 
że prob lem  ta k ie j qzy inne j zachęty powstaje 
w  każdej fo rm a c ji społeczpo -  ekonomicznej 
i  każda klasa panująca, odpow iednio do obiek­
tyw n ych  w a runków  ekonomicznych, stara się 
go rozwiązać. Jednak w  żadnym  społeczeństwie 
opartym  o w yzysk człow ieka przez człow ieka, 
zagadnienie m ateria lnego zainteresowania pra ­
cow ników  w  rozw o ju  p ro d u kc ji n ie  mogło być 
w  sposób rzeczyw isty rozwiązane, ponieważ 
lw ią  część wytw orzonego p roduk tu  p rzyw ła ­
szczają wyzyskiwacze.

Jedynie socjalizm  rzeczywiście zapew nił ma­
te ria lne  zainteresowanie p racow n ików  w  sta- 
ym  doskonaleniu p ro d u kc ji społecznej i  prze­

ksz ta łc ił to zainteresowanie w  jeden z na jw aż­
nie jszych bodźców ekonom icznych rozw o ju  go­
spodarki narodowej. Społeczna bow iem  w łas­
ność środków p ro d u kc ji jes t podstawą jedności 
in teresów  poszczególnych jednostek i  społeczeń- 
s wa. M a te ria lne  zainteresowanie pracujących 
w  ro zw ija n iu  w sze lk ie j p ro d u kc ji społecznej 
uw arunkow ane jest samą istotą u s tro ju  socja­
listycznego, w y p ły w a  z podstawowego ekono­
micznego prawa socjalizmu.

,,W społeczeństwie socja listycznym  —  pisze 
aszkow —  g loba lny p ro d u k t społeczny (po po- 

i v ! ^ n'1U ^e£ ° ! co tezie na pokryc ie  zużytych 
n P rodukc ji) dz ie li się na dw ie  części:
rrouu fk t dla siebie i  p roduk t d la  społeczeństwa.

erwszą część dz ie li się m iędzy p racow ników  
u p ro d u kc ji  ̂ m a te ria lne j odpow iednio do 
u C1 1 Jakości ich  p racy i  przeznacza na po- 
r o ó -16, osobi sty cb potrzeb pracow n ika  i  jego 
nie ^ln ^ ’ b ru §3 część w yda je  się na rozszerze- 
w ia  ° cl,ab̂stycznej gospodarki, na ochronę zdro- 
w  óstatWlatę' ubezpieczenia społeczne itd ., t j  
m a te r ia ln Znym w y n ik u  także na podniesienie 
ków. Tak 6g°  1 k u ltu ralnego poziomu pracowni- 
socja lis tyc^ 1̂ 0 kakc^  p racow n ik  społeczeństwa 
w  c a łk o w ity m i,  f e *  oso‘biście zainteresowany

W n e go  p r Ł u / t lT p S e g o «  ‘ yCh gI° -

n . ^  a osobistym  interesie, na zaintere- 
w  m u osobistym, na zasadzie opłacalności

gospodarczej bądźcie łaskaw i zbudować n a j­
p ie rw  mocne k ła d k i, prowadzące... do socja liz­
mu; w  in n y  sposób nie zb liżyc ie  się do kom u­
nizm u, w  in n y  sposób nie doprowadzicie dzie­
sią tków  m ilio n ó w  ludz i do kom un izm u“  *).

Ścisłe urzeczyw istn ien ie  te j zasady jest ob iek­
tyw n ą  koniecznością, a je j naruszenie ham uje 
wzrost socjalistycznej p ro d u kc ji i  w s trzym u je  
podnoszenie stopy życiowej.

„Rozum ie się, że w  w arunkach socja lizm u 
coraz większą ro lę  gra św iadom y stosunek lu ­
dzi do pracy zrozum ienie przez n ich  konieczno­
ści pracy dla ogólnego dobra. Jakko lw iek  duże 
b y łoby  jednak znaczenie tych  nowych, kom un i­
stycznych bodźców, n ie  zastąpią one bodźców 
m ateria lnych, k tó re  w  pierwszej fazie kom un i­
stycznego społeczeństwa gra ją  najważnie jszą 
ro lę  w  rozw o ju  p ro d u kc ji“ . M ateria lne  zainte­
resowanie pracow ników  urzeczyw istn iane jest 
drogą^ konsekwentnego przeprowadzania zasady 
socja lizm u: od każdego w edług zdolności, każde­
m u w edług pracy. Zasada ta pozwala p ra w id ło ­
wo połączyć osobiste zainteresowanie pracow ni­
ka  z interesam i rozw o ju  p ro d u kc ji społecznej.

W  1 s tyczn iow ym  num erze „K om m un is ta “ 
J. G ło tow  pisze „O  zasadzie m ateria lnego zain­
teresowania —  dźw ign i potężnego rozw o ju  ro l­
n ic tw a “ .

Socja lizm u i  p racy nie można oddzielić. M ak­
symalne zaspokojenie stale rosnących m a te ria l­
nych i  ku ltu ra ln y c h  potrzeb ludz i radzieckich 
m ożliw e jest ty lk o  na podstawie wszechstron­
nego rozw o ju  i  w yko rzys tan iu  zdolności każ­
dego pracującego. W  przedsiębiorstwach pań­
stw ow ych praca zostaje wynagradzana płacą, 
gwarantowaną przez państwo. Jej wysokość 
określana jest przez stopień k w a lif ik a c ji pra­
cownika, wydajność jego pracy, je j złożoność 
i  uciążliwość, znaczenie danej gałęzi p ro d u kc ji 
w  gospodarce narodowej, poziom bogactwa na­
rodowego i  inne czynn ik i.

W  kołchozach państwo n ie  może brać na sie­
b ie  opłacania p racy  kołchoźników , za ję tych 
w  p ro d u kc ji spółdzielczej, gdyż społeczne go­
spodarstwo kołchozu opiera się na własności 
grupow ej. Toteż same ko łchozy ustalają, jaka 
część dochodów z ko lek tyw ne j gospodarki po­
w inna  przypaść spółdzielcom. I  tu ta j podział 
dochodów pow in ien  opierać się na zasadzie so­
cjalistycznego w ynagrodzenia za pracę, zgodnie 
ze sta tutem  spółdzie ln i p rodukcy jnych , a m iarą  
p racy i  m ia rą  spożycia jes t dn iów ka obrachun­
kowa.

Zasada m ateria lnego zainteresowania zostaje 
zastosowana przede w szystk im  w  społecznej go­
spodarce kołchozów. R ozw ija  się ona w ed ług  
p lanów, je j um ocnienie oznacza w zrost p roduk­
c ji i  towarowości oraz w zrost m ateria lnego 
i  ogólnobytowego dobrobytu  kołchoźników . D u ­
że znaczenie posiada odpowiednie k ie row n ic tw o

’ ) W . I .  L e n in  — D z ie ła  W y b ra n e , K s ią ż k a  i  W ie d z a  1949 r ., 
s tr .  889.
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kołchozam i, p o lity ka  określania wysokości do­
staw  obow iązkowych, ko n tra k ta c ji, cen zachę­
cających do p ro d u kc ji w szystk ich  k u ltu r  ro ś lin ­
nych  i  podnoszenia hodow li. Jak w iadomo, 
w rześniowe P lenum  K C  K P Z R  z ub. r. wez­
w ało do usunięcia błędów, ja k ie  zachodziły 
w  ty m  zakresie. Do czynn ików  pobudzających 
m a te ria lne  zainteresowanie w  p ro d u kc ji należy 
■wzrost obro tów  m iędzy m iastem  a w ią, wzrost 
h a nd lu  państwowego, ja k  rów n ież rozw ó j r y n ­
kó w  kołchozowych.

„P a rtia  K om unistyczna uczy —  stw ierdza 
G ło tow  —  że gospodarcze życie k ra ju , dalsze 
sukcesy k ra ju  w  okresie przechodzenia od so­
c ja lizm u  ku  kom un izm ow i, m ożliw e  są jedyn ie  
w  w arunkach szeroko rozw in ię tego  obro tu  to­
warowego m iędzy m iastem  i  wsią. Państwo ra ­
dzieckie stara się o obfitość w y tw o ró w  p roduk­
c j i  tak  przem ysłowej, ja k  i  ro lne j, aby k ra j b y ł 
p o k ry ty  bogatą siecią baz handlow ych, maga­
zynów  i  sklepów, aby ty m i kana łam i hand lu  
nieustannie p łyn ą ł s trum ień  tow arów  od m ie j­
sca w y tw a rzan ia  do m iejsc spożycia. Nadejdzie 
cza, gdy wieś będzie dawać m iastu całą po­
trzebną m u produkc ję  ro lną  i  o trzym yw ać od 
niego wszystkie potrzebne je j w y tw o ry  prze­
m ys łu  bez kupna —  sprzedaży. A b y  jednak 
osiągnąć przejście ku  temu, potrzeba jeszcze 
ogrom nej pracy i  w ie le  czasu“ .

W raz ze wzrostem  produkcyjności i  docho­
dowości różnych gałęzi społecznego gospodar­
s tw a kołchozów rośnie i  m a te ria lne  zaintereso­
w an ie  ko łchoźn ików  we wzm ożeniu w ydajności 
p racy  i  polepszeniu je j na każdym  odcinku. 
Bardzo w ażnym  ekonom icznym  czynn ik iem  za­
chę ty do podniesienia aktyw ności gospodarczej 
ko łchoźn ików  ich  osobistego zainteresowania 
'w społecznej p ro d u kc ji kołchozu, jest p raw id ło ­
w e  stosowanie istniejącego progresywnego sy­
stem u op ła ty  pracy w  zależności od osiągnię­
tego stopnia je j w ydajności, od w yn ikó w  dzia­
ła lności gospodarczej. C zynn ik iem  zaś pomaga­
jącym  w  u trzym a n iu  i  podnoszeniu dyscyp liny  
p racy  jest ustawa, iż  ko łchoźnicy lu b  członko­
w ie  ich  rodzin, k tó rzy  bez ważnych przyczyn 
n ie  w yp racow a li ustalonego rocznego m in im um  
dn iów ek obrachunkowych, płacą podatek o 50% 
wyższy. Sama zaś ilość obow iązkowych dniów ek 
'jest zróżnicowana, np. w  stosunku do osoby 
■’samotnej i  w  stosunku do m a tk i w ie lodz ie tne j.

Jeżeli chodzi o zasadę m ateria lnego zaintere­
sowania w  pracy na osobistym  gospodarstw ie 
ko łchoźn ików , ich  dzia łkach przyzagrodowych, 
to  zna jdu je  ona zastosowanie w  po lityce  podat­
kowe i skupu oraz dostaw na rzecz państwa.

„U trzym a n ie  się osobistego pomocniczego go­
spodarstwa ko łchoźn ików  w yn ika  n ie  ty lk o  
z konieczności liczenia się z w iekow ym  p rz y ­
zwyczajeniem  chłopów do swego gospodarstwa; 
jes t ono niezbędne przede w szystk im  dlatego, 
pónieważ gospodarstwo społeczne w  kołchozach 
n ie  osiągnęło jeszcze takiego poziomu, k tó ry  by 
w  p e łn i zaspokajał po trzeby osobiste rodz iny  
spółdzielców jedyn ie  z gospodarki k o le k ty w ­
n e j“ .

Własność osobista lu d z i radzieckich  różn i się 
głęboko od p ryw a tne j własności w  kap ita lizm ie  
'(środków p rodukc ji), gdyż w yn ika  z dochodów 
i  oszczędności z pracy w  gospodarce uspołecz­
n ione j, z tro sk i o rozw ó j w łasności socja listycz­
ne j. „P ra k ty k a  licznych  przodujących ko łcho­
zów świadczy, że s ilne ekonom icznie zrzeszenie 
ju ż  dziś gw aran tu je  ta k i poziom dob robytu  k o ł­
choźników, p rzy  k tó ry m  ro la  gospodarstwa oso­
bistego coraz bardzie j tra c i znaczenie. N ie  ozna­
cza to byn a jm n ie j naruszenia w łasności osobi­
s te j kołchoźnika. P rzeciw nie —  zwiększa się 
ona, coraz bardzie j na kon to  dochodów z go­
spodarstwa zespołowego, p rzy jm u je  jakościowo 
odm ienną form ę; gospodarstwo pomocnicze jes t 
ty lk o  częścią osobistej w łasności kołchoźnika, 
niezbędną ty lk o  na obecnym etapie marszu spo­
łeczeństwa radzieckiego ku  kom un izm ow i“ .

A u to r  przestrzega, iż gdzieniegdzie mogą 
dojść do głosu p rze ży tk i kap ita lis tycznego spo­
sobu m yślenia, zwracając uwagę spółdzielców 
zbyt mocno ku  gospodarstwu pomocniczemu, 
z zaniedbaniem gospodarki zrzeszenia. W  zw iąz­
ku  z ty m  w  w ychow yw an iu  ko łchoźn ików  ku  
kom un izm ow i ogromną ro lę  odgryw a partia . 
Osobiste gospodarstwo ko łchoźnika powiązane 
jes t w ie lu  n ićm i z gospodarstwem zespołowym 
(pasza dla bydła, podstawowe p ro d u k ty  rolne, 
wreszcie pieniądze za d n ió w k i obrachunkowe) 
i  zależy od rozw o ju  gospodarki społecznej.

A r ty k u ł kończy się om ów ieniem  m ateria lnego 
zainteresowania w  pracy ka d r ośrodków ma­
szynowych nad dalszym  um ocnieniem  ko łcho­
zów. Z a robk i p racow n ików  ośrodków zależą n ie  
ty lk o  od k w a lif ik a c ji oraz w ykonane j pracy, 
lecz rów nież od p lonów  w  kołchozach, gdzie 
dana brygada z ośrodka przeprowadzała prace 
agrotechniczne. Poza ty m  jako  now y czynn ik  
należy w ym ien ić  obliczanie p lonów  nie w edług 
ich  oceny b io logicznej, lecz w ed ług  p lonów  ze­
b ranych  i  zmagazynowanych, co w p ływ a  na 
m a te ria lne  zainteresowanie zarówno pracow ni­
kó w  ośrodków ja k  i  ko łchoźn ików  w  skrzę tnym  
zbiorze urodzajów.

Powiązanie zarobków m echanizatorów  z w y ­
n ika m i gospodarki kołchozu s tanow i rów n ież 
dźw ign ię  m ateria lnego zainteresowania w  roz­
w ija n iu  kom pleksowej m echanizacji obe jm u ją ­
cej poza agrotechniką rów nież hodowlę, stano­
w iącą poważny czynn ik  w  s tru k tu rze  dochodów 
gospodarstwa rolnego.

Socja lizm  jest pierwszą fazą rozw o ju  nowego, 
kom unistycznego społeczeństwa. D latego zachę- 
‘ta m ateria lna  na ty m  etapie rozw o ju  jest jed­
nym  z na jw ażn ie jszych w arunków  budow nic­
tw a  kom unizm u. Ścisłe przestrzeganie zasady 
socja listycznej p łacy  za pracę, m ateria lnego za­
interesow ania w szystk ich  p racow n ików  w  ro ­
zw o ju  p ro d u kc ji społecznej coraz bardzie j bę­
dzie przyspieszać marsz społeczeństwa radziec­
kiego  ku  kom un izm ow i, a w cie lan ie  uchw a ł 
wrześniowego P lenum  K C  K P Z R  jest dużym  
k ro k ie m  naprzód na te j drodze.

J. W.
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k tó r e  d o ty c z ą  w s z y s tk ic h  re s o r tó w , p r z y  c z y m  w  s to s u n k u  d o  ż ło b k ó w  z a d a n ia  te  o b e im u -  
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B r a k  d o ty c h c z a s  w  P o ls c e  u s ta w y  o  P a ń s tw o w e j In s p e k c ji  S a n ita rn e j s tą d  b r a k  o k re ś ­
le n ia  z a d a ń  p o s z c z e g ó ln y c h  re s o r tó w  w  z a k re s ie  w a r u n k ó w  z d ro w o tn y c h  i  s ta n u  s a n ita rn e ­
g o  o s ie d li  m ie s z k a n io w y c h , w a r u n k ó w  p r a c y ,  o c h r o n y  p o w ie tr z a ,  w o d y  i  p o w ie rz c h n i z ie m i 
o d  z a n ie c z y s z c z e ń .

Państwowa organizacja ochrony zdrow ia  obej- 
u jąca swoją działalnością najszersze masy lu -  

nosci s tanow i jedną z charakterystycznych 
cech radzieckiego u s tro ju  społecznego. P artia  

omunistyczna i rząd radziecki n ieustannie tro - 
Sz5z3 Slę °  P°'dniesienie poziom u m ateria lnego 
i ku ltu ra lnego  ludności, o polepszenie w a run -

ow pracy i  życia oraz o ochronę zdrow ia  lu -  
ńzi pracy.

W  przec iw ieństw ie  do k ra jó w  ka p ita lis ty  cz- 
Hych, gdzie lecznictw o jest działalnością obliczo- 
ną na zysk, a ludzie  p racy są pozbaw ieni n a j-  

ardziej e lem entarnej pom ocy lekarsk ie j, 
w  ¿w iązku  Radzieckim  ochrona zdrow ia jest 
sprawą ogólnopaństwową i  wszyscy obywatele 

ają zapewnioną bezpłatną, w ykw a lifiko w a n ą  
Pomoc lekarską.

W  okresie w ładzy  radzieckie j w  ZSRR stw o­
r ę 110 szeroko rozgałęzioną sieć zakładów lecz- 
czvbR~Za^ ° ^ e^ awczy ck  i sanitarno-zapobiegaw- 
rnd ’ szP^”a^> p o lik lin ik , przychodni, izb po- 
k ó w P ° r adni  dla kob ie t i  dla dzieci, żłob- 

j domów dziecka, domów i izb m a tk i i  dziec- 
d n in s ty tu c ji san itarno-uzdrow iskowych,
eniHoW- Y ^ OCZy nkow y ch> P unktów  san itarno- 
dpztrr!?! 1°Siczny ch przeciw m alarycznych, s tac ji 
i  in ^  , y i ny ch’ domów ośw ia ty sanitarne j 
07 ' + g°  , liczba łóżek szp ita lnych  w  końcu 

r ego p lanu 5-letn iego (1950 r.) zw iększyła 
™ Porównaniu z 1940 r. o 25% i  w ynosiłaP, 1 ow naniu z 1940 r. o 25% i  w ynosiła  

lÓ7P t m i ? raw ie  6' k r ° tn ie  przewyższając ilość 
3 - z 913 r \  W  ZSRR czynnych jest przeszło 

, r, ’ sanaio r ió w  i  domów wypoczynkow ych,z ki-ńr- u------ ■ uornow wypoczynKowycn,
4nn + yC m<?ze jednocześnie korzystać przeszło 
enićlo^3-1̂ ^  .^uc*zk L iczba punk tów  san itarno- 
oznac^,10-°glCu nych osi^ ą l a  p raw ie  6 tys., co 
iednpcr^’ Ze- w  ZSRR nie ma p raw ie  ani 

P i ls k ie g o  bądź w ie jsk iego re jonu  (po­
piego DunVflniStraC^ ne^ ° ’ gdzieby nie by ło  ta - 
r i Z , ?  ™ U' nie llcz3c tysięcy punk tów  prze- 
r i i  pw arycznych i  innych  specja lnych in s ty tu - 
n ip F  ze?lw ®Pidemicznych. D la  in w a lid ó w  ostat- 
sipć wo-l1}y  j  in w a lid ó w  p racy stworzona została 

szpitali, specja lnych domów oraz in te rna-

cza soD iśm ip bCm f  t łu m a c z e n ie  k o n s u l ta c j i  z a m ie s z c z o n e j -w  
“ O p ism ie  „ P ła n o w o je  C h o z ja js tw o "  n r  5/53 (T łu m . K .  B .).

tów , zapewniająca im  na koszt państwa pomoc 
i  w ykw a lifiko w a n ą  opiekę lekarską.

D la  zaopatrzenia ludności i sieci in s ty tu c ji 
m edyczno-san itarnych w  lekarstw a oraz inne 
środki leczniczo-zapobiegawcze stworzono prze­
szło 15 tys. państw ow ych aptek, składów  apte­
cznych, kiosków, składnic i  innych  obiektów. 
Stworzono w ie lką  sieć wyższych i  średnich me­
dycznych zakładów naukow ych kształcących 
lekarzy, fa rm aceutów  i średn i personel medycz­
ny. L iczba leka rzy  w  ZSRR, k tó ra  w  1913 r. 
n ie sięgała nawet 20 tys., zw iększyła  się w  koń_ 
cu czwartego p lanu  pięcioletn iego przeszło 10- 
k ro tn ie . O grom ny aparat ochrony zdrow ia, za­
tru d n ia ją cy  ponad 2 m in . osób niesie pomoc le - 
karsko-san itarną ludności ZSRR.

W  ZSRR został stw orzony wszechstronny 
przem ysł medyczny, k tó ry  jest zdo lny w yp ro ­
dukować niezbędną ilość wszelk ich nowoczes­
nych środków leczniczo-zapobiegawczych, ja k  
lekarstwa, narzędzia, apara ty i  sprzęt medycz­
ny, w y ro b y  protezowo-ortopedyczne, sprzęt 
sportow y oraz inne p rzedm io ty  i urządzenia. 
Stworzono s ilną  bazę surowcową niezbędną do 
w yrobu  lekarstw . T y lko  w  ciągu dziesięciole­
cia 1940 do 1950, ogólna p rodukc ja  przem ysłu 
medycznego zw iększyła się 3,4 razy. Zw iązek 
Radziecki w  pe łn i un ieza leżn ił się od przyw ozu 
środków medycznych z zagranicy.

Radzieckie ustawodawstwo sanitarne określa 
no rm y i przepisy dotyczące ochrony zdrow ia 
obyw ate li radzieckich i  zapewnia przestrzega­
n ie  ich przez w szystkie  organizacje adm in is tra ­
cyjne, gospodarcze i  społeczne oraz przez lu ­
dność, a także określa i  zapewnia dalszy roz­
w ó j ochrony zdrow ia  celem stałego podnosze­
n ia  dobrobytu  ludności.

Radziecka ochrona zdrow ia rozw ija  się 
w  szybk im  tempie. W  walce o dalszy rozw ój 
ochrony zdrow ia  ludz i pracy, zm niejszenie ilo ­
ści zachorowań, likw id a c ję  przyczyn  oraz źró­
deł chorób zakaźnych i zawodowych, ważną 
ro lę odgryw a p lanow anie rozw o ju  ochrony 
zdrow ia. W  p lanow an iu  i  w  re a liza c ji p lano­
w ych zadań w  zakresie ochrony zdrow ia  ludno­
ści b iorą udzia ł wszystkie m in is te rs tw a  zarzą­
dy centra lne i inne  organizacje.
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Do najw ażnie jszych zadań planow ania rozwo_ 
ju  ochrony zdrow ia w  ska li ogólnopaństwowej 
należą następujące.

Po pierwsze —  dalszy rozw ój i  um ocnienie 
m a te ria lne j bazy dla rea lizac ji leczniczo-zapo­
biegawczej i sanitarno-przeciwepidem icznej 
op iek i nad ludnością. Taką bazą jest sieć róż­
norodnych in s ty tu c ji ochrony zdrow ia (przy­
chodnie, szpitale, sanatoria itd .). a także przed­
sięb iorstw a apteczne oraz przem ysł medyczny.

Po drug ie  —  zapewnienie powszechnej, bez­
p ła tne j i  w ykw a lif iko w a n e j pomocy lekarsk ie j. 
Zadanie to rea lizu je  się przez p raw id łow e  roz­
mieszczanie zakładów  ochrony zdrow ia  i  leka­
rzy, systematyczne podwyższanie k w a lif ik a c ji 
leka rzy  i  innych  p racow n ików  służby zdrow ia, 
organizacje zaopatrzenia ludności i  zakładów 
ochrony zdrow ia w  lekarstw a oraz inne a r ty ­
k u ły  medyczne, systematyczne obniżanie cen na 
p repara ty  lecznicze i  zapobiegawcze, pow ięk­
szenie p ro d u kc ji na jbardz ie j skutecznych środ­
ków  leczniczo-zapobiegawczych.

Po trzecie —  dalsze polepszanie w a runków  
zdrow otnych  i  podnoszenie stanu sanitarne­
go osiedli m ieszkaniowych, w a runków  pracy 
i  w arunków  m ieszkalnych ludności. Realizacja 
tego zadania jest m ożliw a  jedyn ie  p rzy  pomocy 
na szeroką skalę p lanow anych san ita rno-h ig ie - 
nicznych przedsięwzięć, zm ierzających do l ik w i­
dac ji i  zapobiegania zanieczyszczeniu zb io rn i­
ków  wody, pow ie trza  i  z iem i w  osiedlach m ie­
szkaniowych przez przem ysłowe i  domowe n ie ­
czystości (dym, gaz, popiół, przem ysłowe i  do­
m owe ścieki). W ymaga to budow y zakładów 
oczyszczających, kana lizacy jnych  i innych, udo_ 
skonalenia metod ochrony i  te ch n ik i bezpieczeń­
stwa pracy w  przedsiębiorstwach przem ysło­
w ych i  ro ln iczych  oraz na budowach, a także 
szerokiego rozw ijan ia  budow n ictw a m ieszka­
niowego, p lanowania i  p raw id łow ego urządza­
n ia  osiedli.

Po czwarte —  podniesienie san itarne j i f iz y ­
cznej k u ltu ry  ludności. Zadanie to rea lizu je  
się przez rozw ijan ie  sieci domów ośw iaty sani 
ta rne j, w ydaw an ie  popu la rno-naukow ej lite ra  
tu ry  m edycznej, produkow anie  film ó w  ora*, 
innych  środków  propagowania w iedzy san ita r- 
no-h ig ien icznej, rozw ijan ie  sieci domów i  k lu ­
bów k u ltu ry  fizyczne j, baz tu rys tycznych  
i  sportow ych urządzeń i  boisk, rozszerzanie w y ­
twórczości urządzeń i  sprzętu sportowego, p rzy ­
gotowanie kad r specja listów  w  zakresie k u ltu ­
ry  fizyczne j i  sportu.

W  celu dalszego polepszenia i  rozw o ju  ochro­
n y  zdrow ia  X IX  Z jazd K P Z R  dał w ytyczne 
w  k ie ru n ku  znacznego rozszerzenia sieci szpi­
ta li, przychodni, sanatoriów, domów w ypoczyn­
kowych, ż łobków  i  przedszkoli. W  p ią tym  p la ­
n ie  p ięc io le tn im  liczba łóżek w  szpita lach po­
w iększy się p rzyn a jm n ie j o 20%, liczba m iejsc 
w  sanatoriach —  w  p rzyb liżen iu  o 15%, w  do­
mach w ypoczynkow ych o 30%, w  żłobkach 
o 20% i w  przedszkolach o 40%. W  zw iązku 
z ogrom nym  wzrostem  sieci in s ty tu c ji ochrony 
zdrow ia  p rzew idu je  się odpowiednie środk i in ­
w estycy jne  na budow nictw o, a także znaczne 
środki państwowe na u trzym an ie  te j sieci.

W  budżecie państw ow ym  na r. 1953 p rze w i­
dziano w y d a tk i na rozwój ochrony zdrow ia  
i  k u ltu ry  fizycznej na sumę 24,8 m in . ru b li. 
Budżet ten w ykazu je  zwiększenie w yda tków  na 
inw estyc je  ochrony zdrow ia  w  zw iązku z roz­
szerzeniem ich  sieci i  zw iększeniem  kosztów  ich  
u trzym ania .

P rze jaw ia jąc ogromną troskę o zdrow ie lu ­
dzi pracy, p a rtia  i  rząd uzna ły  za konieczne 
przeznaczyć w  1953 r. na potrzeby ochrony 
zdrow ia dodatkowo 1.361,8 m in . ru b li.

W  planach rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR przew idziane są zadania dla w szystkich 
m in is te rs tw  i  zarządów w  zakresie budow y i  od­
dawania do uży tku  now ych szp ita li, sanatoriów, 
domów w ypoczynkow ych i  in s ty tu c ji opieki nad 
dzieckiem. W  celu praw id łow ego rozmieszcze­
nia nowobudowanych ob iektów  ochrony zdro­
w ia  i  objęcia ich  działalnością w  pierwszej ko­
le jności robo tn ików  i  u rzędn ików  w  nowych, 
szybko rozw ija jących  się ośrodkach przem ysło­
wych, wszystkie  m in is te rs tw a  i  zarządy pow in ­
n y  uzgadniać spisy ty tu łó w  inw es tycy jnych  
tych  in s ty tu c ji z M in is te rs tw em  O chrony Z dro ­
w ia  ZSRR.

P lany rozw oju  sieci ochrony zdrow ia  opiera­
ją  się na następujących, zatw ierdzonych no r­
mach budow n ictw a zakładów leczniczych i  żłob­
ków  p rz y  odbudowywanych, nowowznoszonych 
lub  rozbudow yw anych przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych. Na 10 tys. p racu jących i  ponad tę 
liczbę pow inno się budować szp ita l z p o lik lin i­
ką, licząc na każdy 1 tys. pracujących —  12 łó ­
żek i  150 tys. w iz y t rocznie, a także półsanato- 
r ia  (zapobiegawcze); na 5 do 10 tys. p racu ją ­
cych —- szp ita l i  p o lik lin ik a  na 75 łóżek i 75 
tys. w iz y t rocznie; na 2 tys. do 5 tys. p racu ją ­
cych szp ita l z p o lik lin ik ą  na 50 łóżek i  50 tys. 
w iz y t rocznie; na 800 do 2 tys. p racu jących —  
leka rsk i p u n k t zdrow ia ; na 300 do 800 p racu ją ­
cych —  fe lczersk i p u n k t zdrow ia.

Budow nic tw o ż łobków  pow inno być realizo­
wane we w lszystkich zakładach pracy, gdzie 
liczba pracujących kob ie t -wynosi 500 i  wdęcej, 
licząc 12 m iejsc w  ż łobku na 100 kobiet.

W  kosztorysach budow y zakładów  leczni­
czych p rzy  zakładach przem ysłow ych pow inny  
być przew idziane środk i na wyposażenie zakła­
dów w  sprzęt n iem edyczny (meble).

K o n tro lę  przebiegu budow n ic tw a zakładów 
leczniczych p rzy  zakładach przem ysłowych 
i  kon tro lę  zgodności zakresu budow n ic tw a z u - 
s ta lonym i norm am i, przeprowadzają: M in is te r­
stwo O chrony Z d row ia  ZSRR, ra d y  m in is tró w  
re p u b lik  zw iązkow ych i  autonomicznych, okrę­
gowe, k ra jo w e ' i  m ie jsk ie  ko m ite ty  w ykonaw ­
cze.

W  organizacji sieci in s ty tu c ji ochrony zdro­
w ia  w ystępu ją  poważne b rak i; n iek tó re  zadania 
ochrony zdrow ia  rozw iązywane są ciągle jesz­
cze niezadowalająco, wobec czego praca licz ­
nych in s ty tu c ji ochrony zdrow ia  pozostaje w  ty ­
le  za rosnącym i potrzebam i mieszkańców. W ie l­
k im  b rak iem  są opóźnienia w  rea lizac ji p lanu 
inwestycyjnego, budow y now ych zakładów  o- 
chrony zdrow ia.

W  n iek tó rych  przypadkach s tru k tu ra  licznych  
in s ty tu c ji leczniczych i  san ita rnych  oraz ich po­
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dział na kategorie n ie  odpowiada interesom 
dalszego rozw o ju  ochrony zdrow ia. Is tn ien ie  w y ­
odrębnionych i  samodzielnych zakładów  am bu­
la to ry ] no-po liii i i n i czny Ch w yw o łu je  sztuczne 
oderwanie leka rzy  pracu jących w  tych  in s ty tu - 
cjacn od k lin ik , szp ita li, izb  porodowych, co ob- 
mza jakość pomocy leczniczo-zapobiegawczej 

°S a . P rzy  tym  w c i3ż -ieszcze niedosta- 
rozw in ię ta  jest sieć szp ita li o w ie lu  spe-

wymoaomCh’ ktjÓre naj bardzieJ odpowiadają 
ia 'k n i0f i  wsPołczesneJ m edycyny i  zapewnia- 
rv m i m 7 r  i ° Wą’ w ie lostronną opiekę nad cho- 
„ a ' *Nle'które in s ty tu c je  . leczniczo-zapobie- 

6 Zostały u ru chomione w  nieprzystosowa­
n i  Pomieszczeniach lu b  zna jdu ją  się w  w ie l-  
ośrnriu ' egłości od obsług iwanych przez nie 
od szp ita li i t d ) ■’edne ° d d rug ich  (am bulatoria

Ważny m ośrodkiem  ulepszenia ochrony zdro- 
czenip pi;zeProwadzane w  ostatnich latach łą -
ze i adÓW am jD u la tory jno-po lik lin icznych
udownria - fm i' Realizacja  tego przedsięwzięcia 
nia ła 7  p e łn i s łuszncść jego zastosowa- 
w  A ie i+ i)rZeu ieg ]e 'i j est Jeszcze zby t pow olny; 
nie dn rycb  repub likach , k ra jach  i  obwodach 
m iast prowadzono je j do końca, a w  szeregu 
z u lta n ^ rZep rCiwadzono t y ^ o  fo rm a ln ie . W  re- 
skierr™7 ! 7  a * znaczenie p o lik lin ik  oraz uwaga 
n ik i 7 f ,a na obsługę ludności przez p o lik li-  
S ic 2n2° ! S k oslab“ “ ’. ^ t n ie j ,  też b ra k i w  me- 
przedsi'ptv 1 ^ rne-1 °Piece nad pracow n ikam i 
m a ln e i?  ° rStW- Przemysłowych. W skutek fo r-  
k ładv  ochrn^eni^  SZ'Pvta li 1 P o lik lin ik  liczne za- 
pracow nikń y  zd row ia, obsługujące poprzednio 
o f ió ln Z S  7 - PrzedsiQbiorstw, zm ieniono na 
ską w  riT.JpH'1-6 z?k ła d y t co obniża opiekę leka r­
ką w  przedsiębiorstwach.

etarvip110 iZ naj w ażn ie jszych zadań w  obecnym 
rz V -P?iega na tym , aby rów nom iern ie  rozsze- 
uczvniW  ' f Zr h0dni * p o lik lin ik  ze szpitalam i, 
lepyTiir.^ Z tyc  , in s ty tu c ji ośrodki niosące pomoc 

W i . 0_zaP°biegawczą dla ludności, 
sp raw i<7 Pomoc organom ochrony zdrow ia w  tej 
rem ihHu P° 7 m ny okazać kom isje  p lanowania 
pewnip . 1 obwodów (kra jów ). P ow inny one za- 
ludnn in '^ak na jbardz ie j celowe i  wygodne dla 
Wl-a 1 rozmieszczenie zakładów ochrony zdro- 
budvnvT  ko n iecznych przypadkach —  zamianę 
ne n iQ 7  ,nalezących do tych  zakładów na in -

znkjdująa s!ęnone°d teg°  W CZyjej adm in istrac! i

k rp l<i)7 n \ Pai^Ŝ Wowe P lany gospodarcze w  za- 
wsikaźniki-r0ny  zdrow ia  obejm ują następujące

P r?v  t  1 w ie .iskich zakładach leczniczy
s iz n i tn i^ iT 7 P lanacb powiększenia ilości łó 
s z p ita la c h  zarówno w  miastach ja k  i  na t

i °  UjSt£da p rzyrost liczb y  łóżek w  zal 
ii_ P° azm.czych, dziecięcych i p rzeciw gr 
t  yc . ' Konieczne to jes t w  szczególności c 

go, ze no rm y w yda tków  na u trzym an ie  zali 
dn7 ' eg° ŷpu  znacznie różnią się od norm   ̂
udiKow na u trzym an ie  pozostałych 
szpitalnych.

_ Konieczny p rzyros t łóżek szp ita lnych ustala 
się na podstawie dokładnej ana lizy  potrzeb 
rozw o ju  sieci szp ita lne j i  konkre tnych  m ożli­
wości pomieszczeniowych, wyposażeniowych 
i  kadrow ych.

W  ten sposób ustala się no rm y stosunku łóżek 
szp ita lnych  do ilości m ieszkańców w  m iastach 
i  osiedlach w ie jsk ich . W  norm ach uwzględnia 
się specyfikę poszczególnych osiedli, okręgów 
przem ysłowych, w łaściwości te ry to ria lne , eko­
nomiczne i  geograficzne k ra jó w  i  obwodów, 
a także postępujące z roku  na ro k  zmniejszanie 
się ogólnej liczby  zachorowań, co jest w yn ik ie m  
stałego w zrostu poziom u m ateria lnego i  k u ltu ­
r y  ludności, budow n ic tw a m ieszkaniowego, osią­
gnięć działalności leczniczo-zapobiegawczej oraz 
sanitarno-przeciwepidem icznej organów i  zakła­
dów ochrony zdrow ia.

Dalszy rozw ój sieci in s ty tu c ji szpita lnych 
(szpitali,, przychodni, izb porodowych) pow in ien  
iść w  k ie ru n ku  p rzyb liżen ia  w ykw a lif iko w a n e j 
pomocy leczniczej do ludności i  umieszczania 
w  porę chorych w  szpitalach. D latego p rzy
0 p racow yw an iu  p lanu  w ie le  uw agi należy po­
święcić p raw id łow em u te ry to ria lnem u  roz­
m ieszczeniu in s ty tu c ji szp ita lnych, a szczegól­
n ie  lik w id a c ji opóźnień w  rozw o ju  w ie jsk ie j 
sieci szpita lnej w  n iek tó rych  republikach.

2. L iczbę m ie jsc w  sta łych  żłobkach ustala 
się w  państwowych planach gospodarczych 
z podziałem  na ż łobk i m ie jsk ie  i  w ie jskie . Roz­
w ój sieci żłobków  ma w ie lk ie  znaczenie gospo­
darcze, gdyż um oż liw ia  on m atkom  w  dużym  
stopniu branie aktyw nego udz ia łu  w  p ro d u kc ji 
przem ysłowej i  ro ln icze j, w  życiu  państw ow ym
1 społecznym. Ż ło b k i są powołane do współdzia­
łan ia  w  p ra w id ło w ym  w ychow an iu  fizycznym  
i  w  opiece nad zdrow iem  dzieci. Stałe ż łobk i

n ikó w  i  u rzędn ików  przedsięb iorstw  państwo­
w ych  i spółdzielczych, przem ysłow ych i  ro ln i­
czych (sowchozy) oraz dla in s ty tu c ji państwo­
wych, w^ k tó rych  pracu je  dużo kob ie t. W  w ie j­
skich spółdzieln iach rozw ijane  są g łów nie  żłob­
k i sezonowe -—■ na czas kam pan ii s iewnych 
i żn iw nych. Z ak łady te przeznaczone są dla 
dzieci w  w ieku  szkolnym  i  przedszkolnym . 
W  planach repub lik , k ra jó w , obwodów i  re jo ­
nów  p rzew idu je  się rozw ijan ie  sezonowych żłob­
kó w  kołchozowych. W  ostatn ich latach, w  związ- 
ku  z rozw ojem  ro ln ic tw a  i  kołchozów rośnie 
sieć sta łych kołchozowych żłobków, a w  następ­
stw ie i  liczba sta łych ka d r personelu lecznicze­
go i  pomocniczego.

3. L iczbę m iejsc w  sanatoriach i  domach w y .  
poczynkowych p lanu je  się na dzień m aksy ina l- 
nego ich obciążenia, t j .  na 15 sierpnia. Taka 
metoda planowania podyktow ana jes t tym , że 
na rozwój sieci tych  in s ty tu c ji znaczny w p ły w  
posiada istn ie jąca „sezonowość“  korzystan ia  
z sanatoriów  i  domów w ypoczynkow ych 
w  zw iązku z czym is tn ie je  znaczna liczba sezo­
now ych sanatoriów  i  domów wypoczynkow ych, 
t j.  funkc jonu jących  nie cały rok  a ty lk o  w  le t­
n ie j porze roku. Tego rodzaju p ra k tyka  nie 
zna jdu je  uzasadnienia, ponieważ w yn ika  ona 
w  większości p rzypadków  nie z potrzeby lecz 
z nieprzystosowania pomieszczeń do pracy
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w  w arunkach zim owych, a jedyn ie  w n ie licz ­
nych przypadkach stopniowe przekształcanie 
„sezonowych“  sanatoriów  i  domów w ypoczyn­
kow ych na zakłady pracujące w  okresie całego 
roku  o tw ie ra  ogromne perspektyw y dalszego 
powiększania ich  m ożliw ości przepustowych 
i  zaspokojenia rosnącego zapotrzebowania lu d ­
ności. D latego we wzorach i  ins trukc jach  do 
opracowywania p lanów  rozw o ju  sieci tych  za­
k ładów  u trzym u je  się obrachunkow y wskaźnik, 
„całoroczne sanatoria i  domy w ypoczynkow e“ , 
a jednak z w ażnych zadań organów p lanu jących 
m in is te rs tw , zarządów i  organ izacji zw iązko­
w ych  jest przygotow anie i  realizacja środków 
zm ierzających do przekształcenia sezonowych 
sanatoriów  i  domów w ypoczynkow ych na ca­
łoroczne.

W  p lanow anym  rozw o ju  sieci zakładów  sana- 
to ry jno -uzd row iskow ych  należy także brać pod 
uwagę i  to, że sieć sanatoriów  i  domów w ypo­
czynkowych w  ciągu na jb liższych la t pow inna 
rozw ijać  się przede w szystk im  w  cen tra lnych  
i  północnych re jonach europejskie j części ZSRR, 
na U ra lu , w  Zachodnie j i  W schodniej Syberii, 
na D a lek im  Wschodzie i  Ś rodkowej A z ji. W  ten 
sposób lecznictwo sanatory jno-uzdrow iskow e 
robo tn ików  i  u rzędn ików  pow inno być m aksy­
m aln ie  zgrane z szybkim  tempem rozw oju  oś­
rodków  przem ysłow ych tych  re jonów . R e jony 
te desponują w span ia łym i w a runkam i leczni­
czym i, ba lneologicznym i i  k lim a tycznym i, n ie 
ustępu jącym i a często przewyższającym i w łaści­
wości lecznicze uzdrow isk Kaukazu i  K rym u .

W  planach p rzew idu je  się oddzielnie rozwój 
sanatoriów  przecigruźliczych, z uw ag i na 
w ie lk ie  znaczenie sana to ry jnych  m etod lecze­
n ia  chorych na gruźlicę  w  dążeniu do lik w id a ­
c ji  p rob lem u zachorowań na gruźlicę.

4. L iczbę stanow isk lekarsk ich  (etatów) 
p rzew idu je  się w  p lan ie  osobno d la  m iast i  dla 
wsi. W skaźnik ten jest niezbędny dla p ra w id ło ­
wego przydzie lan ia  kad r lekarsk ich  do ro zw i­
ja jące j się sieci zakładów leczn iczo -p ro filak­
tycznych, sanitarno-przeciwepidem icznych i  in . 
W skaźnik ten pow in ien  być uzgodniony :z p la ­
nem przygotow an ia k a d r lekarsk ich  i  być 
jedną z podstaw obliczeń dokonyw anych p rzy  
opracow yw aniu p lanu  przygotow an ia  średnich 
kad r medycznych oraz p lanu w zrostu  ogólnej 
liczby  pracow n ików  ochrony zdrow ia.

5. L iczba dn i p racy w  ciągu ro k it łóżka 
szpitalnego i  m iejsca w  ż łobku  ustalana jest 
przez M in is te rs tw o  Ochrony Zd row ia  ZSRR 
dla podleg łej sieci osobno dla każdej repub lik i, 
a w  planach re p u b lik  k ra jó w  i  obwodów —  
osobno dla m iast i  wsi.

Łóżka szpita lne p rzy  p ra w id ło w ym  ich roz­
dziale na specjalności pow inny  „pracow ać“  
330— 340 dn i w  roku. Znaczne odchylenia od 
te j no rm y będą św iadczyły albo o „prze łado­
w a n iu “  (przeciążeniu) albo o „n iew yko rzys ta ­
n iu “  zakładów szpita lnych. Jedna ja k  i druga 
okoliczność stanow i w  znacznej m ierze w yraz 
b raków  w  p lanow aniu  oraz w  k ie ro w n ic tw ie  
pracą zakładów leczniczych.

Dane liczbow e Centralnego U rzędu S ta ty ­
stycznego ZSRR wskazują, że w  większości re­
p u b lik  liczba dn i w yko rzys tyw an ia  łóżek szpi­

ta lnych  w  osiedlach w ie jsk ich  wzrosła znacznie 
w  ciągu ostatnich la t, ale m im o to w  dalszym 
ciągu znacznie pozostaje w  ty le  za m ie jsk im i. 
Jeśli w  m iastach ZSRR w  1951 r. łóżko w yko ­
rzystyw ane było  średnio przez 340 dn i w  roku, 
w ie jsk ie  w ykorzys tyw ane  by ło  o 60—-70 dn i 
m n ie j. Zestaw ienie tych  średnich danych dla 
ZSRR z danym i d la poszczególnych re p u b lik  
pokazuje poważne b ra k i w  p lanow aniu  w yko ­
rzystania łóżek szpita lnych.

Dane statystyczne świadczą o znacznych bra­
kach w  p lanow aniu sieci szp ita lne j. W  osied­
lach w ie jsk ich  szeregu re p u b lik  założono 
w ie lką  liczbę drobnych (na 15— 10 i  m n ie j łó­
żek) szp ita li odcinkow ych —  niezdo lnych do 
okazywania w ykw a lif iko w a n e j pomocy le ka r­
sk ie j, znaczna liczba w ie jsk ich  szp ita li re jono­
w ych nie ma uzupełn ionych kadr k w a lif ik o w a ­
n y m i specja listam i oraz niedostatecznie zaopa­
trzona jes t w  sprzęt m edyczny i  urządzenia; 
w ie jska sieć szp ita li w  n iek tó rych  repub likach  
niedostatecznie w ykorzystyw ana  jest dla re a li­
zacji p lanow anych zabiegów leczniczych. Słaba 
praca w ie jsk ich  szp ita li często doprowadza do 
przeładowania i  do u trudn ien ia  pracy szp ita li 
m ie jsk ich .

Dane świadczą równocześnie o w ie lk ich  n ie ­
w ykorzystanych  rezerwach polepszenia jakości 
udzie lanej pomocy leka rsk ie j d la  ludności w ie j­
skie j. O rgany p lanow ania pow inny  zw rócić 
uwagę na polepszenie w yko rzys tyw an ia  łóżek 
szp ita lnych na wsiach i  na podniesienie dzięki 
tem u jakości pom ocy leczniczej udzie lanej lu d ­
ności w ie jsk ie j.

6. Do p lanu  w łączony został także wskaźnik 
„w y ja zd  dzieci ze ż łobków  i  domów dziecka na 
le tn isko “  (75 i  90 dni).

Jednocześnie z rea lizacją  zadań zm ierzają­
cych do dalszego ulepszenia pomocy leczniczej 
dla ludności, pa rtia  i  rząd n ieustannie troszczą 
się o podniesienie stanu sanitarnego osiedli. 
W śród środków  zm ierzających do polepszenia 
sanitarnego stanu m iast, osiedli robotniczych 
i  wsi, bardzo ważną ro lę  odgryw a ją  środki 
zm ierzające do ochrony pow ietrza, w ody i  po­
w ie rzchn i z iem i od zanieczyszczenia szkod liw y­
m i odpadkam i p rzem ysłow ym i i  m ieszkanio­
w y m i (dym, gazy, popiół, przem ysłowe i  do­
mowe w ody ściekowe).

Odpadki przem ysłowe (szkodliwe) powodują 
podwójną stratę:
1) zanieczyszczają pow ietrze, wodę i  po­
w ierzchn ię  ziem i, co prow adzi do pogorszenia 
san itarno-h ig ien icznych w arunków  osiedli 
i  p rzynosi szkodę gospodarstwu rybnem u i  ro l­
nemu;
2) w raz z tym  tra c i się w ie le  cennych i  po­
trzebnych gospodarce narodowej p roduktów , 
k tó rych  w yko rzys tyw an ie  może stać się po­
w ażnym  źródłem  rezerw  surowcowych.

W  ZSRR rea lizu je  się system zadań plano­
w ych  zm ierzających do lik w id a c ji zanieczysz­
czenia wody, pow ierzchn i z iem i i  pow ietrza 
przez odpadki przemysłowe. M in is te rs tw a  i  za­
rządy zostały obciążone obow iązkiem  systema­
tycznego przeprowadzania koniecznych przed­
sięwzięć w  k ie ru n ku  oczyszczania wód ścieko­
w ych i  zaprzestania odprowadzania do zb io rn i-
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ków  wodnych nieoczyszczonych ścieków prze­
m ysłowych. P rzy tym  zabronione jest urucha­
m ian ie  zakładów, oddziałów lu b  urządzeń od­
prowadzających w ody ściekowe do o tw artych  
zb io rn ików  wodnych, zanim  nie zostaną za­
pewnione niezbędne w a ru n k i praw id łow ego 
oczyszczania ścieków przem ysłowych. O rgani­
zowane są badania labo ra to ry jne  ścieków prze- 
mys owych w  celu opracowania najtańszych 
i  na jbardzie j rac jona lnych  sposobów oczyszcza., 
k ó w WOc  ̂ ściskowych ze szkodliw ych sk ładn i-

Koordynacja  prac naukowo-badawczych 
w iązanych z oczyszczaniem ' wód ściekowych 

zos a ła pow ierzona M in is te rs tw u  Ochrony 
io w ia  ZSRR; m in is te rs tw a: przem ysłu h u tn i-  

zego, chemicznego i  naftowego zobowiązano 
o w ykszta łcenia w  szkołach technicznych spe- 

nn  j ° W w  zakresie oczyszczania ścieków prze- 
■ ^ s ł° w ych i  eksploatacji urządzeń oczyszcza­
ją  ych. M in is te rs tw o  P rzem ysłu Chemicznego 

sPecja ln y  ce n tra ln y  zarząd „Gazoo- 
czv w raz  z in s ty tu te m  naukowo-badaw- 

ym, opracowującym  p ro je k ty  budow y po- 
szczeń, urządzeń i  in s ta la c ji do oczyszcza­

n a  gazów.
^  Państwowych planach gospodarczych 
ewidziane są w ie lk ie  nak łady na budowę

nnrii Zf n  ioczy szczających w  przedsiębiorstwach 
p ategłych m in is te rs tw om  i zarządom. W  ciągu 

s a tn ich   ̂ ty lk o  la t uruchom iono ok. 2 tys.
6n 1 in s ta la c ji oczyszczających gaz i  p y - 

onnych oraz se tk i urządzeń i  ins ta lac ji 
^ c z a ją c y c h  wodę. Dokum entacja technicz- 

a a • kodow y urządzeń oczyszczających 
t a r a ia^ a '*est z. Państwową Inspekcją Sani- 
n k tó ra  pow inna przeprowadzać kon tro lę

przebiegiem  tego budownictwa. K ie ro w n i-  
d P lacam i naukowo-badawczym i w  te j

Powierzono A kadem ii N auk ZSRR. 
z a n / ! i ^ le  m in is te rs tw a  i  zarządy są obowią- 
Z d r ' Prze<*s*aw ienia M in is te rs tw u  Ochrony 
dowr f  ZSRR sprawozdań z przebiegu bu - 
warł . - Wa- urządzeń oczyszczających i  w p ro - 
i innych  środków  ochrony zb io rn ików

N i za°Pa trzenia w  wodę. 
k tó r3 ł ecinak zaznaczyć, że k ie row n icy  n ie - 
d • • Prze^ sięb io rs tw  przem ysłow ych nie 
?n aema^  ogromnego d la  gospodarki narodowej 
n r7 Czenif  lik w id a c ji szkod liw ych  odpadków 
przem ysłowych i  opieszale w ype łn ia ją  zalece- 

z i,eJ dziedziny. M. in . przez w ykonanie 
, zadania nie ty lk o  polepsza się sanitarne 

un 1. osied li, a le i  gospodarka narodowa 
Ruruje także poważne dodatkowe źródła 

owco w  dla p ro d u kc ji przem ysłowej.
M a+f - ^?rneniow n ie  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
w  n J la^°W • B udow lanych nie zaopatrzone 
leni:?'!2 u Zema P yk^k łonne  tracą ok. 10— 15% 
został C gatunków  cementu. W  fab rykach  gdzie 
strata zainsia low ane urządzenia pyłochłonne, 
cpntn 6 zostały .zm nie jszone do u łam ka p ro - 

, ®ru n i ° w uie polepszono sanitarne w a- 
i . 3 Pracy, z likw idow ano  zachorowania ro - 

v  sP°w °dowane zapylaniem  pow ietrza. 
a, auy oczyszczania w e łn y  podległe M in i-  

U ż1! ! ^ 117Przem y słu Tow arów  Powszechnego 
y  ku  ZSRR, z odpadkam i zanieczyszczają­

cym i rzeki tracą cenne dla gospodarki narodo­
wej p ro d u k ty  (lanolina, kwas tłuszczowy i in ­
ne), k tó re  z powodzeniem mogą być w yko rzy ­
stane w  przem yśle spożywczym, medycznym  
i  m ie jscowym . P ro d u k ty  te są potrzebne także 
i  w  innych  gałęziach gospodarki jako  środki 
an tykorozy jne  i  jako  środki przedłużające okres 
czasu przechowywania tow arów  skórzanych.

Z ak łady przem ysłu papierniczego zanie­
czyszczają n iektó re  rzeki odpadkam i zaw iera­
jącym i c ienkie w łókno papierowe i  przez to 
powodują s tra ty  w  gospodarstwie rybnym . 
Tymczasem n iektó re  zakłady tego przemysłu, 
w ykorzystu jące  p raw ie  ca łkow icie te odpadki, 
osiągają znaczne oszczędności i  dodatkowe re­
ze rw y wysokogatunkowego papieru.

Duże  ̂ znaczenie ma także zainstalowanie 
urządzeń py łoch łonnych w  zakładach zużywa­
jących w ęgie l jako opał. W ystarczy stw ierdzić, 
że p rzy  spalaniu 1 tony węgla u la tn ia  się ok. 
30 kg gazu siarKowego i  ok. 12 kg siarczanu 
amonu, przez co pogarszają się sanitarne wa­
ru n k i ludności m iast. Tymczasem w ykorzysta ­
nie tych  substancji może dać k ra jo w i znaczne 
dodatkowe ilości s ia rk i, kwasu siarkowego, na­
wozów.-

Zadanie szybkie j lik w id a c ji szkodliw ych 
odpadków przem ysłow ych może być przepro­
wadzone z powodzeniem ty lk o  pod w arunkiem , 
że organy planujące m in is te rs tw  przem ysło­
w ych i  k ie ro w n icy  przedsiębiorstw  będą m u 
poświęcać dostateczną uwagę i  u ak tyw n ią  
w  ruchu wynalazczości i  rac jona liza to rstw a 
w  te j dziedzinie inżyn ierów -techno logów , przo­
dujących robo tn ików  oraz całe załogi zakładów. 
W alka o likw id a c ję  szkod liw ych  odpadków 
przem ysłow ych sprowadza się w  ostateczności 
do podniesienia k u ltu ry  p ro d u kc ji i  jest także 
jednym  z w arunków  powodzenia pracy zakła­
dów w  w yko n yw a n iu  państw ow ych p lanów  
gospodarczych.

X IX  Z jazd K P Z R  postaw ił zadanie „zapew­
n ić  dalsze zaopatrzenie szp ita li, przychodni, 
sanatoriów  w  nowszy sprzęt m edyczny i  pod­
nieść k u ltu rę  ich  p racy“ . D la  w ype łn ien ia  tych 
d y re k ty w  p a r t i i konieczne jest zwiększenie 
p ro d u kc ji nowoczesnego sprzętu medycznego, 
narzędzi i  leka rs tw  oraz podniesienie jakości 
w yrobów  produkow anych przez przem ysł me­
dyczny, konieczna rów n ież jes t p raw id łow a 
organizacja zaopatrzenia sieci zakładów leczni­
czo-zapobiegawczych w  sprzęt, narzędzia i le­
karstwa, polepszenie p racy  organów zaopatrze­
nia m in is te rs tw  ochrony zdrow ia ZSRR i re­
p u b lik  p rzy  w ykonyw an iu  przez nie p lanów  
zaopatrzenia.

W edług ustalonego try b u  zabezpieczenie ma­
te ria łow e jednostek przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji 
ochrony zdrow ia podleg łych w ładzom  re p u b li­
kańskim  i terenow ym  przeprowadza się dw ie­
ma drogam i: drogą scentralizowanego zaopatrze­
nia przez M in is te rs tw o  Ochrony Zdrow ia  ZSRR 
i  drogą zdecentralizowanego zaopatrzenia przez 
organy zaopatrzenia rad m in is tró w  poszczegól­
nych re p u b lik  oraz terenow ych kom ite tów  w y ­
konawczych. Drogą scentralizowanego zaopa­
trzenia przydzie lane są tk a n in y  bawełniane 
Imane i  jedwabne, n ic i, gaza, wata, ko łd ry , w y ­

43



roby kraw ieckie , trykotażow e i  pończosznicze, 
naczynia, ubran ia  i  obuw ie specjalne, skórzane 
i  gumowe, m ydło  zw ykłe , samochody i  części 
zapasowe do n ich  oraz ogumienie, łóżka, urzą­
dzenia labo ra to ry jne  i  papier. Zapotrzebowanie 
przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji ochrony zdrow ia 
na wszystkie inne m a te ria ły , sprzęt, opał, p ro ­
d u k ty  żywnościowe, pasze, zaspokajane jest 
z p rzydz ia łów  m ate ria łow ych  dokonyw anych 
przez ra d y  m in is tró w  repub lik .

D la  wyposażenia sieci zakładów  leczniczo- 
zapobiegawczych i  sanitarno-przeciw epide­
m icznych w  specja lny sprzęt i  inw entarz  go­
spodarczy oraz podniesienia k u ltu ry  ich  pracy, 
bardzo ważne jest w ype łn ien ie  dwóch p iln ych  
zadań: opracowanie nowych norm  zaopatrzenia 
i  zorganizowanie masowej w ytw órczości stan­
dartow ych, zm odernizowanych przedm iotów , 
sprzętu i  narzędzi medycznych, b ie lizny  oraz 
m ebli. Istn ie jące norm y są w yraźn ie  przesta­
rzałe i n ie odpow iadają obecnym potrzebom. 
B rak  zatw ierdzonych technicznych w arunków  
i  s tandartów  na w y tw a rzan ie  licznych  przed­
m io tów  wyposażenia n ie  pozwala zorganizować 
masowej, se ry jne j p ro d u kc ji racjonalnego, w y ­
godnego, standartowego sprzętu i  inw entarza 
oraz doprowadza od chałupniczego i  nieekono­
micznego w ytw arzan ia  tych  przedm iotów .

Na szczególną uwagę k ie ro w n ikó w  przem ysłu 
medycznego zasługuje zagadnienie organizacji 
p ro d u kc ji standartowego sprzętu dla rucho­
m ych ogniw  in s ty tu c ji leczniczo-zapobiegaw­
czych i  sanitarno-epidem iologicznych. Koniecz­
ne jes t także zajęcie się poważnie produkc ją  
apteczek dom owych i  podróżnych, na k tó re  
popyt rośnie w  m iarę  w zrostu k u ltu ry  ludno­
ści, szerokiego rozw oju  k u ltu ry  fizyczne j i  ru ­
chu turystycznego.

*

P lan rozw o ju  ochrony zdrow ia  w  każdej re­
pub lice  pow in ien  być opracowany z uw zględ­
n ien iem  stopnia rozw o ju  sieci zakładów lecz­
niczo-sanitarnych oraz w łaściwości epidem icz­
nych, k lim a tycznych  i  narodowych w arunków  
pracy oraz życia ludności. Np. w  Kazachskiej 
SRR konieczne jest, obok sta łe j sieci, rozw i­
jan ie  ruchom ych p unk tów  leczniczo-sanitarnych 
d la  udzielan ia pomocy pasterzom. Opracowanie 
rodzajów, etatów i  p rzedm iotów  ekw ipunku  
ruchom ych p unk tów  leczniczo-sanitarnych, 
zdolnych otoczyć opieką leczniczo-zapobiegaw­
czą i  sanitarno-przeciwepidem iczną, ludność 
znajdującą się w  nieustannych w ędrówkach 
jest zadaniem organów ochrony zdrow ia nie 
ty lk o  Kazachskiej SRR, ale i n iek tó rych  innych  
repub lik .

M aksym alne p rzyb liżen ie  w y k w a lif ik o w a ­
nej pomocy leczniczej do ludności n ie ozna­
cza byna jm n ie j, że w  każdym  osiedlu pow in ien 
być stw orzony ca ły kom pleks zakładów ochro­
n y  zdrow ia  ja k  szpitale, przychodnie, stacje 
sanitarno-epidem iczne itd . A le  bezwarunkowo 
konieczne jest, aby k ie ro w n icy  zakładów lecz­
niczo-sanitarnych w  w ie lk ich  m iastach m ie li 
dostateczną liczbę ruchom ych oddziałów ren t­
genologicznych, la bo ra to ry jn ych  i  dezynfek­
cy jnych. S tworzenie ta k ich  ruchom ych ogniw

jest także koniecznym  w arunk iem  zapewnienia 
dalszego rozw o ju  wyższej fo rm y  pomocy lecz­
niczo-zapobiegawczej d la  ludności, jaką  jest 
dalszy rozwój przychodn i i  ulepszenie całej 
działalności san ita rno-h ig ien iczne j organów 
ochrony zdrow ia.

P lan rozw o ju  ochrony zdrow ia w  re p u b li­
kach n ie  może sprowadzać się do zwykłego 
pow tarzania w skaźników  p lanu  państwowego, 
ale pow in ien  te w skaźn ik i konkretyzować. Np. 
w skaźn ik „liczba  łóżek szp ita lnych“  pow in ien  
być uzupe łn iony wykazem  in s ty tu c ji szp ita l­
nych, am bu la to ry jnych  i  innych  rozw ijanych  
w  poszczególnych obwodach re p u b lik i; wskaź­
n ik  „liczba  stanow isk lekarsk ich  (etatów )“  na­
leży zróżnicować, biorąc pod uwagę specjaliza­
cję now orozw ijane j sieci in s ty tu c ji leczniczych 
i  zapobiegawczych. W  państw ow ym  p lan ie  roz­
w o ju  ochrony zdrow ia  w  ZSRR nie ma tak ich  
wskaźników , ja k  „liczba  p unk tów  felczersko- 
akuszerskich“ , „ liczba  s tac ji lekarsk ich  (fe lczer, 
skich)“ , „liczba  am bu la to riów  i  p o lik l in ik “  oraz 
innych. W szystkie te w skaźn ik i pow inny  być 
jednak przew idziane w  planach ochrony zdro­
w ia  re p u b lik  i  obwodów.

W  zakresie rea lizac ji zadań dalszego ulepsze­
n ia  medycznej obsługi ludności ważną ro lę  
odgryw ają  m ie jsk ie , obwodowe i re jonowe ko­
m is je  p lanowania p rzy  kom ite tach  w ykonaw ­
czych.

P lan rozw o ju  ochrony zdrow ia ludności w  da­
nym  obwodzie, k ra ju , mieście lu b  re jonie, po­
w iecie  może być słuszny i  rea lny, jeś li został 
opracowany na podstaw ie ana lizy p raw id łow o 
sporządzonego w ykazu  zachorowań ludności ja k  
również w ykazu m ate ria lnych  rezerw  i  kadr, 
k tó ry m i rozporządza sieć in s ty tu c ji ochrony 
zdrow ia. D latego nieustanną troską kom is ji 
p lanowania pow inno być ulepszanie bieżącej 
re jes trac ji, sprawozdawczości i  s ta tys tyk i me­
dycznej przez organy ochrony zdrow ia i usilne 
staranie się o wzm ocnienie kadram i tych  odcin­
ków .' P raw dziw e i  dokładne sprawozdawczo- 
statystyczne dane dają możliwość określenia 
is to ty  oraz k ie ru n kó w  przedsięwzięć, k tó re  po­
w in n y  być włączone do p lanu prac kom ite tu  
wykonawczego w  dziedzin ie ochrony zdrowia.

Zakres w skaźników  p lanu rozw o ju  ochrony 
zdrow ia  w  obwodzie (kra ju ), m ieście i  re jon ie  
nie może ograniczać się do pow tórzenia wskaź­
n ików  p lanu  re p u b lik i, tzn. przedsięwziętych 
środków w  k ie ru n ku  rozw o ju  now ych lu b  roz­
szerzenia is tn ie jących  in s ty tu c ji ochrony zdro­
w ia.

Może się okazać, że w  roku  p lanow ym  w  da­
n ym  obwodzie .(kra ju), mieście lu b  re jon ie  nie 
będzie konieczności rozw ijan ia  now ych zakła­
dów leczniczo-sanitarnych. Jednakże nie w y ­
klucza to konieczności np. dokonania przeglądu 
stanu istn ie jące j sieci tych  zakładów. A na liza  
w ykorzystan ia  (liczba d n i p racy  w  roku) łóżek 
specjalistycznych i  w ydz ie lonych  in s ty tu c ji 
szpita lnych, liczby  i  p rzyczyn  odm owy p rzy ­
jęcia lu d z i do szp ita li, rozm iarów  i  s tru k tu r  za­
chorowań (ogólne, zakaźne i  dziecinne), stanu 
zaopatrzenia w  środk i lecznicze i  inne mate­
r ia ły  oraz innych  w skaźn ików  działalności lecz. 
niczo-zapobiegawczej organów i  in s ty tu c ji
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ochrony zdrow ia —  dają możność p raw id ło ­
wego ustalania zadań, k tó re  pow inny  bvć w y ­
konane w  okresie p lanow ym .

Do ważnie jszych przedsięwzięć, podlegają­
cych w łączeniu do p lanu obwodu (kra ju ), m iasta 
lu b  re jonu, p o w in n y  być zaliczone: 1) zm iany 
w  liczbie^ etatów  pracow n ików ; 2) zm iany 
w  specja lizacji łóżek w  zakładach szp ita lnych 
w  celu uzgodnienia ich  liczby  z potrzebam i 
osiedli albo g rup ludności, a także ze s tru k tu rą
szC-i ° i ° Wai^’ ^  rozw ijan ie  sezonowych s tac ji 

p ita lnych , aby tam  umieszczać chorych za- 
, aznf ch; 4) podzia ł środków pieniężnych i  m a- 
sn rl i  ?Ch na nowe 'budownictwo i  na zakup 
le n ^  Ui- 3 zak ładów  ochrony zdrow ia; 5) usta- 
1 f  16 bczby p racow n ików  ochrony zdrow ia 
n J i i  SZU płac; 6) P rzydzie lenie dodatkowych 

eszczeń dla zakładów ochrony zdrow ia 
ta lnv  ^  rozszerzenia lu b  scalenia zakładów szpi- 
zakł h ' * P °bb lin icznych ; 7) rozszerzenie sieci
k n łJ ^ 7 W aPteczuyoh i  zwiększenie obrotu a rty . 
bu łam i aptecznym i.
lub  p lan ie  rozw o ju  obwodu (kra ju ), m iasta 
o e h r n n 11̂  należy Postawić przed zakładam i 
nvm i ^  zdrow ia, a także in n y m i zainteresowa­
n io m  o rganam i (gospodarki kom una lne j, ro l-  
DrzerW-’ ośw iaty) zadanie przeprowadzenia 
czo-7 ęwZlęc san ita rno-h ig ien icznych  i  leczni- 
wv-ma«°- 6ga,w czych- Do ważnie jszych zadań 
wymagających udzia łu  n ie  ty lk o  organów

ochrony zdrow ia, ale organów gospodarki ko­
m unalne j i ro ln ic tw a , zakładów przem ysłow ych 
i  handlowych, organizacji społecznych a także 
całej ludności zaliczają się zadania: a) op iek i 
san ita rne j i  l ik w id a c ji zanieczyszczeń podwó­
rzy, u lic , ziem i, pow ie trza  oraz zb io rn ików  
wodnych odpadkam i p rzem ysłow ym i i  domo­
w ym i; b) zapobieganie i  obniżanie częstotliwo­
ści zapadania na choroby zakaźne (szczepienia, 
rozwój s tac ji sezonowych), szczególnie ostre 
je litow o-żo łądkow e, zakaźne dziecięce i n ie ­
k tó re  inne zachorowania, k tó re  są charak te ry­
styczne dla danego terenu; e) badanie stanu 
zdrow ia ludności lu b  je j poszczególnych grup 
dla w yk ryc ia  chorych na gruźlicę, jaglicę, cho­
roby zawodowe i  inne wym agające konsek­
w entne j rea lizac ji p lanow anych przedsięwzięć 
sanitarno-leczniczych; d) w a lka  z gryzon iam i 
(myszami i szczurami) przenoszącym i' choroby 
zakaźne; e) rozw ijan ie  sezonowych żłobków  
w  kołchozach; f) przeprowadzanie dziecięcych 
le tn ich  kam pan ii leczniczych, podejm owanie 
przedsięwzięć rozw ija jących  sport i  k u ltu rę  
fizyczną; g) organizacja masowej propagandy 
wśród ludności w  zakresie w iadomości san ita r- 
no-h ig ien icznych i  in.

Ulepszenie p lanow ania ochrony zdrow ia —  
jest jednym  z w ażnie jszych zadań zarówno 
organów p lanu jących  ja k  i  organów ochrony 
zdrow ia.

ROZWÓJ H O D O W LI NAJPILNIEJSZYM ZADANIEM  
RO LNICTW A RADZIECKIEGO’ )

M. GORODSK1

nei r n T  ^ u m ite tu  Centralnego Komunisty-cz- 
w rześn ii,1! u ^Wxlązku Radzieckiego odbyte we 
dalszego Uble§ł ?g° r °k u  w  uchwale o środkach 
ro ln ic tw a  r 2 S 0 rozw o ju  socjalistycznego 
różowania Q7 v lfckle£° Postaw iło  zadanie zorga- 
ro ln ic tw a • yDkleg° rozw o ju  w szystk ich  gałęzi 
la t znacz 1 ° SlągniĘcia w  okresie dwóch-trzech 
ludności k r P° V? ększenia zaopatrzenia całej 
uoczesneffn U W t Pw ?r Y spożywcze oraz rów - 
brobvtu  " ,  }zapewnienia szybszego w zrostu  do- 

W y tu  chłopstwa kołchozowego.
ro lę  tego w ie lk iego  zadania ważną
dow li E , “ ’ ln - wszechstronny rozw ój ho- 
R adzieckm  i  ę rozw ° l u hodow li w  Zw iązku 
zów i  snu h aP0W1 zespołowa hodow la kołcho- 

d7 sP » u ią ca w ie lk im i moż- 
i  Podniesie • zakresie w zrostu  pogłow ia bydła 
znaczenie nr)3 Jeg°  P roduktywności. W ie lk ie  
spodarstw g ryw a ją  rów nież pomocnicze go- 
w ym  czvnni J?rzyzagr0dowe będące dodatko- 
n ików  i w ,  k iem  zaspokajania potrzeb kołchoź- 

W  u stu ich  dochodów, 
inco ° kre,sie Powojennym  —  w  latach 1945 do 

P g owie byd ła  w  ZSRR wzrosło o 11*3 
irzna , uU  ° w iec i  kóz —  o 53,9 m in . sztuk, 
b v ł ^  C l eWnej 0 25,1 m in . sztuk. Najszybszy 
~.-y w zrost pogłow ia w  zespołowej gospodarce
W e r z e U u K i a c z ą n i e  a r t y k u łu  za m ie szczo n eg o  w  n u -  
co w a ł M  H  ) r  czasoPls m a  ..P ła n o w o je  C h o z ia js tw o “ . (O p ra -

kołchoizów i  sowebozów, co u m o ż liw iło  ogólny 
w zrost p ro d u kc ji i  skupu p roduk tów  hodow li.

Jednakże osiągnięty wzrost pogłow ia i  p ro ­
duktyw ności hodow li n ie  zaspokaja rosnących 
potrzeb ludności i  potrzeb surowcowych prze­
m ysłu  lekkiego. Jedną z na jw ażnie jszych p rzy ­
czyn niedostatecznego rozw oju  hodow li by ło  
naruszenie zasady zainteresowania m a te ria lne ­
go kołchozów i ko łchoźn ików  w  rozw o ju  te j 
ważnej gałęzi ro ln ic tw a . Ceny dostaw i  skupu 
p roduktów  hodow li n ie  s tw arza ły  dostatecznych 
bodźców m a te ria lnych  d la  je j rozw oju.

Przeciętne w p ły w y  z dostaw i  sprzedaży 
p roduktów  hodow lanych w  ZSRR w  stosunku 
do 1 d n ió w k i obrachunkowej zużyte j p rzy  ho­
d ow li  ̂w yn o s iły  jedyn ie  5 ru b li, podczas gdy 
np. w p ły w y  z p ro d u kc ji baw e łny surowej na 
jedną dniów kę obrachunkową zużytą p rzy  je j 
p ro d u kc ji w  repub likach  Średniej A z ji w ynos iły  
od 17 do 36 ru b li, z up raw y buraków  cukro­
w ych  w U kra ińsk ie j SRR —  12 ru b li,  z up ra ­
w y  roś lin  technicznych w  całym  Zw iązku  Ra­
dzieckim  —  przecię tn ie  18 ru b li. Toteż hodow la 
znajdowała się w  m n ie j korzystne j ekonomicz­
n ie  sy tuac ji w  porów nan iu  z in n y m i gałęziam i 
ro ln ic tw a .

Dalszą przyczyną n iedorozw o ju hodow li by ła  
niesłuszna p ra k tyka  p lanow ania dostaw z na­
ruszaniem zasady usta lania ich  w  stosunku do
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pow ierzchn i up raw  oraz mechaniczne ustale­
n ie  zadań hodow lanych kołchozów w  stosunku 
do posiadanego pogłow ia bydła. Ko łchozy po­
siadające lep ie j rozw in ię tą  hodowlę corocznie 
o trzym yw a ły  wyższe zadania w  zakresie dostaw 
p roduk tów  hodow li, a ko łchozy posiadające ho­
dow lę słabo rozw in ię tą  o trz ym yw a ły  zadania 
niższe. Na p rzyk ła d  ko łchozy O kręgu M o­
skiewskiego dostaw ia ły  z każdego hektara  
g run tów  ornych, łą k  i  pastw isk p raw ie  40 1 
m leka, a ko łchozy O kręgu Riazańskiego jedyn ie  
niecałe 15 1.

W  w ie lu  przypadkach naruszano również 
ważną zasadę arte low e j fo rm y  gospodarki k o ł­
chozowej —  praw id łow ego uw zględn ian ia  ze­
społowych i  p ryw a tnych  korzyści —  p rzy  pod­
porządkowaniu korzyści osobistych zespołowym. 
Naruszanie te j zasady, zwiększenie no rm  do­
staw p ro d u kc ji z osobistego gospodarstwa p rzy ­
zagrodowego, fa łszywa p o lity ka  podatkowa 
w  stosunku do tego gospodarstwa p rzyczyn iły  
się rów nież do zm niejszenia pogłowia.

Dalszą przyczyną słabego rozw o ju  hodow li 
b y ł b rak  pasz. Zaopatrzenie w  paszę objęto­
ściowe na 1 sztukę w  r. 1952 w  porów nan iu  
z 1940 r. zm nie jszyło  się o 2 q, a zaopatrzenie 
w  z iem n iak i 2-kro tn ie . L iczne kołchozy i  sow- 
chozy w yka zyw a ły  niedostateczną troskę o roz­
w ó j bazy paszowej. B ra k i w  p ro d u kc ji pasz 
związane są rów nież z n is k im i u rodza jam i tra w  
sianych, a także zm niejszeniem  urodzaju i  zbio­
rów  z iem niaków  oraz innych  ro ś lin  paszowych, 
a również słabą mechanizacją p racy  w  zakre­
sie przerobu pasz.

Stacje m aszynowo-traktorowe i  specjalizowa­
ne pow iększy ły  w  ostatnich latach zakres prac 
tra k to ro w ych  p rzy  koszeniu traw . W  r. 1953 
ok. po łow y łą k  skoszono trak to ram i. N iem nie j 
jednak n iek tó re  robo ty  pracochłonne w yko n y ­
wane są ręcznie, co przedłuża okres zb iorów  
i  pogarsza jakość siana. N iska stosunkowo jest 
jeszcze mechanizacja zaopatrzenia w  wodę, 
przygo tow yw an ia  pasz, dojenia k ró w  i  innych  
pracochłonnych procesów hodowlanych. Toteż 
wydajność p racy wzrasta pow o li. T ransport 
w ew nę trzny  is tn ie je  ty lk o  w  1,5 tys. fe rm , me­
chaniczne zaopatrzenie w  wodę —  w  1 l°/o ferm , 
po id ła  samoczynne —  w  9% ferm .

L iczne ko łchozy n ie  w yko n u ją  p lanu  budow y 
pomieszczeń dla bydła, co jes t dalszą przyczyną 
n iedorozw o ju  hodow li. B yd ło  w  okresie z im y 
przebyw a w  ciasnych pomieszczeniach, w  w a­
runkach nieodpow iednich, a to powoduje częst­
sze choroby, padanie i  obniżkę p roduktyw nośc i 
bydła.

P lenum  K C  K P ZR  z w rześnia ub. r. us ta liło  
środki l ik w id a c ji b raków  i  dalszego rozw o ju  
hodow li w  ZSRR, nakazując m. in. w  ja k  n a j­
szybszym czasie stworzyć odpowiednią bazę pa­
szową, zapewnić dostateczną ilość pomieszczeń 
dla byd ła  i  drobiu, znacznie zw iększyć p ro d u k ­
tywność hodow li, zw iększyć tempo w zrostu po­
g łow ia  bydła, polepszyć jego rasę i  w  n a jb liż ­
szych dwóch —  trzech latach osiągnąć znaczny 
wzrost w ytw arzanych  p roduktów  hodow li.

W  celu zwiększenia p ro d u kc ji g lobalnej m le ­
ka i  zapewnienia w zrostu pogłow ia byd ła  roga­

tego należy poprzez w łasną reprodukcję  znacz­
nie pow iększyć ilość k ró w  i ich  udzia ł w  ogól­
ne j ilości bydła. U dzia ł k ró w  w  ogólnej ilości 
byd ła  spadł z 51% w  1940 r. do 43% w  1952 r. 
P lenum  KC  K P Z R  nakazało podnieść udzia ł 
k ró w  w  kołchozach położonych w  re jonach pod­
m ie jsk ich  do 60%, a w  pozostałych re jonach do 
50%, natom iast w  kołchozach położonych na 
terenach stepowych, pó łpustynnych i  w ysoko­
górskich —  co n a jm n ie j do 40%. Polepszenie 
planowania w zrostu pogłow ia k ró w  jest jed ­
nym  z na jw ażnie jszych zadań organów p lano­
wania i  a d m in is tra c ji ro lne j. Zgodnie z pole­
ceniam i P lenum  KC  K P Z R  należy w ięc dopro­
wadzać do kołchozów zadania w  zakresie ho­
d ow li cie liczek i  uważać p lan w zrostu pogłow ia 
byd ła  za w ykonany jedyn ie  w  przypadku ró w ­
noczesnego w ykonan ia  p lanu  p rzyros tu  pogło­
w ia  krów .

W  ostatn ich latach doprowadzono do znacz­
nego udzia łu  p rzychów ku  uzupełniającego w  ca­
łości stada —  na każde 100 k ró w  is tn ie ją  82 
ja łó w k i zacielone i  c ie liczk i w  w ieku  powyżej 
1 roku. Stwarza to możliwość przyspieszenia 
wzrostu pogłow ia krów . W  celu zapewnienia 
szybkiego w zrostu udz ia łu  k ró w  w  ogólnym  po­
g łow iu  byd ła  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i  Skupu 
ZSRR, organy p a rty jn e  i  rad narodowych po­
w in n y  ściśle kon tro low ać brakowanie k ró w  i  
p rzychów ku uzupełniającego w  kołchozach za­
pew nia jąc równoczesne w ype łn ien ie  państwo­
wego p lanu skupu mięsa poprzez położenie na­
cisku na skup innych  rodzajów  i  g rup bydła, 
organizację dochowywania, tuczenia, zwiększa­
n ia  w agi poprzez opas na pastwiskach.

Równocześnie z w a runkam i w zrostu pogło­
w ia  k ró w  ko łchozy dysponują m ożliwością w zro ­
stu p ro d u kc ji m leka poprzez zwiększenie p ro ­
duktyw nośc i bydła. Świadczą o ty m  dane licz ­
bowe, z k tó rych  w yn ika , że średni udój m leka 
na jedną krow ę w  kołchozach Okręgu M o­
skiewskiego w  1940 r. w ynos ił 1840 kg, a w  la ­
tach 1950/1952 w aha ł się w  granicach 1631 
do 1690 kg, t j .  b y ł niższy n iż  przed wojną, 
a tymczasem udój w  dziew ięciu  re jonach tego 
Okręgu przekraczał 2.000 kg, udój w  128 k o ł­
chozach O kręgu w ynos ił od 2.000 do 4.000 
i  w ięcej kg  na jedną krow ę rocznie. P rzy  tych  
samych w arunkach przodujące gospodarstwa 
osiągają przecię tn ie  2 do 3 -kro tn ie  w ięcej m le ­
ka od każdej k ro w y  an iże li ko łchozy sąsiednie. 
Upowszechnienie doświadczeń przodujących 
kołchozów jes t w ażnym  zadaniem terenowych 
organizacji p a rty jn ych , rad terenow ych i ad­
m in is tra c ji ro lne j.

Doświadczenie przodujących kołchozów i  
sowchozów poizwala na stw ierdzenie, że zagad­
n ien ie  polepszenia jakości surowców hodow la­
nych i  w zrostu  p roduktyw nośc i byd ła  można 
rozstrzygnąć poprzez p raw id łow ą  gospodarkę 
zarodową,, p rzy  równoczesnym  polepszeniu k a r­
m ien ia  i  p ie lęgnacji oraz stanu bydła. Pomoc 
państwa stwarza w a ru n k i rozw o ju  gospodarki 
zarodowej, w zrostu  pogłow ia byd ła  ras wysoko- 
p roduk tyw nych . W ysokoproduktyw ne byd ło  za­
rodowe w  kołchozach pod koniec 1949 r. stano­
w iło  w ięcej n iż  1/3 ogólnego pogłow ia byd ła  ro-
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gatego i  w ięcej n iż  połowę trzody chlewnej 
i  owiec. Pogłow ie byd ła  zarodowego systema­
tyczn ie  wzrasta. Na ty m  odcinku ważną ro lę  od­
g ryw a ją  sowchozy oraz państwowe gospodar­
stwa zarodowe obsługujące kołchozy. Niezależ­
n ie  od tego ko łchozy same rokrocznie wycho- 
w u ją  setk i tysięcy rasowego bydła.

ostatn ich latach w  Zw iązku  Radzieckim  
a podstawie nauk i m iczurinow sk ie j i  p ra k ty k i 

nowatorow  hodow li doprowadzono do polep- 
r „ „ n?a is tn ie jących  i  pow stania now ych cennych 
t_ , yd i a- W ie lk im  sukcesem radzieckich zoo- 

, lk;° w  i  now atorów  p ro d u kc ji jes t stwo- 
nai? le k ° strom sk ie j rasy byd ła  rogatego —  

w  świecie pod względem produk- 
rodn iOSCi, (Powyżej  6.000 1). W  sowchozach za- 
w v h W/ Ch i  kołch-oz°w ych  ferm ach zarodowych 
swoi a '°wano nowe rasy św iń  przewyższające 
czaso p roduk t;ywnością najlepsze rasy dotych-

mipV+P,° ł , .naukow y w spó łpracow n ików  ku r- 
moru-u • le  ̂ k azy in s ty tu tu  B io lo g ii Ekspery- 
w vhntl ^  AkademŁi N auk Kazachskiej SRR 
(kaza now£ł rasĆ owiec c ienkow ełn is tych
wvsoV k l archar°nierynos) odznaczającą się 
w am  u - Prod.u k ty w n °ścią i  przystosowaną do 
hori nkow  naiejscowych. Nowe rasy ow iec w y- 
nornWaJa? m ‘ in : rów nież na S ybe rii i  na P o ł­
ci i yrn Kaukazie. A k tu a ln e  zadanie polega na 

udoskonalaniu pracy w  zakresie roz- 
k rv t  hodow li zarodowej, p rzy  czym każdą w y- 
n a ro d o w e l^ ^  należy Przekazywać gospodarce

7^ , C6lu- powiększenia p ro d u kc ji mięsa należy 
nr?A SZyC Produktyw ność trzody ch lewnej po- 

5 szersze stosowanie tuczu. Doświadczenie 
w i ,, f1̂ 1cyck kołchozów w ykazu je  is tn ien ie  

, lc k  rezerw  w  ty m  zakresie. Konieczność 
zarh  ■ aEUa, P roduktyw ności byd ła  w  ko łcho- 
cy^ . 1 sowchozach związana jes t ze stale rosną- 
P roH i,i+0trzebam i indności w  zakresie mięsa i  
m i P t0w  m ięsnych. Równocześnie w zrost 
z n • .P roduktywności byd ła  jes t jednym  
temr7 WaZrde^SZyck w arunków  przyspieszenia 
w  m -7 re p rodukc ji pogłow ia bydła, ponieważ 
chozv ^Padku  dostawiania państw u przez ko ł- 
setk; +’ °. e utuczonych sztuk zachowują one 

i ir  ■ ys ićcy sztuk d la  dalszej rep rodukc ji, 
szenip116 f naczenie Posiada rów nież podwyż- 
lens7Pn .w e .n ia i}e-i P roduktyw ności ow iec i  po-
na nrzvkłpHk ° SC1 w e łn y - 1 w  tym  zakresie —  
cho7ńixf " dzij  Prz °du jących  kołchozów i  sow- 
Ustalnnin y^ldo'czne są poważne rezerwy. P rzy 
owiec ppii? lan° Wych zadań w  zakresie hodow li
cych d o ś w ia d J p ^  7 ykorzystyw an ie  przodują- 
n is trac i; „  adczen. O rgany p lanowania i admi- 
kresie ' q7p0ll i ej pow inny  Podjąć ś rodk i w  za- 
cych dośnrf0̂ 16̂ ? upowszechnienia przodują-
doprowadzić do611 hodowców owiec 1 t£ł drogą 
n a  z a o n a tf • zw ikk szenia p ro d u kc ji w e łny  

Dalsze "  n ie przem ysłu lekkiego, 
b iarstw a zaS,adnien ie  —- to rozw ój dro-
u s t a l i ł o i t?r1eg°  zakresie P lenum  KC  K P ZR  
zbóż rvrm • ołchoizy  na każde 100 ha zasiewów 
w^plpdni n i7  P°siadać 100 do 200 kur-niosek, 
D ro b in y .6 odpowiednią ilość ptactw a wodnego. 
Z l  T J W° l eS}  jedn^ z na jbardz ie j dochodo- 

g ęzi hodow li, toteż o jego wszechstron­

n y  rozw ój pow inny  stale walczyć organy plano­
wania i  służby ro lne j.

Realizacja ustalonego przez pa rtię  kom un i­
styczną i  rząd radziecki program u rozw o ju  ho­
d o w li związana jes t ze wzrostem  zainteresowa­
nia m ateria lnego kołchozów i  kołchoźników . 
KC K P Z R  i Rada M in is tró w  ZSRR uzna ły za 
konieczne znaczne podniesienie cen za dosta­
w y  i  skup p roduktów  hodowlanych. Gospodar­
stwa kołchoźników , robo tn ików  i  u rzędn ików  
uzyska ły obniżone no rm y dostaw obowiązko­
wych, a kołchozy —  stałe no rm y dostaw obo­
w iązkow ych p roduk tów  hodow li obliczone 
w  stosunku do każdego- hektara  z iem i ornej, 
łą k  i  pastw isk. Z likw idow ana  została również 
niesłuszna p ra k tyka  podwyższania zadań dla 
kołchozów przodujących w  hodow li. W  ramach 
jednego re jonu  adm in istracyjnego —  zgodnie 
z postanow ieniam i p a r t i i i  rządu —  pow inna 
w  zasadzie obowiązywać jedna norm a dostaw 
z hektara, co zapewnia rzeczyw iste za in tere­
sowanie kołchozów we wszechstronnym  w zro ­
ście pogłow ia byd ła  i  wzroście jego p roduk­
tywności.

Zw iększając w ytw arzan ie  p roduk tów  hodow­
l i  kołchozy uzyska ły  możliwość przeznacza­
n ia  znaczniejszej ich  części na sprzedaż po 
wyższych cenach skupu i  po cenach ry n k u  k o ł­
chozowego. W  w y n ik u  w zrostu cen dostaw 
i skupu, zm iany w arunków  dostaw, a także 
w  w y n ik u  środków pod ję tych  w  zakresie po­
l i t y k i  podatkowej dochody kołchozów i  kołchoź­
n ikó w  ju ż  w  1935 r. w zros ły  o przeszło 13 m ld. 
rub., a w  roku  bieżącym wzrosną o przeszło 20 
m ld. rub. Podniesie to dobrobyt chłopstwa k o ł­
chozowego i  zw iększy zainteresowanie m ate­
ria lne  kołchozów i  ko łchoźn ików  w  rozw o ju  
zaniedbanych gałęzi ro ln ic tw a .

W rześniowe P lenum  KC  K P Z R  zaleciło ró w ­
nież —- na podstawie uznania -ogólnych zebrań 
członków a r te li ro ln iczych  —  w ydaw anie k o ł­
choźnikom zaliczek w  przeciętnej wysokości 
25% środków  pien iężnych należnych z rea liza­
c ji byd ła  i  p roduktów  hodow lanych. Poza tym  
kołchozom zalecono natychm iastow ą realizację 
obowiązującego systemu dodatkowych op ła t za 
przekraczanie zadań w  zakresie hodow li p rzy ­
chówku, u trzym an ia  dorosłego byd ła  i  w zrostu 
p roduktyw nośc i bydła, podkreślając koniecz­
ność te rm inow e j w y p ła ty  dodatkowych należ­
ności.

Poważnym  bodźcem dla rozw o ju  hodow li 
w  osobistym  gospodarstwie ko łchoźn ików  jest 
dokonana przez V  Sesję Rady Najwyższej ZSRR 
zm iana w  opodatkowaniu. Terenowe organiza­
cje pa rty jne , rady  terenowe i  adm in is trac ja  
ro lna  dysponują m ożliwością okazywania pomo­
cy  kołchoźnikom  p rzy  zaopatryw an iu  się w  b y ­
d ło  i  potrzebną -dla niego paszę.

W rześniowe P lenum  KC  K P Z R  dużo uw agi 
pośw ięciło rów nież prob lem om  rozw o ju  bazy 
paszowej dla hodow li, w zrostu p ro d u kc ji roś lin  
okopowych przeznaczonych na pasze, roś lin  
basztanowych, a szczególnie roś lin  używ anych 
na kiszonki.

W ie lk ie  znaczenie posiada p rodukc ja  zbóż 
przeznaczonych na paszę (kukurydza, jęczm ień
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i  owies), k tó rych  produkc ja  w  na jb liższych 
dwóch —  trzech latach pow inna pokryć  zapo­
trzebowanie zespołowego pog łow ia  byd ła  w  
kołchozach i  sowchozach. Szczególną uwagę 
należy zw rócić na znaczne rozszerzenie zasie­
w ów  ku ku ryd zy  wszędzie tam, gdzie is tn ie ją  
po tem u w a runk i. Równocześnie zalecono 
znaczne zw iększenie p lonów  tra w  jedno le tn ich  
i  w ie lo le tn ich , ku ku ryd zy  i  słonecznika z prze­
znaczeniem do silosowania, ta k  aby każdy k o ł­
choz i  sowchoz na każdą krow ę zakładał do 
silosów co na jm n ie j 5 do 6 ton paszy.

Doświadczenie przodujących gospodarstw —  
szczególnie posiadających znaczne ilośc i z iem i 
orne j wskazuje, że ko łchozy mogą zwiększyć 
produkc ję  pasz poprzez pow tórne w  roku  za­
s iew y roś lin  paszowych. W  szeregu re jonów  
dla w zrostu  p ro d u kc ji mięsa w ykorzystać moż­
na wypasanie bydła odpadkam i przem ysłu  cu­
krowniczego i  spirytusowego' —  w y tło ka m i 
i  w yw arem . W  tym  zakresie należy zwrócić 
uwagę na likw id a c ję  s tra t w y tło kó w  i  w yw a ru  
w  przem yśle cukrow n iczym  i  sp iry tusow ym .

Z ko le i dla lepszego w yko rzys tan ia  zasobów 
paszy należy w  najszerszych rozm iarach roz­
minąć le tn i s to iskow o-kw aterow y1) system ho­
d o w li z równoczesnym zastosowaniem zagono­
w ej m etody w yko rzys tyw an ia  pastw isk. System 
ten posiada szczególne znaczenie d la  w zrostu 
m leczności k rów . P rzy  systemie sto iskowym  
należy dobrze zorganizować bazę paszową, tak 
aby byd ło  w  okresie sezonu pastewnego —  od 
wczesnej w iosny do późnej jeisieni przeby­
w ało w  stoisku względnie kwaterze. K a rm ie ­
n ie  dokonywane być pow inno z zachowaniem 
no rm  —  p rzy  pomocy skarm ian ia  skoszonej 
zie lonej masy i zastosowaniem zagonowej me­
tody  wypasania, w  zw iązku z czym w zrasta ją  
udoje m leka, ponieważ k ro w y  nie tracą ener­
g ii na pokonyw anie w iększych odległości na 
pastw iska.

S toiskow y system hodow li byd ła  wymaga 
przede w szystk im  specjalnego doboru roś lin  
(zasiewy traw , roś lin  okopowych, z iem niaków  
pastewnych, roś lin  basztanowych i  innych  ro ­
ś lin  tzw . taśm y zielonej) um ożliw ia jącego ró w ­
nom ierne w ykorzystan ie  tych  roś lin  w  ciągu 
całego sezonu pastwiskowego, a po d rug ie  —  
trzeba dobrze urządzonych stoisk dla byd ła  
w zględnie specja lnych kw a te r na pastw iskach.

Doskonałe w y n ik i daje hodow la kw aterow a 
trzody chlewnej —  wzm acnia jąc organizm  
zw ierzą t i  zw iększając ich  plenność oraz p rzy ­
spieszając tucz. Organizacja tzw. taśm y zie lo­
nej posiada rów nież w ie lk ie  znaczenie d la  w zro ­
stu w yda jnośc i w e łn y  z owiec. Zastosowanie 
stoiskowego systemu hodow li byd ła  wym aga 
ze s trony  organów p lanow ania i  służby ro lne j 
zwiększenia uw agi na p raw id łow e opanowanie 
płodozm ianu —  szczególnie p rzy  płodozm ianach 
przyzagrodowych i  łąkowo-pastw iskow ych oraz 
na budowę pomieszczeń d la  bydła.

W  Z w iązku  Radzieckim  ko łchozy dysponują 
obszarem 170 m in . ha pastw isk i  ok. 40 m in. 
ha łąk. N a tura lne  łą k i kośne i  pastw iska do 
c h w ili obecnej stanow ią podstawową bazę pa-

J) W  o ry g in a le :  „ s to j ło w o - ła g ie r n y j “ .

szową hodow li w  Zw iązku  Radzieckim . W  okre­
sie la ta  byd ło  o trzym u je  do 90% w sze lk ie j pa­
szy zie lonej z łą k  natu ra lnych , a zb ió r siana 
z na tu ra lnych  uży tków  kośnych w ynosi ponad 
70% zb io rów  ogólnych. W idać więc, że pasze 
na tu ra lne  odgryw a ją  ogromną ro lę  w  rozw o ju  
hodow li —  szczególnie zaś w  re jonach półpu- 
s tynnych  i pustynnych, gdzie byd ło  p raw ie  cały 
ro k  zna jdu je  się na pastw isku, a zasiewy z ia r­
n is tych  roś lin  paszowych, tra w  i  pasz objęto­
ściowych są nieznaczne i  udzia ł ich  w  bilansie 
paszowym jes t n iew ie lk i.

Ogrom ne i  niedostatecznie w ykorzystane  re ­
zerw y w zrostu  hodow li zespołowej is tn ie ją  w  
repub likach  Średniej A z ji, w  Kazachstanie, Sy­
berii,, Powołżu, Ś rednim  Kaukazie i  innych  
regionach posiadających w ie lk ie  przestrzenie 
pastw isk i  łąk. W ykorzystan ie  łą k  na tu ra lnych  
i pastw isk jest m ożliw e przez zastosowanie sy­
stemu hodow li opartego o wypasanie bydła. To­
też należy przystosować sezonowe pastw iska dla 
wypasania byd ła  poprzez budowę odpowied­
n ich  urządzeń i  wprowadzenie odpow iedniej 
organizacji pracy.

W  zakresie w zrostu bazy paszowej hodow li 
w ie lką  ro lę  odgryw a ją  stacje maszynowo-trak- 
torowe, k tó rych  zadaniem jest znaczne podnie­
sienie poziom u m echanizacji hodow li, a szcze­
gó ln ie  m echanizacji p rzerobu i  przechow yw a­
nia pasz. Nowoczesna hodow la n ie  jes t do po­
m yślen ia  bez oparcia je j na bazie w ysokie j 
techn ik i maszynowej, k tó ra  u ła tw ia jąc  pracę 
i  w yzw a la jąc  w ie lką  liczbę ro b o tn ikó w  um oż­
liw ia  równocześnie polepszenie u trzym an ia  b y ­
d ła  i  w zrost jego p roduktyw ności.

W  roku  bieżącym poziom  m echanizacji prac 
w  zakresie koszenia pow in ien  w  kołchozach 
dojść do 65%, w  zakresie uk ładan ia  siana w  
stogi do 50%, zaś w  roku  przysz łym  w  zakresie 
koszenia, grabienia i  uk ładan ia  w  kopy —  do 
80%, a w  zakresie układan ia w  stogi —  do 
65%. W  zakresie silosowania mechanizacja p o ­
w inna  w  ro ku  bieżącym dojść do 65%, a w  ro ku  
p rzysz łym  do 75%; w  zakresie siewu ro ś lin  prze­
znaczonych do silosowania i  paszowych roś lin  
okopowych —  w  roku  bieżącym do 75%, a w  ro ­
k u  p rzysz łym  do 95 %; w  zakresie sprzętu i  u k ła ­
dania w  stogi słom y odbieranej spod kom ba j­
nów  —  w  ro k u  bieżącym do 50%, a w  ro ku  
przysz łym  do 70%.

O znaczeniu m echanizacji p racy św iadczy na 
p rzyk ład  fak t, że kosiarka trak to row a  do tra w  
w  ciągu jednego dnia roboczego może skosić ok. 
20 ha zastępując pracę 40 ludz i. P rzy  pomocy 
trak to row e j sieczkarni silosowej w  ciągu dnia 
można założyć 100 do 120 ton paszy do s ilo ­
sów. Zastosowanie elektrom echanicznej maszy­
ny  do dojenia zwiększa wydajność co na jm n ie j 
5-krotn ie. Realizacja zadań w  zakresie mecha­
n izac ji prac w  hodow li zależy w  znacznym sto­
pn iu  od rozw o ju  p ro d u kc ji przem ysłu  maszyno­
wego i  w zrostu  dostaw odpow iednich maszyn.

Ko łchozy i  sowchozy pow inny  rów nież podjąć 
znaczniejsze prace w  zakresie budow y pomiesz­
czeń dla bydła. Już w  roku  bieżącym należy 
zbudować obór i  c ie lę tn ików  dla 4,2 m in . 
sztuk, owczarń dla 16,3 m in . sztuk, ch lew n i dla
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2,5 m in . sztuk, pomieszczeń dla d rob iu  dla 27 
m in . sztuk i  d la 30 m in . p isk lą t. W  rea lizac ji 
tego zadania ko łchozy m ają  zapewnioną pomoc 
w  zakresie m ate ria łów  budow lanych —  szcze­
gó ln ie  poprzez w zrost p ro d u kc ji tych  m ate ria ­
łów  w  zakładach przem ysłu terenowego i  spół­
dzielczego oraz uspraw nien ie pracy terenowych 
organizacji w yrębu  lasu. Nowe pomieszczenia, 
po epszając w a ru n k i ka rm ien ia  i  p ie lęgnacji by­
ki a’ um oż liw ia ją  zarazem wzrost poziomu me- 
c an izacji hodow li —  szczególnie w  zakresie 

oprowadzania wody, dojenia k rów , usuwania 
nawozu i  dowożenia paszy.

Dalszym czynnik iem , k tó ry  w yw rze  w p ły w  
boc*owk  jest likw id a c ja  niesłusznej 

k l w 1 P^anowania hodow li na początku roku 
P7n i '1 • r ^ °Weg0 i  przejście na sprawozdaw- 

sc i  p lanowanie hodow li na 1 października, 
n i a m P 01̂  ko łchozy dążąc do w ype łn ien ia  
P U w  zakresie wzrostu pogłow ia u trz y m y ­
w a ły  do 1 stycznia wifelką liczbę byd ła  niepro- 

u tywnego i  wybrakowanego a natychm iast 
P ° ^ e i 1 stycznia) sprzedawały znaczną ilość 

? ?W,la -, Rok gospodarczy w  hodow li rzeczy- 
• kończy się 1 października, k iedy  kończy 

a n P jfy^o tow an ie  pasz i  pomieszczeń na zimę, 
y  o zna jdu je  się w  dobrym  stanie.

wykonC?n?y  ^maJ ą obecnie możność lepszego 
nipo« ania ^ os^aw m iQsa po zakończeniu le t- 
o w i« k WypaSV ,P rzy m niejszej ilośc i byd ła  
i" m  ‘ S2ym  ciężarze. Przejście na planowanie 

prawozdawczość hodow li na 1 październ ika 
w I Wrf e .w Pł y w  na wzrost pogłow ia bydła, 
WJ 0S , je g o  p roduktyw nośc i i  polepszenie 

zystk ich  w skaźników  hodow li, a także umoż- 
w i epszy rozdzia ł byd ła  z przeznaczeniem 

m a te ria ł zarodowy, na ubój itd .
.i 9 czy w tście p rzy  usta lan iu  p lanow ych za- 
, w  zakresie hodow li należy uwzględniać 

nvok°miCZn'e * natu ra lne  w a ru n k i poszczegól- 
kie ^ ° nów , kołchozów i  sowchozów, a także 

ru n k i hodow li w  poszczególnych rejonach, 
tak ° c-iabsty czny  system gospodarki um ożliw ia  
Pot1 r^ zw ° j  hodow li, k tó ry  w  pe łn i zaspokoi 
duk?' 'y  ludności w  zakresie mięsa, m leka, pro- 
+ - \ ° w  m lecznych i  w szelk ich in n ych  p roduk­
tów  hodowlanych.

W  celu pełnego zaspokojenia potrzeb ludno- 
\ w  zakresie m leka  i  p roduktów  m lecznych 

j ezy  na każde 100 ha g run tów  ornych, łąk  
pastw isk posiadanych w  ZSRR w yproduko- 
ac 260 q m leka. Z ko le i w  celu osiągnięcia 

a °®cl  m leka należy na każde 100 ha 
g un o w  ornych  łą k  i  pastw isk posiadać co na j- 
9  j  k ró w  p rzy  średn im  udo ju  rocznym  

i  bo 2.600 kg  m leka. D la  zaspokojenia za- 
Ze ° wan.*a ludności na mięso i  p ro d u k ty  

n l ne należy z każdych 100 ha uży tków  ro l- 
n n i '  uzy sk iw ać 27 q mięsa, co oznacza koniecz- 
dp i n̂ ryr 10cl 0w ania 30 q w iep rzow iny . Na każ- 

ha uży tków  należy posiadać 340 k u r  
oszących co na jm n ie j po 110 ja j rocznie, 
szystkie te rio rm y rozw o ju  hodow li są —  ja k  

. y™ świadczą konkre tne  p rzyk ła d y  przodu­
jących kołchozów i  sowchozów przekraczają- 
cych te no rm y —  zupełn ie osiągalne w  w arun ­
kach ro ln ic tw a  socjalistycznego. N iem nie j jed ­

nak wciąż jeszcze is tn ie ją  liczne kołchozy 
i sowchozy oraz całe re jony  i  okręgi, k tóre  
znacznie odstają w  stosunku do przodujących 
gospodarstw.

Ustalenie naukowo uzasadnionych norm  
spożycia i  w ytw arzan ia  p roduktów  hodow li po­
siada ogromne znaczenie d la dalszego udosko­
nalenia p lanowania hodow li i całego ro ln ic tw a . 
P lany ro ln ic tw a  pow inny  wychodzić z koniecz­
ności osiągnięcia usta lonych norm  rozw o ju  ho­
d ow li p rzy  uw zględn ien iu  specyfik i każdego 
re jonu  i  pow inny  ustalać zastosowanie w  każ­
dym  okresie p lanow ym  prak tycznych  środków 
d la  p rzyb liżen ia  się do tych  norm  i  d la  stwo­
rzenia obfitości p roduktów  hodow lanych 
w  ZSRR.

Jednym  z ważniejszych zadań organów p la ­
now ania jest polepszenie p racy p rzy  opracowy­
w aniu  b ilansów  obrotu stada. W  bilansach 
tych  należy usta lić ta k i w zrost pogłow ia i  jego 
produktyw ności, k tó ry  by  zapewnia ł osiągnię­
cie naukowo usta lonych norm  w ytw arzan ia  
p roduktów  hodow lanych na 100 ha uży tków  
ro lnych.

Należy rów nież polepszyć opracowywanie 
bilansów pasz w  republikach, k ra jach  i obwo­
dach, p rzy  czym  uwzględnić należy środki 
zm ierzające do wszechstronnego ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji pasz w  dążeniu do całkow itego zaspoko­
jen ia  potrzeb byd ła  w  zespołowych gospodar­
stwach kołchozów i osobistych gospodarkach 
kołchoźników . N o rm y  w yżyw ien ia  byd ła  na­
leży ustalać w  stosunku do zadań w  zakresie 
w zrostu jego p roduktyw ności. W  bilansach 
pasz należy uwzględniać wszystkie źródła pasz. 
Oczywiście zadania w  zakresie w zrostu p roduk­
c ji pasz pow inny  być skoordynowane z zada­
n iam i w  zakresie ustalonego w  planach tempa 
w zrostu hodow li.

P rzy  opracow yw aniu p lanu rozw o ju  hodow li 
należy ograniczyć przesadną ilość w skaźników  
planowania, u trudn ia ją cych  opracowanie p lanu 
i  kon tro lę  jego w ykonania . Za na jw ażn ie jszy 
wskaźnik p lanu rozw o ju  hodow li należy uznać 
zadania w  zakresie w zrostu p rodukc ji.

H odow la jest ¿kom plikowaną gałęzią ro ln ic ­
twa, wym agającą stałej tro sk i i uw agi oraz 
kw a lifikow anego  k ie row n ic tw a . W iosną bieżą­
cego roku  —  zgodnie z postanow ieniem  P le ­
num  KC  K P Z R  sk ie row u je  się do kołchozów 
100 tys. agronomów i  zootechników. W  ro ku  
bieżącym i  p rzysz łym  do stac ji maszynowo- 
trak to row ych  sk ie ru je  się 6.500 in żyn ie rów  me­
chaników, k tó rzy  ukończy li in s ty tu ty  mecha­
n izac ji ro ln ic tw a  i  inne wyższe szkoły technicz­
ne. W zmocnienie ro ln ic tw a  k w a lif iko w a n ym i 
kadram i w yw rze  w ie lk i w p ły w  m. in. na roz­
w ój hodow li.

Terenowe organizacje pa rty jne , rady  tereno­
we i  służba ro lna p o w in n y  odegrać poważną 
ro lę  w  przygotow an iu  ka d ry  w y k w a lif ik o w a ­
nych k ie ro w n ikó w  i  robo tn ików  hodow li, po­
móc im  opanować technikę i  ekonom ikę ho­
dow li oraz poznać doświadczenie przodujących 
gospodarstw a także pow inny  otoczyć ich  stałą 
codzienną opieką.
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D z ia ł z a g ra n ic z n y

Osiągnięcia pięciolatki i 
na rok 1954 w

D la  zrozum ien ia  i  p ra w id ło w e j oceny p la n u  czecho­
s ło w ack ie j gospodark i na rodow e j na r. 1954 trzeba so­
b ie  uzm ys łow ić  zakres do tychczasow ych osiągnięć 
w  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j, w  życ iu  p o lity c z ­
n y m  i  k u ltu ra ln y m  na rod u  czechosłowackiego. Zada­
n ie  rozb ud ow y i  p rzebudow y czechosłowackie j go­
spoda rk i na rodow e j, usta lone w  p la n ie  5- le tn im  na 
la ta  1949— 1953 zostało pom yś ln ie  w ykonane.

D z ię k i tem u zasadniczo zm ie n iła  się s tru k tu ra  go­
spoda rk i na rodow e j Cz. R. L . P ro d u k c ja  p rzem ysłu  
w  okresie  p la n u  5-le tn iego  u leg ła  podw o jen iu , p rz y  
rów noczesnym  2,1-k ro tn y m  w zroście  p ro d u k c ji środ­
k ó w  w y tw a rz a n ia  oraz w zroście  ud z ia łu  te j p ro d u k ­
c j i  w  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ys łu  z 56% w  1948 r. 
do 62% w  1953 r. P rzem ysł budow y m aszyn w yko n u je  
obecnie 26% ogó lne j p ro d u k c ji p rzem ysłu  w  po rów na­
n iu  z 16% w  1948 r.

O sukcesach os iągn ię tych w  la ta ch  1948— 1953 
w  ro z w o ju  p rzem ys łu  czechosłowackiego możem y 
m ieć lepsze w yobrażenie, o ile  p o rów nam y w zrost 
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  C zechosłow acji i  w  k ra ­
ja c h  k a p ita lis tyczn ych . Podczas gdy p ro d u k c ja  p rze ­
m ys łow a  w  la ta ch  1948— 1952 w zros ła  w  Czechosło­
w a c ji o 77%', to w  ty m  sam ym  okresie  w  Stanach 
Z jednoczonych w zros ła  ty lk o  o 14%, w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii o 14%*, w  S zw ecji o 10%. Dodać trzeba, że r. 1953 
b y ł w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  okresem  spadku p ro ­
d u k c ji i  na ras tan ia  kryzysu.

W  okresie  p ierwszego p lan u  5-le tn iego dokonała 
się przebudow a k lasow a całego naszego społeczeń­
s tw a czechosłowackiego. Z lik w id o w a n y  zosta ł ca łko ­
w ic ie  sekto r k a p ita lis ty c z n y  —  z w y ją tk ie m  ro ln ic ­
tw a . S ek to r soc ja lis tyczny  pod kon iec p lanu  5 - le tn ie - 
go obe jm ow a ł 99,6% p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, 99,8% 
p ro d u k c ji bu do w n ic tw a , całość p ro d u k c ji transp o rtu , 
99,7%' ob ro tu  tow arow ego i  45,4% p ro d u k c ji ro ln ic ­
tw a.

P la n  5 - le tn i w  p r z e m y ś l e  w yko n a n y  został 
w  całości. W  ro zw o ju  p rzem ys łu  osiągnięto n igd y  
przed ty m  n ieos iąga lny rozm ach. W  w y n ik u  osiągnię­
tego znacznego w zro s tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j Cze­
chosłow acja weszła w  sk ład  n a jb a rd z ie j up rzem ysło ­
w io n y c h  pańs tw  św ia ta . Gospodarcza s iła  Czechosło­
w a c ji og rom n ie  w zrosła , co m ożna s tw ie rd z ić  chociaż­
b y  na p rzyk ła d z ie  p ro d u k c ji s ta li w  p rze liczen iu  na 
jednego m ieszkańca. Pod ty m  w zg lędem  Czechosło­
w a c ja  w yp rze d z iła  przodu jące  państw a k a p ita lis ty c z ­
ne, ja k  W ie lką  B ry ta n ię , F ra n c ję  i  N iem cy  Zachod­
nie.

Podczas gdy w  1937 r. Czechosłowacja p ro d u ko w a ­
ła  4,1 m ld . k W h  en e rg ii e lek tryczne j, 2,3 m in . ton  
s ta li, 34,7 m in . ton  w ęg la  (łącznie z b ru na tn ym ), to 
pod kon iec p ię c io la tk i w  r. 1953 p ro du kow a ła  ona ju ż  
12,5 m ld . k W h  en erg ii e lek tryczne j, to  jes t 3 -k ro tn ie  
w ięce j n iż  w  r. 1937, 4,3 m in . ton  s ta li, to  je s t p ra w ie  
2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  r. 1937 oraz 54,6 m in . ton  w ę­
gla, to  je s t p ra w ie  o 60%' w ięce j n iż  w  r. 1937.

O siągnięcie ta k  znacznego w zro s tu  p ro d u k c ji p rze ­
m ys ło w e j b y ło  m oż liw e  dz ię k i szybk iem u ro z w o jo w i 
p ro d u k c ji ś rodków  w y tw a rz a n ia  —  przede w szyst­
k im  d z ię k i ro z w o jo w i p rzem ys łu  b u do w y  maszyn. 
P ro d u kc ja  środków  w y tw a rz a n ia  w  okresie  p lanu  
5-le tn iego  w zros ła  o oko ło  110%', zaś p ro d u k c ja  p rze ­
m ys łu  bu dow y m aszyn w zros ła  3,3 -k ro tn ie . R ów no­
cześnie w  przem yśle bu dow y m aszyn osiągnię to n ie  
ty lk o  ilo śc io w y  w zros t p ro d u k c ji, lecz także dokona­
no zm iany  sk ładu  jakościow ego te j p ro d u k c ji. P rze­
m ys ł b u do w y  m aszyn w  C zechosłow acji w y ra b ia  n a j­
nowocześniejsze i  n a jb a rd z ie j skom p likow ane  m a­
szyny i  urządzenia.

*) Z  p rz e m ó w ie n ia  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń s tw o w e g o  U rz ę ­
d u  P la n o w a n ia  C z e c h o s ło w a c k ie j R e p u b lik i  L u d o w e j m in i ­
s tra  in ż . J . P u c z ik a  w y g ło s z o n e g o  w  Z g ro m a d z e n iu  N a ro ­
d o w y m  d n ia  29 s ty c z n ia  1951 r .  R u d é  P ra v o  z d n ia  23 s ty c z ­
n ia  1954 r .  {T łu m . i  a d a p ta c ja  H . T .).

główne zadania gospodarcze 
Czechosłowacji*)

Na rozw ó j p rzem ys łu  bu dow y m aszyn do da tn i 
w p ły w  w y w a r ł szybk i w zros t p ro d u k c ji h u tn ic tw a , 
gdzie szczególnie w zros ła  p ro d u k c ja  s ta li szlachet­
n ych  i  w y ro b ó w  w a lcow anych .

W  okresie  p la n u  5 -le tn iego  znacznie w zros ła  p ro ­
du kc ja  p rze dm io tów  spożycia. W  po ró w n a n iu  ze sta­
nem  1948 r. w yp ro d u ko w a n o  w  1953 r. o 19% w ię ­
cej tk a n in  w e łn ia n y c h  i  ba w e łn ianych , o 49% w ię ­
cej tk a n in  ln ia n ych  i  pó łln ia nych , o  28% w ięce j cu­
k ru  i  in .

W ie lk i w p ły w  na sukcesy osiągnięte w  to k u  rea ­
l iz a c ji czechosłowackiego p la n u  5 -le tn iego  w y w a r ł 
ro zw ó j badań n a uko w ych  i  now e j te c h n ik i. W  o k re ­
sie p rze dw o je nn ym  w  n ie liczn ych  in s ty tu ta c h  nau­
kow o -  badaw czych p racow a ło  je d yn ie  oko ło  2 tys. 
p ra c o w n ik ó w  naukow ych . Obecnie w  Czechosłowa­
c j i  is tn ie je  175 p laców ek naukow o -  badawczych, 
w  k tó ry c h  p ra cu je  8 tys. p ra c o w n ik ó w  n a u k i. N ieza­
leżn ie  od tego w  in s ty tu ta c h  A k a d e m ii N a u k  Cze­
chos łow ack ie j R e p u b lik i L u d o w e j z a tru d n io n ych  jest 
ponad 800 w y s o k o -w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  
naukow ych .

R ozw ój badań n a uko w ych  s tw o rz y ł m ożliw ość ro z ­
w iązan ia  szeregu p ro b lem ów  m a jących  w ie lk ie  zna­
czenie d la  ro z w o ju  p rzem ys łu  w  la ta ch  p rzyszłych. 
M ię dzy  in y m i opanowana zosta ła p ro d u k c ja  szeregu 
now ych  m ateria łóW  z surow ców  k ra jo w y c h .

W  zw iązku  z os iągn ię tym  szybk im  rozw o jem  prze­
m ys łu  pope łn iono je d n a k  w  okresie  p ię c io la tk i sze­
reg niedosiągnięć. N a leży tu  w y m ie n ić  przede w szy­
s tk im  niedostateczny w z ro s t w yd ob yc ia  w ęgla . Jeże li 
zatem  p rz y  stosunkow o p o w o ln y m  w zroście  w yd o b y ­
c ia  w ęg la  osiągnięto ta k  znaczny ro zw ó j całego p rze ­
m ysłu , b y ło  to  m oż liw e  je d yn ie  d z ię k i w y k ry c iu  i  w y ­
k o rzys ta n iu  reze rw  is tn ie ją cych  w  zużyc iu  węgla 
w  gospodarce na rodow e j oraz dz ięk i zw iększen iu 
p rzyw ozu  w ęg la  z P o lsk i.

D ru g im  n iem n ie j w ażnym  problem em  gospodarki 
na rodow e j jes t n iedostatecznie szybk i rozw ó j ener­
ge tyk i. Opóźnione w  s tosunku do ro z w o ju  całego 
p rzem ys łu  je s t w ydobyc ie  ru d  żelaznych. W  p rze m y­
śle b u do w y  m aszyn n ie  z lik w id o w a n o  trudn ośc i is t ­
n ie ją cych  w  p ro d u k c ji w y ro b ó w  k u ty c h  i  od lew ów .

D użym  n iedociągn ięc iem  w  okresie  p ię c io la tk i b y ła  
z b y t słaba troska  o jakość w yro bó w , niedostateczna 
d yscyp lin a  technolog iczna oraz niedostateczne za in­
teresow anie  rozszerzaniem  aso rtym entu . B ra k i te 
w ys tę p o w a ły  przede w szys tk im  w  przem yśle  budo­
w y  m aszyn i  w  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnej 
konsum pc ji.

R ów nież w  zakresie r o l n i c t w a  czechosłowac­
k iego w  okresie  m in io n y c h  p ięc iu  la t  na s tą p ił w zros t 
p ro d u k c ji.

W  okresie  p ię c io la tk i szybciej w zras ta ła  p rodukc ja  
hodow lana an iże li p ro d u k c ja  roś linn a . S tan pog łow ia  
b y d ła  w zrós ł o 10 %', trzo d y  ch lew ne j o 33,5%, ow iec 
o 128,9%. W  dziedzin ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j w z ro s ły  
urodza je z he k ta ra  —  pszenicy o 26,1%, żyta o  16,8%, 
jęczm ien ia  o 25,9%, z ie m n ia ków  o 13,1%. Jednakże 
p la n  p ro d u k c ji ro ln ic tw a  n ie  zosta ł w y k o n a n y  i  ro l­
n ic tw o  b y ło  na js łabszym  dz ia łem  gospodark i czecho­
s ło w ack ie j w  p la n ie  5 -le tn im .

W ie lk i postęp osiągnię to p rz y  budow ie  podstaw  so­
c ja liz m u  na w s i czechosłowackie j.

Z budow ano sieć ośrodków  m aszynowo -  t ra k to ro ­
w ych , d z ię k i k tó ry m  pow ażnie w zros ła  ilość p ra c  w y ­
konanych  p rz y  pom ocy maszyn. W  ub ie g łym  ro k u  
ośrodk i m aszynowo -  tra k to ro w e  w y k o n a ły  44% prac 
P olow ych w yko n a n ych  w e w szys tk ich  spó łdzie lczych 
gospodarstwach zespołowych.

W zrosła p ro d u k c ja  pa ńs tw ow ych  gospodarstw  ro l­
nych, k tó ry c h  zadania są poważne, szczególnie 
w  dziedzin ie  zaopatrzenia ludności w  mięso.

Na te ren ie  w s i czechosłowackie j zaszły poważne 
przeobrażenia gospodarcze i  p rzem iany  klasowe. S e tk i
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tys ięcy  m ało  i  ś red n io ro lnych  ch łopów  weszło na d ro ­
gę zespołowego gospodarowania w  spó łdz ie ln iach  p ro -

rn£SC ,spó łdz ie ln i P ro d u kcy jn ych  w zrosła  w  u b ie g łym  ro k u  dó 7038.

ie to a k n ie z a d m  W zakresie ro z w o ju  ro ln ic tw a  są 
io zo s ta ie  z n a n ^ alaJ£lCe- W zrost P ro d u k c ji ro ln ic tw a  
m ys łu  i n ie  z a n e f ^  t y e  w  stosun k u  do ro z w o ju  prze - 
po trzeb ludności ;,eSZCZe p o k ryc ia  stale rosnących

i w  ro ln ic tw ie * r-n Z ?Yyko .nan iem  p lan u  w  przem yśle 
m ochodow y 10W z  3 ł -Slę * J  a n  s p 0 r  * k o le jo w y , sa- 
w  p rze liczen i,, tn iŁCzy 1 ,w o dny. P rzewóz ła d u n kó w  
g ły m  w  norm  na !'ono” k i1om e try  w zrós ł w  ro k u  ub ie - 
-  o 3 r /0 ° WnaniU z r - 1948 0 94%> a Przewóz osób

B rn o T s z e re P n Ud° Wę ¿in i i  ko le i° w e j H a v lić k o v  B rod - 
P ow ażn ie r o f w in lT 7^11 ob l®k tó w  ko m u n ika cy jn ych , 
k ó w  *) k tó r z t  ą ł Slę soc ja lis tyczny  ru c h  p ięćse tn i- 
tra n s p o rt zdo lny  °h? ł Ẑ le p f y c z y n ili s ió do tego, że 
k ic h  zadań w v n lt=  y ł  d u pełneg0 w yko n a n ia  w szyst- 
go przem ysłu .y k  JąCyCh z p o tózneg ° ro z w o ju  nasze-

gospodarce1 n a ro d ź 195-3 • d° k0nan°  w  czechosłow ack ie j 
tę (w ed ług  men + l n w e s t y c j i  na ogólną k w o - 
Poważne f ro d k { '^ ^ e c z n y c h  obliczeń) 97 m ld . koron, 
p rzem ys łu  i  t ra n ^ neznacz°n'e zosta ły  na rozbudowę
o przeznaczeniu k,u+rtU;i zbudowano szereg ob ie k tó w
kan iow ym . u ltb ra ln y m  ! socjia łnym  oraz m iesz-
dowane w  okręcie zak*adP ciężkiego p rzem ysłu  zbu- 
p ra cu jących  Ozeen p ióclo i atk i  s ta ły  się ch lubą  mas 

W  okresie  p la n u ° ?  i T ^ 1'
bu do w n ic tw a  v t - U 5~tet n ieg° znacznie w zró s ł poziom  
na m etody w i0m °ra Z m,et,od rzem ieś ln iczych  przeszło 
też ilość m acztn  k1 p ro d u kcJi p rzem ysłow e j. W zrosła 
k ładach  pod łe rt^e i?Ud° ^ 1i nych ; llość koPa rek w  za- 
sła o 730/ i i e f '  cb m in is te rs tw u  b u d o w n ic tw a  w z ro -
b o tn ik ó w ’budmxdP y i uCzy °  240% i tp ‘ W yda jność ro -  
W zrosło r ó w n tT  y ,Ch WZr0sła p ra w ie  2-k ro tn ie . 
c ja  p rac korzystan ie  maszyn. M echan iza-
Proc. w  1948 r  yne ^ o f 0813, ^ 3™ 6 2- k r o tn ie  t j .  z 42 
P ię c io la tk i u D o w w n !  W 1953, r - w  os ta tn ich  la ta ch  
jące m etody Pr>rameC-hm 0n0 W bu d°w m c tw ie  p rzo du - 
giczne. 7 P ac> 1 no w oczesne procesy techno lo-

n i^ w i^ in w e s ty c y ^ n  b ra k ó w ,w s tę p u ją c y c h  w  budow - 
k i z a l ic z y ^ n a fe fy  okresie p ierw sze j p ię c io la t-
skoncen trow an e L  ?,rzede w szys tk im  niedostateczne 
tacb, nadm ie rna  nnśńk ° W na na i w ażn ie iszycb ob ie k- 
^ P o w a n i ^  h,,u rozpoczynanych budów, p rz y -  
Wadzenla badań « 'T7 bez Pr ° j e k t° w  i  bez p rze p ro ­
s i ł o  do opóźnień w  n ld CZnyCh' W szystk°  to p ro w a -
» « d o  P?dro S ia "b » a ™ “ ; ™ “ liC i‘ d0 UŻy,kU
nar o d ( f w e f f ^ en ^ 0k° nane j p rzebud° w y  gospodark i 
m a t e r i a l n i  opa rc iu  o je j ro zw ó j w zrós ł p o z i o m  
C zechos łow acji k  u 11 u  r  a 1 n  y  mas p racu jących

ny^hkw i Z0nSDodIZrrnaSta li(5,zba p ra c o w n ik ó w  za tru d n io - 
tru d n io n y c l w  n r i ^ r ?,d° W ej- L iczba  ro b o tn ik ó w  za- 
5'le tn ie g o  o 20°/P a myśJe , w zros ła  w  okresie  p lanu  

Dochód °  20™’ a w  b u d o w n ic tw ie  o 22%.
0 dw ie  trzecie  S i  W ° kres ie  p ii5c io la tk i
W yłącznie z p u n k t,, d?,chod na rod ow y  rozdzie la  się 
P racu jących. P * W ldzenia  dobra  i  ko rzyśc i mas

b y ł w T r o I^ w id a h in l6^ 1 w zro s tu  dochodu narodowego 
g o s p o S  p ra cy  w e w szys tk ich  gałęziach
w  Przem yśle N a jw yższy  poziom  osiągnięto
sie p ię c io la tk i ^  o/Wyda;ii osć Pr ?cy w zros ła  w  ok re - 
ona o 49% n t  .°  -1 w  bu do w n ic tw ie , gdzie w zrosła  
czej i r i ic ia tv „ „ !ągmĘCla *e są dowodem  w ie lk ie j tw ó r-

W  la ta ch  i 949̂ . j® ? raC ujących- 
za trud n ionych  1953 P rzeciętne płace p ra co w n ikó w  
Proc., ro b o tn ik ó , „g08podar?e na rodow e j w zro s ły  o 35 
ków  b u d o w la n y c h PoZê o ISł0w y C b v0 x6%’- 3 r °b o tn i-  
P racu jących ro ln ik ó w  51 W zrosł rów n ież  dob roby t

1 k u l tu r a ln ie j !  W ydatk i  państw ow e na cele socjalne 
społeczne w v n ? M  z w yd a tk a m i na ubezpieczenia
1949. K w o tay ta ^ t l 22,3.m ld ’. D- ,° 81 % w ięce j n iż  w  r.
——— -____  stanow i w ięce j n iż  jedną czw artą

Wotojctwa°JiDracvy,m ^ Zw.l̂ ku Radzieckim rodzaj wspólza- 
Jachania 50? km  Sa tobą8*6* ’ zobowiązujących się do prze-

w szys tk ich  w y d a tk ó w  państwa. Znacznie po lepszyła  
się op ieka państw a nad osobam i n iezd o ln ym i do p ra ­
cy 1 s tarcam i. Na początku 1953 r . w yp łacono  o 52% 
w ięce j re n t n iż  na początku 1949 r.

W y d a tk i na  służbę zdrow ia , k tó re j ro z w o jo w i po- 
SVnr*C,0n0 szczególną uw agę w z ro s ły  w  r. 1953 do 4 7 
m ld . koron, dz ięk i czemu pow ażnie zw iększono opieke 
zdrow o tną  nad lu d ź m i p racy. Poważne są osiągnięcia 
w  zakresie  szko ln ic tw a  i  tro s k i o podn ies ien ie  pozio- 
m u  ku ltu ra ln e g o  naszego społeczeństwa.

do r - 19p  poziom  m a te r ia ln y ' i  k u ltu ra ln y  
ludnośc i C zechosłow acji w z ra s ta ł szybcie j na  odc inku  
zaspokojen ia po trzeb zespołow ych an iże li na o d c in ku  
po trzeb in d y w id u a ln y c h , to  w  os ta tn im  ro k u  p ięc io -
M iedzya ii,ąP lła - ' I  ty ?1 zakres ie  zdecydowana odm iana. 
M ię dzy  in n y m i d w u k ro tn a  obn iżka  pa ńs tw ow ych  cen 
de ta licznych  przeprow adzona w  okresie  ub ieg łych  k i l ­
k u  m iesięcy spowodow ała w zrost s topy życ iow e j Re­
alne płace ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  w  przem yśle 
w z ro s ły  w  c zw a rtym  k w a rta le  1953 r . o 9 % w  po ró ­
w n a n iu  z okresem  styczeń -m a j tegoż roku .
n v6m n i?3 r ° k  1954 Czechosłowacja rozpoczyna
n o w y  o k r e s  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  
K o m ite t C e n tra ln y  K om u n is tyczn e j P a r t i i Czechosło­
w a c ji w  uchw a le  z g ru d n ia  1953 r. po le c ił op racow a- 
^ t  p e r?p e k ty ,w iczneg0 p la n u  ro zw o ju  gospodark i na - 
W Y t^ n e 11̂  t° k re ® do 1960 r - P rzy jm u ją c  za podstaw ę 
przez x  V  l T ^ r ą P rzedstaw ione do zatw ie rdzen ia  
przez X  Z jazd  KPCz. P lan  pe rsp e k tyw iczn y  bedzie 
opracow any na r. 1955 i na la ta  1956-1960 z uw ag i
w z a ^ m  by  m oz” a b y ło  lep ie i  w yko rzys ta ć  m ożliw ośc i 
w za jem ne j w sp ó łp racy  gospodarczej pa ńs tw  dem okra -
1 q ! r Udt>h 6 r i  1 Z w ią ?k u  Radzieckiego, w  k tó ry c h  w  r. 
1956 wchodzą w  życie dalsze d ługo fa low e  p la n y
Lr Pk tHr f m i na ° kres 1956— 1960 Czechosłowacja za^ w rze  dalsze w za jem ne um ow y gospodarcze.

Balsze zapew nienie p ropo rc jona lnego  ro z w o ju  ca­
łe j czechosłowackie j gospodark i na rodow e j w ym aga 
aby stosunkow o szybcie j w zras ta ło  w ydobyc ie  w ęg la  
1 produfce ja en e rg ii e lek tryczne j. Toteż p lanu fąc
w  W  r T T » /  P r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  
w  1954 r. o 5,1% p la n u je  się w zros t w ydob yc ia  w ęg la  
kam iennego o 8,5%, w ęg la  b runa tnego  o 7,9% p ro ­
d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j o 12,2 %. ’ P

W  oparc iu  o p ia n o w y  w zros t w yd ob yc ia  w ęg la  
1 p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczn e j nastąp i da lszy w zros t 
o I0<w k v,J1ł W P°zostałych gałęziach p rzem ys łu  c iężk ie - 

h u tn ic tw ie  w zrośnie p ro d u k c ja  s u ró w k i żelaza 
o 8,3 /0, s ta li o 4,5/o, w y ro b o w  w a lcow an ych  o 13 4 %
r ^ S Pi  ° w a n y  ro zw ° j  h u tn ic tw a  u m o ż liw ia  w zros t 
p ro d u k c ji p rzem ys łu  b u do w y  m aszyn o 10 6% w  sto­
sunku  do ro k u  ubiegłego. W  szczególności m  i iT  p ro  

UrZądzei  energetycznych w zrośn ie  2 -k ro fn ie  
p  n0du ^ a urządzeń dla  p rzem ys łu  chem icznego o 154 
proc., urządzeń górn iczych  o 91%. P rzem ysł bu do w y 
m aszyn pomoże w  bieżącym  ro k u  w  da lszym  r o z w o ź  
ro ln ic tw a  poprzez podw o jen ie  p ro d u k c ji m aszyn ro K  
niczych oraz podjęcie p ro d u k c ji now ych typ ó w  w y - 
soko w y d a jn y c h  m aszyn ro ln iczych , ja k  np k o m b a j-
ty w a to r ó w T r Z 0 ’ k ° m b a jn ó w  z iem niaczanych, k u l-  

Również p rzem ysł chem iczny p rzyczyn i się do roz- 
^ T >dUk? 1 r °h n e tw a  poprzez zw iększenie dostaw  
naw ozow  sztucznych, k tó ry c h  p ro d u kc ja  w zrośn ie  
w  dziedzin ie  naw ozów  fos fo ro w ych  o 19,8%, w  dzie­
dz in ie  naw ozow  azotow ych o 19,3%. Równocześnie 
przem ys ł chem iczny zw ró c i w iększą uwagę na p ro !
s ty ln e g o ^  ° WyCh b a rw n ik ó w  d la  Przem ysłu te k -

P ro d u kc ja  g loba lna  r o l n i c t w a  w zrośn ie  w  po­
ró w n a n iu  z poziom em  1953 r. o 12,1%, w  czym  p ro -
n r ! ? r ! ! u 0Śllnna O •G,2°0' w ,p ro d u k c ji ro ś lin n e j nastą­
p i przede w szys tk im  rozw ó j bazy paszowej. U d z ia ł 
pasz w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j w zrośn ie  z 40% w  ro k u  
u b ie g łym  do 43% w  ro k u  bieżącym . Rozw ój b a L  S "  
szowej s tw arza  w a ru n k i w yko n a n ia  zadań p lan u  
w  zakresie w zro s tu  p ro d u k c ji hodow lane j _  Pr Zede 
w szys tk im  drogą podn ies ien ia  p ro d u k tyw n o śc i ho do ! 
w l i  zw ie rzą t. N a te j podstaw ie  p ro d u kc ja  w ie p rz o w i­
n y  w zrośn ie  o 11%, m leka  o 14£  ja j  o 3 %.

W ykonan ie  w yso k ich  i  m o b ilizu ją cych  zadań nla  
now ych  w  dziedzin ie  ro z w o ju  p ro d u k c T ro ln T c z e i za 
pew n ione je s t dz ięk i w szechstronnej pomocy T w ie c ^  
ze s tro n y  p a r t i i  i  rządu. }  1 opiece
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In w e s tyc je  w  ro ln ic tw ie  wzrosną w  ro k u  bieżącym  
o 105% w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  poprzedn im . Ś rod k i 
te będą przede w szys tk im  przeznaczone na w yposa­
żenie ośrodków  m aszynowo -  tra k to ro w y c h  w  w y d a j­
ne m aszyny ro ln icze . W zrośnie m. in . ilość pom iesz­
czeń d la  zw ie rzą t w  pa ńs tw ow ych  gospodarstwach 
ro lnych . D la  gospodarczego i  organ izacyjnego um oc­
n ie n ia  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  zap lanow ano p rz y ­
znanie da lszych k re d y tó w  d ług o te rm in o w ych  —  o 64 
proc. w ięce j a n iże li w  1953 r. K re d y ty  te będą p rze ­
znaczone przede w szys tk im  na budow ę pomieszczeń 
d la  byd ła , ta k  aby można b y ło  poważnie rozszerzyć 
zespołową hodow lę  zw ie rzą t.

Szczególna uw aga zwrócona będzie w  ro k u  bieżą­
cym  na rozw ó j ro ln ic tw a  w  obw odach nadgran icz­
nych.

W  zw iązku  ze w zrostem  p ro d u k c ji ro ln ic tw a  w z ro ­
sną rów n ież  dochody ludnośc i ro ln ic z e j w  p rz y b liż e ­
n iu  o 18%. N iezależn ie od tego po lepszy się zaopa­
trzen ie  ludnośc i w ie js k ie j w  w y ro b y  przem ysłow e.

B ra k  s iły  roboczej odczuw any w  ro ln ic tw ie  będzie 
z lik w id o w a n y  m. in . poprzez znaczny w zros t m echa­
n iz a c ji p racy. W  r. 1954 p lan ow a ny  je s t ogó lny w zros t 
m echan izac ji p ra cy  o 12%, p rz y  czym  ud z ia ł p ra cy  
m echan iczne j w  u p ra w ie  m iędzyrzędow ej w zrośn ie  
z 15% do 20%, w  do ko n yw a n iu  zb io ró w  b u ra k ó w  cu­
k ro w y c h  —  z 16% do 30%, w  w y k o n y w a n iu  o re k  z i­
m ow ych  pod up raw ę  zbóż ja ry c h  —  z 26% do 46% 
itd .

D otychczasow y n iedostateczny poziom  p ro d u k c ji r o l­
n icze j un ie m o ż liw ia  pe łne zaspoko jen ie stale rosnących 
po trzeb w  zakresie a r ty k u łó w  spożywczych. S taw ia  
to  w iększe w ym agan ia  w  zakresie im p o rtu  surow ców  
ro ln ic z y c h  d la  p rzem ys łu  lekk ieg o  i  żywności.

P ro d u kc ja  p rze dm io tów  spożycia n ie  nadąża jeszcze 
za. zw iększonym  i  sta le  w zra s ta ją cym  zapotrzebow a­
n iem , toteż będzie ro z w ija n a  w  przysp ieszonym  tem pie 
p rz y  rów noczesnym  polepszan iu je j jakośc i i  rozsze­
rza n iu  je j asortym entu .

Z a tru d n ie n ie  ogólne w zrośn ie  w  r. 1954 o 4,1%; w y ­
da jność p ra cy  w  przem yśle w zrośn ie  o 3,8%, a w  b u ­
d o w n ic tw ie  o 10,3%.

O gó lny w z r o s t  s t o p y  ż y c i o w e j  ludności jest 
zapew n iony przede w szys tk im  poprzez w zros t docho­
du narodowego w  r. 1954 o 7,7%. U d z ia ł kon su m p c ji 
in d y w id u a ln e j w  dochodzie na rodow ym  w zrośnie 
w  r. 1954 do 62%, podczas gdy w  r. 1953 w y n o s ił 57%. 
M a te r ia ln y  poziom  życia całe j ludności w zrośnie w  po­
ró w n a n iu  z r. 1953 w  p rzyb liże n iu  o  15%. W  r. 1954 po­
w ażn ie  w zrosną rea lne  dochody lu d z i pracy. W ie lk ie  
zadania sto ją  rów n ież  przed hand lem  spółdzielczym , 
k tó ry  m usi odegrać poważną ro lę  w  ro zw o ju  i  umoc­
n ien iu  ekonom icznej sp ó jn i m iędzy m iastem  a wsią. 
O hró t de ta liczny hand lu  spółdzielczego w zrośn ie  w  ro ­
k u  bieżącym  w  p rzyb liże n iu  o  30% —  przede wszyst­
k im  dz ięk i poważnem u w zro s to w i sprzedaży w yro bó w  
przem ysłow ych.

P la n  na r. 1954 zakłada podwyższenie s topy życ io­
w e j ludnośc i C zechosłow acji rów n ież  poprzez da lszy 
w zros t b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, k tó ry  zw iększy 
się o 37%. Zgodnie z ośw iadczeniem  rządu, p lan  in ­
w e s ty c y jn y  p rz e w id u je  zakończenie b u do w y  40.000 
m ieszkań oraz rozpoczęcie b u do w y  10.000 in d y w id u a l­
n ych  dom ków  jednorodz innych .

R ozw ój b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego sk ie row a ny  
je s t na budow ę os ied li m ieszkan iow ych w  w ie lk ic h  
ośrodkach przem ysłow ych . B u d o w n ic tw o  to je s t skoor­
dynow ane z budow ą sieci hand low e j, szkó ł i  szeregu 
in nych  urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych. Nowe bu ­
d y n k i będą wyposażone w e  w sze lk ie  nowoczesne u rzą ­
dzenia ; 68% bu d yn kó w  o trzym a  cen tra lne ogrzewanie.

D a lszym  w ażnym  czyn n ik ie m  w zro s tu  poziom u m a­
te ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  ludnośc i będzie w  r. 1954 
polepszenie p ra cy  gospodark i kom u na lne j. W  społe­
czeństw ie soc ja lis tycznym  praca gospodark i k o m u n a l­
ne j w p ły w a  bezpośrednio na b y t każdego obyw a te la  
i  podnosi k u ltu rę  tego b y tu . N a te cele Czechosłowacja 
przeznaczała dużo a w  ro k u  b ieżącym  przeznaczy jesz­
cze w ięce j ś rodków  fina nso w ych  i  m a te ria ło w y c h  na 
rozbudow ę i  usp raw n ien ie  tra n sp o rtu  m ie jsk iego , k a ­
n a liz a c ji i  wodociągów , b u do w y  ła ź n i i  p ra ln i oraz 
szeregu urządzeń och rony zdrow ia , s tw orzen ia  pasów 
z ie len i i  p a rk ó w  w  m iastach  itd .

W  dziedzin ie  k u ltu ry ,  ośw ia ty  i  s łużby zd ro w ia  oraz 
szko ln ic tw a  p rze w id z ia n y  je s t w  ro k u  b ieżącym  d a l­
szy rozw ó j i  usp raw n ie n ie  p ra cy  o rg a n iza c ji dz ia ła ­
ją cych  na ty c h  odcinkach. W y d a tk i na k u ltu rę  i  op ie­
kę  socja lną łącznie z ubezp ieczeniam i spo łecznym i po­
ch łoną o 17% w ięce j ś rodków  n iż  w  r. 1953, p rz y  czym  
szczególnie w zrośn ie  budow a szkół, na  k tó rą  zap lano­
w ano o 42% w ięce j ś rodków  n iż  w  ro k u  ub ieg łym .

W ie lk ie  zadan ia w  dziedzin ie  podn ies ien ia  stopy ży ­
c iow e j ludnośc i C zechosłow acji zm o b ilizu ją  w szys tk ich  
p ra cu jących  do w yko n a n ia  w  całości pow ażnych za­
dań p lan u  na r. 1954. W ykonan ie  tych  zadań będzie 
m ożliw e  je dyn ie  p rz y  rów noczesnym  osiągnięciu  p la ­
nowanego poziom u p ro d u k c ji i  w p row a dze n iu  zasady 
w szechstronnej oszczędności do ca łe j czechosłowackie j 
gospodark i na rodow e j.

K ie ro w n ic tw a  zak ładów  i  o rgany zarządzające w szy­
s tk ic h  szczebli zw rócą szczególną uw agę na o rgan iza­
cję  zaopa trzenia m ate ria łow o-techn icznego , k tó re  w y ­
w ie ra  bezpośredni w p ły w  na ry tm ic z n y  rozw ó j gospo­
d a rk i na rodow e j, m ob iliza c ję  reze rw  oraż stosowanie 
system u oszczędności w  p ro d u k c ji. D la tego też w sze l­
k ie  p la n y  uzasadniane będą p rzy  pom ocy no rm  zużycia 
m a te ria łó w , surow ców , p a liw  i  en e rg ii e lek tryczne j, 
aby na czas i  w  odpow iedn ie j ilo śc i o trzym ać taką  
p ro d u k c ję  na ja ką  czeka gospodarka narodow a. Spec­
ja ln a  uw aga będzie m us ia ła  być  ¡skierowana na ¡lepsze 
w yko rzys ta n ie  zdo lności p ro d u k c y jn y c h , k tó re  je s t n ie ­
zbędnym  w a ru n k ie m  uzyskan ia  oszczędności na in w e ­
s tyc jach  oraz obn iżen ia  kosztów  w łasnych .

W ie lk ie  zadan ia państwowego p la n u  na ro k  bieżący, 
lik w id a c ja  d y s p ro p o rc ji w  czechosłowackie j gospodar­
ce na rodow e j —■ szczególnie w  g ó rn ic tw ie  i  energe­
tyce, w zros t p ro d u k c ji i  p ro d u k ty w n o ś c i w  ro ln ic tw ie  
oraz w zro s t p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego uży ­
c ia  —  n ie  mogą dokonać się żyw io łow o . Tw órcza in i­
c ja ty w a  mas p ra cu ją cych  zostanie zm ob ilizow ana  i  zo r­
ganizow ana do w yko n a n ia  zadań p la n u  państwowego. 
D a lszy po tężny rozw ó j w sp ó łza w o dn ic tw a  soc ja lis tycz­
nego oraz równocześnie w yko rzys ta n ie  p rzodu jących  
doświadczeń zarów no radz ieck ich  ja k  i  czechosłowac­
k ich , dośw iadczeń na jlepszych  ro b o tn ik ó w  i  za k ła ­
dów, łącznie z pomocą udz ie laną C zechosłow acji przez 
Z w iązek  R adziecki i  k ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j —  za­
pe w n i pom yślne w yko n a n ie  zadań p la n u  państwowego 
Czechosłow acji w  bieżącym  roku .

Zadania gospodarki narodowej NRD na r. 1954
W  końcu g ru dn ia  ubiegłego ro k u  Przew odniczący 

P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  w  N R D  B runo  
Leuschner p rze d s ta w ił w  Iz b ie  Lu do w e j rządow y p ro ­
je k t  narodowego p lan u  gospodarczego na r. 1954. P lan  
ten  s taw ia  poważne zadania ¡przed k lasą  robotn iczą 
NRD. Jego pom yślne w yko n a n ie  znacznie polepszy w a ­
ru n k i by to w e  ca łe j ludności, w zm ocn i N iem iecką Re­
p u b lik ę  D em okra tyczną  w  w a lce  o zjednoczenie ca­
ły c h  N iem iec, a także  służyć będzie k las ie  robo tn icze j 
N iem iec Zachodn ich  p rzyk ład em  ro z w o ju  gospodarcze­
go całego k ra ju  oraz w zro s tu  do b ro by tu  ludności w  w a ­
run ka ch  p o k o ju  i  dem okrac ji.

N a rodow y p lan  gospodarczy N R D  na r . 1954 cechują 
następu jące g łów ne zadania:

1. G loba lna p ro d u k c ja  p rzem ysłow a m a w  r. 1954 
w  p o rów nan iu  z p rze w id y w a n y m  w yko na n ie m  p lanu  
na  r . 1953 wzrosnąć o  12,6%(. W  ty m  p ro d u kc ja  środ­
k ó w  p ro d u k c ji m a zw iększyć ¡się o 6,8%, a p ro d u kc ja  
a r ty k u łó w  kon sum p cy jnych  —  o 23,5%. P rzem ysł p ry ­
w a tn y  uzyska możność zw iększen ia  sw o je j p ro d u k c ji
0  16,8%. Łączna p ro d u kc ja  rzem iosła  w zrośn ie  w  po­
ró w n a n iu  z r .  1953 o  19,8%.

W ydajność p racy  w  ca łym  przem yśle  pańs tw ow ym
1 spó łdzie lczym  m a wzrosnąć w  ro k u  bieżącym  o 6,8 %
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w  stosunku do r . 1953. P rze w id yw a n y  w zro s t p rzec ię t­
nych p łac w yn ies ie  5%. Zak łada  się obniżkę kosztów

USP°łeC2ni0nyCh zarzą-
snać o J8 2»/nw Pn 0d-UkCja ro ln ic tw a  w  r . 1954 m a w z ro ­
k i  U s z v n o w T  tP° i ° W nanm  z ro k ie m  ub ieg łym . O środ- 
ro ln e  o trzym a ła ;rakb3rowe 1 P aństwow e gospodarstwa 
ś ro d k i inwpst-J^ ^  b ieżącym  ro k u  od państw a znaczne 
n i CZy_ y c y jn e  na budow y, m aszyny i  sprzęt ro l-

w iązańZir e n ^ m0rZeniU przez Z w i3zek R adziecki zobo- 
w zrostow  ^ nyCh 1. in n y c h  ja k  rów n ież  dz ięk i 
w o lum en tn  Aukcji zw iększy się w  ro k u  przysz łym  
nicznego! * w a r o w  Przeznaczonych do ha n d lu  zagra-

k i4uchwa°łtnrl0W arSWy W hand Iu  w e w n ę trzn ym  —  dzię- 
c iow e i m a i rządu 0 dalszy m  podn ies ien iu  stopy ż y - 
szone Praeujących, a co za ty m  idz ie  dz ięk i zw ię k -

b ie S y m  0 l 3 b23%VCZej ludnOŚCi -  w zrośn ie  w  ™k u

Wia S z e w ir iln 6 ° Ś.W ia ty ’ nau k i, k u ltu ry  i  ochrony zd ro - 
te  cele UJe S1̂  da i sze zw iększen ie w y d a tk ó w  na

k u ° i9536n l l fu H 13 Plainu na r . 1954 w  s+asumku ,do r0 _ 
fw ykonatPp ds taw ia ją  następujące w s ka źn ik i w zrostu  
lw ykona n ie  w  r. 1953 =  100).

« u  !!*,:!

gałęziach P o m y s łu  w sk a ź n ik i te  wynoszą: 
g^em ys ł górniczy CZny 113-°
H u tn ic tw o  y  110,1

pZtZll zsir* maszyn mlP rle m iu  elektrotechniczny
Przemyj chem^S,“ 7 1 Optyozny l&SP rzem y,;; c h e m i'? ^ “ 5'  1 o p tyo zn y  is i i l

P r z e S y l l  d r z e w n y ™  b u d o w la n y c h  M9 8

P rzem yśl skór7 !° ain^CZy (k o n fe k c y jn y ) J“ ;®
P rzem yś l pap ie rn ip7 ir°bUWlliCZy o raz  P rzem ysł ty to n io w y  122 a 
P rzem ysł p o lig ra f “ n v  108.8

w™75' spoży™ “ ™ u M
ro ln ic tw ie  z b io ry  zw iększą się wg. na stępu jących  

7 ł,^ . . w ska źn ikó w :
Roś,Urv s trą czkow e in r 7
Burak? cukrowê “ " 16 Z ^ ^ s ty m i \0£
Z ie m n ia k i ■ 113,1
« « ś lin y  paszowe okopow e U 1'7
In n e  ro ś lin y  paszowe 1178

na r .S 1954 l i k  g0®P°da rką narodow ą w  p lan ie
k i do tychczasow em ZnyCh zadan stało się m ożliw e  dzię- 
k ic h  ^ T  , Pom yślnem u ro z w o jo w i w szyst-
^ y s lo w aęZc J Z  a rk i>N R D - Glotoalna P rodukc ja  prze- 
W r  1I 50 Caleg°  usP°le cznionego p rzem ysłu  by ła  ju ż  
Planu r i ’ bezpośredni o po rozpoczęciu pierwszego 
a Po w y k o n a ły *0 ^ R D ’ 2-k ro tn ie  wyższa n iż  w  r. 1936, 
nie w  ito s ln k u UdPlanU1Q l« r ' 1954 zw it?kszy się 3 ,5 -k ro t- 
dukc ję  c a ł l lo  r ' l 946' Jezeli Prz y i ^ ć g loba lną p ro - 
W r  ?950łh v iaP9 r ^ ySi.łU- W r - 1946 za 100’ t0  P rodukc ja  
n ie iS ż s z a 7 a ,5' ’k r ° ^ !  Y yŻsza’ w  r ' 1952 -  4 -k ro t-  
W  ro ln ic tw ie  i T  r ' 954 będzle 4 ,5 -k ro tn ie  wyższa, 
b id z ie  ^ v k n .1! l SPOd1arCe i eŚnej Pro d u k c ja g lobalna 
k u  1946. W z r o s ta=tU p la « u 2 -k ro tn ie  wyzsza n iż  w  ro -  
zosta ł n i in  ..zyc iow e.i ludności osiągnię ty
o b e c n id la  o ™ fk l ° bm zce kosztów  u trzym an ia , k tó re

a H r * “
r0r « » S f n , , " a “ » « ń ato™ r e k W“ ‘ ale UWe8,e* °
ro ku  znacznip^ n ry1131116 zadan P lanow ych w  ub ieg łym  
«Podarczego o ra ł n i w  l ł °>Slę d °  dalszeg0 ro zw o ju  go- 
Szczególnie i™ P0ll ePszy ło  w a ru n k i by tow e ludności, 
u m o ż liw iła  w ° * ’e k tu ra  P lanu na I I  półrocze 1953 r. 
ności ja k ie  n r lna+Cłn ym  st°Pn iu  lik w id a c ję  w ie lu  t r u d ­
ności w  a r t v k „ i  t3 ły  w  dzi edzin ie  zaopa tryw an ia  lu d -  
go tow ych a r ty k  ,I? asoweg0 spożycia. Rów nież dostawy 
row ców  do inh Ulovy Powszechnego u ży tk u  bądź su- 
znacznie p o le D sz lil0dUkC'’ l  ze .Zwi£ł zk u  Radzieckiego 
z ty m  w  TT n ó w ly  za°P a trzeme ludności. W  zw iązku  
cówkach hand lu  ń*? v  b ' r ' sPrzedano ludnośc i w  p la - 
n iż  w  I  pó łroczu detallczneg0 znacznie w ięce j to w a ró w

1954 s te w fR ^ lr tU 2620*0^ ^  zadań ja k ie  p lan  na ro k  
narodow e j N R r f 1 poszczególny m i dz ia łam i gospodarki 

J i\R D  na p ie rw szym  m ie jscu  zn a jd u ją  się

z a d a n i a  p o s t a w i o n e  p r z e d  p r z e ­
m y s ł e m .  Tem po ro zw o ju  całego przem ysłu  m a być 
w  b ie ż n y m  ro ku  szybsze n iż w  la tach  ub ieg łych  * 

W ie lką  wagę p rzyw ią zu je  rząd do p ra w id ło w eg o  zao­
p a try w a n ia  całej gospodarki na rodow e j i  ludności 
w  energię e lektryczną . D ośw iadczenia osta tn ich  tygod - 
n i ub iegłego ro ku  w yka za ły , że p rzy  śc is łym  przestrze - 
gan iu  zasad oszczędności, w ła śc iw ym  w yko rzys ta n iu  
i  dobre j o rgan izac ji rozdz ia łu  ene rg ii w  p e łn i m ożliw e  
je s t zaopatrzenie zarów no całe j gospodarki ja k  i  lu d ­
ności w  energ ię e lek tryczną  bez stosowania okresow ych 
w yłączeń prądu. D latego też rząd k ładz ie  duży nacisk 
na w łaśc iw e  p lanow an ie  u ży tko w an ia  ene rg ii e lek­
tryczn e j, na pełne w yko rzys ta n ie  reze rw  is tn ie ją cych  
zarow no w  e lek trow n ia ch  pub licznych  ja k  i  p rzem y­
s łow ych ; p rze w id u je  się rów n ież  dalsze przek ładan ie  
procesów p ro d u k c y jn y c h  zużyw a jących  w iększe ilośc i 
enayg11 el ek try c z n e j —  na godziny nocne.

_W przem yśle hu tn iczym , w  k tó ry m  p ro d u kc ja  su- 
ro w ia  s ta li od r. 1950 zw iększy ła  się 2 ,4 -kro tn ie , a p ro ­
du kc ja  s ta li w a lcow ane j przeszło 2-k ro tn ie  —  p lan  sta­
w ia  zadanie l e p s z e g o  w y k o r z y s t a n i a  
i s t n i e j ą c y c h  z d o l n o ś c i  p r o d u k ­
c y j n y c h ,  polepszenia jakośc i i  zw iększen ia asor- 
ty m e tru  p rodukow anych  a r ty k u łó w  oraz rozszerzenie 
p ro d u c ji tych  rod za jów  w yro bó w , k tó re  są potrzebne 
dla  p rzem ysłu  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku .

W  przem yśle chem icznym  g łó w n y  nacisk k ładz ie  się 
na p ro d u kc ję  kw asu siarkowego, bez którego n ie  m o­
żna by b y ło  an i zaopatrzyć ro ln ic tw a  w  naw ozy sztucz­
ne i  ś ro d k i do zw alczan ia szkodn ików , tra n sp o rtu  — 
w  p łyn n e  p a liw a  i  ogum ienie, an i też n ie  m ożna by 
w y ra b ia ć  sztucznego w łókna , m a te ria łó w  fa rb ia rs k ic h
U h  l ^ nyCh w y ro b ó w - w  celu lepszego zaopatrze- 

ia  ludności w  m a te ria ły  w łók ienn icze  rozszerzona bę-
i m , l v ° dUkC'ia  perlo,nu oraz Podjęte zostaną prace nad 
p ro d u k c ją  in n ych  m a te ria łó w  syn te tycznych 

R ów nie  ważne je s t rozszerzenie p ro d u k c ji’ sody na -
fo s f° r ° w y c h ’ Potas«, fa rb  d la  w łó k ie n n ic tw a  

itp . oraz a r ty k u łó w  przeznaczonych do ha nd lu  zagra-
l i i  ból 1vjłQ,

W® w szystk ich  dziedzinach przem ysłu  budow y m a-
:ki f n łp rvei™ysłu budow y  m aszyn ciężkich), 

PyZ® y s łu  e lektro technicznego, p recyzyjnego i  op tycz- 
ego zakłada się dalsze zw iększenie p ro d u k c ji. 

Szczególnie ważne zadania w  ty m  zakresie zosta ły po­
staw ione przed p ro d u kc ją  k o tłó w  pa row ych, tu rb °n
knSnprin rat0,r0W e le k try cznych w  celu zapew nienia w y ­
konan ia  p rog ram u pełnego zaopa tryw an ia  zarów no 
™ ? łu  Jak 1 lu d n °śc i W energię e lektryczną . (Rów­
nocześnie m aszyny p rodukow ane na eksport musza 
odznaczać się specja ln ie  w ysoką jakością). Przed M in i-

P r° d u k c ń  d°  Potrzeb i  w ym ogów  zagran icznych k o n - 
trahe n tow . M in is te rs tw o  H a nd lu  zagranicznego p o w in - 
„  ,e s trony  le p ie j i  do k ła dn ie j in fo rm ow a ć  prze - 
bM rców  d y  maSZyn 0 życzeniach zagran icznych od~

_ W  zw-azku z tym , że znaczna rozm aitość typ ó w  no- 
szczegolnych maszyn u tru d n ia  w  znacznym  s topn iu  
pe łne w yko rzys tan ie  m ocy p ro d u k c y jn y c h  zak ładów  —  
typ iza c ję  i  no rm a lizac ję  w y tw o ró w  przem ysłu  budo­

w ę  cme S n e naleZy W "  1954 P°StaWiĆ ^ak° zagad^ ® '
W  w ie lu  zakładach budow y m aszyn pow sta ło  w  u b ie ­

g łym  ro k u  zagadnienie konieczności stosowania nad- 
bCf i t 0WyC,h godzln w  końcu ro jtu , podczas gdy w  po­
czątku ro k u  zdolność p ro d u kcy jn a  ty c h  zak ładów  hvła  
w yko rzys tyw an a  ty lk o  w  m a łym  procen rie  w lw lą z -  

u z tym  należy ta k  u łożyć ha rm onogram y prac aby 
rea lizac ję  zam ów ień na ro k  p rzyszły , szczególnie d la  
zagran icznych odbiorców , rozpoczynać ju ż  w  czerw - 
cu —  s ie rpn iu  poprzedniego reku . W  ten sposób za­
pe w n i się rów n ież dostateczną ilość czasu na uzgod­
n ien ie  w szystk ich  w ą tp liw o śc i p ro du kcy jnych .

r ° l ę We w zm ocn ien iu  gospodarki na rodow e i
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zak łady  te  są w zorow o zorgan izow ane —  Rząd N R D 
s taw ia  przed m in is te rs tw a m i zadanie n ie  ty lk o  ko n ­
t r o l i  i  pom ocy w  bezw zg lędnym  w yko n a n iu  p lanu  przez 
te  zak łady, ale rów n ież  zadanie przenies ien ia  dośw iad­
czeń zarów no o rgan izacy jnych  ja k  i  p ro d u kcy jn ych  na 
in ne  p rzeds ięb iors tw a państwowe.

Szczególnie s iln ie  m a w  bieżącym  ro k u  —  w ed ług  
zadań p lan ow ych  —  wzrosnąć p ro d u kc ja  a r ty k u łó w  
m asowego spożycia zarów no w  przem yśle bu dow y m a­
szyn, e lek tro techn icznym  i  op tycznym , ja k  też w  p rze ­
m yśle  w łók ie nn iczym , obuw n iczym , skórzanym , m e­
b la rs k im  itd .

W ie lką  wagę w  bieżącym  ro k u  na leży p rz y w ią z y ­
w ać do w łaściw ego p rzyd z ie lan ia  ś rodków  in w e s ty c y j­
nych  i  w yko rzys tyw a n ia  ich  w  sposób da jący  n a jw ię k ­
szy e fe k t ekonom iczny.

Przed personelem  in żyn ie rsko -tech n icznym  i  ro b o t­
n ik a m i zak ładów  przem ysłow ych  postaw iono zadanie 
opracow an ia  i  rozw in ięc ia  p ro d u k c ji now ych  typ ó w  
a r ty k u łó w  przem ys łow ych  powszechnego uży tku . R ó w ­
n ież na rozw ó j p rzem ysłu  budow y maszyn, szczególnie 
m aszyn ro ln iczych , budow lanych  i  w łók ie nn iczych  pań­
s tw o przeznacza odpow iedn ie  fundusze, w iększe n iż  
w  ro k u  ub ieg łym .

Rządowy p ro je k t p la n u  gospodarczego na ro k  bieżący 
k ła dz ie  duży nacisk na konieczność zw iększen ia w y ­
da jności p racy  co —  łączn ie  z obn iżką kosztów  w ła ­
snych —  je s t g łów ną d źw ign ią  szybkiego ro zw o ju  go­
spodarczego. W ie le  uw a g i będzie się pośw ięcało w a ­
ru n k o m  pracy, ochron ie i  h ig ien ie  p ra cow n ika  itd . 
W  ro k u  bieżącym  p rze w id u je  się dalszy w zros t upo­
sażeń pracow n iczych  przede w szys tk im  w  grupach 
V — V I I I  w  ty c h  gałęziach gospodarki, k tó re  w  u b ie ­
g łym  ro k u  n ie  zosta ły ob ję te podw yżką  płac. P ro je k t 
rządow y p lan u  zakłada w yd an ie  w  bieżącym  ro ku  
branżowego ka ta logu  zaszeregowania poszczególnych 
prac do odpow iedn ich, je dn akow ych  w  dane j gałęzi 
gospodark i g rup  wynagrodzeń.

Rząd zw raca rów n ież  uwagę, że osiągnięcie zam ie­
rzonego zw iększen ia dochodu narodowego może być 
dokonane je d yn ie  p rzy  obniżce kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji.  W  zw ią zku  z ty m  s taw ia  przed ca łym  p rzem y­
słem  zadanie ob n iżk i kosztów  w łasnych  w  r . 1954
0 p rz y n a jm n ie j 3,9% w  stosunku do kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji ro k u  ubiegłego.

Pom yślne w yko na n ie  zadań gospodarczych posta­
w ione  przez K C  SED w  po łow ie  ub iegłego roku . m a­
jących na ce lu  ja k  najszybsze podwyższenie s tandardu 
życiowego mas p racu jących  s taw ia  szczególnie w a ż ­
n e  z a d a n i a  p r z e d  r o l n i c t w e m .  Rząd 
N R D  ju ż  w  ub ieg łym  ro ku  po d ją ł szereg posunięć w  ce­
lu  s iln ie jszego za in teresow ania ch łopów  w  podwyższe­
n iu  p ro d u k c ji ro ln icze j i  zw iększen ia ich  dochodów  1). 
Szczególnie ważne je s t zw iększenie h o d o w li zw ie rzą t 
ubo jow ych , p ro d u k c ji m leka  i  tłuszczu. W  zw iązku  
z ty m  należy rozszerzyć k ra jo w ą  bazę paszową przede 
w szys tk im  przez przeznaczenie w iększych n iż  do tych ­
czas obszarów na up raw ę  ro ś lin  paszowych, okopow ych
1 z ie m n ia ków  oraz przez zastosowanie u p ra w  m iędzy- 
p lon ów  na obszarze stanow iącym  p rz y n a jm n ie j 22% 
całe j z iem i up ra w n e j. N a leży rów n ież  doprow adzić do 
tego, aby 50% tegorocznych c ie lą t przeznaczyć na ho ­
dowlę.

Rząd zapow iada otoczenie w  bieżącym  ro k u  w iększą 
tro ską  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , jedno­
cześnie s taw ia ją c  przed n im i zadanie polepszenia 
i  zw iększen ia sw o je j p ro d u k c ji. Państw o p rzy jdz ie  
z pomocą spó łdz ie ln iom  ro ln ic z y m  poprzez zabezpie­
czenie odpow iedn ich  dostaw  nawozów  sztucznych oraz 
sprzętu ro ln iczego i gospodarskiego, p rzy  czym  zakłada, 
że spó łdz ie ln ie  w  w iększe j n iż  dotychczas m ierze będą 
ko rz y s ta ły  z na jnow szych  osiągnięć agro- i  zoobio log ii.

O środk i m aszynow o-trak to row e , k tó re  w  u b ie g łym  
ro k u  w y k o n a ły  50% w szys tk ich  prac p rzy  żn iw ach, 
w  ro k u  bieżącym  —  w ed ług  zadań p lanu  —  w in n y  
zw iększyć zakres swoich p rac przede w szys tk im  po­
przez pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  sprzętu oraz dz ięk i za­
pew n ionem u przez rząd zw iększen iu  p a rk u  tra k to ro w o - 
m aszynowego. Poza ty m  przed ośrodkam i m aszynow o-
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t ra k to ro w y m i postaw iono  zadanie obniżenia kosztów  
w łasnych  o 2,5% w  p o rów nan iu  z r. 1953.

Od państw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  p lan  na ro k  
1954 wym aga, żeby do p ro w ad z iły  one sw o ją  gospodarkę 
do tak iego poziom u, aby m og ły  one napraw dę służyć 
za w zó r w  p racy  w szys tk im  gospodarstwom  ro ln iczym . 
Dośw iadczenia ub iegłego ro k u  w  ty m  zakresie n ie  p rze ­
k o n y w a ły  o w łaśc iw e j p racy w  w iększości gospodarstw  
państw ow ych . T ak  np. w  okręgu K o tbus  z 18 państw o­
w ych  gospodarstw  ro ln y c h  w  ub ie g łym  ro k u  ty lk o  
jedno  (w  Leuten) w yko na ło  sw ój p lan  w  100%.

P aństw o przeznacza w  r. 1954 znaczne in w es tyc je  
na zm echanizow anie p rac w  pańs tw ow ych  gospodar­
s tw ach ro lnych . W in n o  to  —  w ed ług  założeń p lanu  — 
spowodować, że w  gospodarstwach tych  p rz y n a jm n ie j 
70% prac po łow ych  będzie zm echanizow anych. P ozw o li 
to  rów n ież  na częściowe p rz y n a jm n ie j rozw iązan ie  za­
gadn ien ia  niedostatecznej ilo śc i k a d r pracow niczych.

Poważne i  odpow iedzia lne zadania na r. 1954 sta­
w ia  rząd przed apara tem  skupu. Pracę tego organu 
na leży usp raw n ić , aby n ie  dopuścić do tak iego t ry b u  
p rzy jm o w a n ia  dostaw  obow iązkow ych  i  zako n trak to ­
w anych  oraz w yp łaca n ia  należności za n ie  —  ja k  to  
m ia ło  m ie jsce w  u b ie g łym  roku , k ie d y  to  ch łop i ocze­
k iw a li od 8 d n i do k i lk u  tyg o d n i na w y p ła tę  na leżnych 
im  za dostawę kw o t.

Przed gospodarką leśną rząd s taw ia  m. in . zadania 
ścisłego przestrzegania p lanu  zalesienia, k ładąc duży 
nac isk  na zagadnienie rac jona lnego w y rę b u  i  sadzenia 
lasów.

W  zakresie gospodark i w odne j i  m e lio ra cy jn e j rząd 
stw ierdza, że ze szczególną tro sk liw o śc ią  na leży roz­
w iązyw ać zagadnienie doprow adzan ia  w o dy  do now o­
pow sta jących  osied li, oczyszczania w o dy  odp ływ a jące j 
z zak ładów  p rzem ys łow ych  itd . W  dziedzin ie  m e lio ra c ji 
rząd stw ierdza, że m im o  w ie lo m ilio n o w y c h  in w e s ty c ji 
m e lio ra cy jn ych  przeprow adzonych w  la tach  ub ieg łych , 
d z ię k i k tó ry m  osuszono znaczne obszary dotychczas 
n ie  w yko rzys tyw an e j przez ro ln ic tw o  ziem i, ch łop i n ie  
zawsze chcą u p ra w ia ć  te nowe tereny, żądając cd 
państw a przeprow adzen ia p rac na in n y c h  terenach 
podm okłych. P ro je k t p lan u  zw raca uw agę na to  za­
gadn ien ie  szczególnie w ładzom  te renow ym .

Przed t r a n s p o r t e m  p lan  s taw ia  następujące 
zadania na bieżący rok . P rzew ozy tow a row e w  k o le j­
n ic tw ie  m a ją  wzrosnąć o 9%. W  zw iązku  z rozsze­
rzo n ym i w  bieżącym  ro k u  przew ozam i w ęgla, m a te ria ­
łó w  budow lanych , a szczególnie przew ozam i a r ty k u łó w  
powszechnego spożycia, k tó re  za jm u ją  w ięce j m ie jsca 
n iż  inne to w a ry , przed transp o rtem  k o le jo w y m  posta­
w io n e  zostało zadanie pow iększen ia p rzestrzen i ła d u n ­
k o w e j o ok. 20%. P rzec ię tny ob ró t w agonów  ma na ro k  
1954 w ynos ić  3,1 dn ia , podczas gdy w  r. 1952 w yn o s ił 
on 3,26 dn ia , a w  ro k u  u b ie g łym  3,2. Rząd zw raca 
uw agę na konieczność pełn iejszego n iż  dotychczas w y ­
ko rzys tan ia  ładow ności ś rodków  transp o rtow ych  za­
ró w n o  w  p rzedsięb iorstw ach pańs tw ow ych  ja k  i  p ry ­
w a tnych . Podobne zadania zw iększen ia ładow ności zo­
s ta ły  postaw ione rów n ież  przed transportem  w odnym .

W  zakresie przew ozów  pasażerskich na leży znacznie 
po p ra w ić  punktua lność prze jazdów , oraz dbałość o w y ­
godę pasażerów. (

W  z a k r e s i e  i n w e s t y c j i  p lan  p rz e w i­
d u je  zw iększenie na k ła dów  na p rzem ysł energetyczny, 
w ęg low y, le k k i oraz przem ysł spożywczy. Zm nie jszą 
się w  bieżącym  ro k u  —  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  ub ie ­
g ły m  —  na k ła d y  na in w es tyc je  w  ko p a ln ic tw ie  rud , 
h u tn ic tw ie  i  przem yśle budow y maszyn. N ie oznacza 
to  czyw iście, że p rzem ysł c iężk i i  budow y m aszyn n ie  f
będzie się da le j ro z w ija ł.  N astąp iło  ty lk o  pewne 
zm nie jszenie tem pa ro zw o ju  ty c h  gałęzi w  celu prze­
znaczenia w iększych  środków  na ja k  najszybsze pod­
n ies ien ie  poziom u bytow ego ludności.

Poza ty m  p lan  przeznacza w iększe n iż  w  ub ieg łym  
ro k u  ś ro d k i in w es tycy jn e  na urządzenia kuH uram e, 
socjalne, och rony zd ro w ia  oraz na budowę m ieszkań.
P rzy  budow ie  now ych  m ieszkań rząd zw raca uwagę 
na konieczność budow an ia  ca łych kom p leksów  b u d y n ­
k ó w  m ieszkalnych, a n ie  po jedynczych oddzie ln ie  sto­
jących  bu dyn ków , ponieważ p rzy  m a łych  placach b u ­
dów  n ie  m ożna należycie i  w  p e łn i w yko rzys ta ć  m a­
szyn budow lanych , pow iększa ją  się koszty tra n sp o rtu  
i  w  kon sekw enc ji zw iększa się znacznie koszty całej
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budow y. Poza ty m  p ro je k t rząd ow y  p lan u  na bieżący 
ro k  nakazu je  M in is te rs tw u  B ud ow n ic tw a  oraz w szyst­
k im  organom  pa ństw o w ym  ja k  na jśc iś le j przestrzegać 
reż im  oszczędnościowy i  z rew idow ać konieczność u trz y ­
m an ia  znacznych ilośc i p ra co w n ikó w  n ie p ro d u k c y j­
nych  a na te j drodze uzyskać w  ro k u  bieżącym  po-
W w nąv,°bnlZi l  kosztów  w łasnych  w  bu dow n ic tw ie .

W n  a n d 1 u  z a g r a n i c z n y m  w  ub ieg łym  
Przeprow adzenia w ie lu  tra n s a k c ji z k ra ja m i 

S ia w n iłp  J?llZIrlU oraz z k ra ia m i k a p ita lis tyczn ym i, 
q tw ^ H : frJ i ię  ,?ledostat eczna praca organów  M in is te r-  
n t o n *  Zagranicznego. O siągnięcia ha nd lu  zagra- 
e t ] v h v ^ n W ,u ^ leg*y m  ro k u  b y ły b y  znacznie w iększe 
sv ła ł h a n d l° w y  w e w ła śc iw ym  czasie prze-
n r rv ł, , t  -0W lenia zagran icznych k lie n tó w  do zak ładów  
L n i  ? u ych (szczególnie w  przem yśle budow y m a- 

gdyby szybcie j i  z w iększą troską  in fo rm o w a ł 
agran icznych ko n tra h e n tó w  itd . Zadania te s taw ia  

n in ™ W r °'k u  b leźW m  Przed organam i ha nd lu  zagra­
nicznego z całą stanowczością. W ykonan ie  ich  je s t ko ­
nieczne d la  zaplanowanego rozszerzenia i  pogłęb ien ia  
w y m ia n y  ha nd low e j przede w szys tk im  ze Z w iązk iem  
radzieckim  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu d o w e j oraz ze 

w sz y s tk im i k ra ja m i ka p ita lis ty c z n y m i, na zasadach 
w za jem nego poszanowania in te resów  obu stron.

W  ha nd lu  w e w ną trzn ie m ieck im , tzn. m iędzy N R D 
a N iem cam i Z achodn im i, obustronne ko rzyśc i p rzyn ie ­
sie zw iększen ie w y m ia n y  tow a row e j.

W w e w n ę t r z n y m  h a n d l u  d e t a l i c z -  
R y  m  nastąp iło  szczególnie w  I I  pó łroczu ubiegłego 
ro ku  znaczne polepszenie pracy. Jednak w ym agan ia  

aw iane przez apara t h a nd low y  zakładom  p ro d u k c y j-  
n y m  n ie  b y ły  w ystarcza jące. W  bieżącym  ro k u  na leży 

e dopuście do tego —  co m ia ło  często m ie jsce w  ro -  
r - d ^ b le f ł ^ m  ~  że to w a r  odebrany z p ro d u k c ji n ie  
odpow iada ł zapo trzebow aniu  k lie n tó w . Należy rów n ież 
v „ tCZvm e Podnieść k u ltu rę  sprzedaży oraz fachow e w y -  

k ie ro w n ic tw a  i  w szys tk ich  p ra cow n ikó w  
p u rm o w  hand low ych . P lan  na r. 1954 staw ia rów n ież 

aPaJ’a(-em ha nd lu  zadanie obniżenia kosztów  
dażv P°Przez lepszą organ izację  placówek' sprzę­
tów  itdW alk!“ °  up Iynn ian ie  nadm ie rnych  rem anen-

oreanv M in is te rs tw o  H a nd lu  i  Zaopatrzen ia  oraz 
łość n - te renow ych  m a ją  p rze ja w ia ć  w iększą dba-
t r y w a n iĆ Ć ?1™6 C0 .d? aso rtym entu  i  jakośc i, zaopa- 
kres ie  włp<J-eP° W w ie j sk ich . Dużą rów n ież  w a g ę w z a - 
m ysłow p lw e .go zaopatrzenia w s i w  a r ty k u ły  p rze- 
k tó rvch  .P ^ y w ją z u je  się do ja rm a rk ó w  w ie jsk ich , na 
p lon ów  r n ln f ° ^ C- -T0111' 023 pow inna  zbyw ać n a d w yżk i 
licznego " Cb 1 h ° dow lanych, a organa ha nd lu  deta- 
słoweS przedawac podstaw ow e a r ty k u ły  p rzem y-

ś w i e c a ^ i l w 11-64 W bieżącym  ro k u  w ięce j uw a g i po- 
giczna w alkpSCK '^ y r °bów , na leży w ypow iedz ieć ener- 
na n r r r in ir  ■ b ra ko ro bs tw u , m a rn ow a n iu  m a te ria łó w  

bezw artośc iow ych -  ze w zg lędu na złą 
rob ów  nieeste tyezny w yg lą d  zew nę trzny —  w y -
b lo k u ia  rn a ia  następnie n ie  mogą znaleźć nabyw cy,
dąży Ja w  rSeć if ltJ e -hand low e> zw It?kszaj^  koszty sprze- 

neao U 6 Przyczym a ją  się do niedostateez-
P lan na' r  Potrzeb szerokich mas konsum entów , 

p ro d u k c ji a.rWkniA W z w i^zku 2 zadaniem  zw iększenia 
w ia p re e d  m-^ganamT Powszechneg° użycia  o 23,5%, sta- 
s tu la tów  w  zakresip itv en° ^ y m i szereg Poważnych po- 
ności w  żądane L  v  najlepszego zaopatrzenia lu d -  
P o le p s z ln il z a n n .t .  y-kU y - Po P ^rw sze  -  w  celu 
re a liz a c ji z a p la n o w a ć 13 ludnośc i 1 w  zw iązku  z ty m  
k u łó w  powszechnegone^°+iZWlększenia P ro d u kc ji a r ty -
e ję  P rzem ysłu te r fL w e g o U M le ż y . z w i^ks^ ć P r°d u k -
m u  n iż  dotychczas szczególnie dz ięk i lepsze-
m a te ria ło w ych  oraz :'.ko rzys tan iu  m ie jscow ych  źródeł 
zdolności P ro d u k c y jn y c h WPo°rtZyStanyCh d° ‘ąd 16 erWprace teren y, „yC. '  Po d rug ie na leży usp raw n ić
ta k  aby m og ły  o n e lb b rz T  państw ow ych  i hand low ych, 
jego okręgu ; t a o . e rozpoznawać po trzeby swo- 

^  na stałe, w łaściw e, 
Po trzecie  —  n a lć  1 •,ako®ci>, zaopa tryw an ie  ludności, 
zadań n h n n  , ezy zaPew nić  bezwzględne w ykonan ie  
PU « «  * « -

i  Y a  ZakT ie - s z k  °  j  n  i  c t  w  a, r o z w o j u
g a a n i e n  s o c j a l n y c h  p lan  zakłada

in . m. dalsze pow iększen ie Kaar w yk ła d o w có w  na w y ż ­
szych ucze ln iach w  celu jeszcze lepszego n iż  do tych ­
czas kszta łcenia now ych  kad r. D la  polepszenia op iek i 
nad dz iećm i zosta ją  w  bieżącym  ro k u  zbudowane no­
w e ż ło b k i i  og ródk i dziecięce, ta k  że liczba dzieci ob ję - 
tych  tą op ieką w yn ies ie  ok. 430 tys. P rzew idu je  sie 
budow ę now ych  tea trów , k in , p ro d u kc ję  f ilm ó w  roz­
ry w k o w y c h  itd .

W  z a k r e s i e  o c h r o n y  z d r o w i a  osią­
gn ię to  znaczną popraw ę stanu zdrow otnego ludności, 
a szczególnie dzieci. T a k  np. ju ż  w  r. 1950 zm nie jszy ła  
się znacznie w  po rów nan iu  z r. 1938 śm ierte lność w śród 
chorych na g ruź licę , śm ierte lność w śród now orodków  
zm nie jszy ła  się w  stosunku do r. 1948 o 40% itd . W  b ie ­
żącym  ro k u  zostaną zbudowane nowe szpita le  i  sana­
to ria . Na w siach _ założone zostaną dalsze 34 am bula­
to r ia . Z w iększy się znacznie personel le k a rs k i w  m ia ­
stach i  w siach itd .

*
P om yślne w yko n a n ie  tru d n y c h  zadań narodowego 

p lanu  gospodarczego na r. 1954 s tanow ić będzie da lszy 
w ie lk i k ro k  naprzód na drodze re a liz a c ji zadań posta­
w io n ych  przez K C  SED w  czerw cu ubiegłego ro k u  za­
dań, m ających na celu h a rm o n ijn y  rozw ó j w szystk ich  
gałęzi gospodarczych N iem ie ck ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
zw iększenie dochodu narodowego, ja k  najszybsze pod­
n ies ien ie  d o b ro b y tu  całej ludności.

W  p rzec iw ieńs tw ie  od p lanow ego rozw o ju  w szyst­
k ic h  ga łęzi gospodarki na rodow e j w  NRD, do ciąg łe j 
w a lk i o w zros t stopy życ iow e j mas p racu jących  —  
w  Niem czech Zachodn ich p ro d u kc ja  poko jow ych  gałęzi 
p rzem ys łu  je s t coraz ba rdz ie j ograniczona, a zw iększa 
się p ro d u kc ja  przem ysłu  zbro jen iow ego. W  zw iązku  
z całością p o lity k i gospodarczej w  N iem czech Zachod­
n ich  rośn ie liczba bezrobotnych. Obecnie okreś la  się 
ją  na ok. 3 m in . ca łkow ic ie  i  częściowo bezrobotnych.

In n y m  cha rak te rys tycznym  p rzyk ład em  krańcow o 
rożne j p o lity k i N R D  i  N iem iec Zachodn ich  by ło  m. in. 
rozw iązan ie  zagadnien ia  przesiedleńców. W  N iem czech 
Zachodn ich są on i trz y m a n i w  obozach, m ieszkają 
w  barakach, bez pracy, św iadom ie potęgu je się w  n ich  
rozgoryczenie i  poczucie tym czasowości. P ropagu jąc 
teo rie  szow in istyczne i  rew iz jon is tyczne , w ych ow u je  
się ich  w  duchu n ienaw iśc i do P o lsk i i  całego obozu 
po ko ju  —  p rzyg o tow u je  się ich  do spe łn ien ia  ro l i  m ię ­
sa arm a tn iego w  p ro je k to w a n e j now e j rzezi w o jenne j. 
N a tom ias t w  N R D  zastosowano ca łko w ic ie  odm ienną 
p o lity k ę  • z uzyskanych na sku tek  re fo rm y  ro ln e j 
2,7 m in . ha z iem i, ch łopom -przesied leńcom  przydz ie ­
lono 556 tys. ha ; ponad 1,5 m in . przesied leńców  p ra ­
cu je  w  przem yśle, hand lu , szkołach, in s ty tu c ja c h  pań­
s tw ow ych  i  społecznych. W ychow u je  się ich  w  duchu 
p rz y ja ź n i ze w szys tk im i na rodam i m iłu ją c y m i pokó j 
p rz y  ca łk o w ity m  ró w n o u p ra w n ie n iu  z resztą ludności 
NRD. S ku tk ie m  ta k ie j w łaśn ie  p o lity k i rządu —  ponad 
50% cz łonków  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -N ie ­
m ie ck ie j s tanow ią  w łaśn ie  przesied leńcy z P o lsk i.

Bardzo ważne dla  gospodarki zarów no N R D  ja k  
i  N iem iec Zachodn ich je s t zagadnienie w y m ia n y  ha n ­
d low e j tzw . w e w ną trzn ie m ieck ie j. W  końcu ro ku  ub ie - 
gł ego P rem ie r N R D  O tto  G ro tew o h l i  W  i ceprem i er 
W a lte r U lb r ic h t ponow nie  p rze ds taw ili Rządow i Boń- 
skiem u propozycję  rozszerzenia w y m ia n y  ha nd low e j do 
wysokości 2 m in . m are k  p rze liczen iow ych . Podobnie 
ja k  w  N R D tak  i  w  N iem czech Zachodn ich is tn ie ją  
s ilne  tendencje do rozszerzenia w y m ia n y  hand low e j 
z N R D  (czego dowodem  je s t choćby za in teresow anie 
przem ysłow ców  i  hand low ców  zachodn io -n iem ieck ich  
dorocznym i T a rga m i L ip s k im i, ja k  rów n ież  każdora­
zowa ilość za w a rtych  tam  tra n sa kc ji) Rząd B ońsk i 
je d n a k  na polecenie sw ych am erykańsk ich  m ocodaw­
ców  znacznie tę w ym ianę  ogranicza, m im o  że p łyną  
z n ie j n ie w ą tp liw e  ko rzyśc i d la  całej gospodark i n ie ­
m ieck ie j.

Z  tego pobieżnego przedstaw ien ia  dotychczasowej go­
spodark i N R D  i  je j zadań na bieżący ro k  oraz po rów ­
nawczego p rzeg lądu gospodark i N iem iec Zachodn ich 
jasno w y n ik a , że je dyn ie  słuszna je s t p o lity k a  Rządu 
N iem ie ck ie j R e p u b lik i Lu do w e j, s łuży ona bow iem  n ie  
in te resom  m a łe j g ru p y  k a p ita lis tyczn e j —  ja k  w  N iem ­
czech Zachodn ich —  ale w szys tk im  lu dz io m  p ra cy  ca­
łem u na rod ow i n iem ieck iem u. j, ^  q ’
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W  w y n ik u  zw yc ięsk ie j o fensyw y A rm ia  Radziec­
k ie j i  w a lczące j u  je j boku  A lb a ń s k ie j A rm ii Ludo ­
w e j na ród  a lbańsk i zosta ł 29 lis topada 1944 r. w ysw o­
bodzony spod ja rzm a  faszystow sk ie j o ku p a c ji i  fe u - 
da ln o -kap ita lis tyczneg o  w yzysku . D z iew ią ta  rocznica 
narodowego i  społecznego w yzw o le n ia  A lb a n ii —  
k tó ra  n iedaw no by ła  uroczyście obchodzona —  jest 
stosowną okazją  do podsum ow ania don ios łych osiąg­
n ięć gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  na rodu  a lba ń ­
skiego.

W ys iłe k  a lbańsk ie j k la sy  robo tn icze j, je j tw ó rczy  
codzienny t ru d  w  śc is łym  soiuszu z p ra cu iącym  chłop­
s tw em  zarysow u je  się w yra źn ie  k rz y w ą  nie  spotykane­
go dotychczas w zros tu  w e w szys tk ich  dziedzinach ży ­
cia. Z ja w is k o  to  na leży analizow ać w  pow iązan iu  
z fa k ta m i cha ra k te rys tyczn ym i d la  w a ru n k ó w  życia 
i  w a lk i na rod u  albańskiego, liczącego za ledw ie 1,2 m in . 
lu dz i. Chodzi tu  m ia n o w ic ie  przede w szys tk im  o to, 
że na ród  a lb a ń sk i zn a jd u je  się w  ro zw o ju  na etapie 
p rze jśc io w ym  od feu da lnych  i  k a p ita lis tyczn ych  ele­
m en tó w  u s tro jo w ych  do u s tro ju  socjalistycznego. 
O siągnięcia swe w yw a lcza  w  b lis k im  sąsiedztw ie 
z otoczeniem  ka p ita lis tyczn ym , w  w a ru n ka ch  częstych 
p ro w o kacu  i  im t> e ria lis tycm vch  poczynań d y w e rs y j­
nych. Ponadto k ra j ten  n ig d y  przedtem  n ie  b y ł ta k  
w ycze rpany  i  zniszczony ja k  w łaśn ie  po osta tn ie j w o j­
n ie. M ia rą  zacofania i  dew astac ji może być p rz y k ła ­
dow o w  dziedzin ie  ro ln ic tw a  fa k t, że ju ż  po zakończe­
n iu  2-le tn ie g o  p lan u  gospodarczego, a w ięc w  r. 1950 
—  ok. 40 tys. ch łopów  t j .  27% ogółu gospodarującego 
ch łopstw a -— n ie  posiadało zupe łn ie  zw ie rzą t pocią­
gowych, posługu jąc się d re w n ia n y m i p ługam i. Ponad 
85% ana lfabe tów , n iem a l zupe łny b ra k  maszyn, fa ­
chowców , b ra k  przede w szys tk im  p ra co w n ikó w  in ży - 
n ie rsko -techn icznych , zn ikom y odsetek po zy tyw ne j 
in te lig e n c ji p racu jące j, w reszcie odziedziczony po ob­
szarn ikach i  okupantach chaos gospodarczy —  o to  co 
sk łada ło  się na stan w y jś c io w y  gospodark i m łode j Re­
p u b l ik i A lb a ń s k ie j w  r. 1946. W  tych  w a ru n ka ch  na 
szczególną uw agę zasługują przytoczone przez człon­
ka  K C  A lb a ń s k ie j P a r t i i P racy  B e d ri S pah iu  dane 
liczbow e, ilu s tru ją c e  osiągnięcia m in ionego okresu 
w  n ie k tó ry c h  dz ia łach gospodark i na rodow e i. I  ta k  
w  św ie tle  powyższych danych g loba lna p ro du kc ie  ro l­
n ic tw a  p rzekroczy ła  w  r. 1952 o 30% poziom  1938 r. 
Już w  r. 1950 p ro d u kc ja  przem ysłow a i  rzem ieśln icza 
łącznie w zrosła  4 -k ro tn ie  w  p o rów nan iu  z 1938 r „  na­
tom ia s t w  r. 1952 p rzekroczy ła  ona n iem a l 10-kro tn ie  
poziom  p rzedw o jenny. Zgodnie też z w ym ogam i go­
spo da rk i soc ja lis tyczne j nastąp iła  ra d yka ln a  zm iana 
w  ogólnych pozycjach ro z w o ju  poszczególnych dz ia ­
łó w  gospodark i na rodow e j. O ile  w  r. 1938 p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a s tan ow iła  18,5% g loba lne j p ro d u k c ji 
k ra ju ,  to ju ż  w  r. 1950 ud z ia ł je j w z ró s ł do 40,5%. 
F a k t ten w  zasadniczym  s topn iu  rz u to w a ł m iędzy in ­
n y m i na rozszerzenie p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszech­
nego uży tku . W zrosła  ona m ia no w ic ie  w  po rów nan iu  
z r. 1938 n iem a l 7-kro to ie . M ia rą  równoczesnego sta­
łego ro zw o ju  ha n d lu  m ogą być  urzędow o podane osta t­
n io  lic zb y  w zrostu  p laców ek sektora uspołecznionego, 
z k tó ry c h  w y n ik a , że w  okresie ty lk o  p ie rw szych  11 
m iesięcy 1953 r. o tw a rto  w  A lb a n ii 427 now ych  sk le ­
pów. p rzy  czym  w  tym że czasie sprzedano p rzyk ład ow o  
o  26.7% ob uw ia  i  81.7 % tk a n in  w ięce j n iż  w  ana lo­
g icznym  okresie  poprzedniego roku .

W  dziedzin ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j zaznacza się 
s iln y  rozw ó j szko ln ic tw a . W  okresie dz iew ięc iu  la t  po­
w sta ło  w  A lb a n ii 4 -k ro tn ie  w ięce j szkół n iż  w  ciągu 
25 la t  rządów  feu da lno -ka p ita lis tyczn ych . W yszko lo­
no też w  ty m  czasie 4 -k ro tn ie  w ięce j nauczyc ie li n iż  
p o tra f iła  tego dokonać w  poprzedn im  ćw ie rćw ieczu  
rodz im a i  obca bu rżuaz ja . Obecnie obow iązu je  
w  A lb a n ii 7 -le tn ie  nauczanie powszechne. L iczba  stu­
den tów  a lbańsk ich  s tud iu jących  w  k ra ju  i  zagranicą 
p rzekroczy ła  liczbę  uczn iów  w szys tk ich  średnich szkół 
a lbańsk ich  z okresu przed 1939 r. P rowadzona 
z ogrom nym  nas ilen iem  w a lk a  z ana lfabe tyzm em  sta­
ła  się powszechnym  z ja w isk iem  na te ren ie  całego 
państwa. W zrosła o ponad 400% liczba  zak ładów  lecz­

niczych. Pomoc leka rska  i  p ie lęgn ia rska  dociera do 
na jod leg le jszych  zaką tków  górzystego k ra ju . T ru d n y  
do liczbow ego uchw ycen ia  je s t rozw ó j k u ltu ry  i  sztu­
k i. P orów nan ia  obecnego stanu z okresem  przedw o­
je n n y m  n ie  mogą m ieć zastosowania choćby z tego 
względu, że daw na A lb a n ia  n ie  posiadała do r. 1939 
a n i jednej^ in s ty tu c ji k u ltu ra ln e j.  P rzyk ła do w o  można 
wspom nieć, że w  okresie ty lk o  p ie rw szych  dz iew ięc iu  
m iesięcy 1953 r. w ygłoszono dla  ch łopów  b lisko  15 tys. 
odczytów  na te ren ie  k ra ju , pośw ięcając je  tem atyce 
na ukow e j, p o lityczn e j i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j. Z o r­
ganizowano ok. 6.500 w ieczorów  am a to rsk ie j tw ó rczo ­
ści a rtys tyczne j, op a rtych  g łów n ie  na elem entach sztu­
k i  lu do w e j. Im pon u jąco  przedstaw ia  się w  ty m  o k re ­
sie ilo śc io w y  ud z ia ł ludnośc i w  im prezach organizo­
w anych przez dom y k u ltu ry  i  czyte ln ie . M ia no w ic ie  
w  im prezach tych  w z ię ło  ud z ia ł ogółem ok. 2.560 tys. 
osób, w  te j liczb ie  ponad 1.650 tys. ludnośc i w ie js k ie j. 
B ib lio te k i m ie jsk ie  w  A lb a n ii liczą  ponad 1.060 tys. 
czy te ln ików . Is tn ie jące  9 m uzeów  te renow ych  zw ie ­
d z iło  przeszło 62 tys. osób. Już z powyższych w y ry w ­
ko w o  uchw yconych  liczb  w y n ik a  ja k  w ie le  uw ag i po­
święca Rząd L u d o w y  A lb a n ii podnoszeniu poziom u 
k u ltu ra ln e g o  ludności.

P rzedstaw iony pow yże j w yc in ko w o  etap p rzekszta ł­
cenia A lb a n ii z k ra ju  zacofanego ro ln ic tw a  w  państw o 
o p ro f i lu  gospodarczym  w yra źn ie  ro ln iczo -p rze m ys ło ­
w y m  s ta n o w ił w  zasadzie początek decydu jących 
przedsięwzięć, k tó re  pos taw iła  przed narodem  p a rtia  
oraz w ładza lu do w a  w  postaci zam ierzeń i  d y re k ty w  
pierwszego 5 -le tn iego p lan u  gospodarczego. P lan  ten 
ob e jm u je  okres od r. 1951 do 1955 r. Jego cele i  od­
czuw alne ju ż  obecnie d la  mas p racu jących  sukcesy 
gospodarcze  ̂c h a ra k te ryzu ją  w yb ran e  spośród lic z ­
nych, w ie lko śc i liczbow e zadań p lanow ych , k tó re  
z im p on u ją cym  rozm achem  i  godną podiziwu o fia rn o ­
ścią re a lizu je  na ród  a lbańsk i. O to zestaw ienie n ie k tó ­
rych  w ażn ie jszych p o zyc ji z w yka zu  ob ie k tó w  prze­
m ys ło w ych  wznoszonych w  ram ach p ;ęc io la tk i z u w i­
docznieniem  ic h  rocznych zdolności p ro d u k c y jn y c h :

Tabeîa 1

K o m b in a t te k s ty ln y  „ S ta l in " 20.000.000 m . tk a n in
w  T ira n ie

Z a k ła d y  w łó k ie n n ic z e  w  T ir a - 900.000 m . m a t. w e łn .
n ie

T k a ln ia  B a w e łn y 600 to n  p rz ę d z y
O czyszcza ln ia  B a w e łn y  w  R o- 

g o szyn ie 10.500 to n  b a w e łn y

O c zyszcza ln ia  B a w e łn y  w  F i r i  
IT e k t ro w n ia  w o d n a  „ L e n in “  w  

T ira n ie
T e k f ro w n ia  w o d n a  „ E n v e r “

10.500 to n  b a w e łn y  
5.000 k w . e n e rg ii

20.000 k w .  e n e rg ii
p o d  M a ti

V n ia  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  do 270 K M110 000 v o lt
C iepTo w n ia  w  C e r r ik 7.500 k w
R a fin e r ia  w  C e r r ik 150.000 to n
O s ie d la  ro b o tn ic z e 3.500 m ie s z k . n a  22 ha
K o m b in a t h u tn ic z y  „ M e m a l ia j “ 3.000 to n  s ta l i
K a p a ln ia  „ M e m a l ia j “ 100.000 to n  w ę g la  k a m .
C in ia  k o le jo w a  V lo ra -M e m a lia j 90 k m
C e m e n to w n ia  w  V lo ra 40.000 to n
F a b ry k a  p a p ie ru 5.000 to n
C u k ro w n ia  im . „8  l is to p a d a “ 10.ODO to n

w  K o rc a
F a b ry k a  K o n s e rw , r y b n y c h 2.000 to n

w  V lo ra
S tu d io  f i lm o w e  w  T ira n ie 5 f i lm ó w

O lb rzym ia  większość spośród n ich  zna jd u je  się 
w  s tad ium  daleko, zaawansow anych rob ó t budo w la ­
nych. P onad 40% stanow ią  o b ie k ty  dotychczas u ru ­
chom ione, k tó ry c h  p ro d u kc ja  ju ż  obecnie zaw ażyła 
decydu jąco na poziom ie zaopatrzenia przede w szyst­
k im  ro ln ic tw a  a także znacznie p o p ra w iła  stan zaopa­
trzen ia  ludnośc i w  a r ty k u ły  powszechnego spożycia. 
P rzyk ła d o w o  m ożna tu  wspom nieć, że w  d n iu  1 g ru ­
d n ia  1953 r. u ruchom iono  w  m. V lo ra  jedną z budów  
p ię c io la tk i —  p ierw szą w  A lb a n ii fa b ry k ę  g a rb n i­
ków . Z ak ła d  wyposażony jes t w  najnowocześnie jsze 
m aszyny, urządzenia, au tom aty , o ra z  współczesną
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ap a ra tu rę  la b o ra to ry jn ą . W szystko to  o trzym a ła  A lb a '
n ia  od Z w ią zku  Radzieckiego. Rów nież dz ięk i pom o­
cy radz ieck ich  spec ja lis tów  w yszko lono d la  zak ładu  
k a d ry  p ra co w n ikó w  i  techn ików . N ow e przeds ięb io r­
s two zaspokoi w  p e łn i zapotrzebow anie A lb a n ii na 
g a rb n ik i.

Z ak ła da ny  w  5 -le tn im  p la n ie  w zros t stopy życio- 
W6r‘* l , JudnoscJ zna.iduje w y ra z  w  zestaw ien iu  po n iż - 
szycn ctanycn liczbow ych  o wzroście spożycia na je d - 
f .ef °  . m ieszkańca n ie k tó ry c h  podstaw ow ych  p ro d u k -
nvnV,Zf Wnc>3C^ow yc^ ’ m a te ria łó w  w łók ie nn iczych  i  in ­
nych (w  procentach):

n iię so  ii r y b y
tłuszcze
■fasola i  r y ż
c u k ie r  i  s łod ycze
m y d ło  i  p ro s z k i do  p ra n ia
tk a n in y  b a w e łn ia n e
tk a n in y  w e łn ia n e
o b u w ie
p rzęd za

. 1950 w  stos. 
do r .  1949

Tabela 2

r. 1955 (p la n ) 
w  stos. do 

r .  1950

142
143 
321
99
97

122
146
94
54

200
245 
141 
192 
263
246 
212 
285 
110

W zrost stopy życ iow e j ca łe j ludnośc i w yraża  się jed 
' w szys tk im  w  założonym  podw ojeni:

t r  ~ .dochodu narodowego. Dotychczas ju ż  zapo 
w e W7r ^ l e i ? 'as p racu jących  na to w a ry  przem yśle 
-i-r,.-- ° 1)5 ~  2 razy  co spowodow ało m. in . znie
cen ne ? ,  i “ 1 *!  ka rtkow eg o  oraz znaczne obniżeni' 
A lh a ń tu  — y itU ły konsum pcyjne . Rada M in is tró w  i  K ( 
cach W eu- P a r t l i P racy p o d j^ y  w  osta tn ich  m iesią 
ro ln ic tw a  1n ^ a ',ąCei na, celu da lszy 1 szybszy rozwó 
iac przem ys.Iu  le kk ieg o  i  spożywczego. Realizu
l e k k i e ^  a31,1;11 * rządu P racow n icy przem ysłt
1 5 m in  1  l l ł , d o  ,konca 1953 r. doda tkow o b lis k i 
m e tró w ’ tka n m  b a w e łn ian ych - dz ies ią tk i tysięcy 
i  in nych  a r t y k u ł  łn ia n y  ’ • W lele o b uw ia> odziez2 
k ła d ó w  p r z e m i  ń P°wszecnnego użytku . Z a łog i za- 
k w a rta le  195? sp?zywczeg0 w y p ro d u k o w a ły  w  U
i  o 30 °/n w ip n e f ° . 25% .w ięcej p rze tw o ró w  m ięsnyc ł

Specia lnn c u k ru  n iż  w  I I I  k w a rta le  1953 r.
do zagadnień 7w iePTZyWuąZUje się obecnie w  A lb a n i
usprzę iow ien iem  iąZanyCi1 * * * * * *' Z rozw o-iem a w ięc takżf
ne i ciągle n a rL t?  w  ech'a m z o w a n to  ro ln ic tw a . P il-
g łęb ia  prze jśc ie  po lrze l)y  na ty m  od c inku  po-
w s i do po.wstająceso™ eS° odsetka s iły  roboczej zt
przem ysłu. W ys ta ra , 14:rozw ija jącego  się nieustannie
dań w  przem yśle i hn a tW lerdziĆ’ Że dla  rea lizacP ra ­
du je  w zrost l i c u  1 bud°w n ic tw ie  p lan  5 - le tn i p rzew i-
w  s t o S u  dn Z y - ° tn ikóW  1 u rzę d n ikó w  o 79%
le n ie  ok. 8.500 techn ikń  Z r ' 19 s°' Zakłada się wyszko-
nych ro b o tn ik ó w  T n w  ra 'az 54 tys ’ w y k w a lif ik o w a -
s ian ie  g łów n ie  n a Ip te n s y flk a c l a ro ln ic tw a  oparta  zo-
te row ych  k tó ro  • • cy ośrodków  m aszynow o-trak-
r. 1953 mogą zanic0I UZ W okresie od końca 1950 r. dc
cia : p a rk  t - n t?  SaC na s.w ym  koncie poważne osiągnię-
2-k ro tn ie  Z w i p w T  ośrodków  m ia no w ic ie  wzrós-
to ró w  i  maszyn S? V  .S1Ę stop ień w yko rzys ta n ia  tra k - 

m aszyn ro ln iczych . Polepszenie organ izacji

p ra cy  w  ośrodkach m aszyn ow o-trak to row ych  w yraża 
się m iędzy in n y m i znacznym  skróceniem  okresów  re ­
m ontow ych . W  oparc iu  o p ro g ra m  zasadniczego pod­
n ies ien ia  w yd a jn ośc i pó l up raw ow ych , zw iększenia 
ogólne j « po w ie rzchn i zasiewów oraz przeprow adzen ia 
n iezbędnych w  zw iązku  z ty m  ro b ó t naw adn ia jących  i m e lio ra cy jn ych  —  p la n  5 -le tn i z a k re ś lił ro ln ic tw u  
a lbańsk iem u poważne zadania. M . in . do końca 1955 r. 
m a powstać 7 now ych  pańs tw ow ych  gospodarstw  ro l­
n ych : liczba tra k to ró w  zw iększy się w  stosunku do 
r. 1950 o  250%, równocześnie zw iększy się liczba żn i­
w ia re k . P la n tac je  drzew  o liw k o w y c h  osiągną ilość  bU- 
sko 6_m ln - drzewek, p lan ta c je  d rzew  euka lip tusow ych  
ok. 3,7 m in . szt.; m e lio rac je , dz ięk i k tó ry m  do r. 1950 
uzyskano 39 tys. ha z iem i u p ra w n e j, do końca p lanu  
użyźn ią ogółem 83 ha itd .

D z ięk i w yd a tn e i noimocv Z w ią zku  Radzieckiego, 
a w  szczególności dz ięk i d ług o te rm in ow ym  kredytom , 
dostawom  m aszyn i  sprzętu, wyposażenia technicznego 
d la  nowowznoszonych ob iek tów  przem ysłow ych, po- 
m oev w  szkolen iu  k a d r fachow ców , dostawom  d o ku ­
m e n ta c ji technicznej itd . A lb a n ia  m ogła ob jąć p lanem  
5 -le tn im  zadania, k tó re  przekszta łcą k ra j zarówno 
gospodarczo ja k  i  k u ltu ra ln ie  we w szystk ich  n iem a l 
dziedzinach życia. P o tw ie rdzen iem  tego są przytoczo­
ne n iże j tab lice , ilu s tru ją c e  w zros t w a rto śc io w y  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej oraz ilo śc io w y  w  zakresie u p ra w  
na przestrzen i od r. 1938 do końca p lan u  5-letn iego.

Tabela 3

r. 1938 r. 1946 r. 1950 P'an r. w zrost
1950 w "/„

(1950 : 1955,

przem ysł środków 
produkc ji 
P lan a rtyku łó w

186 217 761 2.941 386
spożycia
Łączna produkcja

640 584 2.505 8.131 324
przemysłowa 826 801 3.266 11.072 339

Tabela 4

Rodzaje upraw

na 1.000 ha w skaźnik
wzrostu

w  r. 
1938

r. 1946 r . 1950 r. 1955 
(p lan)

r. 1950 
w stos. 
do r. 

1938

r 1955 
(plan) 

w  stos. 
do r.
1950

Zboża i ku ku ­
rydza
K u ltu ry  prze­
mysłowe 
warzywa 
roś liny  paszo­
we

212

3
4

2,5

250

4
6

3

269

31
12

18

284,7

46,0
15.8

38.5

127

1033
300

720

105,7

148
132

215
O g ó ł e m 221,5 263 J 330 1 385,0 149,5 11 6,6

W ym ow a c y f r  je s t dostatecznie przekonu jącym  
po tw ie rdzen iem  słuszności te j d rog i ja k ą  w y b ra ł i k tó ­
rą  konsekw entn ie  od dz iew ięc iu  la t  k roczy  na ród  
a lbańsk i pod k ie ru n k ie m  p a r t i i  i  rządu  ludowego, b u ­
du ją c  w  sw ym  k ra ju  socja lizm .

J. M.

Perspektywy rozwoju gospodarczego Korei
n ia  je jaw ° p rz y b li£ Sn h r  2?1,7 tyS' km 2’ Czyli Pow ierzch* 

W edług d a n v e h f ° , ™ a je s t obszarow i A n g lii.  
K o re i w yn os iła  26 3 m fny k l  Jap° ńsk ie j  z r - 1942 ludność 
w i l i  K oreańczycy6 * * * *’3 ° S° b ’ 2 k tó ry c h  96>W ° stano'

da d o ś n p 0^ 0 niedużego obszaru K orea  posia- 
żelaza m pfa lp  v  ^ ogactwa na tu ra ln e  ( ja k  węgie l, rudę 
Enezvt i k o l° f ow e’ zło to , ołów , a lu m in iu m , m a- 
i c i, y - ’ 1 leb g ra f it  itd .) w ystarcza jące, aby p rzy  w ła -  
os iapnnf sPocla rce  —  ja k ą  zapew nia w ładza ludow a — 
ce w a n . ^ f r 1 poziom  gospodarczy k ra ju . S p rz y ja ją - 
ia u k k m a ty c z n e i  u rodza jna  gleba g w a ra n tu -
4 P y  dobre j up ra w ie  o b fite  p lo n y  w  ro ln ic tw ie .

W  ciągu p ie rw szych  czterech la t od w yzw o le n ia  k ra ju  
przez A rm ię  Radziecką w  r. 1945, w  K o re i P ółnocnej, 
dz ięk i w p row adzen iu  w ła d zy  lu do w e j na s tą p iły  g ru n ­
tow ne  p rzem iany  w e w szys tk ich  dziedzinach gospodar­
k i na rodow e j. W yzw o len ie  spod ko lon ia lnego  uc isku  
przeprow adzen ie re fo rm y  ro ln e j, na c jo na liza c ja  podsta­
w o w ych  gałęzi p rzem ysłu , tra n s p o rtu  i  ba nków  oraz 
n ieustanna, bezin teresow na pomoc gospodarcza tech - 
n iczna i  k u ltu ra ln a  Z w ią z k u  Radzieckiego u m o ż liw iła  
podarczą1 K o reansk ien lu  odbudowę i  rozbudow ę gos-

• ^  r ' 1945 K orea Posiadała 30 zak ładów  h u tn ic tw a  
zelaza (56 w ie lk ic h  pieców, 30 p ieców  m artenow skich
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i  ok. 100 p ieców  e lek trycznych  do w y to p u  s ta li) oraz 
ponad 20 zak ładów  m e ta li k o lo ro w ych  i  le kk ich . Do 
ciągłego ro z w o ju  h u tn ic tw a  p rzyczyn ia ją  się znacznie 
zasoby bogactw  n a tu ra ln ych , w ęg la  kam iennego' i  ta ­
n ia  energ ia e lek tryczna  (w yko rzys tyw an ie  rzek gór­
skich). Zapasy ru d y  żelaznej w  K o re i wynoszą ponad 
1 m ld . ton. W ydobycie  ru d y  żelaznej skup ia  się p ra ­
w ie  ca łkow ic ie  w  K o re i Północnej (w  okręgach M usan 
Kecz hon, K use j i  Tsa jrieng). W  r. 1944 p ro d u kc ja  su­
ró w k i w yn os iła  ok. 1 m in . ton, s ta li 300 tys. ton  w y - 
robów^ w a lcow anych  125 tys. ton.

Oprócz w y to p u  s ta li i  s u ró w k i w  la ta ch  p rze dw o je n ­
nych  pow ażn ie  ro zw in ię ta  by ła  p ro d u k c ja  m e ta li le k ­
k ic h  a ko lo row ych . W  r. 1944 na ogólną p ro d u kc ję  Ja­
p o n ii K orea daw a ła  100% m agnezytu, g ra fitu , koba ltu , 

bo ru , 80% ru d y  w o lfra m o w e j, 85% m olibdenu, 
22 /o a lu m in iu m . Prócz tego w ydobyw ano  m iedź, ołów , 
l i t ,  rtęć, n ik ie l,  srebro, cynk, chrom  i  inne m etale. 
P ro d u kc ja  m e ta li k o lo ro w ych  i  le k k ic h  je s t rów n ież 
ca łkow ic ie  ześrodkowana w  K o re i P ółnocnej. T u  też 
z n a jd u ją  się s ław ne zapasy w ęg la  kam iennego i  p ra w ie  
w szystk ie  na jw iększe  e lek trow n ie .

W ydobycie  w ęg la  kam iennego w yn os iło  w  r. 1944 
8 m im  t  rocznie. M oc po tenc ja lna  energ ii w odne j -rzek 
koreańskich  w ynos i ponad 5 m in . kW h. W  K o re i zna j­
dow a ło  się 200 e le k tro w n i (w  ty m  ok. 20 dużych o m o­
cy 2 m in . kW h).

P rzem ysł m e ta low y  i  bu dow y m aszyn na tom iast by? 
w  K o re i bardzo słabo ro zw in ię ty , podobn ie zresztą ja k  
p rzem ysł chem iczny i  le k k i. P rzem ysł zaś spożywczy 
skup iony  b y ł w  d robnych  p rzeds ięb iors tw ach i  w a r­
sztatach cha łupniczych.

M im o  pow ażnych zniszczeń spowodow anych I I  W o j­
ną Ś w ia tow ą  szybko nastąp iła  odbudow a K o re i. Już 
w  końcu 1947 r: p ra w ie  w szys tk ie  z 1034 znac jona lizo - 
w anych  zak ładów  p rzem ysłow ych  zosta ły  odbudowane 
i  ok. 2. tys. p ry w a tn y c h  d robnych  i  ś redn ich  przedsię­
b io rs tw  w zn o w iło  pracę. U regu low ano rów n ież  t ra n ­
sport. P lan  odbudow y i  ro zw o ju  w  la tach  1947__194»
zosta ł pom yśln ie  w ykonany. W ydobycie  węgla, p roduk-

q -7T /etal1 1 n a w ™  sztucznych w  r. 1948 w ynos iła  
3J8,7 /o w  p o rów nan iu  z poziom em  1946 r. i  140% w  sto- 
sun, do r - 7947- T k a n in  baw e łn ianych  w yp rod ukow an o  
w  1948 r. 7 -k ro tm e  w ięce j n iż  w  r. 1944.

W  ciągu bardzo k ró tk ie go  czasu przem ysł K o re i opa­
no w a ł p ro du kc ję  k ilkudz ies ięc iu  now ych  rod za jów  to ­
w a rów , m aszyn i  sprzętu technicznego.

Podstawową gałęzią gospodarki K o re i pozostaje je d ­
na k  nada l ro ln ic tw o , k tó re  przynosi 92,7% ogólnego 
dochodu narodowego. N a jw ażn ie jszą  up raw ą  je s t ryż  
k torego zb io ry  roczne sięgają 4— 4,5 m in  ten. W  ro l­
n ic tw ie  bardzo rozpowszechniona je s t p ro du kc ja  jęcz­
m ie n ia  ok. 1 m in  ton  rocznie, pszenicy —  290 tys. ton 
prosa —  800 tys. ton, soi —  650 tys. ton. Poważne m ie j­
sce za jm u ją  rów n ież  w  p ro d u k c ji ro ln icze j k u ltu ry  
techniczne: bawełna, kenopie, ram i*), ty toń , korzenie 
lecznicze. Prócz tego na jw ażn ie jsze je s t je dw a bn ic tw o  
oraz u p ra w y  w arzyw nicze. H odow la  byd ła  by ła  w  K o ­
re i słabo rozw in ię ta .

D z ięk i trosce w ładzy  lu do w e j uzyskano rów n ież  
znaczny postęp w  rozw o ju  ro ln ic tw a . Lepsza up raw a  
z iem i i  zw iększenie stosowania nawozów  sztucznych 
oraz rozw in ięc ie  systemu irygacyjnego p o zw o liły  na 
to, ze g lobalne zb io ry  zbóż (m im o n iesp rzy ja jących  w a ­
ru n k ó w  k lim a tycznych ) b y ły  w  r. 1949 o 626 tys. ton  
w iększe n iż  w  r. 1944, a zb io ry  baw e łny  o 45 tys. ton 
poważnie zw iększyło  się rów n ież  pog łow ie  bydła.

W ybuch w o jn y  in te rw e n c y jn e j przeszkodził w ładzy  
lu do w e j kon tynuow ać dalsze dzieło bu do w n ic tw a  po­
kojowego. K ra j pogrążony został ponow nie w  zaw ie­
ruchę w ojenną.

N a tych m ia s t je d n a k  po podp isan iu  roze jm u (27.V II .  
1953 r.) i  zakończeniu dz ia łań  w o jennych  przystąp iono 
do re k o n s tru k c ji zniszczonej gospodarki.

Już 30 lipca  rząd koreańsk i pow z ią ł uchw a łę  o od­
budow ie  zniszczonych w  czasie dz ia łań  w o jennych  
m iast. O pracowano na tychm ias t p lan  odbudow y i  roz­
budowy, przystąp iono do w stępnych prac. W  w yg ło ­
szonym przem ów ien iu  na V I  P lenum  K C  K oreańsk ie j 
P a rtu  P racy, k tó re  odbyło się w  początkach s ie rpn ia

* R o ś lin a , z k tó r e j  p ro d u k u je ,  s ię  w y r o b y  te k s ty ln e  1 w v -  
a o k o g a tu r ik o w y  p a p ie r .

1953 r., P rzew odniczący Rady M in is tró w  K im  I r  Sen 
n a k re ś lił zadania w  odbudow ie zniszczonej przez w o j-  
nę gospodarki narodow e j K o re i. „T rzeba  —  s tw ie rd z ił 
K im  I r  Sen —  zm ob ilizow ać w  ty m  celu w szystk ie  za­
soby, trzeba rac jon a ln ie  w yko rzys tać  s iłę roboczą, zme­
chanizować pracę, wa lczyć o oszczędność i  szybciej 
kszta łc ić  w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry “ . W  dalszym  ciągu 
swego p rzem ów ien ia  p o d k re ś lił on konieczność szyb­
kiego rozw o ju  przem ysłu lekk iego  celem zapew nienia 
szerokie j p ro d u k c ji a r ty k u łó w  p ierw sze j potrzeby.

O dbudow u jąc sw o ją  ojczyznę naród koreańsk i dąży 
nie  ty lk o  do odbudow y gospodarki narodow e j, lecz je d ­
nocześnie do z lik w id o w a n ia  p rzeży tków  ko lon ia lnych  
w  ekonom ice k ra ju , k tó re  pozostały ja ko  spuścizna po 
w ie lo le tn im  panow an iu  japońsk im . Dąży on do tak iego 
rozw o ju  ekonomicznego, k tó ry  s tw orzy  podstawę do 
szybkiego podniesien ia stopy życ iow ej ludności.

N aród koreańsk i n ie  jes t odosobniony w  p racy nad 
odbudową sw ych zniszczeń. D o b itn ym  przyk ładem  so­
lida rnośc i całego obozu soc ja lizm u z boha te rsk im  na­
rodem  ko reańsk im  je s t zakro jona  na szeroką skalę 
pomoc gospodarcza udzie lona przez rząd radz ieck i oraz 
rządy k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j, a m iędzy in n y m i 
P o lsk i, w  celu odbudow y zniszczonej gospodarki K o ­
reańsk ie j R e p u b lik i Ludow c-D em okra tyczne j.

U chw a ła  rządu ZSRR m ó w i o w yasygnow an iu  na 
ten cel 1 m ld  ru b li.  Pomoc ta  zm ierza do szybszej od­
budow y zniszczonego przez in te rw e n tó w  am erykań ­
sk ich  przem ysłu, zbudow ania now ych w ie lk ic h  zak ła ­
dów  przem ysłow ych, odbudow y tra n sp o rtu  ko le jow ego 
i  łączności, rozw o ju  ro ln ic tw a  poprzez zaopatrzenie 
go w  maszyny, nawozy sztuczne, byd ło  zarodowe. Po­
moc ta m a rów n ież  na celu odbudowę gospodarki m ie - 
szkan iow o-kom unalne j, szp ita li i  zak ładów  naukow ych. 
W ykonan ie  prac p ro je k to w ych , dostawa urządzeń, po­
m oc techniczna, p rzygotow anie  w y k w a lifik o w a n y c h  
k a d r ko reańskich  d la  now ych przedsięb iorstw , a także 
dostaw y a r ty k u łó w  masowego spożycia —  wszystko to 
służyć m a spraw ie  ja k  najszybszej odbudow y i  dalsze­
go rozw o ju  gospodarki i  k u ltu ry  K o re i, w zrostu  do­
b ro by tu  narodu koreańskiego.

Prasa koreańska podkreśla, że pomoc radziecka w y ­
korzys tyw ana  jes t na odbudowę i  rozbudowę zakładów  
hu tn iczych  im ie n ia  K im  Czaka, zak ładów  m e ta li ko lo ­
row ych  w  Nam pho, kom b in a tu  chemicznego i  cemen­
to w n i w  S anhori oraz e le k tro w n i w edne j w  Suphunie. 
Ponadto Z w iązek  R adziecki pomoże w  odbudow ie 
transp o rtu  m orskiego re p u b lik i oraz w  budow ie  r a f i­
n e r ii ropy n a fto w e j, ja k  rów n ież  w  organ izow an iu  sieci 
ośw ia tow e j i  s łużby zdrow ia .

Równocześnie, m ając na uwadze ogrom ne w y d a tk i 
niezbędne do w yko na n ia  na jw ażn ie jszych  zadań w  za­
kres ie  odbudow y gospodarki K o re i, rząd radz ieck i od­
roczy ł te rm in  sp ła ty  w szystk ich  udzie lonych da w n ie j 
K o re i k re d y tó w  i  p rzyzna ł nowe, ba rdz ie j dogodne 
i  niższe w a ru n k i ich  spłaty.

N ie  ty lk o  sam Z w iązek R adziecki pośpieszył z po­
mocą na rodow i koreańskiem u. R ów nież i  Polska w raz 
z in n y m i k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j p rzy łączy ła  się 
do a k c ji n ies ien ia  pom ocy zniszczonej K o re i. Zacieśnie­
n ie  się w spó łp racy gospodarczej m iędzy Polską Rzecz­
pospo litą  Lu d cw ą  a K oreańską R e pu b liką  Lu dow o- 
D em okra tyczną p rzyczyn i się z pewnością do szybszej 
odbudow y zniszczeń gospodarki ko reańskie j. Jedną 
z zasadniczych pozyc ji w  system ie w spó łp racy  ekono­
m icznej obu narodów  za jm u je  handel zagraniczny. 
W ażną rzeczą je s t tu  p lan ow y  cha rak te r tych  umów^ 
co um o ż liw ia  uzgodnienie w  ty m  zakresie p lan ów  go­
spodarczych oraz wza jem ne w spó łdz ia łan ie  w  rozw o ju  
ekonom icznym . O pie ra jąc się na zasadzie ró w n o u p ra w ­
n ien ia  w  stosunkach hand low ych, oba na rody coraz 
ba rdz ie j zacieśnią w spółpracę w  dziedzin ie  ob ro tów  
m iędzynarodow ych z obopólną korzyścią. T a k  po ję ta 
w spó łp raca narodu polskiego i  koreańskiego przyśp ie­
szy rozw ó j ich  ekonom ik i.

Prócz tych  fo rm  w spó łp racy  do K o re i w y je c h a ły  e k i­
py  po lsk ich  in żyn ie ró w  i  lekarzy, k tó rz y  brać będą 
bezpośredni ud z ia ł w  odbudow ie k ra ju  oraz przyczyn ią  
się do polepszenia ochrony zd row ia  w  K ore i.

A b y  do k ła dn ie j zo rien tow ać się w  obecnej sy tua c ji 
gospodarki koreańsk ie j, na leży cofnąć się 6 la t  wstecz. 
D n ia  16 lu tego 1946 r. oswobodzony naród koreańsk i 
przez A rm ię  Radziecką z b lisko  50 -le tn ie j o ku pa c ji ja -
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pońsk ie j u tw o rz y ł sw o je  pierwsze państw o robotn iczo- 
chłopskie. Jedynie przez 28 m iesięcy m ogła Koreańska 
R epub lika  Ludow o -  D em okra tyczna ro z w ija ć  sw o ją  
gospodarkę pokojow ą. Już wówczas dz ięk i pomocy 
ZSRR globalna p ro du kc ja  przem ysłow a w zrosła  w  la ­
tach 1946 1949 o 377,1%. N ie  bacząc na niesłychane 
trudnośc i zw iązane z now ą w o jn ą  Koreańska P a rtia  
P racy i  Rząd ściśle przestrzega ły zasady p lanow an ia  
w  gospodarce narodow e j. Tem u też zawdzięczać należy 
o lb rzym ie  osiągnięcia p ro du kcy jne  w  K ore i. Przez d łu ­
gi okres udaw ało  się na rod cw i koreańskiem u —  m im o 

a r arzynsk ich  n a lo tó w  A m eryka nó w  —  utrzym ać 
P zedw ojenny poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej — a na- 

, 1 w  n *?których gałęziach przem ysłu (w  ty m  kopa l- 
m e ta li ko lo row ych ) —  przekroczyć ten poziom.

. 'SJ w iększe trudnośc i pow sta ły  oczyw iście w  dziedzi­
n ie  transportu . T ransp o rt k o le jo w y  i  sam ochodowy od­
byw a ł się ty lk o  nocą. M im o  to w yda jność transp ortu  
ko le jow ego w zros ła  w  po rów nan iu  z r. 1951 5 -kro tn ie , 
chociaż sieć ko le jo w a  ulegała c ią g łym  zniszczeniom 
W w y n ik u  na lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

K oreańscy ch łop i św iadom i poważnych zadań na n ich 
spoczywających zeb ra li w  1952 r. p lony, k tó re  p rzekra ­
czały o 13% z b io ry  z la t  ub ieg łych. Plam odbudow y ro l­
n ic tw a  w yko na ny  b y ł pom im o c iąg łych na lo tów  ogó­
łem  w  100,5 %.

Pom im o w ie lk ic h  trudnośc i handel w e w nę trzny  zo­
sta ł rozszerzony. Spó łdz ie ln ie  i  państw ow e organizacje 
hand low e pow iększy ły  ilość swoich p u n k tó w  sprzeda- 
zy. T a k  np.^ w  p ro w in c ji Północnego P hen janu  liczba 

° W spółdzielczych w  r. 1952 zw iększyła  się ok. 
33 jo w  po rów nan iu  z początkiem  w o jn y  in te rw e n c y j­
nej. Podczas gdy w  rządzonej przez k lik ę  L i  Syn M ana 
. ore i P o łud n io w e j ceny środków  żyw nościow ych 
i  p rzedm io tów  codziennego uży tku  w zro s ły  30 -krotn ie  

Pzr°w n a n iu  z r. 1950 —  w  ty m  sam ym  okresie, t j.
». , a a c k  1950 1952 w  K o re i P ółnocnej ceny na a r ty ­
k u ły  przem ysłow e zosta ły zniżone o 30 % —  a dla  w y - 
tw o io w  ro ln iczych  o 25%.
w Pf . feci sam ym  w ybuchem  w o jn y  in te rw e n cy jn e j, 
siikoo« 16 K prea Północna osiągała swe pierwsze 
snorł->r-n 0re,i ,P o łu d n io w e j zaostrzy ł się k ryzys go­
ła  dn i w  I! apaść za* na Koreę Północną doprow adzi- 
kcreańskie jStr0fa*neg°  upadku eko no m ik i po łudn iow o-

w  danych czasopisma „C h in a  M o n th ly  R ev iew “
i  ,, r, . am erykań sk ie j w o jn y  in te rw e n c y jn e j 785 p o­
m y s ł o w i  w  V " k  o r  e a ń s k  i  c h zak ładów  prze- 
nvoh Z0Stało un ie ruchom ionych. Z s iedm iu czyn-
chu ip? i  w P:n ,  ̂ dużych e le k tro w n i obecnie w  ru - 
wvnh *y lk V ed,na- 10 w ie lk ic h  zakładów  przem ysło- 
znstałpP „  enieś 11 okupanci am erykańscy do' Japam i, po- 
z -mar-atP™ Jeszcze czynne przedsięb iorstw a, łącznie 
„ ¡ / „ „ „ „ " i  bankow ym  przeszły ca łkow ic ie  w  posiada­
ni nnr„A»ir y Ansk le ’ w ię d n ie  kon tro low ane  są przez 
knrooS i6-’ ■ A m eryka n izac ja  gospodarki po łudn iow o- 
chii>niDSp  e j i zos. ^ a zakończona w  m a ju  1952 r. przez 

an* U K oreańskiego oraz 41 zakładów  przem y- 
d n irro „h przez tz w -. »doradców“ . S ku tk ie m  w o jn y  pra­
nie y l i , ™  wszys tk ich  gałęziach gospodarki została s il-  
m ienneffo t —.333'.,1 ta k  w  r - 1951 w ydobycie  węgla ka- 
1949 r  w v i n0Slł°  tylkt> 53 tys. ton, podczas gdy do 
w ity  n i i = di byC1? roczne w ynos iło  650 tys. ton. Ca łko- 
doprow adz ił p rodu k c ji ś rodków  konsum pcyjnych
j e s u l v t l -  g° ’ Że ryn e k  P słudn iow o-ko reańsk i
w o jn y  int(M'wer,y  v̂ y roba lh i  ja po ńsk im i. Od początku 
A p o r tu  „ w a "  y jn e i 3Ż do w rześnia 1951 r. w artość 
w ynos i 44 m i n  •,aponsk ich  do P o łudn iow e j K o re i

bec monnr>r>liJ^ io S° - ZTd łuZOnia P o łudn iow e j K o re i w o- 
zorców  japońsk ich  i  ich  am erykańsk ich  nad-

Detoić“  ^ L e Ząd .poi u d n i°w o -ko rea ńsk i us iło w a ł „uzu - 
fó w  I l o l  mnn f e łd°.we P ™ z  d ru k  now ych baAkno- 
v0k ij r* ft m l i c^ ieg0Wej  wynosząca w  lip cu  1950 
44^  m in 8 ld  W?n w zrosła  w  paźdz ie rn iku  1951 r. do 
n n rfc W i w ° n - zas do końca 1951 r . w ed ług  danych ja -  
P ej s łużby prasow ej „K y o d o “  wzrosła  do 556 m ld  

n w  obiegu. W  r. 1952 stan p ien iądza w  obiegu okre­
ś lany b y ł na ponad 700 m ld  won.

W  początkach 1953 r. ilość bankno tów  w  obiegu 
p rzekroczy ła  astronom iczną cy frę  jednego try lio n a  w on

(400 razy w ięce j n iż  w  r. 1945), P rzeprow adzona w  lu ­
ty m  ub. r. re fo rm a  w a lu tc w a  b y ła  now ym  d o tk liw y m  
ciosem d la  mas pracu jących : ceny a r ty k u łó w  p ierw sze j 
po trzeby w zros ły  k ilk a k ro tn ie . N aw e t osław iona ame­
rykańska  „K o m is ja  O NZ do spraw  zjednoczenia i  od­
budow y K o re i“  przyzna ła  w  sw o im  spraw ozdan iu , że 
w  czerwcu ub. r. ilość p ien iędzy w  obiegu by ła  „w ię k ­
sza n iż  przed re fo rm ą“ .

P raw ie  ca łkow ic ie  zdew astow any został przem ysł 
K o re i P o łudn iow e j. Już przed w o jn ą  ko lon iza to rska  
p o lity k a  okupantów  am erykańsk ich  spowodowała 
g w a łto w n y  spadek p ro d u kc ji, zam ykan ie  fa b ry k  i  za­
k ładów . Następnie sama w o jn a  w yrzą dz iła  przem ysło­
w i po łudn iow c-ko reańsk iem u w ie lk ie  szkody. P raw ie  
zupełn ie zaprzestano p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego 
spożycia. N aw et w ed ług  pom nie jszonych danych, ogło­
szonych przez w ładze po łudn iow o-koreańsk ie , p ro d u k ­
c ja  przem ysłu w łók ienn iczego w  r. 1952 spadła o 63% 
w  pc ró w n an iu  z bardzo n is k im  poziom em  1950 r. P ro ­
d u kc ja  przem ysłu hutniczego zm n ie jszy ła  się o 85 % 
przem ysłu spożywczego o 70%.

P o łudn iow a część k ra ju  by ła  niegdyś spichlerzem  
K ore i. Dziś ro ln ic tw o  n iezm ie rn ie  podupadło. W  roku  
1952 pow ie rzchn ia  ugorów  sięgała 1 m in  tenbo (1 ten- 
bo =j 0.99 ha) i stale się zw iększała. Do n iebyw a łych  
rozm ia rów  dcszło og rab ian ie  chłopów . M uszą on i od­
dawać 65 —  80% p lonów  ty tu łe m  op ła ty  za ziem ię, 
a oprócz tego p łac ić  265 rodza jów  podatków . W edług 
doniesienia gazety „M inczżu  Czoson“ , lisynm anow cy 
p rze p ro w ad z ili w  r. 1952 tzw . skup zboża d la  stw orze­
n ia  ..nadzwyczajnych zapasów“ . W  czasie tego skupu 
odebrano chłopom  przem ccą za bezcen 1 m in  sek ryżu 
(sek => ok. 180 kg). W  p ro w in c ji Północna Czołła m ie ­
szkańcy p o rzuc ili 522.907 zagród ch łopskich, w  tym  
w ie le  w iosną r. 1953.

P o łudn iow a Korea lic zy  ponad 1 m in  bezrobotnych, 
a liczba częściowo bezrobotnych i  poszkodowanych 
w sku te k  dz ia łań  w o jennych  sięga 14 m in  osób. Spośród 
n ich  5 m in  m ieszka w  c iężkich w a run kach  w  obozach 
specja lnych.

W  K oreańsk ie j R epublice Ludow o -  D em okra tyczne j 
sytuacja  przedstaw ia się ca łk iem  odm iennie. Rząd L u ­
dow y w  trosce o ja k  najszybszą lik w id a c ję  zniszczeń 
w o jennych  i  popraw ę w a ru n k ó w  by to w ych  ludności, 
k ładzie  duży nacisk na odbudowę i rozbudowę poszcze- 
g ó ^ y c h  zak ładów  i  gałęzi gospodarki narodow ej.

Odbudowa w ażn ie jszych ob iek tów  przem ysłow ych 
ju ż  się rozpoczęła. M . in . w  zakładach im ie n ia  K im  
Czaka u ruchom iony  został w  n ied ług im  czasie po pod­
p isan iu  raze jm u piec koksow y n r  2. p ie rw szy  w ie łk i 
P 'ec hu tn iczy, oraz oddzia ł m a te ria łó w  ogn io trw a łych . 
S ta low n ia  w  m ieście K im  Czak rem o n tu je  i  na p ra w ia  
w a lc a rk i. Obecnie zak łady  te rozpoczęły ju ż  pe łny 
c y k l prac od w y top u  s ta li do w a lcow an ia  w łączn ie  
Rozpoczęto rów n ież prace budow lane w  zakładach 
h u tn ic tw a  nieżelaznego w  Nam pho. M unphen i  Puren. 
Poważne prace rozpoczęto w  e lek trow n ia ch  szczególnie 
w  S uphuńskie j. ja k  rów n ież na rzekach Czanczżińgan, 
Koczkońgan i  Buczżińgan. Obecnie m on tu je  się tam  
kon s tru kc je  m etalow e, odbudow uje  sieć tra n s fo rm a ­
torów .

W  pe łn i prowadzone sa rów n ież  prace p rzy  odbudo­
w ie  jedne j z na jw iększych  h u t żelaza Sonni. Na te re ­
n ie  h u ty  zasypano se tk i le jó w  od bcm b, zakłada się 
fun dam en ty  pod nowe oddz ia ły  fabryczne. Już we 
w rześn iu  uruchom iono oddzia ł su ró w k i od lew nicze j, 
zaś w  początku r. 1954 oddana m a być do uży tku  sta­
low n ia . Kończy się budowa fa b ry k i cegły szam otowej, 
niezbędnej do cdbudow y w ie lk ic h  pieców.

w iincsLic wunsau „ lv. netu uuuuuuwą nuasia.
O dbudow u je się rów n ież  fa b ry k ę  w łók ienn iczą , kom ­
b in a t żyw nościow y, cen tra ln y  szp ita l m ie jsk i.

Celem polepszenia w a ru n k ó w  życia ludności p ro w in ­
c ji K anw on, k tó ra  na jb a rdz ie j uc ie rp ia ła  w  ciągu 
3 -le tn ie j obrany, rząd K oreańsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
postanow ił zw iększyć specja ln ie  na ty m  te ren ie  p ro ­
dukc ję  to w a ró w  powszechnego spożycia. W yasygnow ał 
on w  r. 1954 —  100 m in  w on na budowę przedsię­
b io rs tw  przem ysłu spożywczego i  w łók ienn iczego 
U chw a ła  rządu o pom ccy dla  p ro w in c ji K a n w o n  prze­
w id u je  także zw iększenie p ro d u k c ji m a te ria łó w  budo­
w lanych  oraz nakreśla  sposoby zw iększen ia p ro d u k c ji 
ro ln icze j. P rzew idu je  się także u tw o rzen ie  tam  w  n a j­
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bliższym  czasie państw ow ych  gospodarstw  ro lnych , 
ośrodków  h o d o w li byd ła  i  ośrodków  wypożyczania 
kon i. Zakończona zostanie odbudowa zniszczonych go­
spodarstw  ro lnych . P rzew idziane jes t rów n ież  zaopa­
trzen ie  ch łopów  w  byd ło  robocze z państw ow ych  fe rm  
hodow lanych po n is k ie j cenie oraz udzie len ie  chłopom  
d ług o te rm in ow ych  pożyczek na budowę dom ów  i  za­
kup  bydła.

W  K o re i w ys tępu je  obecnie o lb rzym ie  zapotrzebowa­
nie  na m a te r ia ły  budow lane. Już w  paźdz ie rn iku  1953 
ro ku  p racow n icy  zespołu budow lanego T iagan  odbu­
d o w a li w ie lk ą  cegie lnię, k tó ra  p rodukow ać będzie po­
ważne ilośc i tego cennego m a te ria łu  budowlanego. 
O pracowano rów n ież  genera lny p lan  odbudow y i  roz­
budow y m iasta-bohaitera, pow sta ły  zarysy przyszłego 
Phenianu. Będzie to w ie lk i przem ysłow y, a d m in is tra ­
cy jn y , nauko w y  i  k u ltu ra ln y  ośrodek K ore i. Już w  ro ­
k u  obecnym  jego ludność osiągnie liczbę 500 tys. — 
ty le  m ieszkańców  m ia ł Phen ian przed w o jn ą  —  w  na­
stępnych zaś la tach  liczba ta  podw o i się. T e rm in  ca ł­
k o w ite j odbudow y i  rozbudow y w yn ieść m a 10 do 15 
la t, p ie rw szy etap robó t nad odbudową zostanie za­
kończony w  ciągu trzech la t. P la n  ten  jes t ju ż  .teraz 
w c ie la ny  w  życie.

C h łop i w a lczą o lepsze p lony. W  p ro w in c ja ch  Phe­
n ian  P o łudn iow y, H w anhe, K an w o n  i  w  re jon ie  Phe­
n ianu  zb io ry  pszenicy, jęczm ien ia  i  w a rz y w  przekro ­
czy ły  reko rdow e p lony  z 1952 r. W  ro ku  ub ie g łym  zb io­
ry  ryżu  b y ły  rów n ież  debrę, a obszar zasiewów w  po­
ró w n a n iu  z r. 1952 został znacznie zw iększony.

W  tych  tru d n ych  w a runkach , w  ja k ic h  zna jd u je  się 
obecnie Korea, rząd R e p u b lik i Ludow o-D em okra tycz­
ne j dąży do szybk ie j po p raw y w a ru n k ó w  bytow ych  
mas pracu jących, do podn iesien ia dobrobytu  ludności. 
W  lip c u  ub. r. w  sklepach państw ow ych  i spó łdz ie l­
czych obniżono znacznie ceny szeregu a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej po trzeby; np. ceny tk a n in  baw e łn ianych  obniżono

0 17— 23%, ob uw ia  gum owego o 32— 54%, w yrobów  
baw e łn ianych  o 19%, obuw ia  o 40% , c u k ru  o 22% itd . 
Ogółem w  r. 1953 ceny a r ty k u łó w  u le g ły  3 -k ro tn e j ob­
niżce (w  m arcu , lip c u  i  g ru d n iu  ub . r.).

D z ięk i pcm ocy Z w ią zku  Radzieckiego, C h in  i  k ra jó w  
de m okra c ji lu do w e j —  ośw iadczył K im  I r  Sen na V I I I  
P lenum  K C  K P P , k tó re  obradow ało 18 i  19 g ru dn ia  
ub. r. —  m ożna będzie z likw id o w a ć  k o lo n ia ln y  cha rak­
te r  naszego przem ysłu koreańskiego, pozostaw iony nam  
w  spadku przez im p e ria lis tó w  japońskich . K oreańskie  
fa b ry k i oraz e le k tro w n ie  będą odbudowane i  zostaną 
przebudow ane zgodnie z w ym ogam i na jnow sze j tech­
n ik i.  N a leży podkreślić , że stare fa b ry k i przem ysłu le k ­
k iego będą znacznie powiększone ’ zostaną stworzone 
liczne nowe zak łady przem ysłu całego w  celu ja k  n a j­
szybszego podn iesien ia  stopy życ iow e j naszego naredu.

D z ięk i b ra te rsk ie j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego, 
C h in  i  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j naród koreańsk i 
uzyska możność ja k  najszybszej odbudow y i  rozw o ju  
gospodarki —  zarów no przem ysłu, ja k  i  ro ln ic tw a , k tó ­
re u c ie rp ia ły  na sku tek w o jny .

W  na jb liższym  czasie opracow any zostanie 3 -le tn i 
p lan  odbudow y i  rozw o ju  gospodarki narodow e j, k tó ­
rego założeniem  je s t p rze jśc ie  z p ro d u k c ji surow ców
1 p ó łfa b ry k a tó w  do p ro d u k c ji w y ro b ó w  gotow ych 
w  ilośc i mogącej zaspokoić w ew nę trzne  po trzeby k ra ju  
oraz rozbudować ro ln ic tw o  i  doprow adzić do znacz­
nego podn iesien ia jego w yda jności.

Choćby z tego pobieżnego om ów ien ia  rozw o ju  eko­
n o m ik i pó łnocno - ko reańsk ie j w id z im y  konsekw entne 
dążenie bohaterskiego narodu do zbudow ania w  sw ym  
k ra ju  trw a ły c h  podstaw  u s tro ju  sp ra w ied liw ośc i spo­
łecznej.

W span ia łe  te pe rspe k tyw y  s ta ły  się now ym  s iln ym  
bodźcem do now e j boha te rsk ie j w a lk i narodu koreań­
skiego o zbudow anie soc ja lizm u w  sw ej ojczyźnie.J. Adamik

K orespondenc i i  C z y te ln ic y  p iszą

Kilka uwag o współpracy zakładów ceramicznych 
woj. zielonogórskiego z dystrybutorem

Sens ekonom iczny p ro d u k c ji polega na zaspokojen iu 
konkre tnego  zapotrzebowania. N ie  m a i  n ie  może być 
m ow y o p ro d u k c ji d la  p ro d u kc ji. D la tego też isto tne 
i  ważne jes t przeanalizow anie, ja k  p ro du kc ja  naszego 
przem ysłu  ceram icznego tra f ia  do konsum enta i  ja k ie  
p rzy  tym  obserw ujem y zaham owania. P rzekazyw anie 
w y ro b ó w  od producenta do odb io rcy  odbyw a się 
w  usta lonym  porządku p rzy  udzia le  odpow iedniego 
dys trybu to ra , k tó ry  w  sposób p lan ow y  k ie ru je  masę 
tow a row ą  do określonych odbiorców . G enera lnym  
dys trybu to rem  a r ty k u łó w  ce ra m ik i budow lane j jes t 
C en tra la  H and low a  M a te ria łó w  B udow lanych  i  je j de­
le g a tu ry  wojew ódzkie.

Lo kow an ie  zleceń przez de legaturę w o jew ódzką 
C H M B  na poszczególne zak łady p ro du kcy jne  odbyw a 
się w  oparc iu  o zestaw iany przez n ią  d la  w o jew ódz­
tw a  k w a rta ln y  b ilans m a te ria łó w  budow lanych  — 
p rzy  rów noczesnym  uw zg lędn ien iu  szeregu dodatko­
w ych  e lem entów  w y n ika ją cych  z zam ówień. B ierze 
się p rzy  tym  pod uwagę przede w szys tk im  jakość 
(klasa i ga tunek) , w yrobów , p lan  p ro d u k c y jn y  oraz 
stan zapasów. O bow iązkiem  de lega tu ry  jes t uw zględ­
n ien ie  w szystk ich  e lem entów  celem ja k  najlepszego 
zaspokojen ia w ym ogów  odb iorcy określonych szczegó­
ło w o  w  zam ów ieniu. D e legatura zobowiązana jes t p rzy  
ty m  do m aksym alnego skracania d rog i przewozu m a­
te ria łó w . Szczególnie na tym  odc inku  ja sk ra w o  u w y ­
p u k la  się udz ia ł dys tryb u to ra  w  w alce o w y e lim in o ­
w an ie  n iece low ych przew ozów  tow arow ych . Jednak 
nie  wszędzie i  n ie  zawsze udaje się delegaturze p rzy  
te j czynności osiągnąć najlepsze rozw iązanie.

D e legatura w o jew ódzka  o trzym u je  n iek ie dy  zamó­
w ie n ia  wym agające dostaw  w  te rm inach  skróconych. 
U lokow an ie  ta k ic h  zam ów ień nasuwa poważne t ru d ­
ności gdy np. zlecen iam i p o k ry ta  ju ż  je s t p rodukc ja

w szystk ich  zak ładów  w  danym  okresie. K o le jne  źró­
d ła  trudnośc i w  te rm in o w ym  i  ry tm iczn ym  zaspoka­
ja n iu  po trzeb p laców  budow y s tanow i n iew yko n yw a ­
nie p lanów  p ro d u kcy jn ych  pod względem  ilości, asor­
ty m e n tu  i jakośc i przez zak łady  oraz n iezdyscyp lino­
w an ie  zak ładów  w  zakresie w yko n yw a n ia  zleceń 
i  nadsyłan ia  sprawozdań. W szystko to  oczyw iście 
u jem n ie  od b ija  się na p racy jednostek w yko na w stw a  
inw estycy jnego, stanow iąc przeszkodę w  w y ko n yw a ­
n iu  p lanów  budow n ic tw a.

Pełne i ry tm iczne  w yko n yw a n ie  asortym entow ego 
p lanu  p ro d u k c ji je s t konieczne d la  ca łkow itego  zaspo­
ko jen ia  potrzeb odb iorców  u ję tych  w  b ilansie . N ie ­
pełne w ykonan ie  p ro d u k c ji jednego chociażby a r ty k u ­
łu  pociąga za sobą n iew ykonan ie  rozchodowej s trony  
b ilansu, t j .  n iepełne zaopatrzenie konkre tnego  odb ior­
cy  w  dany a r ty k u ł w  p rze w id yw a ne j ilości.

Jak  dotąd zaledw ie n ie liczne zak łady ceram iczne na 
obszarze w o j. zie lonogórskiego w y k o n u ją  swoje p lany 
w  p rzew idz iane j ilości, asortym encie i  jakośc i *). W ię k ­
szość zak ładów  nie  w yko n u je  usta lonych zadań p ro­
dukcy jn ych , za łam u jąc równocześnie p lan y  dys tryb u ­
c ji. Oprócz niedociągnięć w  p racy zak ładów  ceram icz­
nych w  zakresie p ro d u k c ji w ys tęp u ją  ponadto poważ­
ne us te rk i w  p racy  naszych zak ładów  ceram icznych 
na odc inku  w yk o n y w a n ia  zleceń oraz spraw ozdaw ­
czości w  ty m  zakresie.

N iek tó re  zak łady w  sposób n iew ła śc iw y  podchodzą 
do rea liza c ji zleceń. Są p rzyp ad k i w ysy łan ia  odb io r­
com w iększych ilośc i w y ro b ó w  n iż  to  p rze w id u ją  zle­
cenia, a naw e t w ysy łan ia  to w a ru  w  ogóle bez zlece-

») P a trz  k o re s p o n d e n c ja  p t . :  „ O  u s p ra w n ie n ie  d z ia ła ln o ś c i 
p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  w o je w ó d z tw a  z ie lo n o ­
g ó rs k ie g o "  za m ie szczo n a  w  n u m e rz e  2/54 r .  ,,G o s p o d a rk i 
P la n o w e j“ .
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n ia. _ C egie ln ia  S ulechów  p rzekroczy ła  dostaw y w g  zle­
cenia n r  0258/15 o  130.100 sztuk cegły, a w y sy łkę  w g  
zlecenia n r  0325/23 o 187.750 sztuk. Cegie ln ia T w a r- 
dow ice w yko n u ją c  zlecenie n r  380/223 na 10.000, sz tuk  
cegły w ys ła ła  15.000 sztuk. C egie ln ia  M u rzyn ow o  w y ­
dała w  ogolę b e z  z l e c e n i a  21.500 sztuk ce­
g ły  Pełnej d la  Poznańskiego P rzedsięb io rstw a Rem on­
tow o-B udow lanego P rzem ysłu Lekkiego. Tem u same­
m u odb io rcy  Cegie ln ia Jesień I I  w yd a ła  p o z a  
p r z y d z i a ł e m  98.300 sztuk cegły p ó łk lin k ie ro - 
w e j oraz 25.400 sz tuk  cegły pe łne j.
niP7^ 1ardz^ no p rzyp ad k i w y s ta w ia n ia  rach un ków  
w  soanych ze św iadec tw am i k o n tro li technicznej 

„ n . i'ch Zakładach, a także p rzyp a d k i m ylnego 
K ie row ania  dostaw. P rzedsięb iorstw o to  w y s ła ło  w a ­
gon n r  0130880 ( lis t przew ozow y n r ' 1415/5-875/6) do 
Łodz i zam iast do K oźla, w  rezu ltac ie  czego m usiano 

oKonac reekspedyc ji i  poniesiono n iepotrzebn ie  do­
da tkow e koszty. W y ją tk o w e j n iesum ienności dopuściły  
się w  je dn ym  p rzyp ad ku  Lu bsk ie  Z ak ła d y  C e ram ik i 
B udow lane j, w ysy ła ją c  cegłę z w y k łą  o bardzo n is k ie j 
jakości ja k o  p ó łk lin k ie r  i  obk łada jąc na zew nątrz po­
w yższy transp o rt cegłą k lin k ie ro w ą  (transp o rt z ce­
g ie ln i G lin k a  G órna do Częstochowy).

P rzypa dk i powyższe św iadczą d o b itn ie  o  w y ją tk o ­
w o  niedostatecznej p racy  apara tu  adm in is tracy jnego  
i zan iedbaniach k o n tro li techn iczne j, a także o b ra ku  
poczucia odpow iedzia lności k ie ro w n ic tw a  n iek tó rych  
zak ładów  za p rodukc ję  i  je j jakość.

Szczególnie w ażną sprawą, w a ru n k u ją c ą  w łaśc iw e  
lokow an ie  zleceń, jes t te rm in o w a  i  dokładna spraw o- 
zdawczosc, co podkreśla  p ism o okó lne P K P G  11 
z„  ' B-1952 r. P ism o to  ponadto w  sposób w ycze rpu - 
ia iT  ^ y ja sn ia  techn ikę  opracow an ia  sprawozdań przez 
Tvm c  ̂ ceram i czne w  zakresie ob ro tu  w yrobam i. 
wy +, 2a sam z dw udziestu  sprawozdań nadesłanych 
h v ł“ tyczn iu  ub - r. ty lk o  sprawozdanie K u n ic k ic h  ZCB 
zdań opracow ane bezbłędnie, a dz iew iętnaście  spraw o- 
... , eł ega tura  m us ia ła  zw róc ić  przedsięb iorstw om

W  • dokonan ia popraw ek.
t r 7v m ^ S,i  t j !zech. p ie rw szych k w a rta łó w  ub. r. n iedo- 
DrzerLiJu- i e rrn inów  sprawozdawczych następujące 
dow lfm B -10rStwa: Ł u k ow ick ie  Z a k ła d y  C e ram ik i Bu- 
m a r7pp c  z a k u ty  i  marzec, G ozdnickie  ZC B —  za 
m arzec’ ? zc.zeęin sk je  Z a k ła d y  W apienno-P iaskow e za 
Terenoweee 1̂ Slen 1 s ie rp ień, S ulechowskie Z ak ła dy  
n a d e s ła l iS™ Jr'rzem ys łu  M a te ria łó w  B udow lanych  nie  
godnie n a i>1' i W^ an ia za kw ie c ie ń  i  opóźn iły  o  2 ty - 
opracowaneeScł “ ie s™ o z d a n ia  za lip iec. B łędn ie  
oraz L u k o w ic ^ eaT c p a n i% nadsy ła ły  żagańskie  ZCB 

N ie d o c ia ^ .w  ZCB i  Ż arsk ie  Z P TM B . 
k ła d ó w  w ^po w ażn e i sp.rawozdawczości ze s tro n y  za- 
tu ry  C H M B  Jeżel? uJt ™ dPiał>r praci? delega- 
n ie te rm inow eso n a d -o  te2 ° dodac jeszcze p rzyp ad k i 
tu r  (k tó re  nm, ■ na‘dsyłan ia  de legaturze odp isow  fa k -

po e S f e r  Z n  f  Wysyłane najdalej w trzy dniy 3 tow a ru / oraz m enadsyłan ia  aw iza  bądź

sp e c y fik a c ji wówczas o trzym am y obraz pow ażnych 
trudnośc i na ja k ie  napo tyka  praca dys trybu to ra .

B y ło by  je d n a k  niesłuszne n ie  podkreś lić  dobre j 
p racy n ie k tó rych  zak ładów  w  ty m  zakresie. W y s iłk i 
de lega tu ry  C H M B  w  Z ie lone j Górze, zm ierzające do 
podn iesien ia  poziom u p racy zakładów , zaczynają da­
w ać pozytyw ne rezu lta ty . W  osta tn ich  m iesiącach te r­
m inow ość i  jakość sprawozdań rów n ie ż  u leg ła  w y ­
raźne j popraw ie . W łaśc iw a  w spó łp raca is tn ie je  na 
p rz y k ła d  pom iędzy de legaturą a M iro s to w ic k im i Za­
k ła d a m i C e ram ik i B udow lane j, k tó re  w y k o n u ją  zaw ­
sze na leżycie  w szystk ie  zlecenia, a sprawozdawczość 
nadsy ła ją  te rm in o w o  i  bez błędów. Z ak ła d y  te  u ko ń ­
c zy ły  ju ż  25.XI.1953 r . dostaw y IV  k w a rta łu  1953 r. 
d la  N ow e j H u ty . Spośród zak ładów  w  gestii byłego 
Zarządu C e ram ik i B ud ow lan e j „P o łu d n ie “  w  S ta lino - 
grodzie, M iro s to w ic k ie  ZC B w y ró ż n iły  się na teren ie 
naszego w o jew ództw a  sw o im  pow ażnym  oraz rze te l­
n ym  stosunkiem  do zagadnień d y s try b u c ji i  dostaw.

W y n ik i osiągnięte przez to  p rzedsięb iorstw o pozwa­
la ją  s tw ie rdz ić , że praca in n ych  p rzeds ięb io rs tw  na 
odc inku  d y s try b u c ji może ulec popraw ie  pod w a ru n ­
k ie m  zm ia ny  dotychczasowego, n ie  zawsze p ra w id ło ­
wego stosunku k ie ro w n ic tw a  do tych  spraw . Z rozu­
m ien ie  swoich obow iązków  i  odpow iedzia lności za 
w spó łudz ia ł w  w y k o n y w a n iu  p lanu  gospodarczego 
jednostek budow lanych  p rzyczyn i się do szybszego 
usp raw n ien ia  w spó łp racy  przeds ięb io rs tw  i  zak ładów  
z d ys trybu to rem ; a tym  sam ym  do ry tm icznego i  te r­
m inow ego zaopatrzenia odbiorców .

W  usp raw n ie n iu  p racy zakładów  ceram icznych w aż­
ną ro lę  od g ryw a  C e n tra lny  Zarząd C e ram ik i B udow la ­
ne j „Zachód“  w  Poznaniu, (w  k tó rego  gestię przeszły 
zak ład y  przem ysłu  k luczowego położone na te ren ie  
w o jew ód z tw a  zie lonogórskiego), W o jew ódzk i Zarząd 
P rzem ysłu  Terenowego M a te ria łó w  B udow lanych  
w  Z ie lone j Górze oraz organizacje po lityczne  i  zw iąz­
kow e w  zakładach. N a leży oczekiwać, że ze s tro n y  tych  
organów  będzie przeprowadzona specja lna akcja , m a­
jąca na ce lu  w y k ry c ie  i  usunięcie niedociągnięć w y ­
stępujących na om aw ianym  odcinku.

N ie można je d n a k  oddzielać usp raw n ie n ia  p racy  
zak ładów  ceram icznych na  od c inku  d y s try b u c ji od 
sp ra w  uzd row ien ia  w  ogóle p racy przem ysłu m a te ria ­
łó w  budow lanych . W a lkę  o  podniesien ie poziom u p ra ­
cy na leży podjąć na obu fro n ta c h : p ro d u k c ji i  d ys try ­
buc ji.

Zapew n ia jąc ry tm iczne  w yko n a w s tw o  p lanów  p ro ­
d u kcy jn ych  _ p rzy  • zachow aniu s tan da rtów  jakościo­
w ych , te rm in o w o  i  zgodnie ze z lecen iam i rea lizu ją c  
w y s iłk i to w a ru  —  przem ysł m a te ria łó w  budow lanych  
z w iększym  n iż  w  ub ieg łych  la tach efektem  przyczy­
n iać się będzie do re a liza c ji zadań P lanu  6-le tn iego 
zgodnie z w y tyczn ym i I X  P lenum  K C  PZPR.

A. Netzel 
Z ie lona Góra

Spostrzeżenia na tle wykonania planu rozwoju punktów  
usługowych drobnej wytwórczości w  pow. grójeckim

p la n u  gospodarczego pc 
też i  b ra k ó w  ,953 ^ o w n o  od s tro n y  osiągnięć ;
ciągnięciem  k tó re ” ' n^h ie rdZ0n0’ Że pow ażnym  n ie i 
w  św ie tle  te? t y  -di nab łera  szczególnego znaczej 
n ie  przez n a l l  P Z P R > -ics t n ie w y k o i
danego ro z w o iu  d ro .bn e j w y tw ó rczośc i zak
w s i ia k  nn n i in w ^  ° W u s łu S n iep rzem ysłow ych  
tych  p u n k tó w  S ?  ° W sze^ k i c h ,  k ra w ie c k ic h  B r
p o w ia tu  P lan r  l 9V?Wa gm in  1 Srom ad nasze
p u n k tó w  u s łn /n w ! 1 zak łada ł u ruchom ien ie  15 now y 
m ie l i ś Z  yC,h ™  w s i’ k tó r y ch na kon iec 1952
1^53 r  L  Wle 4 1 W° bec teS° stan ic h  na koni 
b ranż r « t  t le n ,° SlągnąĆ lic z b ^ 19 Punktów różny 
w  47°'' ei iy  P5ap ^en zrea lizow any został zaledy 
t v l , /k’ ^ rucko/ n ik s m y  bow iem  na terenach w ie js k i
zaleHwio alszyck P u n k tó w  usługow ych , osiągając licz  
a iedw ie  9 p u n k tó w  na kon iec 1953 r.

j  ■ l e .w y k o n a ty  na ty m  odc inku  sw oich zadań —  Sp; 
m ia  K ra w ie c k a  im . R zym ow skiego w  M ogielnic

Spółdzielnia^ Szewska im . Św ierczew skiego w  G ró jcu  
oraz S pó łdz ie ln ia  K ra w ie c tw a  B ie liźn ia rsk ieg o  P rzy ­
szłość“  w  G ró jcu . Ta os ta tn ia  m im o  k ilk u le tn ie g o  ju ż  
is tn ie n ia  n ie  u ru c h o m iła  do te j c h w ili żadnego p u n k tu  
usługowego, a na s taw iła  się je d y n ie  na p ro du kc ję  
przem ysłow ą. Dodać na leży, że załoga te j spó łdz ie ln i 
w  to k u  zobow iązań l-m a jo w y c h  w  r. 1933 zobow iązała 
się u ruchom ić  do końca I I  k w a rta łu  1953 r. dwa. pu n ­
k ty  usługowe, lecz m im o  to, n iestety, rea lizac ja  pod­
ję tego zobow iązania n ie  nastąp iła  naw e t w  IV  k w a r ­
ta le  1953 r.

powoaem  n ie w yko n a n ia  p lan u  ro zw o ju  p u n ­
k tó w  us ługow ych w  naszym  pow iec ie  w  r. 1953?

P ierw szą przyczynę  s ta n o w ił b ra k  lo k a li,  ' k tó ry  
u tru d n ia ł spó łdz ie ln iom  u ru cho m ien ie  p u n k tó w  usługo­
w ych  na w si. T rzeba s tw ie rdz ić , że p rezyd ia  gm innych  
ra d  na rodow ych  pow ażn ie  z a w in iły  na  ty m  od c inku  
Sprawę te pozostaw iono spó łdz ie ln iom  rzem ieś ln iczym  
R e fe ra tow i P rzem ysłu  Prez. PRN, a gm inne  ra d y  na­
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rodow e ze s w y m i p re zyd ia m i s tanę ły  na uboczu. W  po­
de jm ow anych  uchw a łach  ra d  na rodow ych  i  ich  p re ­
zyd iów  p rz e w ija ło  się szereg życzeń i  dezyderatów , 
lecz organa te n ie  u c z y n iły  mic w zg lędn ie  bardzo m ało, 
ab y  dać sw ó j k o n k re tn y  w k ła d  w  rozw ó j p u n k tó w  
us ługow ych  na sw ym  te ren ie  przez dostarczenie do te ­
go celu ko n k re tn y c h  lo k a li.  Lo ka le  ta k ie  w  te ren ie  
is tn ie ją .

W inn e  są ró w n ie ż  same spó łdzie ln ie , k tó re  b a ły  się 
w y jś ć  poza obręb m iasta. D owodem  tego je s t choćby 
fa k t, że w  r. 1953 zrea lizow ano ponad p la n  rozw ó j sie­
c i p u n k tó w  us ługow ych  na te ren ie  m ie jsk im . P rzy ­
czyną tego do pewnego s topn ia  b y ły  o b ie k tyw ne  t ru d ­
ności, k tó ry c h  spó łdz ie ln ie  same n ie  p o tra f i ły  poko­
nać. M ia now ic ie , n ie  m ogąc pozyskać rzem ieś ln ikó w  
w  teren ie , spó łdz ie ln ie  de legow a ły  do p ra cy  w  now o- 
u ruehom ionych  pu n k ta ch  na w s i rzem ieś ln ikó w  stale 
m ieszka jących np. w  G ró jcu  czy M og ie ln icy .

Rzem ieśln icy, p ra cu jąc  poza m ie jscem  swego za­
m ieszkan ia np. w  gm in ie  K o n ie  czy Borowe, m a ją  
zw iększone w y d a tk i osobiste i  wobec tego żądają 
zw iększonych staw ek w ynagrodzenia. Wobec trudn ośc i 
a lbo  n iem oż liw ośc i zaspoko jen ia  ty c h  żądań p ra cow ­
n ic y  c i ba rdzo n iechę tn ie  w y jeżdża ją  do p ra cy  w  pu n ­
k ta c h  dz ia ła jących  na wsi. S pó łdz ie ln ie  rzem ieśln icze 
p o w in n y  dążyć do tego, a b y  w  t e r e n i e  pozy­
skać rzem ieś ln ików , często na w e t n ie  p racu jących  
w  sw ym  zaw odzie i  n ie  nastaw iać się n a  delegowanie 
sw ych rzem ieś ln ikó w  z m iasta . N a leża łoby je dn ak  za­
s tanow ić się, czy p rze jśc iow o n ie  b y ło b y  celowe w p ro ­
w adzenie pewnego do da tku  do w ynagrodzen ia  rze ­
m ie ś ln ik ó w  p racu jących  poza m ie jscem  zam ieszkania.

W reszcie da lszym  powodem , k tó ry  —  ja k  s ię  w y d a ­
je  —  pow ażnie ha m u je  rozw ó j us ług  przez drobną w y ­
twórczość, jes t n ie w ła śc iw y  system  prem iow an ia . M ia ­
no w ic ie  załoga spó łdz ie ln i i  k ie ro w n ic tw o  p rem iow ane 
jes t od w yko n a n ia  g loba lne j p ro d u k c ji w a rtośc iow e j, 
bez w zg lędu na to, czy w yko na no  zak ładany  p lan  
usług. P lan  p ro d u k c y jn y  zak ładów  drobne j w y tw ó r­
czości p o w in ie n  być racze j podz ie lony na us ług i i  p ro ­
d u k c ję  przem ysłow ą, a p re m iow an ie  pow in no  być uza­
leżn ione od w yko n a n ia  zarów no je dn e j ja k  i  d ru g ie j 
części p lanu.

S tw o rzy  to  konieczność w a lk i spó łdz ie ln i, zw iązków  
b ranżow ych  i  całego reso rtu  o rozbudowę sieci usług. 
Będzie to bodziec ekonom iczny, dźw ign ia  w  rozw o ju  
s iec i p u n k tó w  usługow ych , k tó ry c h  ta k  og rom ny roz­
w ó j zak łada ją  u c h w a ły  I X  P lenum  K C  PZPR. Oczy­
w iśc ie  p rzy  ta k im  u re g u lo w a n iu  sp ra w y  p la n u  p o w in ­
n y  być bardzo w n ik l iw ie  przeanalizow ane przed ich  
za tw ierdzen iem , ab y  przez n iew łaśc iw e  us taw ien ie  n ie  
spowodować de m o b iliza c ji rzem ieś ln ików , a na w e t od­
p ły w u  ich  ze spółdzie lń.

A żeby sy tua c ja  n ie w yko n a n ia  p la n u  n ie  p o w tó rzy ła  
się w  r. 1954, w  k tó ry m  p lan  gospodarczy s taw ia  
jeszcze w iększe zadania do w yko na n ia , trzeba skoo rdy­
now ać w y s iłe k  całego apara tu  ra d  na rodow ych  oraz

spółdzielczości, b y  w  p e łn i zanalizow ać ro zw ó j p u n ­
k tó w  us ługow ych  zarów no n iep rzem ysłow ych  ja k  też 
i  p rzem ysłow ych  (ś lusarstwo, kow a ls tw o , ko ło d z ie j- 
s tw o  itd .)

W  zw iązku  z ty m  ra d y  narodow e p o w in n y  przede 
w szys tk im  dokonać d o k ła dne j lu s tra c ji swego te renu  
i  postaw ić do dyspozycji d ro bn e j w y tw ó rczośc i loka le  
d la  u ruchom ien ia  p u n k tó w  us ługow ych  na w s i. M ożna 
i  trzeba w yko rzys ta ć  p rz y  ty m  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją ­
ce re ze rw y  lo ka lo w e  w  n ie k tó ry c h  PG K-ach i  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych . O środk i te  p o w in n y  przekazać 
w o ln e  lo ka le  w łaśn ie  do dysp ozyc ji d ro bn e j w y tw ó r ­
czości, co p rzyn ies ie  kon k re tne  ko rzyśc i d la  n ic h  sa^ 
m ych  ja k  też  i  oko licznych  grom ad w ie js k ic h . Np. na 
te ren ie  pow. gró jeck iego reze rw y  lo ka lo w e  posiada 
PG R B łędowo, spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  W o li W o- 
ro w s k ie j —  gdzie z powodzeniem  m ożna b y  znaleźć od­
pow iedn ie  pomieszczenia na p u n k ty  usługowe.

S praw a uzyskan ia  lo k a li od ta k ic h  jednostek ja k  np. 
PG R zależy rów n ież  w  dużym  s topn iu  od w y d a n ia  od­
pow iedn ich  zaleceń przez reso rtow e m in is te rs tw o . 
W  obecnej bow iem  c h w ili zespoły PG R p o w o łu ją  się 
na n iem ożliw ość udostępn ien ia  lo k a li ze w zg lędu  na 
zarządzenia sw ych w ładz, k tó re  zab ran ia ją  in s ta lo w a ­
n ia  w  n ieruchom ościach PG R p laców ek us ługow ych  
należących do k o m p e te n c ji in n y c h  reso rtów , ja k  np. 
ż łobków , izb po rodow ych  itp .

K o m is je  d robne j w y tw ó rczośc i p rzy  radach  na rodo­
w ych , spó łdz ie ln ie  rzem ieśln icze i  zw iązk i branżowe 
muszą rozw iną ć  szeroką akc ję  uśw iadam ia jącą  w  ce­
lu  pozyskania i  w łączen ia  w  szeregi spó łdz ie lców  rze­
m ie ś ln ik ó w  p racu jących  p ry w a tn ie  a na w e t n ie  p ra ­
cu jących obecnie w  sw o im  zawodzie. S tw o rzy  to  szer­
sze m ożliw ośc i d la  szybszego u ru ch a m ia n ia  uspołecz­
n ion ych  p u n k tó w  us ługow ych  w  pow iecie .

W a ru n k ie m  wreszcie g w a ra n tu ją cym  szybk i rozw ó j 
uspołecznionych p u n k tó w  usługow ych , jes t pod jęc ie  
W ro ku  1954 zdecydowanej w a lk i o j a k o ś ć  usług, 
k tó ra  n ie s te ty  n ie  b y ła  na na le ży tym  poziom ie 
w  1953 r.

R ea lizu jąc  u c h w a ły  I X  P lenum  K C  PZPR  spó łdz ie l­
n ie  p ra cy  oraz apara t P R N  w  G ró jcu  i  w łaśc iw ych  
gm innych  ra d  na rodow ych  p o w in ie n  ja k  na jszybc ie j 
w yc iągnąć odpow iedn ie w n io s k i z po w z ię tych  w  1953 r. 
zobow iązań co do przyśpieszenia ro z w o ju  us ług d robne j 
w y tw ó rczośc i na w s i oraz podjąć n iezw łoczn ie  k ro k i 
w  k ie ru n k u  zapew nienia pełnego w yk o n a n ia  p la n u  na 
ty m  od c in ku  w  ro k u  bieżącym .

S k ie ro w u ją c  tę  korespondencję do R e da kc ji „G ospo­
d a rk i P la n o w e j“  z prośbą o  je j w y d ru k o w a n ie  na ła ­
m ach czasopisma, w yra żam  przekonanie, że je j opu­
b lik o w a n ie  może p rzyczyn ić  się do usp ra w n ie n ia  rea­
liz a c ji p la n ó w  rozw o ju  us ług na te ren ie  in n y c h  p o w ia ­
tó w  k ra ju . R. Binkiewicz

Przew odniczący Pow. K P G  w  G ró jcu

Recenzje

Tematyka ostatnich numerów miesięcznika „Woprosy Ekonomiki"
Spośród p ięc iu  os ta tn io  op ub liko w a nych  nu m eró w  

organu In s ty tu tu  E k o n o m ik i A k a d e m ii N a uk  ZSRR 
(9— 12/1953 r. i  1/54 r.) p ie rw szy  z n ic h  —  n u m e r 9 
jes t opracow any na zasadzie tzw . trzo n u  tem atycz­
nego. C a ły dz ia ł a r ty k u łó w  p rob lem ow ych  —  z w y ­
ją tk ie m  a r ty k u łu  czołowego om aw ia jącego osiągnię­
cia gospodarcze Z w ią zku  Radzieckiego w  I  pó łroczu 
1953 r. —  pośw ięcony został spraw om  gospodark i k a ­
p ita lis tyczn e j. W  pozostałych a rty k u ła c h  dz ia łu  p ro ­
blem owego A. S an ta łow  pisze o w a lce  im p e ria lis tó w  
o surow ce strategiczne, N. Ż u k ó w  i  G. G rig o r ie w  — 
o ekonom iczne j ekspansji m onopo li zachodn io -n iem ie - 
ck ich , W . Suszczenko —  o ry w a liz a c ji ang lo -am ery- 
ka ń sk ie j w  Kanadzie.

W  następnych num erach  om awianego okresu po ­
święca się ju ż  m n ie j m ie jsca k ry ty c e  gospodark i k a p i­

ta lis tyczn e j ja k k o lw ie k  w  każdym  z n ich  red akc ja  za­
m ieśc iła  co n a jm n ie j po je d n y m  a r ty k u le  z zakresu 
te j te m a tyk i. W  num erze 10 op ub liko w a no  np. a r ty k u ł 
M . G u tca jta  p t. „C h ron iczne  bezrobocie w  epoce 
ogólnego' k ry z y s u  k a p ita liz m u “ ; w  num erze 11 —  
A . P a lcew  p t. „Z agadn ien ia  te o r i i dochodu narodow e­
go w  społeczeństw ie k a p ita lis ty c z n y m “ , L . F itu n i pt. 
„O  gospodarczej «pomocy» k ra jo m  słabo ro z w in ię ­
ty m “ , J. G uzew aty j p t. „P ow o jenna  «re fo rm a ro lna» 
i  upadek ro ln ic tw a  w  J a p o n ii“ ; I. G łago iew  p t. „E k o ­
nom iczne następstw a m il ita ry z a c ji S tanów  Z jednoczo­
n y c h “ ; w  num urze  12 —  P. Czernyszow p t. ^Sprzecz­
ności pom iędzy S tanam i Z jednoczonym i a A n g lią  
w  sferze w a lu to w e j“ ; w  num erze 1/54 r . —  J. K ro n -  
rod  pt. „O  n a ras tan iu  k ry z y s u  ekonom icznego U S A  
w  w a ru n k a c h  m il ita ry z a c ji e ko n o m ik i“  oraz G. R o g in -
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s k i p t. „Z aostrzen ie  p rob lem u ry n k u  w  k ra ja c h  k a p i­
ta lis tyczn ych  a p e rsp e k tyw y  ha n d lu  m iędzynarodo­
wego“ .

W  pozostałych dzia łach tem atycznych nu m eru  9 
w ydz ie lono  dw a a r ty k u ły  poświęcone h is to r ii ro s y j­
sk ie j m y ś li ekonom icznej ja ko  osobny dzia ł. W chodzą 
tu  a f ty k u ł  aka de m ika  S. S tru m ilin a  pt, „R o b o tn i-  

ro s y js k ie j m a n u fa k tu ry  w  końcu X V I I I  w ie k u “  
. go ł°w a  p t. „P rzyczyne k  do c h a ra k te ry s ty k i 

ekonom icznych pog lądów  N. I. Z ibe ra “ . H is to ryczn ie  
t0Wane ZQstało także u jęc ie  k i lk u  a r ty k u łó w  

zamieszczonych w  num erze 1/54 r . ;  np. a r ty k u ł czo- 
° ^ y  ’’N iezw yciężona s iła  id e i le n in o w sk ich “  na - 

ązu jący do 30 roczn icy  śm ie rc i Le n in a  oraz obszer­
ne opracow anie red ak to ra  P. B ia ło w a  p t. „W . I. L e n in  
? » W d z ie  za in teresow ania  m a te ria lnego“ ; z ko le i 
akze  zam ieszczony w  ty m  sam ym  num erze a r ty k u ł 

iow sk iego  uczonego D. W irn y k a  pt. „N ie roze rw a lna  
P rzy jaźń na rodów  rosy jsk iego i  ukra ińsk iego '“ .

Na podkreślen ie  zasługu je  rów n ież  obszerniejszy 
m z do te j p o ry  dz ia ł k r y t y k i  i  b ib lio g ra fii,  w  k tó ry m  
w  num erach 9 i  10 zamieszczono po t rz y  recenzje, 
w  ¡numenlajcł/ 11 i  12 oraz 1/54 r. po  d w ie  recenzje. 
O/.nacza to, że redakc ja  drogą tą  s tara się zw iększyć 
sw ° l. w p ły w  na podnoszenie poziom u p u b lik a c ji eko­
nom icznych.

C z y te ln ikó w  „G ospo da rk i P la n o w e j“  —  zapozna­
nych z do tychczasow ym  przebieg iem  dysku s ji na te ­
m a t p rzedm io tu  i  treśc i ekonom ik  b ranżow ych  —  za- 

szczegó ln ie  n o w y  a r ty k u ł dysku sy jn y  za­
m ieszczony w  num erze 9, nap isany przez M . K am yszy-
hv  r/na11 abszerny  a r ty k u ł d ysku sy jn y  s tan ow i ja k  gdy- 
i!c+r£™ SiUmo^ an ie  ca łe i  dotychczasowej dysku s ji, gdyż 
k n łń ,! iIT 0l VUJe. si<? do w szys tk ich  poprzedn ich  a r ty -  
snm m „f« -Sk;Uj y;' n ych - M ozna a r ty k u ł ten  uznać za pod- 
z te^n r?16 dotychczasowego etapu d ysku s ji rów n ież 
czaso™J™W°  V ,że. w  czterech późnie jszych num erach 
n o w iia ^ f13 redakc ia n ie  zam ieściła żadnej dalszej w y -  
b ianżow e jW ra jnach dy skusń  na tem at eko no m ik i

, P Ł T jm y ' ze dyskus ję  rozpoczął a r ty k u ł 
1952 r  oraWa- zam ieszczony w  num erze lip co w ym  
myszyna 26 ~  oprócz ostatn iego a r ty k u łu  M . K a - 
9 a rty k u łó iir  i  W ram,acb te j d y s k u s ji op ub liko w a no  

P o iem izUT anW num erach  8/1952 r. i  2, 4, 6, 7, 8/1953 r.). 
M . K a f f lw y , !  i  • do tychczasow ym i d ysku tan tam i 
s z e rzo n e f d S in S ^ le rd -za’ że au to rzy  wychodzą z roz- 
t r u ją  ją  i av n r*?3.1' P ° ię c ia  n a u k i e ko no m ik i i  rozpa- 
ekonom ii p o li łw t r f™  n a u k  obe jm u ją cy  n ieza leżnie od 
n ie  :szczegółowvch 3 iCały szereS b ranżow ych  w zg lęd-
że podobne pog ladv k ° n ° ™ ? ' M ’ K a m y szy n uważa, 

,.W is to n -o — 1̂  są niesłuszne.
żadne „b ra n -żowe“  ekonom ieP^ r + 0n ~  n ie  lstnie3£* ża 

po lityczne  w  ? obpyczne. Is tn ie ją  różne ekonom iepo lityczne  w  — N « “ ‘ oj« ruzne enonomie
one w y ra ża j a o K ‘  :i a k ic h  k las. in te resy
ekonom ie p 0 l i t v n ™ * ~  la k  w iadom o is tn ie ją  t rz y  
(m arks is tow ska! i  , '  bu rzuazy jna , p ro le ta ria cka
nich. W  z a k rp i;^  .e-u>n °rn ia  p o lityczn a  k las  pośred- 
ks is tow sk ie i k th io - '16 i i  ekonom ii p o lityczn e j m a r­ks is tow sk ie ! 1 cf yvi ' - •; -------- — iilitUi.-
od badanych Po™ 6 P.°ldzial na  rozd z ia ły  w  zależności 
po lityczna  n ie  h/;ai'->' k e n ig d y  jeszcze ekonom ia 
w  oparc iu  o w f  ■ 3 , się }  n ie  może dz ie lić  się 
p ros te j p rzyczvn v  ko™  ,bra.nz°w pści. Dlaczego? Z te j 
społeczno-Pro d u kcv in e  n i + lstn,1?lą  żadne „b ra nżo w e“  
m iczne u s tro ić  H i ? 6 stosunki, „b ra nżo w e“  ekono- 
dano p r7ez 0 / . e T  ta k im  p rzyp a d ku  b y ły b y  ba- 

czn ®  0'dP °w iada jąCe im  „b ranżow e ekonom ie
dane 
po lityczn

n io  o p u b l ik o w m v l ’ P ^e m iz u ją c  z a u to ra m i poprzed­
n i e  is tn ie ją  " an nW tyku l0 W  K a m yszyn pisze: 
P r z e d  s i  p b  P leczno -  p ro d u k c y jn e  s tosunk i 
s p o ł e c z n e  r  s t  w  a, lecz is tn ie ją  jedyn ie  
m iędzy lu d źm i w  p r o d u k t  ? ™ dukcy ine s tosunk i 
w  oddzie invch - T 1 s p o ł e c z n e j .  N ie
m iędzy sobą w Pcnn?S? ^ ° rs3wac*1 lu dz ie  w stępu ją  
s tosunk i w  n r7Pd ^ K eCZn° - pro,dukcy in e  stosunki.. Ich  
ogólnych stosunków^ 0^ ^ 11 Są i edy n ie  cząsteczką
s p o łe ^e ń s S e  N ie e f f i ^  pa» k acy^  wP rodnknu „__. , c n a ra k te r w łasności s rodkow
snośei śm dkńS?"eCZe? Si w -? w y n ik a  z c h a ra k te ru  w ła - 
...______ _ ow  P rod ukc ji w  poszczególnych przed-

k las.’ (P rayp . ekonom iczne ró żnych

sdębiorstwach, le ra  o d w ro tn ie  —  ch a ra k te r w łasności 
ś rodków  p ro d u k c ji poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  
w y n ik a  z cha ra k te ru  w łasności ś rodków  p ro d u k c ji 
w  ca łym  społeczeństw ie“ .

_M. K am yszyn  s tw ie rdza  rów nież, że ze s fo rm u łow a ń  
n ie k tó rych  au to rów  poprzedn io  op ub liko w a nych  a r ty ­
k u łó w  dysku sy jn ych  w y n ik a  ja k o b y  is tn ia ły  „ ja k ie ś  
oddzie lne“  branżow e „pods taw y dzia łan ia  p ra w a  p la ­
nowego ro zw o ju  gospodarki narodow e j. Z  tego s fo r­
m u ło w a n ia  m ożna b y  'wyciągnąć wniosek, że p ra w o  
p lanow ego ro z w o ju  gospodark i na rodow e j je s t ja k  
gdyby  „b ra n ż o w y m “  p raw em , że zgodny z p lanem  roz­
w ó j ca łe j gospodarki na rodow e j jest w y n ik ie m  w spó ł­
dz ia łan ia  „p ra w “  p lanow ego ro zw o ju  poszczególnych 
b ra n ż “ .

„W  is toc ie  je dn ak  n ie  is tn ie ją  branżow e s tosunk i 
ekonom iczne, branżowe us tro je  ekonom iczne, a w  na­
s tępstw ie  n ie  is tn ie ją  żadne specyficzne branżow e 
p ra w a  ekonom iczne n ie  ty lk o  w e  współczesnym  spo­
łeczeństw ie radz ieck im , lecz i  w  ogóle w  ja k im k o l­
w ie k  społeczeństwie... Każda ze znanych p ięc iu  fo r ­
m a c ji ekonom icznych —  zarów no te p rz y  k tó ry c h  po­
dz ia ł p ra cy  je s t nieznacznie ro zw in ię ty , ja k  i  te  p rzy  
k tó ry c h  p o dz ia ł p ra cy  jes t w ysoko ro z w in ię ty  —  cha­
ra k te ry z u ją  się je dn ym  h is to ryczn ie  okreś lonym  ty ­
pem stosunków  p rodukcy jnych . Każde społeczeństwo 
posiada jeden okreś lony u s tró j ekonom iczny, ekono­
m iczną bazę, k tó re  badam y też w  ram ach ekonom ii 
p o lityczn e j, w  ram ach je j odpow iedn iego h is to rycz ­
nego rozd z ia łu “ .

W  in n y m  m ie jscu, na w iązu jąc  do s fo rm u ło w a ń  
sw oich pop rze dn ików  w  dysku s ji M . K am yszyn  pisze: 
„Z  ich  określeń można w yc iągnąć w n iosek, że nauka  
ekonom ii „d z ie li się“  z jedne j s tro n y  na naukę  ba­
dającą je d yn ie  treść procesów  ekonom icznych (to 
jes t ekonom ia po lityczna) i  z d ru g ie j s tro n y  na lic z ­
ne n a u k i badające ty lk o  fo rm y  p rze ja w ia n ia  się te j 
treśc i na p o w ie rzchn i z ja w isk  każdej gałęzi gospo­
d a rk i na rodow e j (to  są „e k o n o m ik i szczegółowe“ ).

Stąd oczyw iście w y n ik a  p rob lem  czy ekonom ia po­
lityczn a  bada ty lk o  treść procesów ekonom icznych, 
n ie  in te resu jąc się k o n k re tn y m i p rze ja w am i na po­
w ie rz c h n i z ja w is k “ . O dpow iada jąc na to  py ta n ie  
M. K am yszyn  stw ie rdza , że w  is toc ie  ta k i podz ia ł 
„n a u k i“  n ie  is tn ie je . „N ie  do pom yślen ia  je s t oddzie l­
ne badanie is to ty  i  fo rm y  procesów ekonom icznych“ .

N a tom iast M. K am yszyn  godzi się ze s fo rm u ło w a ­
n ia m i w iększości a u to ró w  zab ie ra jących głos w  do­
tychczasowej  ̂ d ysku s ji, uznając, że n ieo b ie k tyw ne  
p ra w id ło w o śc i procesów ekonom icznych w zg lędn ie  
fo rm y  ic h  p rze ja w ia n ia  się, lecz p o lity k a  gospodar­
cza, m etody i  sposoby zarządzania przem ysłem  pań­
s tw ow ym  i  transp o rtem  są przedm io tem  badania 
„e ko n o m ik i b ra n żo w e j“ . „E k o n o m ik i szczegółowe“  n ie  
są to  „b ranżow e n a u k i ekonom iczne“ , lecz są to  za­
sady o rg an izac ji p ro d u k c ji i  zarządzania poszczegól­
n y m i ga łęz iam i gospodarki na rodow e j. N auka bada 
ob ie k tyw n e  _ procesy zachodzące n ieza leżnie od w o li 
i  św iadom ości lu d z i: poza fo rm ą  p rze ja w ia n ia  się tych  
procesów o d k ry w a  ona ich  is to tę , a zarazem w ska ­
zuje, dlaczego ta  is to ta  p rze ja w ia  się w  danych  k o n ­
k re tn y c h  form ach.

Zadaniem  ekonom ik  b ranżow ych  —  s tw ie rdza  K a ­
m yszyn n ie  jest „o d k ry w a n ie “  branżow ych  „p ra w  
ekonom icznych, a przede w szys tk im  badanie i  us ta ­
la n ie ^  ś rod ków  polepszenia m etod o rg an izac ji p ro ­
d u k c ji soc ja lis tyczne j i  k ie ro w n ic tw a  gospodarczego.. 
W  zakresie doskonalen ia  m etod p ro d u k c ji i  k ie ro w n i­
c tw a  gospodarczego w ażną ro lę  odgryw a in ic ja ty w a  
sam ych p ra c o w n ik ó w  p ra k tyczn ych  —  k ie ro w n ik ó w  
p ro d u k c ji i  szerokich mas ro b o tn ikó w , licznych  k a d r 
no w a to rów  robo tn iczych  —  wnoszących cenne 
usp raw n ien ia  i  rea lizu ją cych  je  w  p ra k ty c e “ . W ycho­
dząc z ty c h  założeń M. K am yszyn  n ie  w id z i po trzeby  
„różn icow an ia  branżowego“  n a u k i ekonom iczne j. N ie  
w id z i on także  po trzeby  w yd z ie lan ia  z te j n a u k i za­
gadn ień o rg an izac ji p ro d u k c ji i  zarządzania przed­
s ięb io rstw em  przem ysłow ym . N ie  na leży bow iem  od­
ryw a ć  zagadnienia k ie ro w a n ia  p rzedsięb iorstw em  
przem ys łow ym  od zagadnień k ie ro w a n ia  gałezia 
p rzem ysłu  w  ogóle. ą

Z k o le i M. K am yszyn przechodzi do rozw ażania 
czy słuszna je s t dotychczas stosowana n o m e n k la tu ra ’ 
Nazwa „e k o n o m ik i b ranżow e“  (odpow iedn io : „ekono -
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m ik a  b u do w y  m aszyn“ , „eko no m ika  tra n s p o rtu “ , „e ko ­
n o m ika  g ó rn ic tw a “  itd .)  n ie  odpow iada ją  rzeczyw is te j 
tre śc i i  rzeczyw is tym  zadaniom  ty c h  po jęć i  da ją  
pow ód do przypuszczenia ( ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  ca­
łe j dotychczasowej dyskus ji), że każda gałąź gospo­
d a rk i na rodow e j posiada sw ó j u s tró j ekonom iczny, 
sw o je  specyficzne p ra w a  ekonom iczne. D la tego też 
ba rdz ie j p ra w id ło w e  b y ło b y  stosowanie okreś len ia  —  
organ izac ja  p ro d u k c ji i  zarządzanie przem ysłem  pań­
s tw ow ym  w zg lędn ie  ta k ą  p rz y  in n ą  jego ga łęzią; o r­
ganizacja  i  zarządzanie transp o rtem  w zg lędn ie  ja k im ś  
jego rodza jem ; o rgan izac ja  państwowego k ie row a n ia  
ro ln ic tw e m ; organ izac ja  i  zarządzanie s tac ja m i m aszy­
n o w o -tra k to ro w y m i i  sow chozam i; o rgan izac ja  p ro ­
d u k c ji ko łchozow e j itp .

W  końcow e j p a r t i i  a r ty k u łu  M . K am yszyn  za jm u je  
m. in . s tanow isko  w  sp ra w ie  s tosunku  n a uk  ekono­
m icznych  i  techn icznych w  program ach nauczania, 
dochodząc do w n iosku , że „p ro g ra m y  o rg an izac ji p ro ­
d u k c ji i  zarządzania gospodarczego w  te j lu b  in n e j 
szczegółowej b ra nży  p o w in n y  daw ać ogó lny pogląd 
rów n ie ż  o techn ice  p ro d u k c ji w  te j b ra nży “ . Całość 
sw o ich  rozw ażań M . K am yszyn  zam yka w n iosk iem  
o kon ieczności dokonan ia  szczegółowej an a lizy  p ro ­
g ram ów  nauczania i  z lik w id o w a n ia  nadm iernego ich  
rozd robn ien ia .

O bszerny a r ty k u ł w s tęp ny  n u m e ru  10 czasopisma 
„W oprosy  E k o n o m ik i“  pośw ięcony je s t om ów ien iu  
u ch w a ł w rześniow ego (1953 r.) P lenum  K C  K P Z R  
w  spraw ie  ś ro d kó w  dalszego ro z w o ju  ro ln ic tw a  ra ­
dzieckiego. Dalsze n u m e ry  m iesięczn ika  są w yrazem  
zm ian, ja k ie  w n ios ło  w rześn iow e P lenum  do p o lity k i 
gospodarczej ZSRR. N ie  zapom ina jąc o  tem atyce 
zw iązane j z  dalszą re a liza c ją  zadań w  zakresie  socja­
lis tycznego up rzem ys łow ien ia  k ra ju  czasopismo k o n ­
c e n tru je  sw o ją  uw agę na tem atyce  na św ie tla jące j 
a k tu a ln e  zadania w  zakresie  ro z w o ju  ro ln ic tw a , p rze ­
m ys łu  a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  oraz podno­
szeniu s topy życ iow e j ludności.

D o te j te m a ty k i w chodz i szereg a rty k u łó w . W y licza ­
m y  na jw ażn ie jsze , w  num erze 10 —  A . Szczerbakow 
pt._ „O  zadaniach ro z w o ju  _ h o d o w li“  i  A . C h an ikow - 
sk i pt. „E le k try f ik a c ja  w ażnym  środk iem  um ocnien ia 
m a te ria ln o -tech n iczne j bazy ro ln ic tw a “ ; w  num erze 
11 a r ty k u ł w s tęp ny  pt. „S z y b k i w z ro s t m a te ria ln e ­
go poziom u na rodu  radz ieck iego“ , L . G re ku ło w  p t 
„O  wzroście dochodowości p ro d u k c ji ko łchozow e j“ .

K a ™ j r  . p i;  „O rganiizaeyjno-gospodarcze 
um ocnien ie ko łchozow “ ; w  num erze 12 —  I. S toży- 
ło w  pt. „P ro g ra m  dalszego ro z w o ju  p ro d u k c ji a r ty k u ­
łó w  spożywczych w  ZSR R “ , E. R udakow a pt. ,0  to -  
w a row osc i p ro d u k c ji ko łchozów  po dm ie jsk ich “  I  K a n - 
tyszew  pt. „O  rezerw ach dalszego ro zw o ju  e ko no m ik i 
sowchozow oraz w  znacznym  s topn iu  K . O s tro w itia - 
now  pt. „O  p ro d u k c ji i  spożyciu w  u s tro ju  soc ja li­
s ty c z n y m “; w  num erze 1/54 r. —  T. C hacza tu row  p t 
„R o la  tra n s p o rtu  w  ro zw o ju  ro ln ic tw a  radz ieck iego“ .

Dużo u w a g i red akc ja  czasopisma „W oprosy  Ekono­
m ik i“  pośw ięca gospodarce C h in  Lu do w ych , czego 
w yrazem  są t rz y  obszerną a r ty k u ły  zamieszczone 
w  om aw ianym  okresie : W . M as le n n iko w  pt. „A g ra rn e  
przeobrażen ia i  ich  znaczenie w  ro zw o ju  s ił w y tw ó r ­
czych w  C h ińsk ie j R epub lice  L u d o w e j“  (w  num erze
9) , S ue -M u-T s iao  p t. „D z ia ła n ie  p ra w a  w a rto śc i w  go­
spodarce na rodow e j C h in “  (n r  12) oraz B. B o łdy re w a  
p t. „O siągn ięc ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  roz­
w o ju  i  um ocn ien iu  fin a n só w “  (n r  1/54 r.).

Poza ty m  w  num erze 1/54 r . o p u b liko w a n y  został 
obszerny a r ty k u ł o K o re i: G. K im  pt. „N a ró d  K oreań­
sk i w  w a lce  o odbudowę gospodark i na rodow e j i  je d ­
ność na rod u “ .

Z  zakresu te m a ty k i pośw ięconej ekonom ice k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j zamieszczono a r ty k u ły :  W. T i-  
ch o m iro w  pt. „W a lka  o da lszy rozw ó j ro ln ic tw a  w  eu­
ro p e jsk ich  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j“  (w  num erze
10) , M . S ob inow  pt. „N iem iecka  R e pu b lika  D em okra ­
tyczna ośrodkiem  p o ko jow ych  s ił na rod u  n iem ieck ie ­
go“  oraz M . O priszan i  Sz. A rsen ie  p t. „R ozw ó j eko­
n o m ik i R u m uńsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  (oba w  n u ­
m erze 12).

O w a lce  w yzw oleńcze j k ra jó w  zależnych o p u b lik o ­
w a no  jeden a r ty k u ł —  S. M c h ita r ia n  p t. „W a lk a  n a ro ­
du v ie tnam sk iego  o niezależność na rodow ą i  demo­
k ra c ję “ .

Dużo ciekaw ego m a te r ia łu  p rzynos i a r ty k u ł W . M a- 
6 lenn ikow a o ag ra rn ych  przeobrażen iach w  C hinach 
Lu do w ych . Po obszernym  zob razow an iu  przeb iegu re ­
fo rm y  ro ln e j przeprow adzone j w  C hinach a u to r poka­
zu je  w  d ru g ie j części swojego a r ty k u łu  znaczenie do­
konane j re fo rm y  d la  ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j. W  rezu ltac ie  p rzeprow adzo­
ne j re fo rm y  do r. 1953 —  300 m in . ch iń sk ich  ch łopów  
o trzym a ło  ok. 47 m in . h e k ta ró w  ziem i. F a k t ten  spo­
w o do w a ł zasadnicze zm ia ny  w  k lasow e j s tru k tu rz e  
i  m a ją tk o w y m  po łożen iu  ludnośc i w ie js k ie j w  C h i­
nach.

Obecnie w  ro ln ic tw ie  ch ińsk im  is tn ie ją  4 ty p y  go­
spodars tw  odpow iada jące czterem  różnym  sekto rom  
gospodark i na rod ow e j: państw ow e gospodarstwa ro l­
ne, spółdzielcze gospodarstwa chłopów , d ro bn o tow a - 
row e  gospodarstwa ch łopów  i  ka p ita lis tyczn e  gospo­
da rs tw a  k u ła kó w . P odstaw ow ym  i  p rzew aża jącym  ty ­
pem  je s t d robn o tow a row e  p ry w a tn e  gospodarstwo 
b iednych  i  ś redn ich  ch łopów  u p ra w ia ją cych  z iem ię 
w ła s n y m i s iła m i i  w  bardzo n ieznacznym  s topn iu  k o ­
rzysta jące  z na jem ne j s iły  roboczej, w zg lędn ie  w y ­
dz ie rżaw ia jące  tę  ziem ię. G ospodarstw om  ch łopsk im  
rząd p rzychodz i z w ie lk ą  pomocą s tw arza jąc tą  d ro ­
gą m ocne pods taw y d la  przysz łych  przeobrażeń go­
spodarczych. Rząd zao pa tru je  d ro bn o tow a row e  gospo­
da rs tw a  ch łopsk ie  poprzez państw ow e organ izacje  
hand low e  i  spółdzielczość zaopatrzenia i  zb y tu  w e 
w sze lk iego rodza ju  ś rod k i p ro d u kcy jn e  i  to w a ry  po­
wszechnego spożycia, u m o ż liw ia  im  ko rzys tan ie  z do­
godnego k re d y tu  i  bezzw ro tnych  zasiłków .

P ryw a tn o -k a p ita lis ty c z n e  k u ła c k ie  gospodarstwa, 
k tó ry c h  ilość je s t różna w  różnych re jonach  k ra ju , są 
częścią p ryw a tn o -ka p ita lis tyczn e g o  sekto ra  w  C h iń ­
sk ie j R epub lice  Lu do w e j. W  obecnym, etap ie  ro z w o ju  
d e m o kra c ji lu d o w e j w  C hinach dopuszcza się is tn ie ­
n ie  p rzeds ięb io rs tw  k a p ita lis tyczn ych  w  m iastach 
i  wsiach, o i le  przynoszą one ko rzyśc i gospodarce na­
rodow e j i  n ie  po w o du ją  s tra t d la  in te resów  narodu. 
Rząd re a liz u je  p o lity k ę  og ran iczan ia  gospodarstw  k u ­
ła ck ich  poprzez odpow iedn ie  poda tk i, regu low an ie  
w a ru n k ó w  n a jm u  z ie m i i  n a jm u  s iły  roboczej.

Częścią sekto ra  państw ow ego w  C h ińsk ie j R e pu b li­
ce L u d o w e j są państw ow e gospodarstwa ro ln e  zorga­
n izow ane na z iem iach należących w  przeszłości do 
japo ńsk ich  im p e ria lis tó w  i  zd ra jcó w  k ra ju , a także  na 
w ie lk ic h  obszarach z iem i n ie u p ra w ia n e j. W  końcu 
1952 r. w  C h inach is tn ia ło  2 tys. pańs tw ow ych  gospo­
d a rs tw  ro ln ych , z  k tó ry c h  50 b y ły  to  zm echanizowane 
w ie lk ie  gospodarstwa. P aństw o ludow e u m o ż liw iło  
postaw ien ie  gospodark i pa ńs tw ow ych  gospodarstw  
ro ln y c h  na odpow iedn im  poziom ie, przychodząc im  
z w yd a tn ą  pomocą, szczególnie w  zakresie  wyposaże­
n ia  maszynowego, uzyskanego przede w szys tk im  
w  ram ach b ra tn ie j pom ocy ze Z w ią zku  Radzieckiego. 
Radzieccy spec ja liśc i okazu ją  rów n ież  fachow ą po­
m oc ro b o tn iko m  ch ińsk ich  pa ńs tw ow ych  gospodarstw  
ro ln ych  i  s ta c ji m aszynow ych.

Ilość pa ńs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  w  C hinach 
jes t jeszcze n ie w ie lka , a to  z b ra k u  odpow iedn ie j 
te c h n ik i ro ln e j i  dostatecznych ilo śc i w y k w a lif ik o w a ­
nych  kad r. Rząd C h iń sk i po d e jm u je  s ta le  w sze lk ie  
ś ro d k i w  ce lu  rozszerzenia sieci państw ow ych  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  —  szczególnie wszędzie tam , gdzie 
is tn ie ją  w iększe obszary n ieza ję te j ziem i. N iezależnie 
od tego o rgan izu je  się w zo rcow e gospodarstwa o zna­
czeniu m ie jscow ym , k tó ry c h  zadaniem  jes t okazyw a­
n ie  agro techn iczne j pom ocy ch łopom  na te ren ie  swo­
jego  re jonu . Te dośw iadcza lne gospodarstwa n ie  po­
s iada ją  jeszcze w łasnego zm echanizowanego p a rk u  
m aszynowego i  u p ra w ia ją  z iem ie  p rz y  pom ocy zw ie ­
rzą t pociągow ych. W  szeregu re jo n ó w  u tw o rzo n o  ta k ­
że pańs tw ow e stacje  hodow lane, k tó ry c h  zadaniem  
jes t p rzychodzenie z pomocą gospodarstwom  ch łop ­
sk im .

P ro d u kcy jn e  zespalanie ch łopsk ich  gospodarstw  
w  C h ińsk ie j R epub lice  L u d o w e j je s t w  począ tkow ym  
s tad ium  swojego rozw o ju . P rze jaw ia  się ono w  fo r ­
m ie  o rg an izac ji g ru p  pom ocy w za jem ne j i  wstępnego 
w sp ó łd z ia łan ia  p rodukcy jnego . W  1952 r. pow sta ły  
p ierw sze ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne . Ilość  ta ­
k ic h  dośw iadcza lnych gospodarstw  zespołowych 
w  1952 r. n ie  p rzekracza ła  10.
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Cechą szczególną okresu prze jśc iow ego w  C hinach 
Lu d o w ych  je s t szybk ie  tem po ro z w o ju  s ił w y tw ó r ­
czych i  w y n ik a ją c e  stąd zm ia ny  w  ekonom ice k ra ju . 
W ładza Lu dow a  w  opa rc iu  o ekonom iczne p ra w o  ko ­
n iecznej zgodności s tosunków  p ro d u k c ji z  cha ra k te ­
rem  s ił w y tw ó rczych  p rzep row adz iła  ra d y k a ln e  prze7 
obrażenia s ił p ro d u k c y jn y c h  zarów no w  ro ln ic tw ie  
ja k  i  w  przem yśle. W ładza L u do w a  skon fiskow a ła  
p rzeds ięb iors tw a przem ysłow e należące do japońsk ich  
oku pa n tów  i  ^b iu rok ra tyczne go  k a p ita łu  i  przekaza ła 
j e  na  w łasność państw a. Z lik w id o w a ła  system  obszar- 
mczego posiadan ia z ie m i i  przekaza ła  z iem ię  m a ło ro l­
nem u i  bezro lnem u ch łopstw u.

U w o ln iw szy  s,ię_ z pę t feu da lnych  stosunków  p ro ­
d u k c ji s iły  w y tw ó rcze  ro ln ic tw a  ch ińsk iego uzyska ły  
po le d la  dalszego rozw o ju . P rzekazan ie z ie m i na w ła ­
sność ch łopów  u m o ż liw ia  da lszy re w o lu c y jn y  rozw ó j 
rnas ch łopskich , podn ies ien ie  ic h  a k tyw n o śc i w  w a lce  
o rozw ó j p ro d u k c ji ro ln ic tw a . W  w y n ik u  podz ia łu  zie­
m i osłab iono n a tu ra ln ą  gospodarkę chłopską, co w y ­
sunęło na p ie rw szy  p la n  zagadnienie w zro s tu  to w a ro - 
w osci p ro d u k c ji i  ro zw o ju  ha nd lu  ja ko  je d yn e j fo r ­
m y  ekonom icznych stosunków  pom iędzy m iastem  
a wsią. S ta le  rosnące zapotrzebow anie na to w a ry  r o l­
nicze ze s tro n y  ludnośc i m ie js k ie j i  p rzem ys łu  m ie j­
skiego s tan ow i bodziec dla, w z ro s tu  p o w ie rzchn i u p ra ­
w y  w  gospodarstwach ch łopsk ich  i  podnoszenia po­
ziom u urodza ju .

W  numerze^ 11, poza w y m ie n io n y m i up rzedn io  a r ty ­
k u ła m i o p u b liko w a n y  zosta ł obszerny a r ty k u ł I. Szy- 
rm sk iego  pt. „P a r t ia  K om u n is tyczn a  w  w a lce  o stw o­
rzen ie  i  rozw ó j gospodark i soc ja lis tyczn e j“ , naw iązu - 
w Cy j  do . 36. Rocznic y  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, 
n  odn ies ien iu  do te m a ty k i tego n u m eru  po dkre ś lić  
na leży obszerne p o tra k to w a n ie  zagadnień ro z w o ju  go­
spodarczego ko łchozów  (a r ty k u ły  G re ku ło w a  i  K a ra -  
w a jew a), zwłaszcza że i  w  następnych ko le jn y c h  n u - 
m erach red akc ja  n ie  t ra c i z oczu ty c h  zagadnień po- 
1 - i f ł * - * e nadal  w  cen tru m  sw ej uw ag i (np. a r ty -  

_ K udakow a w  num erze 12), przechodząc zresztą 
równocześnie dn nno«-,, ----  —v\ noczesme do oceny p ra cy  drug iego p io n u  organ i- 

n ic tw a  radzieckiego, ja k im  są kołchozy
tTT v« i im 1 Th ̂  j  ___________• / Kut K an tyszew a w  num erze 12). R edakcja  oparte 

r iu rn  W obecnym  ©tąpie a k tu a ln ą  te m a tykę  o k ry te - 
organ izacyjnego w  p rze c iw ień s tw ie  n i 

te m a H u  uo re d a k c ji „P ła n o w o je  Choiziajstwo“ , k tóre 
o k rv io  ■ os‘:̂ t n 'tch  nu m e ró w  u s ta liła  w  oparciu 

y e n u m  pranżowości (np. w  num erze 6/53 r. — 
w  a, p ro d u k c ja  ro ś lin  technicznych). 

-J /rc ł“ ! ? ° We f le n u m  K C  K P Z R  oceniło  gospodarkę 
spodarc7°eWn r3dzłeck ich , po dkreś la jąc  osiągnięcia go- 
dnH no-n if -0  k ry ty c z n ie  ocenia jąc w sze lk ie  nie-} w skazu jąc  ś ro d k i l ik w id a c ji b raków , 

1?m a 1® są p rzedm io tem  a r ty k u łu  J. K an tysze- 
zamieszczonego w  num erze 12.

oH n iLPrZj Si rz,e!?i  calego okresu swojego is tn ie n ia  sow- 
_Vr, y  radz ieck ie  o d g ryw a ły  i  nada l o d g ryw a ją  ważną 
... • P^ezną ro lę  w  rad z ie ck ie j gospodarce narodo- 
iin o ’ r . i? WCi10Zy b y ly  p rzyk ład em , na k tó reg o  podsta- 
V7n d ,0 1°Pstw<? radz ieck ie  m og ło  przekonać się o prze- 
darW  ,-^dfP0^a!rii i  zesP,oł°w e j w  s tosunku do gospo- 
tw a  ra dv P^Wrdualnej. Szczególne znaczenie d la  ro ln ic - 
rodow e d ^ leS°  ? osiadai3  hodow lane  sowchozy ża­
k ó w  tvsiepv^tarczające ko łchozom  corocznie dzies ią t-
zw ie rza t h o d o S ^ 11'r '-Sl0Wych - zarodow ych “ tu k  
sienne u m n u T i  • ' Równocześnie sowchozy na-
n ic tw a  w 5ra H Zlałf ' l ą -p rz y  P ° lePszeniu s tanu nasien- 
jó w  roś lin  kpaJU oraz rozszerzaniu ilo śc i rodza-
Praca sownhr>PAaW lanycd Pr2ez ro ln ic tw o  radzieckie, 
u ro dza iów  rn f i-W w y w a r ła  znaczny w p ły w  na w zros t 
dzieclde T ™  , u Pra w ia n ^ h  przez ro ln ic tw o  ra -  

W śród p ro d u k tyw n o śc i hodow li,
da lszy ro z w ó /T i-n  ktory<:5:l w y k o rz y s ta n ie  w p ły n ie  na 
m  in  oh,zern]i ?k 0 n 0 m ik l sowchozów, A . K an tyszew  

u ro dza jów  w s z ^ lk k h T p r a w ^ w 61116 da l^ f eg? w z™ f u
KSS*.« reaS f
nrypd ^  ^ le  ,wyk ° niaią  całości zadań postaw ionych 

Przez w rz e śniow e P lenum  K C  K P ZR , 
szczegoime w  zakresie  dalszego ro zw o ju  hodow li.

zadani e.m  sowchozów je s t m. in . ostateczna 
aC jai w ąsk ie i  sp e c ja liza c ji p ro d u k c y jn e j i  roz­

w id l wszecns tron ne j p ro d u k c ji kom p leksow e j z p rą - 
a iow ym  stosunk iem  poszczególnych gałęzi p ro d u k -

c ji. W ype łn ie n ie  tego jednego zadan ia zapew ni sów- 
chozom polepszenie w p ły w ó w  z ic h  p ro d u k c ji to w a ­
ro w e j w  p rze liczen iu  na h e k ta r p o w ie rzchn i up raw y .

P ra k ty k a  sowchozów radz ieck ich  w ykazu je , że n a j­
wyższą p ro d u kc ję  to w a ro w ą  na jednostkę  po w ie rzchn i 
u p ra w y  osiągają gospodarstwa posiadające różnorod­
ną p ro du kc ję , a p rze c iw n ie  —  na jn iższe w s k a ź n ik i 
uzysku ją  te  ko łchozy, k tó re  jeszcze n ie  z lik w id o w a ły  
z b y t da leko idące j je d n o k ie ru n k o w e j spec ja lizac ji. Na 
p rz y k ła d  tow a row a  p ro d u kc ja  ko łchozów  zbożowych 
w  obwodzie R ostow sk im  na 100 ha z ie m i o rne j 
w  1952 r. w  odn ies ien iu  do m leka i  p ro d u k c ji m lecz­
ne j w a ha ła  się od 6,7 do 68 q, m ięsa —  od 6,1 do 
27,2 q, w a rz y w  —  od 27 do 4.826 rub ., ow oców  —  od 
zera do 650 rub . W p ły w y  ze sprzedaży byd ła  w a h a ły  
się od 14o do 5.073 rub . Same te c y fry  św iadczą
0 og rom nych rezerw ach is tn ie ją cych  w  ro zw o ju  ho­
d o w li i  wzroście p ro d u k c ji to w a ro w e j. R ezerw y te 
mogą być  w yko rzystane , o  i le  w szys tk ie  ko łchozy pod­
c iągną się do poziom u przodu jących .

W ażnym  zagadnieniem  jes t osiągnięcie znaczn ie j­
szej o b n iż k i kasztów  w łasnych , k tó re  do te j p o ry  —• 
ja k  w skaza ło  w rześn iow e P lenum  K C  K P Z R  —■ są 
jeszcze z b y t w yso k ie  w  p ro d u k c ji zboża, mięsa, m le ­
ka  i  in . P oziom  kosztów  p ro d u k c ji w  sowchozach 
zna jd u ją cych  się w  podobnych w a ru n ka ch  p rz y ro d ­
n iczych  i  ekonom icznych w yka zu je  da leko idące w a ­
ha n ia  będące w y n ik ie m  znacznych różn ic  w  n a k ła ­
dach na 1 ha u p ra w y  i  w  u rodza ju  z 1 ha. W ie lk ie  
są także  różn ice  w  kosztach w łasnych  h o d o w li w y n i­
ka jące  z różn ic  w  nak ładach  n a  u trzym a n ie  zw ie rzą t
1 w  poziom ie ich  p ro du k tyw nośc i. P odnies ien ie  w szyst­
k ic h  sowchozów do poziom u p rzodu jących  zapew ni 
szybk i w zros t p ro d u k c ji i  obniżenie je j kosztów  w ła ­
snych.

W ażną, n ie  w yko rzys ta ną  w  p e łn i rezerw ą polepsze­
n ia  ja kośc i p ra cy  sowchozów je s t rów n ież  u sp ra w n ie ­
n ie  p ro d u k c ji w a rzyw , k tó ra  do te j p o ry  na w e t w  przo­
du ją cych  kołchozach w a rzyw n ych  sta ła  na stosunko­
w o n is k im  poziom ie. U c h w a ły  w rześniow ego P lenum  
K C  K P Z R  w ska za ły  ko n k re tn e  d ro g i polepszenia 
u p ra w y  w a rzyw . N a ty m  od c inku  szczególnie ważne 
je s t zakończenie kom p leksow e j m echan izac ji i  wszech­
s tronne stosowanie kw adra tow o-gn iazdow ego  zasiewu, 
a także  m aksym a lne  zw iększen ie p ro d u k c ji nawozów  
m ie jscow ych, rozszerzenie gospodarstwa c ie p la rn ia ­
nego, m asowe p rze jśc ie  do u p ra w y  rozsady w  inspek­
tach.

W  p la n o w a n iu  i  op e ra tyw nym  k ie ro w a n iu  sow cho- 
zam i w ażną ro lę  odegrać może szersze pos ług iw an ie  
się w ska źn ika m i ekonom icznym i. R ozrachunek w e w ­
n ą trzza k ła dow y  p o w in ie n  stać się podstaw ow ą m eto­
dą zarządzania. Ż yc ie  w skazu je  na konieczność po­
ważnego podn ies ien ia  teo re tycznych  k w a lif ik a c ji  d y ­
re k to ró w  i  spec ja lis tów  w  sowchozach —  szczególnie 
k w a lif ik a c ji  ekonom icznych. Poważne znaczenie dla 
ro z w o ju  eko no m ik i sowchozów będzie m ia ło  p rze jśc ie  
na pracę bez ja k ic h k o lw ie k  do tac ji, w  oparc iu  o us ta ­
lone  ceny strefowe. S tw o rzy  to  m ożliw ośc i o b ie k ty w ­
ne j ekonom icznej oceny p ra cy  sowchozów ja k o  zak ła ­
dów  p racu jących  na zasadzie roz ra chu nku  gospodar­
czego.

Do a r ty k u łó w  tw ó rczo  ro z w ija ją c y c h  u c h w a ły  w rze ­
śniowego P lenum  K C  K P Z R  na leży rów n ież  a r ty k u ł 
znanego spe c ja lis ty  z zakresu e ko n o m ik i tra n s p o rtu  
T. Chaczaturowa p t. „R o la  tra n s p o rtu  w  ro zw o ju  ro l­
n ic tw a  radzieck iego“ , w  k tó ry m  a u to r udow adn ia , że 
dobrze ro z w in ię ty  tra n s p o rt je s t w a ru n k ie m  p ra w i­
d łow ego fu n k c jo n o w a n ia  spó jn i m iędzy m iastem  
a wsią,  ̂c zynn ik ie m  um acn ian ia  sojuszu ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów  w  ic h  w a lce  o zbudow an ie  kom un izm u 
w  Z w ią zku  Radzieckim . W ym og i p ra w a  planowego 
propo rc jona lnego1 ro zw o ju  gospodark i na rodow e j 
w skazu ją  na konieczność przyspieszenia n ie  ty lk o  
tem pa ro zw o ju  ro ln ic tw a , lecz także dalszego w zro s tu  
p ro d u k c ji in n y c h  dz ia łó w  gospodarki na rodow e j — 
w  ty m  rów n ie ż  transp o rtu .

Na podstaw ie  kon kre tne go  m a te ria łu  p rzyk ła d o w e ­
go T. C haezaturow  m. in . om aw ia  dysp ropo rc je  po­
m iędzy udz ia łem  transp o rtow an ych  ła d u n k ó w  to w a ro ­
w ych  p rzem ysłow ych  a ła d u n k ó w  to w a ro w ych  ro ln i­
czych, cha rakte rys tyczne  p rz y k ła d y  w p ły w u  rozw o ju  
tra n s p o rtu  na w zrost tem pa ro zw o ju  ro ln ic tw a , czyn­
n ik i  od różn ia jące tra n s p o rt p ło d ó w  ro ln ic tw a  od
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transp o rtu  p ro d u k c ji in nych  dz ia łó w  gospodarki naro­
dowej oraz zadan ia stojące w  obecnym  etap ie przed 
transportem  rad z ie ck im  w  zw iązku  z rea lizac ją  zadań 
postaw ionych przez w rześn iow e P lenum  K C  K P Z R  
w  zakresie ro zw o ju  ro ln ic tw a  radzieckiego.

Nowością w prow adzoną do num eru  12 jes t dz ia ł 
„ In fo rm a c ja  nauko w a“ , w  k tó ry m  zamieszczane -są k r ó t ­
k ie  spraw ozdan ia  z  zebrań i  sesji O ddz ia łu  N a u k  E ko­
nom icznych, F ilozo ficznych  i  P ra w n ych  A k a d e m ii 
N a uk  ZSRR oraz in s ty tu tó w  naukow ych  ekonom ik i.

P o lity k a  gospodarcza ZSRR w  każdym  etap ie  sk ie­
row ana je s t na  rea lizac ję  w ym o gó w  podstaw owego 
p ra w a  ekonom icznego socja lizm u. Z  dokonanego w y ­
żej p rzeg lądu te m a ty k i czasopisma „W oprosy  E kono­
m ik i“  w  os ta tn im  okresie w idać, że redakc ja  tego cza­
sopisma za sw o je  ak tu a ln e  zadanie uznała k o n k re ty ­
zow anie w skazań p a r t i i  i  rządu oraz przychodzenie 
sw o im  czy te ln iko m  z pom ocą w  re a liz a c ji ic h  zadań 
w y n ik a ją c y c h  ze w skazań p a r t i i  i  rządu.

W. B.

„Planovane Hospodarsivi" rocznik 1953
P rzys tępu jąc  do om aw ian ia  -treści roczn ika  „P la no - 

vane H ospodars tv i“  za r . 1953 na leży postaw ić  zasad­
nicze p y ta n ie  —  czy m ies ięczn ik  ten  spełn ia należycie 
ro lę  organu Państwow ego U rzędu  P lanow ania? Odpo­
w iedź na  to  py ta n ie  n ie  je s t prosta. A na liza  treśc i po ­
szczególnych a r ty k u łó w , tłum aczeń, g łosów  w  d y s k u s ji 
oraz w y k ła d n i n a jis to tn ie jszych  postanow ień rządu, 
zaw artych  w  10 zeszytach (N r, N r  7 i  8 oraz 9 i  10 w y ­
dane zosta ły ja ko  podw ójne) w  ram ach k ró tk ie j re ­
cen z ji m us i być z n a tu ry  dość ogólna. M im o  to chce­
m y  podejść do- m a te ria łu  zaw artego w  ro czn iku  od 
s trony  poruszonych w  n im  prob lem ów , m a jąc  na 
uw adze celowość poszczególnych p u b lik a c ji d la  z ja ­
w is k  gospodarczych, zachodzących w  r. 1953 w  R epu­
b lice  Czechosłowackie j.

Patrząc pod ty m  ką tem  w idzen ia  s tw ie rd z ić  należy, 
że „P lanovane  H ospodars tv i“  spe łn ia  ro lę  istotnego 
pom ocn ika  p lan is ty , s taw ia jąc  przed n im  zagadnie­
n ia , k tó ry c h  rozw iązan ia  w ym aga gospodarka soc ja li­
styczna lu b  pog łęb ia jąc  w iadom ości c zy te ln ika  o m eto­
dzie p lanow ania .

Treść każdego zeszytu podzielona jes t w  zasadzie 
na  5 dz ia łów . D z ia ł 1 zaw iera  a r ty k u ły  p rob lem ow e 
lu b  u c h w a ły  p a r t i i  i  rządu  o pods taw ow ym  znaczeniu 
d la  ksz ta łto w an ia  gospodarki narodow e j. D z ia ł 2 za­
ty tu ło w a n y  „ A r t y k u ły “  —  stanow i n a jis to tn ie jszą  
i  na jw iększą  ob ję tośc iow o -część każdego zeszytu. P rz y ­
nosi on prace spec ja lis tów  czechosłowackich g łów n ie  

, z dz iedz iny  p lanow an ia  różnych  gałęzi gospodark i na­
rodow ej. Prace te  m a ją  zasadniczo ch a ra k te r teo re­
tyczny.

D z ia ł 3 pod ty tu łe m  „S zko ła  P la n is tó w “  zaw iera  
w  przew ażającej ilośc i p rzyp a d kó w  tłum aczen ia  prac 
radz ieck ich  p lan is tów , dostosowanych w  m ia rę  .możno­
ści do n a jp iln ie jszych  p rob lem ów  sto jących przed go­
spodarką narodow ą CSR.

D z ia ł 4 z ko le i, noszący nazwę „D ośw iadczen ia“  da­
je  w  przew ażnej m ie rze ana lizę  czynności p lan is tycz ­
n ych  różnych  jednostek, w y ja ś n ia ją c  na  p rzyk ładach  
o rgan izacy jne  i  techniczne us taw ien ie  p lanow an ia , po ­
da ją c  k ry ty k ę  pope łn ionych  b łędów  oraz podnosząc 
osiągnięcia.

D z ia ł 5 wreszcie, p o ja w ia ją c y  się n ie re gu la rn ie  
w  poszczególnych zeszytach, zaw ie ra  p rzep isy p ra w n e  
-oraz ich  om ów ienie, m ające na celu szybsze i  p e łn ie j­
sze opanowanie ty c h  przepisów , a  także  w y jaśn ien ie  
celu ich  w yd an ia  i  stosowania.

U k ła d  ta k i je s t bardzo p rz e jrz y s ty  i  aczko lw ie k  bu­
d z i c h w ila m i w ą tp liw o ś c i zaszeregowania dane j p u ­
b l ik a c j i do te j lu b  in n e j g ru p y  —  czego- p rzyk ład em  
b yć  może a r ty k u ł B ra n ik a  w  num erze 7/8, um ieszczo­
n y  w  dzia le  2 zam iast, naszym  zdaniem , w  1 —- to  je d ­
n a k  na ogół o r ie n tu je  szybko o charakterze p u b lik a c ji.

*

N a czoło om aw ianego rocznika- w y b ija ją  się a r ty k u ­
ły  om aw ia jące now ą m etodę op racow yw an ia  p la n ó w  
gospodarczych. W prowadzona- w  Czechosłow acji 
w  r. 1952 —  po l ik w id a c ji zbędnych o g n iw  m iędzy  za­
k ładem  a m in is te rs tw e m  —  no w a  m etoda opracow y­
w a n ia  narodowego p la n u  gospodarczego, oparta  o wzo­
r y  radz ieck ie  przystosow ane przez p la n is tó w  czecho­
s łow ack ich  p rz y  pom ocy spe c ja lis tów  ra d z ie ck ich  do 
w a ru n k ó w  lo ka ln ych , w ym aga ła  i  w ym aga jeszcze 
w  da lszym  ciągu p rzysw a ja n ia  je j zarów no o-d s trony  
teo re tyczne j ja k  i  p ra k tyczn e j przez ap a ra t p la n u ją cy  
w  CSR. Toteż w  o fic ja ln y m  organ ie  Państwow ego

U rzędu P la no w an ia  Czechosłow acji zn a jd u je m y  ca ły  
szereg a r ty k u łó w  pośw ięconych tem u nad w y ra z  w aż­
nem u p rob lem ow i, rozstrzyga jącem u —  ja k  to  s tw ie r­
dza P aństw ow y U rząd  P la no w an ia  w  p rzedm ow ie  do 
„m etodycznych  w skazów ek i  fo rm u la rz y  do opracow a­
n ia  państw ow ego p lan u  -gospodarki na rodow e j 
w  CSR“ , o p ra w id ło w o śc i gospodark i soc ja lis tyczne j.

Są to  następujące a r ty k u ły :
B ed rich  Tom ek —■ Sporządzanie p la n u  techniczno - 

przernysłow o-finansow ego —  -nowy sposób w spó ł­
uczestn ic tw a mas p ra cu jących  w  p la n o w a n iu  gospo­
d a rk i narodow e j (zeszyt n r  1). Zdenek V ergne r —  M e­
to d y  zapew nienia podstaw ow ych  p ro p o rc ji p rz y  p la ­
now an iu  rozw o ju  gospodarki narodow e j (zeszyt n r  2). 
B ed rich  Tom ek —  Josef Tom an —  O n ie k tó ry c h  za­
gadn ien iach m etodycznych w skazów ek i  fo rm u la rz y  
do sporządzania państw ow ego p la n u  ro z w o ju  gospo­
d a rk i narodow e j (zeszyt n r  6). Inż. Drahos S che jba l —  
O te rm in ow e  i  p ra w id ło w e  opracow anie państwowego 
p lanu  rozw o ju  gospodarki na rodow e j w  CSR na r. 1954 
(zeszyt n r  7/8). D r  A . Zameon-ik —  O ko le k ty w n y c h  
um ow ach w  zakładach p rz y  op ra co w yw a n iu  p lan ów  
techn iczno-przem ysłow ych  i  finansow ych  (zeszyt 
n r  12).

Z  pod-anych a r ty k u łó w  za jm ie m y się b liż e j pracą 
Z denka V ergnera, w  k tó re j a u to r a n a liz u je  na w s tę ­
pie  zagadnien ie  p ro p o rc ji w  gospodarce -socjalistycz­
ne j i  ikapi-ta-ld-styczinej w  oipa-rcd-u o  s fo rm u łow ane  w  p ra ­
cy S ta lina  „E konom iczne p ro b le m y  soc ja lizm u 
w  ZSRR“  p ra w o  p lanowego i  p ropo rc jona lnego  roz­
w o ju  gospodark i soc ja lis tyczne j. S tw ie rdza jąc , iż  p la ­
n y  gospodarcze służyć m a ją  u rze czyw is tn ien iu  tego 
p raw a , przechodzi do  -omówienia m etody b ilansow e j. 
M . in . a u to r wska-zuje, że „Meto-da b ilansów  jes t za­
te m  podstaw ow ą m etodą p lanow an ia , gdyż u m o ż li­
w ia  w łaśc iw e  -odbicie w  p la n ie  w ym o gó w  p ra w a  p la ­
nowego (proporc jona lnego) ro z w o ju  gospodark i naro­
d o w e j“ . P roporc je  rozdzie la  au-to-r z  p u n k tu  w idzen ia  
fo rm y  na 3 g rupy :

a) p ro p o rc je  m a te ria ło w e
b) p ro p o rc je  w artośc iow e
c) p ro p o rc je  w  podzia le  pracy.

O dpow iada ją  im  g ru p y  b ilansów  sporządzanych 
w  NPG . P o -scharakteryzow aniu w za jem nych  zw iąz­
k ó w  poszczególnych b ilan sów  V e rg ne r określa  ro lę , 
k tó rą  spe łn ić  m a ją  b ilanse w  p lan ow a n iu  gospodark i 
na rodow e j. B ilanse są w e d łu g  au to ra  narzędziem , 
za pomocą k tó rego  okreś lam y koncepcję rozw o ju  go­
spodark i. Ponadto  sporządzanie b ilan sów  jes t w ażną 
fazą p rac p rz y  sporządzaniu NPG . W ie lk ie  znaczenie 
m a rów n ie ż  fa k ty c z n y  b ilans  gospodark i na rodow e j 
w y p ły w a ją c y  z W ykonan ia  p lanu. B ila n s  fa k ty c z n y  
je s t podstaw ą i  p u n k te m  w y jś c ia  do  sporządzenia- b i­
la nsó w  p lanow ych .

W  d ru g ie j części a r ty k u łu  a u to r ro zp a tru je  teo rię  
rozszerzonej -rep rodukc ji soc ja lis tyczne j i  schem at b i­
lansu  gospodark i na rodow e j. Po w stępne j ana liz ie  
p rob lem u re p ro d u k c ji w  św ie tle  p ra c  M arksa  i  S ta lina  
V e rg ne r okreś la  następu jące procesy i  z ja w iska  in te ­
resujące z p u n k tu  w idzen ia  p ra w a  planowego, p ro p o r­
c jona lnego ro z w o ju  gospodark i na rodow e j a m ia n o w i­
cie :

1. Tem po rozw o ju  ekonomicznego, t j .  rozw o ju  p ro ­
d u k c ji,  w zros tu  m a ją tk u  społecznego i  tem po w zros tu  
poziom u życiowego społeczeństwa,

2. C zyn n ik i i  ź ród ła  m ające w p ły w  na  tem po rozsze­
rzonej -rep rodukc ji soc ja lis tyczne j,
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3. Wzajemne stosunki i proporcje, w  których doko­
nu je  się rozszerzona reprodukcja socjalistyczna.

R ozpa tru jąc  podz ia ł p ro d u k tu  społecznego V ergne r 
p rzedstaw ia  c iekaw ą g ra ficzną  ilu s tra c ję , k tó ra  w e d łu g  
s łów  au to ra  w skazu je  s tru k tu rę  w a rto śc i i  p ro d u k tu  
społecznego,^ sk ła d  tego p ro d u k tu  oraz poszczególne 
razy spożycia. A r ty k u ł kończy a u to r p ra k ty c z n y m i 
w skazów kam i d la  sporządzania, w  oparc iu  o p rzy to ­
czone podstaw y teoretyczne, p la n ó w  zapew nia jących 
słuszne p ro po rc je  w  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j.

usw ie tlo n e  w  poszczególnych a rty k u ła c h  teore tycz­
ne zagadnienia p lan ow a n ia  zn a jd u ją  uzupe łn ien ie  
w  ca łym  szeregu a r ty k u łó w  pośw ięconych p lan ow a n iu  
poszczególnych dz iedzin  gospodark i na rodow e j. Na 
szczególną uwagę zas ługu ją  tu  a r ty k u ły  tra k tu ją c e  

p lan ow a n iu  rozw o ju  technicznego w  różnych gałę­
ziach gospodarki. Jako g łów ne w  te j g rup ie  prace za­
cytować na leży: F ra n tise k  K r is te k  —  P lanow an ie  roz ­
w o ju  te ch n ik i, (zeszyt n r  1) oraz V la d im ir  M ic h a ł — 
U now ą tech n ikę  w  b u do w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  
(zeszyt n r  9/10).

B io rąc za podstaw ę s fo rm u łow ane przez S ta lina  
podstaw ow e p ra w o  ekonom iczne socja lizm u, K r is te k  
ro z w ija  w  sw e j p ra cy  m yś l dostosowania w  ja k  n a j­
wyższej m ie rze p la n ó w  ro z w o ju  te c h n ik i do  koniecz- 

zaspoka jan ia  rosnących w ciąż m a te ria ln y c h  
i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb całego społeczeństwa. Zdan iem  
au to ra  w łaśc iw e  p lanow an ie  i  rea liza c ja  p la n u  roz­
w o ju  te c h n ik i m oż liw e  są po d o k ła d n ym  zrozum ien iu  
Pojęć i  zasięgu p lanu , o rg an izac ji p ra cy  p rz y  sporzą­
dzaniu p lan u  i  k o n tro li jego w y k o n a n ia  In te re su ją cy  
jes t ta k t, że p la n  ro zw o ju  te c h n ik i w  CŚR podzie lony 
je s t je d y n ie  n a cz te ry  g rupy, t j .  a) plan- m echan izac ji 
roo o t c iężk ich  i  pracoch łonnych , b) a u tom a tyzac ji p ro - 

sow p ro d u kcy jn ych , c) p la n  op racow an ia  i  w y p ró - 
Pro to tyPów  oraz opanow ania p ro d u k c ji no- 

w ycn maszyn, urządzeń, m a te ria łó w  i  w yrobów , 
wreszcie d) p lan  p rac naukow o-badaw czych.

n i ° r  ^ ^ P a tru ją c  po k o le i poszczególne części tego 
ip m i W rożnych  gałęziach gospodark i na rodow e j, da- 
w vch ,,,SZ6II g - b.ardzo c iekaw ych  p rz y k ła d ó w  liczbo- 
cv ! m ^ ' cych słus* 0 ść p rzytoczonych  w  p ra -
sno r7namU -°Wa?- O m aw ia jąc organ izac ję  p ra c  p rzy  
czychą J S n 1-11 p lanu .’ a u to r w ym ie n ia  sześć zasadni- 
m etivW r.,.?0^  a m ia n o w ic ie : opracow an ie  w skazów ek 
o o r a c o w a / ^  * fo rm u la rz y , us ta len ie  w skaźn ików ,
zanTa r aw i r n PK°Jektu ’ zatwierdzenie Planu, przeka-
rza d ko w a n t^ if211 W n im  zadań do jednostek podpo-
Siębiorstwa ¿ S r l T f 112611”  p la lr? ?rZCz przed'  
ciekawe p rzyM a d v  l i J a  ę CZąSC ,a r ty k u łu  lu s t r u ją
ob liczania e f e k t ó w . mowl ące  “ p - °  si>°sobie 
W  oreK iow  techniczno, -  ekonom icznych.
znac7pnio J w reszcie części a r ty k u łu  om aw ia K r is te k  

oraz m etody k o n tro li w yko n a n ia  p lanu.

w  KosDodainpa mako ,ieden 2 Podstawowych pro b lem ów  
W ania  P7nnn=+ p lanow e :i trudność w łaściw ego zap lano- 
w iąceeo n fp 7UZ^nia m a te ria ło wo-technicznega, stano- 
w ykonan ia  e^ ęd? ą Przesła nkę  te rm inow ego, pełnego 
p rob lem  m t? i ° W -I>r0duk’c y jn y c h > a  teikże do n ios ły  
k tow a ne  z o s ta lv ’ w  b llansa7  m a te ria ło w ych  —  po tra - 
s tv i“  ze s7 C7P ^ m  roczm ku  „P lanovane Hospodar- 
zen tu ją  w  te j dz iedzhd9^ '  i Pojedyncze u s z y ty  rep re -
czechosłowackich j l  rń  ^  SZereg praC sPecia listów
dy a r ty k u łó w  f a l i *  - ro w n ie z w artośc iow e p rze k ła - 
ne z tych  pTac to r r / i ad2ieckich- N a jb a rd z ie j cel­
o m  m ateria łow o-techn iczknUvmredakCy+jn y :  °  za°Patrze- ja k : O ddzia ły  z a o n a t r ^ p ^  ^zeszyt n r  6). N. Fasol- 
n ien ia  e ko no m ik i nm ri, £ la  przedsi^h io rs tw  a zagad- 
ravec -  y . H o r a l ^ ^ CJ1 (zeszyt n r  5>- Inż. M - ł o ­
p ian u  zaopatrzenia m a t n ° T e  ̂ m etodz ie sporządzania 
n r  7/8). m ate ria łow o-techn icznego (zeszyt

cy w 1m y ś l0̂ te im T f^e d a k tykU łDiredakcy^n y ’ stanowi£l-  
podstawę i  w stęp  do d y s k u s ji n T ^ a d n i ^ f e T  za­
opatrzen ia m a te ria ło w o -te ch n ic7r,pap zaSaame.n lem  za na „ •  , ¡7, tecnmcznego, nas taw iony  je s t
z zakresu nlnn lek torych  podstawowych problemów 
w ^ fe  T “ ' 3 zaoPatrzenia oraz na ześrodko-
apar-tn n o l P lanlst°w  i  pozostałych pracowników  
cy n ° t y m '^ d n k 026^0 nad metodami polepszenia pra-

w o-te rh« - fo rm y  i  o rgan izacja  zaopatrzenia m a te ria ło - 
lcznego m uszą w  m y ś l a r ty k u łu  m ieć na celu:

a) zapew nienie n ieprzerw anego w zrostu  p ro d u k c ji 
ś rod ków  w y tw a rza n ia , przede w szys tk im  zaś maszyn, 
ja k o  podstaw y rozszerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j,

b) zapew nien ie  ro z w o ju  p rzem ys łu  ciężkiego, ja k o  
podstaw y ro zw o ju  in n y c h  ga łęzi p ro d u k c ji,

c) zapew nienie rozw o ju  socja lis tyczne j gospodarki 
ro ln e j, ja k o  podstaw y rozw o ju  przem ysłu  ro lno -sp o ­
żywczego i  lekk iego , ‘

d) ścisłą oszczędność w  nakładach m a te ria łow ych ,
e) szybkie zb liżan ie  źródeł m a te ria ło w ych  do m ie j­

sca zużycia  (konsum pcji),
f)  skrócenie technolog icznego c y k lu  p ro d u k c ji, ja k o  

czynn ik  w a ru n k u ją c y  zw iększenie zdo lności p ro d u k ­
cy jn ych ,

g) uzyskan ie  p ro d u k c ji w yso k ie j jakości, ja k o  pod­
s taw y  zaoszczędzenia p ra cy  społecznej,

h) polepszenie w yko rzys ta n ia  ś rod ków  m a te ria ło ­
w ych .

A n a liz u ją c  zagadnienie zaopatrzenia w  u s tro ju  k a p i­
ta lis tyczn ym , a u to r a r ty k u łu  poda je  i  p rzec iw s taw ia  
cele, ja k im  służyć w in n o  zaopatrzenie m a te ria ło w o  -  ■ 
techniczne w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  oraz kon k re tn e  
przedsięw zięcia  organ izacy jne  d la  zapew nienia sp ra w ­
nego przebiegu dostaw  i  zapobiegania tw o rze n iu  nad­
m ie rn ych  zasobów.

Dalsza treść a r ty k u łu  poświęcona jes t sp raw ie  usta­
le n ia  zapotrzebow ania gospodarki na rodow e j na m a­
te r ia ły  i  urządzenia, p rz y  czym  na naczelne m ie jsce 
w y b ija  się tu  zagadnienie opracow ania w łaśc iw ych  
n o rm  ta k  d la  m a te ria łó w  ja k  i  urządzeń. A r ty k u ł po ­
rusza poza ty m  zagadnienia o rg an izac ji zaopatrzenia 
m ateria łow o-techn icznego, zadan ia o rg an izac ji zby tu  
i  p ro b lem  k a d r  w  oddzia łach zaopatrzenia.

Pozostałe a r ty k u ły  z te j g ru p y  zagadnień przynoszą 
ana lizę  zaopatrzenia zarów no w  etapie p lanow an ia  
ja k  i  w yko n a n ia  na różnych  szczeblach i  w  różnych 
gałęziach gospodarki. Godne one są polecenia w szyst­
k im  p ra co w n iko m  zaopatrzenia.

R ysu jąca się w  Czechosłowacji, ostrze j n iż  w  in n y c h  
k ra ja c h  de m okra c ji lu d o w e j, dysp ropo rc ja  m iędzy 
tem pem  ro z w o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  skup ia  uwagę 
a u to ró w  czechosłowackich nad zagadnieniem  w ła ś c i­
w ego p lanow an ia  p ro d u k c ji ro ln e j oraz znalezienia 
ś rod ków  i  m etod  podn iesien ia  te j p ro d u k c ji.

Poza p rzyk ład em  p ra cy  radzieck iego ekonom isty  G. 
G apon ienk i ■—• P lanow an ie  socja listycznego ro ln ic tw a  
(zeszyt N r  7/8) ro zp a tru jącym  konieczność stosowania 
nauko w ych  podstaw  przodu jące j w iedzy  agro techn icz­
ne j w  h o d o w li ro ś lin n e j i  zw ierzęce j, na leży w y m ie n ić  
pracę o znacznej w a rto śc i w  te j dziedzin ie  akadem ika 
A n to n in a  K ie c k i (zeszyt n r  5): „O  w ysoką  w yda jność  
z h e k ta ra “ , tra k tu ją c y  o p ra k ty c z n y m  zastosowaniu 
p lanow an ia  socja lis tyczne j gospodark i ro ln e j do w y ­
m ogów  podstawowego p ra w a  ekonom icznego s o c ja li­
zm u; w reszcie pracą o zupe łn ie  p ra k ty c z n y m  znaczeniu, 
w a rtą  w n ik liw e g o  p rzes tud iow an ia  je s t a r ty k u ł J i r i  
M atouska  (zeszyt n r  11): „L e p ie j w y ja śn ia ć  te o rię  
i  p ra k ty k ę  p lan ow a n ia  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j-  
c y jn y c h “ .

W  roczn iku  „P lanovane H ospodars tv i“  zna jd u je m y 
ponadto ca ły  szereg a r ty k u łó w  z poszczególnych dz ie­
dzin, ja k  finanse, a rb itra ż  państw ow y, s ta tys tyka , h a n ­
del, le śn ic tw o  itp . Poszczególne zeszyty zaw ie ra ją  po­
na d to  w ie le  a r ty k u łó w  spec ja lis tycznych , z -różnych 
gałęzi przem ysłu , p o tra k to w a n ych  od s trony  te c h ­
n iczno-ekonom icznej, o  p rob lem atyce  i  znaczeniu ogól- 
no-gospoda-rczym. Jeden spośród ty c h  a r ty k u łó w  za­
s ługu je  na dokładn ie jsze om ów ienie. Jest to  a r ty k u ł 
d r  J. S tanka (zeszyt n r  12) —  O kreś lan ie  zdolności p ro ­
d u kcy jn ych  i  ich  w yko rzys ta n ie  w  przem yśle. P rzy ­
nosi on w e w stęp ie  okreś len ie  zadań p la n is tó w  w  dzie­
dzin ie  usta lan ia  zdolności p ro du kcy jnych . Zdan iem  
au tora a r ty k u łu  konieczna jes t tu  dok ładna  znajomość 
przem ysłu i  stopnia rzeczyw istego w yko rzys ta n ia  oraz 
przyczyn n iew yko rzys tan ia  zdolności w  procesie p ro ­
d u k c ji.

S tw ie rdza jąc, że p rzem ysł czechosłowacki posiada 
u k ry te  i  n ie  w yko rzys tane  reze rw y  p rodukcy jne , k tó re  
są pow ażnym  czynn ik ie m  w  p la n o w a n iu  rozw o'ju go­
spoda rk i na rodow e j, -dr S tanek przechodzi do  w y ja ­
śn ien ia  podstaw ow ych po jęć zdolności p ro du kcy jn ych . 
P odkreś la  on, że używ ano dotychczas po jęc ia  zdo lno­
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śc i „te o re tyczn e j“  z  je d n e j s tro n y  oraz zdolności 
„p ra k ty c z n e j“  z d ru g ie j s tro n y  (rów n ież „ fa k ty c z n e j“  
lu b  „p la n o w a n e j“ ). P ojęc ie  „te o re tyczn e j“  zdolności 
p ro d u k c y jn e j op ie rano  na przesłance, iż  urządzenie lu b  
zak ład  p ra cu je  n iep rze rw a n ie  c a ły  ro k  (8.760 godzin) 
p rz y  m aksym a lne j w yd a jn ośc i z w y łączen iem  czasu na 
p rzygo tow an ie  i  rem o n ty . Z w raca jąc  uw agę na n ie ­
przydatność tego rodza ju  okre ś la n ia  zdolności p ro d u k ­
cy jn ych  d la  ce lów  p lan is tycznych  oraz uzasadnia jąc 
w  dłuższym  w yw odz ie  niesłuszność tego rod za ju  u ję ­
cia, a u to r p ro po nu je  uw zg lędn ić  d la  ce lów  p lan ow a­
n ia  dw a w s k a ź n ik i:

a) w ska źn ik  zdolności p ro d u k c y jn e j, ja k o  w ska źn ik  
m aksym a lne j (po tenc ja lne j) m ożności p ro d u k c ji osią­
ga lne j w  op tym a ln ych  znanych i  w yp rób ow a nych  w a ­
ru n k a c h  w  dane j gałęzi p rzem ys łu  —-  i

b) w ska źn ik  w yko rzys ta n ia  zdo lności p ro d u kcy jn e j, 
ja k o  w s k a ź n ik  p lanow ane j lu b  fa k tyczn e j p ro d u k c ji 
w  okreś lonym  k o n k re tn y m  okresie i  w  w a run kach  
os iąga lnych w  ty m  okresie.

Różnica m iędzy  oboma w ska źn ika m i ok re ś li w ó w ­
czas ro z m ia r n ie  w yko rzys ta n ych  rezerw , k tó re  m o­
żna m ob ilizow ać do p ro d u k c ji w  określonych w a ru n ­
kach. P orów nan ie  obu w skaźn ików , W skazuje stop ień 
w yko rzys ta n ia  zdo lności p ro d u k c y jn e j w  procentach 
w  danym  okresie, ob ję tym  p lanem  i  nazyw a się k o m ­
p leksow ym  w sp ó łczyn n ik iem  w yko rzys ta n ia  zdolności 
p ro d u k c y jn e j. D a le j ro z p a tru je  a u to r c z y n n ik i w p ły ­
w a jące  na w ie lko ść  zdo lności p ro d u k c y jn y c h . Jako 
e lem enty  tego w p ły w u  poda je stan : urządzenie ( lu b  
pow ie rzchn ia ) p ro d u kcy jn e , rod za j p ro d u k c ji lu b  ro ­
dza j p rze rab ian ych  surowców , techniczne n o rm y  w y ­
da jnośc i urządzen ia  lu b  pracoch łonności w y ro bó w , w y ­
raża jące na jnow ocześn ie jszy postęp techn iczny i  n a j­
lepsze opanow anie te c h n ik i przez p ra c o w n ik ó w  oraz 
fundusz czasu us ta lon y  d la  odnośnej ga łęzi p ro du kc ji.

Z pow yższych rozw ażań w yp row adza  a u to r nastę­
pu jące  d e fin ic je :

1. Przez zdolność p ro d u kcy jn ą  w  przem yśle soc ja li­
s tycznym  rozum ie  się m aksym a lną  możność w y tw o ­
rzen ia  okreś lone j p ro d u k c ji na  jednostkę  czasu (go­
dzinę, dobę, ro k ) p rzy  pom ocy danych środków  w y ­
tw órczych , p rz y  pe łn ym  zastosowaniu nowoczesnej 
techno log ii, te c h n ik i i  o rg an izac ji p racy, okreś lonych 
na bazie w yd a jn o śc i osiąganej s ta le  przez na jlepszych 
p ra c o w n ik ó w  i  na jlepsze k o le k ty w y  (na podstaw ie 
progresyw nych  no rm  technicznych) w  m om encie o b li­
czan ia ty c h  zdolności.

2. P lanow ane w yko rzys ta n ie  zdolności p ro d u k c y j­
n ych  —  je s t to  m aksym a lna  możność oddania p ro d u k ­
c j i  osiągalnej n a  danym  urządzen iu  w  k o n k re tn ych

Podręcznik Ekonomiki i
W  lite ra tu rz e  ekonom icznej typ u  podręcznikowego 

is tn ie ją  obecnie znaczne lu k i.  W zrastające zadania na 
odc inku  szko ln ic tw a  w ym a ga ją  szybkiego ich  w y p e ł­
n ien ia , stąd też w y p ły w a  potrzeba ja k  na jw iększe j 
ilośc i podręczników . W ita ją c  z zadow oleniem  każdy 
n o w y  podręczn ik  m us im y  s tw ie rdz ić , że zakres ich  
od dz ia ływ an ia  nakazu je  stosowanie p rzy  ocenie ja k  
na jostrze jszych k ry te r ió w .

K s iążka  „E ko n o m ika  i  p lanow an ie  przem ysłu “  w y ­
dana n iedaw no przez P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospo­
darcze została za tw ierdzona przez CUSZ ja k o  p o d ­
r ę c z n i k  d la  te ch n iku m  finansowego. Trzeba ją  
zatem oceniać g łów n ie  z p u n k tu  w idzen ia  przyda tno­
ści zarów no d la  nauczycie la ja k  i  ucznia.

Pewne trudnośc i d la  au to rów  w y n ik ły  z sam ej is to ­
ty  zagadnienia. W ysta rczy w spom nieć dyskusję  na 
tem at p rzedm io tu  e ko no m ik i p rzem ysłu  w śród eko­
nom is tów  radzieckich.

Zadaniem  om aw ianego podręczn ika  jes t przekazanie 
p ra k tyczn ie  niezbędnej sum y w iadom ości m ło dym  ka ­
drom  kom órek  fina nso w ych  naszego przem ysłu.

P odręczn ik  sk łada się z dwóch części, z k tó rych  
pierw sza nosi p o d ty tu ł „E ko n o m ika  i  o rgan izacja

*) E k o n o m ik a  i  P la n o w a n ie  P rz e m y s łu , Cz. I  i  I I I ,  T . C z e r­
w iń s k i  i  A .  G ło w a c k i,  P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G osp o da rcze , 
W -w a , 1953 r .  ,

w a run kach  okresu ob ję tego p lanem  z uw zg lędn ien iem  
je dyn ie  ty c h  rezerw , k tó re  m ożna zm ob ilizow ać w  da­
n ym  okresie  za pom ocą p lanow anych  przedsięwzięć 
(na podstaw ie  p rog re syw nych  n o rm  technicznych).

3. K om p le ksow y  w sp ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  zdo l­
ności p ro d u k c y jn y c h  jes t w ska źn ik ie m  stopnia w y k o ­
rzys tan ia  zdolności p ro d u k c y jn y c h  w  danym  okresie, 
ob ję tym  planem , okreś la  go się zaś przez po rów nan ie  
p lanow anego (lu b  fak tycznego) w yko rzys ta n ia  zdo lno­
śc i p ro d u k c y jn y c h  ze zdo lnościam i p ro d u k c y jn y m i.

Zasady, k tó ry c h  przestrzegać na leży p rz y  okreś la ­
n iu  zdolności p ro d u k c y jn y c h  dz ie li a u to r n a  szereg 
grup. W  g rup ie  p ie rw sze j om aw ia proces przechodze­
n ia  od bezpośredniego producenta  d o  jednostek z b io r­
czych —  brygad, oddz ia łów  zakładów . W  g ru p ie  d ru ­
g ie j w y ja ś n ia  fu n k c ję  i  po jęc ie  „pods taw ow ych  u rzą ­
dzeń“ , w  trzec ie j poda je  je d n o s tk i m ia ry  d la  ob licza­
n ia  zdo lności p ro d u k c y jn y c h , w  czw a rte j okreś la  roz­
m ia r  urządzeń p ro d u kcy jn ych , k tó re  na leży brać pod 
uw agę p rzy  o k re ś la n iu  zdolności p ro d u kcy jn ych , 
w  p ią te j zaś za jm u je  się zagadnieniem  nowoczesnej 
techno log ii, o rg a n iza c ji p ra cy  oraz in n y c h  w a ru n k ó w  
p ro d u kcy jn ych . W  g rup ie  szóstej i  s iódm ej wreszcie 
na św ie tla  d r  S tanek  zagadnienie rem o n tów  urządzeń 
i  fo rm u łu je  dane w y jśc io w e  d la  ob liczenia zdolności 
p ro d u kcy jn ych .

W  zakończeniu a r ty k u łu  a u to r om aw ia  sposób o b li­
czania zdolności p ro d u kcy jn ych , przestrzega jąc przed 
tra k to w a n ie m  tego p ro b lem u czysto m atem atycznie . 
Z da jąc  sobie w  p e łn i spraw ę z ważności p rob lem u 
zdo lności p ro d u k c y jn y c h , au to r kończy a r ty k u ł s ło­
w a m i: „Z agadn ien ie  te o r i i i  p ra k ty k i p lanow an ia
zdolności p ro d u k c y jn y c h  trzeba stud iow ać nada l i  po­
głębiać, uzupe łn iać dotychczasowe zasady i  w iado m o­
ści n o w y m i dośw iadczeniam i, ta k  aby m óc stosować 
to  narzędzie coraz ba rdz ie j skutecznie p rz y  p lan ow a­
n iu  gospodark i na rodow e j, zwłaszcza zaś społecznej 
p ro d u k c ji i  b u d o w n ic tw a “ .

Za m an kam en t „P lanovane H ospodars tv i“  uważać 
m ożem y zupe łny  b ra k  m arks is to w sk ie j a n a liz y  z ja w isk  
ekonom icznych zachodzących w  św iecie k a p ita lis ty c z ­
nym .

Rów nież b ra k  g łosów  z te renu  pow oduje , że „P lano - 
vane H ospodars tv i“  spe łn ia  ro lę  tra n s m is ji je d yn ie  
z gó ry  w  dół, zapoznaje zaś, ja k  się zdaje, znaczenie 
oddania sw ych  ła m ów  dośw iadczeniom  te renu  i  k r y ­
tyce oddo lne j. Poza ty m  je d n a k  w y d a w n ic tw o  zas łu­
ży ło  na  uznanie, ja k o  w spó łuczestn ik  dźw igan ia  p lano­
w a n ia  w  system ie soc ja lis tycznym  na coraz wyższy 
poziom.

F. A.

planow ania przemysłu*)
przem ysłu “  i  poświęcona je s t om ó w ie n iu  zagadnień 
ogólnych, d ruga  zaś p t. „P la n  techniczno-przem ysło- 
w o -fin a n so w y“  zaw ie ra  w iadom ości o p lanow an iu  
w  przedsięb iorstw ie .

P ie rw sza część da je  ogólne ekonom iczne i  po litycz ­
ne naśw ie tlen ie  p ro b le m a tyk i przem ysłu. Tem atyczn ie 
p o k ryw a  się ona m n ie j w ięce j z p rog ram am i ekono­
m ik i p rzem ysłu  stosow anym i obecnie na wyższych 
uczeln iach. Z aw ie ra  ona następujące te m a ty  ( ty tu ły  
rozd z ia łów ):

1) P rze d m io t,! m etoda e ko no m ik i przem ysłu. 2) Zna­
czenie przem ysłu  d la  gospodarki na rodow e j. 3) W yż- 

, szość przem ysłu  socja listycznego nad ka p ita lis ty c z ­
nym . 4) R ozw ój przem ysłu  w  ZSRR. 5) Rozw ój prze­
m ys łu  w  Polsce. 6) Zasady zarządzania przem ysłem .
7) S tru k tu ra  gospodarcza i  k la s y fik a c ja  przem ysłu.
8) S tru k tu ra  organ izacy jna  p rzem ysłu  w  Polsce Ludo­
w e j. 9) Baza surow cow a przem ysłu. 10) L o ka lizac ja  
przem ysłu. 11) K oncen trac ja , specja lizacja, koopera­
c ja  i  kom binow anie . 12) Typow e fo rm y  o rg an izac ji 
p ro d u k c ji w  przem yśle. 13) M etody ob liczan ia  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej. 14) Ś rod k i trw a łe  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. 15) Ś rod k i obrotow e przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. 16) Praca i  płaca w  przem yśle.

Poziom  opracow an ia  w ym ien ion ych  tem atów  jest 
bardzo n ie ró w ny . R ozdzia ł o przedm iocie  i  m etodzie
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ekonomiki przemysłu dziś uważać trzeba za zbędny; 
autorzy pisali go w  okresie trudności sprecyzowania 
„si f „ ow„1®ka nauki w  te j sprawie. Należałoby życzyć 

ab/  czasopisma dla nauczycielstwa korygowały 
te poglądy, rozw ijane w  podręcznikach, które ustępu- 
n o ś r i n° y SZym rozw i^zaniom. Ulegając skłon- 
takich w i e<?retyZu Wai nia autorzy  nie ustrzegli się od 
wa ekn ąt'?hwych sform ułowań ja k  np. to, że „pra- 

n  H T ‘H n e  działają w  z a s a d z i e  d o ś ć  
ora? ”  n 1  ̂ w  nożnych gałęziach przemysłu“ ,
przemvsłn” SPeCyflCZn-e , c®,chy Poszczególnych gałęzi 
w  tvch n ’» wymagają badania z jaw isk zachodzących 
widzenia“ałęZlaCh przemysłu pod i n n y m * )  kątem

n v r t  r„ozdzia,łiach o h is to rii rozwoju przemysłu napisa­
c h  .-.„u,0801 poprawnie, spłycono społeczno-gospodar- 

ą Problematykę socjalistycznej industria lizacji. Te- 
co w n  tu  w yraźnie nader szczupłe ram y opra-
u ie ch f n r w 0re zyskałoby na bardziej syntetycznym
" ffS lla S  s » « i a H s  t y c z n e j  M u -

nrS»m^nią W.ad? rozdziału o zasadach zarządzania 
w ie n iif13 zby tn ia 'Powierzchowność w  przedsta-
do m w t ó ldmi0 U; m ° Ze ° n stan°w ić  raczej podstawę 
te r i£ ? a >rzen/.a w  najw iększym  skrócie znanego ma- 
wZn ’ ?^1Ze?1 d°  nauczania się czegoś zupełnie no- 
z a s a r ir tw  UjęC?U następnego rozdziału poświęconego 
w ^ o lw p  m - s r u k u r y  organizacyjnej przemysłu 
storn“  ™ Poświęcono stosunkowo dużo miejsca ,.hi- 
codziennTiająCe:) ogramczone znaczenie dla p rak tyk i 

W przef adnym skrócie omówiono ważne 
p rz e m iń , ,  , wewn?trznej organizacji m in isterstw  
kres dzia łT lnCh- • f entra lnych zarządów. Również za- 
w iony i e i  " ° SC1 komT°Trek w  przedsiębiorstwie omó-
w  podręcznik„  m " 0' f  “  na PrÓŻno będzie szukałco do ró ż n ić  odpowiedzi na trapiące go w ątpliwości
dyrektornwrii yw Zadan, dziaJu księgowości (podległego 
PrzedsięijiMęgt^^?1'^ ¿ ^ Ujef . dzialalnością finansową 
następcy d S k t n h  h U fm ans°wego (podległego 
dlowych) ro ła tw  do spraw adniin istracyjno-han- 
sowan*em ZWiąZ3ne Z f iM n '

surowcowejbprzemv=fÓlni^°,Wa> charakterystyka bazy 
retycznie n ieuzah^w  Polskiego uzupełniona jest teo- 
wykorzystania 7,».dnioal3 WS której „bodźcem do 
wartościowych w  nie eksPloatowanych lub mniej 
nowe rozmieszczenieWp S y s ł au“e SOCjalistycznej p la~

zacji p rzem ys łu 'k p ^ T ra r ta ra k te r m a rozdzia ł o lo k a li-  
w ych  w  Polsce ?rakt:erys ty k a  okręgów  przem ysło-
na jzw ięź le jszych w  u ? 3 T  ty m  rozdzla !e na leży do 
kom  poświęcono m  cl t ?ra tu rze . Poszczególnym ośrod- 
n iano  w  ogóle ? ł edn ym  zdaniu. Poza tym  zapom- 
i  w a rszaw sk im  osrodku  kie lecko-częstochow skim

jest zagSnienie'V t  ogólnikowy sposób przedstawione
c i i  i k lS n o w a n ia  V? SpeC,jal iZaCj i ’ k « « * ™ -
kładów, które u ła tw ia łv h t& brak konkretnych przy- 
micznego efektu o m a w ia n y ^ z K k .  1 ek° n°~

w ien ia  f  b łę d y ^ Zasndn-lic z rie , niepewności, n iedom ó- 
kap ita lis tycznego połączono konc®n tra c ji przem ysłu 
rac ją  przem ysłu  w ^ S k a c S 6^ ^ 0 Z koncen- 

śnia jąc dostatecznie zasarfn- s?c:)ahzmu m e w y ja -  
koncen trac ją  p ro d u k H i zas.adm czej różn icy  pom iędzy 
cen trac ją  k a p ita łu  a t w n m ° ną Z j.^noczesną  kon - 
przem ysłow ych przez nnńrfZemem w ie lk ic h  ob iektów  
sadnionych techniczn ie5 i v °  s°c ja lis tyczn e  w  uza- 

Tw ie rdzen ie  o n !  - ekonom icznie przypadkach, 
cen tra c ji przem ysłu ^o c la liT ty c z  ŚWiecie st°P n iu  kon- 
pe łn ić  podkreślen iem  i ń k r l f h  80 na leżałoby uzu- 
ne j w ytw órczośc i s o c ia lis tv h c  • nu go ro z k w itu  drob- 
przeciw ieństw em  masowego ja sk ra w ym
s ię b io rs tw  w  k ra ja ch  k a p ita l5 ty5zUny^ lejSZych PrZed'

,,zwięP s^ n j anigipai,aa. pest defin ic ja  specjalizacji jako 
słu .oraz zwężania f m °dzielnych gałęzi przemy-
siębiorstw“ S1̂  asortymentu produkcji przed-
- ------ - - L i  Nle uw -vPuklono w  n ie j istotnych cech

*io<lkreśI tn ie  recenzenta

spec ja lizac ji ja k o  specyficznej fo rm y  pog łęb ian ia  spo­
łecznego podzia łu  pracy w  dziedzin ie  przem ysłu.

P onadto n ie  podano jasnego rozróżn ien ia  m iędzy 
specja lizac ją  p rzedm io tow ą i  technologiczną. W reszcie 
w spom ina jąc d la  kon tra s tu  specja lizację w  przem yśle 
kap ita lis tycznym , na leżałoby w  p ie rw szym  rzędzie 
podkreś lić  te  czynn ik i, k tó re  p rze c iw d z ia ła ją  spec ja li­
zow an iu  się przeds ięb io rs tw  kap ita lis tycznych .

W  z a w iły m  okreś len iu  is to ty  kooperac ji pomiesza­
no po jęcia „p ro g ra m u  produkcy jnego“  i  „procesu p ro ­
dukcy jn ego “ . N ie  w iadom o także dlaczego ko m b in a ty  
tw orzone przez koncerny kap ita lis tyczne  m u s ia łyb y  
byc pozbaw ione „w e w n ę trzn e j w ię z i organ izacyjno- 
technicznej ‘. Tego rod za ju  p ły tk ie  i  czysto w erba lne  
tezy (zresztą niezgodne z nauką  m arks is to w sko -len i­
nowską) n ie  nauczą m łodzieży sam odzielnego m y-

W  rozdzia le  o  ̂ typow ych  fo rm ach o rg an izac ji p ro - 
a u k c ji n ie  w y jaśn ion o  n ie k tó rych  podstaw ow ych po- 
jęć m . in  tego, że p ro d u kc ja  sery jna  i masowa, może 
byc potokow a, a  p ro du kc ja  potokow a (w b re w  tem u 
co pow iedziano w  podręczniku) w ys tępu je  n ie  ty lk o  
ja k o  ciągła, ale także w  in nych  odm ianach np. jako 
zm ienno-potokow a.

Z upe łn ie  n ie  w spom niano o  ta k  is to tn ych  sprawach 
ja k  taśm a i  system  synchro, r y tm  p ro d u k c ji itd . T rze­
ba dodać że dydaktyczną w artość rozdzia łu  podniosło­
by znacznie zamieszczenie w  n im  odpow iedn io  do­
branych w ykresów .

R ozdzia ł o ob liczan iu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w  u jęc iu  podręczn ika  k w a lif ik u je  się raczej do  jego 
d ru g ie j części, do tyczy bow iem  przedsiębiorstwa.

N ie  w y jaśn ion o  w  n im  zasad stosowanych obecnie 
p rzy  ob liczan iu  łącznej p ro d u k c ji poszczególnych CZP 
i M in is te rs tw  (tzw. m etody zakładow ej). P onadto n ie ­
k tó re  fra g m e n ty  tego rozdz ia łu  są zby t trudn e  d la  n ie­
przygotow anego czyte ln ika . Odnosi się to  szczególnie 
do k r y ty k i cen n iezm iennych ja k o  m ie rn ik a  p ro d u kc ji. 
Na leża ło w  ty m  m ie jscu b liże j w y ja śn ić  istotę stoso­
w anych  w  ZSRR now ych  m etod ob liczan ia  w ie lko śc i 
p ro d u kc ji. W ą tp liw e  je s t czy uczeń zrozum ie na czym  
polegają w spom niane w  podręczn iku  „in d e ksy  zm ia­
ny  cen“ .

Podobnie tw ie rdzen ie , że „ceny  zby tu  usta lane są 
¡przez w ładze centra lne, mogą one być rów n ież  usta­
lone um ow n ie  przez dostawcę i  odbiorcę“  w ym aga do­
da tkow ych  w yjaśn ień . T rzeba wskazać, że usta len ie  
cen w  drodze um ow y m iędzy odbiorcą a dostawcą 
może  ̂być stosowane w y łączn ie  w  przypadkach p ro­
d u k c ji jednostkow e j, n iep ow ta rza ln e j. B ra k  ta k ic h  
w y jaśn ień  może przyczyn ić  się do pow stan ia  u czy­
te ln ik a  zamętu. Pewne w ą tp liw o śc i nasuwa rów n ież  
p raw id łow ość  zamieszczanego w  rozdzia le  w zo ru  na 
ob liczanie ceny n iezm ienne j nowego w yrobu .

R ozdzia ł o  środkach trw a ły c h  n iepotrzebn ie  skom ­
p liko w a n o  w y rw a n y m i z teks tów  „K a p ita łu “  d e fin i­
c ja m i środków  p racy w  po jęc iu  węższym  i  szerszym. 
Poza tym  cha rak te ryzu je  się on zagęszczeniem po­
w ie rzchow ne j i  n ieco ab s tra kcy jn e j w iedzy  o  środkach 
trw a ły c h .

Na ujęcie  tem atu  o środkach ob ro tow ych  zaciążył 
bu cha lte ry jn o -fin a n so w y  p u n k t w idzen ia ; rozw in ię to  
te zagadnienia, k tó re  muszą się pow tórzyć p rzy  om a­
w ia n iu  p lanow an ia  finansow ego w  przedsięb iorstw ie , 
na tom iast k ilk o m a  O góln ikam i za ła tw io no  się z k a p i­
ta ln y m  problem em  przyśpieszania obiegu środków

P rzy  om ów ien iu  p racy .i p łacy  —  w  pogoni za efek­
tem  teore tycznym  —  stw ierdzono, że „p ra w o  p ropo r­
c jona lnego rozw o ju  gospodarki na rodow e j d y k tu je  
ja k ie  m a ją  być p ropo rc je  pom iędzy w zrostem  w y d a j­
ności p racy a w zrostem  p łac w  poszczególnych gałę­
ziach przem ysłu, a naw e t w  poszczególnych zakładach 
p rzem ysłow ych“ . Tego rod za ju  s tw ie rdzen ia  —  zre­
sztą teore tycznie nieścisłe —  są dla  uczn ia ca łkow ic ie  
n iezrozum ia łe  i  n iepotrzebn ie  zab ie ra ją  m ie jsce 
w  książce. N a tom iast k i lk a  n iezupe łn ie  jasnych zdań 
o  system ie ta ry fo w y m  n ie  t łum a czy  naw e t jego n a i- 
ogolm ejszych zasad. s  J

i . , v  ~  “  poświęcona jes t w  całości
p la n o w i t.p .f. T rzeba stw ie rdz ić , że n ie  w szystk ie  roz­
d z ia ły  zosta ły po trak tow ane  rów no m ie rn ie  O ile  za 
gadm em a kosztów  i  fina nsó w  po trak tow ane  są stosun­
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ko w o  obszernie (ca 40% całej objętości) z zachowa­
n iem  m in im u m  ciągłości p rzyk ład ów  liczbow ych, to 
inne p rob lem y p la n y  t.p .f. n ie  zna laz ły  na leżytego na­
św ie tlen ia .

Na te j części, jeszcze ba rdz ie j n iż  na p ie rw sze j za­
c ią ży ły  „ponadbranżow e“  założenia p rogram u przed­
m io tu . Zam iast pow iązanego ze sobą c iągu p rzyk ła d ó w  
m o ż liw ie  z jednego przedsięb iorstw a, opatrzonego od­
po w ie dn im  kom entarzem , podręczn ik da je  dużo ogól­
nych  zasad i  tez, -pomiędzy k tó ry m i g iną  sporadyczne, 
fo rm u la rzo w o  u ję te  p rzyk ład y .

Rów nież w  te j części zdarza ją  się b łędy i  n iepew ­
ności. M im o  dość obszernego w stępu podręczn ik nie 
da je  w łaściw ego obrazu stosunku pom iędzy planem  
t.p .f. a N. P. G.

N iedostatecznie jasno p rzedstaw iona je s t ro la  m in i­
s te rs tw  i  CZP w  op racow an iu  p lanu. Na sku tek  za­
ta rc ia  znaczenia w ytycznych , k tó re  przedsięb iorstw o 
o trzym u je  od swojego CZP, zw iązek m iędzy p lanem  
t.p.f., a N arodow ym  P lanem  Gospodarczym  pozostaje 
n iew y jaśn iony , a lbo też w y ja ś n ia n y  je s t w ręcz b łęd­
nie. Np. na  str. 14 zn a jd u je  się s tw ie rdzen ie  w g  k tó ­
rego „aso rtym e n t p ro d u k c ji i  ilośc i poszczególnych 
w yro bó w  m usi o d p o w i a d a ć  zadaniom  w y ­
n ik a ją c y m  z N. ¡P. G. i  z p la n u  m in is te rs tw a “  zaś 
„szczegółowe usta len ia  następu ją w  oparc iu  o  zamó­
w ie n ia  i  um o w y p lanow e zaw arte  przez p rzedsięb ior­
s tw o  z odb io rcam i“ .

Podobnie n iejasne jest p rzedstaw ien ie  zw iązku  po­
m iędzy p lanem  techniczno-ekonom icznym  przedsię­
b io rs tw a , a p lanow an iem  w ew ną trzzak ładow ym .

Należy pam iętać, że w  zakładzie p rzem ysłow ym  ży­
cie poszczególnych oddzia łów  p ro du kcy jnych  k ie ro w a ­
ne jes t w  coraz w iększym  stopniu, przez p lan y  opera­
tyw ne , doprowadzane do na jn iższych, podstaw ow ych 
kom órek w ykonaw czych. O gó ln ikow o i  pobieżne w ia ­
domości o  p lan ow a n iu  w e w ną trzzak ładow ym  podane 
w  podręczn iku  nie  u w y p u k la ją  te j w ie lk ie j m o b iliz u ­
jące j i  o rgan izu jące j r o l i  p lan ow a n ia  w e w ną trzzak ła ­
dowego. Poza ty m  n ie  uczą one ja k  na leży sporządzać 
p lany  opera tyw ne, pozostaw iając ty m  sam ym  lu kę  
w  w iadom ościach ucznia.

W  rozdzia le o  p lanow an iu  p ro d u k c ji zamieszczono 
zupełn ie  b łędne tw ie rdze n ie  ja ko b y  „w  n ie k tó rych  ga­
łęziach przem ysłu np. w  h u tn ic tw ie , g łów ną w ytyczną  
p rz y  us ta lan iu  p lanów  p ro d u k c ji p o w in n o  być m aksy­
m alne  w yko rzys ta n ie  urządzeń, w  innych  przem y­
słach... zapotrzebowanie gospodarki narodowej..., m oż­
liw o śc i zaopatrzenia..., kw e s tia  k w a lif ik o w a n e j s iły  
roboczej itp ."

Tego rodza ju  „teore tyczne“  uogó ln ien ie  konsekw en­
c ji  ak tu a ln ych  dysp rop o rc ji w  rozw o ju  gospodarki na­
rodow e j zaciem nia w yras ta jąca  z p raw a  ekonom icz­

B i b l i o s r o f i a

B Ą B IN S K I  C z.: U ru c h o m ie n ie  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .
W a rsza w a  1953. P W G , s. 550, tb l .  33, ry s . 118, z ł 56.50.

P ra c a  s ta n o w i p ie rw s z ą , o ry g in a ln ą  p o z y c ję  w y d a w n ic z ą  
w  nasze j l i t e r a tu r z e  k r a jo w e j ,  o m a w ia ją c ą  z a g a d n ie n ie  
p rz y g o to w y w a n ia  i  w p ro w a d z a n ia  do e k s p lo a ta c ji  n o w o b u ­
d o w a n y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h . T e m a ty k a  p ra c y  je s t  
o  w ie le  szersza n iż  w y n ik a ło  b y  z t y t u łu .  O b o k  ib o w ie m  
szcze gó ło w e g o  n a ś w ie t le n ia  p ra c  z w ią z a n y c h  b e z p o ś re d n io  
z u ru c h a m ia n ie m  z a k ła d u  (o d b io ry , ro z ru c h  —  e k s p lo a ta c ja  
w s tę p n a ) a u to r  o m ó w ił  m . in .  o g ó ln e  za sad y  i  p ro b le m y  
p ro je k to w a n ia  in w e s ty c j i  o ra z  sze reg  in n y c h  z a g a d n ie ń  p o ­
ś re d n io  z w ią z a n y c h  z p o d s ta w o w y m  te m a te m  p ra c y .  N a 
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ją  m . in .  za sad y  i  m e to d y  w ią z a n ia  p o ­
szcz e g ó ln y c h  s ta d ió w  p r o je k to w a n ia  b u d o w n ic tw a  i  p r z y ­
g o to w a n ia  e k s p lo a ta c ji  z p ro b le m a ty k ą  o ra z  p o trz e b a m i 
o k re s u  u ru c h a m ia n ia , m e to d o lo g ic z n e  w s k a z ó w k i d la  w y ­
zn a c z a n ia  i  p la n o w a n ia  o b ie k tó w  ro z ru c h o w y c h , o k re ś le n ie  
w z a je m n y c h  o b o w ią z k ó w  i  za da ń  w y k o n a w c y  o ra z  in w e ­
s to ra  z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  i  p rz y g o to w a n ie m  e k s p lo a ta c ji ,  
a w re s z c ie  — u ję c ie  z a g a d n ie n ia  k o n t r o l i  ja k o ś c i i  p o p ra ­
w n o ś c i w y k o n y w a n ia  b u d o w y  w  to k u  je j  re a l iz a c j i .  A u to r  
w  p ra c y  w y k o rz y s ta ł  sw ą  w ie lo k ie ru n k o w ą  p r a k ty k ę  z a w o ­
d o w ą  w  ró ż n y c h  p rz e m y s ła c h  i  w  a p a ra c ie  p la n o w a n ia , ja k  
ró w n ie ż  d o ś w ia d c z e n ie  z d o b y te  w  p o ls k im  b u d o w n ic tw ie

nego soc ja lizm u zasadę, że p ro d u kc ja  m usi być nasta­
w iona  na m aksym alne zaspokojenie potrzeb społe­
czeństwa.

W  ty m  sam ym  rozdzia le  podręczn ik b łędn ie  in fo r ­
m uje , że nom en k la tu ra  w yro bó w  w y n ik a  „z  b ilansów  
m a te ria ło w ych  albo z NPG , lu b  też usta lana jest 
w  w ykazach m in is te rs tw “ . Uczeń przekona się w  p ra k ­
tyce, że żaden z trzech w ym ien ion ych  w a ria n tó w  n ie  
zna jd u je  zastosowania. N om enk la tu rę  usta la  się bo­
w iem  zawsze w  opa rc iu  o „S ta tys tyczny  w y k a z  w y ­
robów  przem ysłow ych“ .

W  da lszym  ciągu n ie fo rtu n n ie  w ym ie n ia  się ener­
gię e lek tryczną  (cen tra ln ie  b ilansow any typ o w y  p ó ł­
p ro du k t) ja k o  p rzyk ła d  p ro d u k c ji ubocznej!

W  rozdzia le o p lan ow a n iu  p ro d u k c ji pow ta rza  się 
w ie le  w iadom ości z p ie rw sze j części np. s k ła d n ik i p ro­
d u k c ji g loba lne j i  tow a row e j, na tom iast m arg inesow o 
po tra k tow a no  ważne zagadnienie uzasadnienia tech­
nicznego p rogram u p ro d u kc ji. Z am iast cy ta tu  luźno 
związanego z tem atem  i  k i lk u  og ó ln ikó w  trzeba b y ło  
raczej podać k o n k re tn y  p rzyk ła d  ob liczan ia  zdolności 
p ro du kcy jn e j fa b ry k i.

Zapom niano także podać sposób k o n s tru k c ji w skaź­
n ik ó w  ga tunkow ości p ro d u k c ji i  w ym ie n ić  w  ja k ic h  
branżach są one planowane. Także om ów ienie p lanu 
rozw o ju  te c h n ik i n ie  jes t w o lne  od wad. „P onadbran - 
żowość“  podręcznika w ys tęp u je  z całą jaskraw ośc ią  
naw e t w tedy , k ie d y  sięga on do p rzyk ład ów  z k o n ­
k re tn ych  przedsięb iorstw . Np. podana p rzyk ład ow o  te ­
m a tyka  p lan u  przedsięwzięć organ izacy jno -techn icz­
nych w  zakładzie bu do w y m aszyn m og łaby z m ałą  
zm ianą dotyczyć fa b ry k i m arm o lady. P onadto —  i  to 
jes t g łów n ym  zarzutem  w  stosunku do rozdzia łu  
o  rozw o ju  te c h n ik i —  nie  w ykazano organicznego 
zw iązku  m iędzy techniczną a ekonom iczną stroną  
dz ia ła lności przedsiębiorstwa.

N ie  w y jaśn ion o  is to ty  podporządkow ania te c h n ik i 
ekonomice. P odręczn ik  n ie  p o tra f ił także u w y p u k lić  
znaczenia w łaściw ego p lanow an ia  w yda jnośc i pracy. 
C y ta ty  i  dane sta tystyczne n ie  zastąpią kon k re tnych  
w iadom ości o  tym , ja k  i  w  oparc iu  o  ja k ie  ś rod k i na ­
leży p lanow ać w zros t w yd a jn ośc i pracy.

O gólna ocena obu części podręcznika n ie  może w y ­
paść pozytyw nie .

P ierwsza w nos i n ie w ie lk i zasób rze te lne j w iedzy 
tonący w  ogó ln ikach i  n ie  zawsze potrzebnej „ te o r i i“ . 
D ruga, za s łabo pow iązane jes t z rzeczyw istością na ­
szego przem ysłu  i  w ym ogam i p racy w  przedsięb ior­
stw ie. W ady te są w  dużej m ierze, w y n ik ie m  zby t t ru d ­
nego zam ierzenia zam kn ięc ia  w  124 stron icach d ru k u  
całej szeroko po ję te j eko no m ik i przem ysłu.

A. B.

p rz e m y s ło w y m  o ra z  p rz y  b u d o w le  fa b r y k  w  Z.SR It, a n a ­
s tę p n ie  p r z y  ic h  e k s p lo a ta c ji .  Z  u w a g i na  u ję t y  m o n o g ra ­
f ic z n ie  s z e ro k i z a k re s  te m a ty c z n y  p ra c y , w y ra ż a ją c y  s ię  n ie  
t y lk o  w  c e n n y c h  w ia d o m o ś c ia c h  te c h n ic z n y c h  lecz  ró w n ie ż  
w  g łę b o k im  sensie  e k o n o m ic z n y m , k s ią ż k ę  n a le ż y  s p e c ja l­
n ie  z a le c ić  z a ró w n o  p e rs o n e lo w i te c h n ic z n e m u  b u d o w n ic tw a  
p rz e m y s ło w e g o  ja k  te ż  p la n is to m  in w e s ty c j i  i  p ra c o w n ik o m  
b iu r  p r o je k to w y c h  o ra z  s łu c h a c z o m  w y d z ia łó w  'b u d o w n ic ­
tw a  p rz e m y s ło w e g o , w y d z ia łó w  te c h n o lo g ic z n y c h  w y ż s z y c h  
u c z e ln i te c h n ic z n y c h  i  s łu c h a c z o m  s z k ó ł p la n o w a n ia . B i ­
b l io g ra f ia  —  21 p o z y c ji .

B I D Z I f łS K i  z.: P la n o w a n ie  o b ro tu  p ła tn ic z e g o  i  za ga d ­
n ie n ia  d e w iz o w e . (M a s z y n o p is  p o w ie l. ) .  W a rs z a w a  1953. 
P W N , s. 92, z l 5.50.

P ra c a  — p rz e z n a c z o n a  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  s łu c h a c z y  
w y ż s z y c h  s z k ó ł e k o n o m ic z n y c h  — s ta n o w i u z u p e łn ie n ie  w y ­
d a n y c h  d o ty c h c z a s  o p ra c o w a ń  d o ty c z ą c y c h  ro z lic z e ń  .m ię­
d z y n a ro d o w y c h  w  z a k re s ie  p la n o w a n ia  o b ro tó w  p ła tn ic z y c h  
z z a g ra n ic ą  o ra z  p o ls k ic h  p rz e p is ó w  d e w iz o w y c h . D la te g o  
te ż  z a g a d n ie n ia  p o ru s z a n e  w  te j p u b l ik a c j i  n a le ż y  ro z w a ż a ć  
w  ś c is ły m  z w ią z k u  z z a g a d n ie n ia m i o g ó ln y m i,  d o ty c z ą c y m i 
ro z lic z e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  o ra z  z z a g a d n ie n ia m i z z a k re ­
su p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  W  cz. I  n a ś w ie t l i ł
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a u to r w łaśc iw e p lan ow an ie  o b ro tó w  p ła tn iczych  z zagranicą 
om a w ia ją c  m . in . is to tę , zadania  i  m e to d y k ę  tego p la n o w a ­
n ia , rodza je  p lanu , t r y b  je g o  sporządzania i  k o n tro lę  w y k o - 
nan_a. Cz. I I  d o tyczy  zagadnień dew izow ych  na tle  ob o w ią ­
zu ją cych  a k tu a ln ie  p o lsk ich  p rzep isów  de w izow ych  (podsta­
w y  p raw ne  gospoda rk i dew izow e j, w ładze i  o rg a n y  d e w i­
zowe, o b ró t w a rto śc ia m i de w izo w ym i, og ran iczen ia  dew izo­
we, k o n tro la  dew izow a). B ib lio g ra f ia  — 3 pozycje .

B R Z E Z IŃ S K I W .: P raw o m ieszkan iow e. W arszawa 1953. 
p W N, s. 156, z ł 10.75.

Praca je s t jedn ą  z p ie rw szych  m o n o g ra fii z dz iedz iny  
Praw a a d m in is tra cy jn e g o  — za w ie ra j ąeą ko m p le ks  n o rm  
p raw a  m ieszkaniow ego — i  w  k tó re j a u to r da je  naukow ą 
in te rp re ta c ję  a k tu a ln y c h  p rzep isów . We w stęp ie  p rzep ro w a- 

za a u to r analizę po ję c ia  i  zakresu p raw a  m ieszkaniow ego. 
z‘ I  pośw ięcona je s t w a żn ie jszym  zagadn ien iom  p raw a  

nueszkaniow ego P o ls k i b u rż u a zy jn e j. Cz. I I  in fo rm u je  szcze­
gó łow o o p ra w ie  m ie szka n io w ym  P o ls k i L u d o w e j, o p u ­
b liczne j gospodarce lo k a la m i, czynszach, zabezpieczeniu is t­
n ie ją cych  zasobów m ieszka n iow ych , b u d o w n ic tw ie  m ieszka­
n io w ym . T em at po ruszony je s t szczególnie w ażny, do tyczy  
Ibow-em żyw o tn ych  in te resów  m as p ra cu ją cych , re g u lo w a ­
n ie  zaś stosunków  m ieszka n iow ych  przez p raw odaw cę lu ­
dowego m a bezpośredni w p ły w  na coraz pe łn ie jsze  zaspo­
k a ja n ie  m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb  ludnośc i, 
k s ią ż k a  za in te resu je  n ie  ty lk o  »p raw n ików , ale — z u w a g i 
na a k tu a ln y  te m a t — szerok ie  rzesze czy te ln ikó w .

G ospodarka w  przem yś le  w ęg lo w ym . Cz. 2. P lanow an ie  
w  g ó rn ic tw ie  w ęg lo w ym . P raca zb ió r, pod  red . J. K O L B E ­
GO. S ta lin o g ró d  1953. P W T , s. 688, tb l. 103, rys. 46, z ł 73.00.

P raca ta  — u ję ta  w  je d e n  -tom (X V I) — s tan ow i fra g m e n t 
dw udz ies to tom ow e j m o n o g ra fii „G ó rn ic tw o “ . K s iążka  je s t 
p ie rw szą  w  naszej lite ra tu rz e  p la n is tyczne j o ry g in a ln ą  po ­
zyc ją  w ydaw n iczą  o te j tem atyce . C elem  je j  je s t p rzedsta ­

wi1116 m e to d y k i, u ję c ia  p rob lem ów , sys te m a tyk i o raz  tech - 
' 1 p la n ow an ia  w  g ó rn ic tw ie  w ęg lo w ym . Po om ó w ie n iu  

p raw a  p lanow ego i  p ropo rc jo n a ln e g o  ro z w o ju  gospoda rk i 
™  o w e j w  u s tro ju  soto jalistyciznym , ks iążka  zazna jam ia  

w  pas,adam i Pla n °w a n ia , ro zw o je m  m e to d y k i p lan ow an ia  
p a lń °  SC<i Lu dow eJ 1 z zadan iam i p lan ow an ia  p ro d u k c ji k o - 
ok reś lWĘ|Sla ° raz p0da;ie w ycze rp u ją co  m e to d y  i  tech n ikę  
rozd7 ,!T la zdo tooścl P ro d u k c y jn e j ty c h  ko p a lń , w  da lszych 
M w a r ’ aCh przedstaw ia  obszern ie  pod ką te m  p ia ­
s t y ^  13 zaigadnienia ro z w o ju  te c h n ik i w  g ó rn ic tw ie , in w e - 
z a o p a trP r3C y. 1 p ia c ’ w yd a jn o śc i, zapotrzebow an ia  energ ii, 
ne zasaZf n ia  5 zuzyćla  m a te ria łó w , w reszcie  n a św ie tla  ogó l- 
s ta tys ty )-y  !planowa,nia 'kosztów  i  fina nsów  oraz zagadnienia 
zasadnicz1 * spraw ozdawczości w  g ó rn ic tw ie . P raca om aw ia 
n iach  we°elZagadnienia P lanow an ia  w  podz iem nych  k o p a l- 
zastosowanie kam ie nne go . jednakże  może znaleźć w  p e łn i 
go ja k  i  d l d la °d k r y w ko w ych  ko p a lń  w ęgla , kam ie nne - 
ści k s ią żk i ^ k °P lań  w ęgla  b runa tnego . W yko rzys ta n ie  tre -  

’ do oe lów p la n o w a n ia  w  ko p a ln iach  ru d y  i  so li 
zm ian  i prow aidzen;a n ieznacznych ty lk o  stosunkow o 
oo lskie trr, p zu pe łn ie ń . A u to rz y  w y k o rz y s ta li doświadczenia 
1ak  • PrZem ysłu w ęg low ego na o d c in ku  p lanow an ia ,
-oofknrm ^  uw zS ląc in ili in te resu ją ce  u ję c ia  zagadnień na- 
n lczne i — ° dnośne:i lite ra tu rz e  fach ow e j k ra jo w e j i  zagra- 
do u ż v tk  ™  aszcza ra d z ie c k ie j. K s iążka  przeznaczona je s t 
now an ia  U ™ y z s z e g o  dozoru technicznego oraz służb p la - 
n ic tw a  p W k o p a ln ia c h > z jednoczen iach  oraz w  M in . G ór- 
szych i ś ° ^ f  .tym zaw ie ra  m a te r ia ł d la  w yk ła d o w c ó w  w y ż ­
kę gó rn ic tw a 110«1-! SZkÓ. Z ,p r °g ram em  o b e jm u ją c y m  eko nom i- 
chaczy t™ i, ' *a n o w l ró w n ież  podstaw ow ą le k tu rę  d la  s łu -
b lio e ra fia  T  61 W zakres le  p lan ow an ia  w  g ó rn ic tw ie . B l-  s ra I ia  — 61 p o zyc ji.

s te m i f ^ Z I f daw ernP ‘>a‘ ępow anie a d m in is tra cy jn e . Z a rys  sy- 
nych . W arszawa 1953 WP™ gP 2S5taw owycl1 p rzep isów  p ra w - 

JA K U W O W  Ł  S • o  ' Z ^  °° '
(Podstawy atatvcitvVi i, ^n o w y . że lezno-dorożno j s ,ta tis tik i. 
izda t, s 1954 rh  k or eoowiej) M,o:sk,wa ,1053. T ransz eldoir- 

K ’ ’ b’ 5-85 '(zł 3-00)-
t le  w y k ła d  z z a k r e s u ^ z a n ° ^  S ta tys tyk i ogó lne j, a na ty m  
p o trzeb  k o le jo w y c h  Wyiaśn^ 3 " 13 s ta ty s ty k i specja lne j dla
nego op racow an ia  w y n S ó w  ^ e k T rT 5? ^  m e t° d st£rtystyCZ‘  
w ych , w  szczeCTólnn4f.' W eksploa'ta C3i  u rządzeń k o le jo -

wm u la rz y  s ta tys tyczn ych  k o le jn ic tw ie  ra d z ie ck im  fo r -

“ CZ° na 3ak°  P odręczn ik  d la  uczn iów  
teczna d t  7  ^ a n s p o r tu  ko le jo w e g o  i  może być uży- 
ty s ty k i PraC° T kÓW z a tru dn io nych  w  ko m ó rka ch  sta - 

j n  1 spraw ozdaw czości ko le jo w e j.
su c vw n W S K l J 1(1 o w y  etap p rzebud ow y  po lsk iego proce- 

nego. U w ag i na m arg ines ie  d e k re tu  z dn. 23.IV.

1953 r .  o zm ian ie  n ie k tó ry c h  p rzep isów  postępow ania w  spra­
w ach  c y w iln y c h . W arszawa 1953. W P, s. 70, z ł 6.00.

K L A F K O W S K I A .: S praw a tra k ta tu  p o k o ju  z N iem cam i. 
W arszawa 1953. W P. s. 174, z ł 24.70.

K O C O T K . : Z agadn ien ie  ź ró de ł p raw a  m iędzynarodow ego 
na t le  współczesnej w a lk i o p o k ó j. W arszawa 1953. W P, 
s. 180, z ł 16.50.

K O M A R O W  A . M ., Ł U K N IC K I W. W .; P o ra d n ik  d la  ener­
g e tykó w . Zagadn ien ia  c iep lne  i  obsługa e lek-tros iłow n i. 
T łu m . z ros. W. C zap lick i, S. H ahn, A . N eym an. W arsząwa 
1954. PW T, s. 520, tab lice , ry s u n k i, w y k re s y , z ł 38.50.

K om e n ta rz  do ram ow ego p lan u  k o n t d la  pa ństw ow ych  
p rzeds ięb io rs tw  h a n d lo w ych . W yd . 2, po p raw io ne  i  u zu pe ł­
n ione.

P A JE S T K A  J .: P lanow a n ie  gospodark i na rodo w e j. W arsza­
w a  1953. PW G, S. 23(4, E l 12,50.

W  p ra cy  zosta ły  p rzedstaw ione ogólne zasady p lan ow an ia  
gospoda rk i na ro d o w e j, ro dza je  i  t ry b  sporządzania  p la n ó w  
gospodarczych o raz  o rgan iza c ja  ic h  rw ykonania . Z  p u n k tu  
w idzen ia  p lanow ego k ie ro w a n ia  ro zw o je m  c a ło ksz ta łtu  gospo­
d a rk i na rodo w e j om ów iono  zagadnien ia  dotyczące podstaw  
soc ja lis tyczn e j gospoda rk i p la n o w e j o raz  zasad i  m e tod  op ra ­
co w yw a n ia  i  w y k o n y w a n ia  n a rodo w ych  p la n ó w  gospodar­
czych, a następn ie  zagadn ien ia  dotyczące p lan ow an ia  re p ro ­
d u k c ji rozszerzonej w  dz iedz in ie  p ro d u k c ji  p rzem ys łow e j 
i  ro ln ic z e j oraz p o dz ia łu  te j p ro d u k c ji (inw e s tyc je , za-spofca- 
jian ie  po trzeb  m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  ludnośc i). Dużo 
m ie jsca  p o św ię c ił a u to r  zagadn ien iom  p la n o w a n ia  w  p rze ­
m yśle . w  ce lu  pow iązan ia  o g ó lnych  zagadnień p lan ow an ia  
g o spoda rk i na rodo w e j z p ro b le m a tyką  p lan ow an ia  w  pod­
s taw o w ych  jedn os tkach  gospodarczych podane zosta ły  zasady 
i  m e to d y  o p racow yw a n ia  p la n u  techniczno-ekonom icznego. 
O pisyw ane m e to d y  ilu s tro w a n e  są szeregiem  ta b lic , fo rm u ­
la rz y  i  p rz y k ła d ó w  liczbow ych . K s ią żka  przeznaczona je s t 
d la  ua zn ió w  -szkół zaw odow ych, a zarazem  d la  licznego g rona 
c z y te ln ik ó w  in te re su ją cych  się p ro b le m a tyką  p lanow an ia .

P A W ŁÓ W  I. W .: Zarządzanie  ko łchozem . T łu m . z ros. 
S. L ltm a n o w icz . W arszawa 1953. W P, s. 43, z ł 3.50.

B roszura  om aw ia  w  sposób z w ię z ły  s tru k tu rę  o rgan iza ­
c y jn ą  ap ara tu  zarządzania ko łchozem , p o da je  p raw a  i  obo­
w ią z k i poszczególnych o rganó w  pochodzących z w y b o ru  — 
w  szczególności: ogólnego zebran ia  ko łch o źn ikó w , zarządu, 
przew odn iczącego ko łchozu, k o m is ji re w iz y jn e j,  a także  
p raw a  i o b o w ią zk i osób m ian ow an ych  k ie ru ją c y c h  poszcze­
g ó ln y m i d z ia ła m i p ra cy  w  ko łcho z ie  ja k  n p .: k ie ro w n ik ó w  
fe rm  i  w arsz ta tów , b rygadz is tó w , ks ięgow ych , m agazyn ie ­
ró w , fach ow ców  ro ln y c h  itp .

P raca  zb ió r, pod  red. A . K M IO T K A . W arszawa 1953. PW G 
s. 335, Zł 37.00.

Praca ro z w ija  szczegółowe zasady R P K  op ub likow an ego  
w  r. 1951 -(M on ito r P o lsk i n r  A-72) i  stosowanego w  p ra k ty ­
ce od ro k u  1952. O m aw ia sposoby p ra w id ło w e g o  u ję c ia  k s ię ­
gowego o p e ra c ji gospodarczych, w ys tę p u ją cych  w  pańs tw o­
w y c h  -przedsiębiorstwach h a n d lu  w ew nę trznego. K o m e n ta rz  
zaw ie ra  szczegółowe w y ja śn ie n ia  dotyczące ro zdz ia łów  (g ru p  
k o n t)  i  poszczególnych k o n t -przez n a św ie tle n ie  ic h  tre śc i 
ekonom iczne j i  w za je m n ych  pow iązań. Z a w a rte  w  p ra cy  
schem aty ks ięgow ań u ła tw ia ją  o r ie n ta c ję  i  p rzysw a ja n ie  
p ra w id ło w y c h  rozw iązań ks ięgo w ych . -Kom entarz na w ią zu je  
do ob ow iązu jące j z dn iem  1.1.1953 r .  re je s tro w e j -fo rm y ks ię ­
gowości. W  cz. I .  zaw arto  całość zagadnień do tyczących 
księgow ego u ję c ia  o p e ra c ji gospodarczych, w  cz. II. — sp ra ­
wozdawczość finansow ą -p rzedsięb iorstw  h a nd lu  w e w n ę trz ­
nego. O m ów iono tu  szczegółowo treść i  sposób w y p e łn ia n ia  
spraw ozdań Ł n ansow ych  i lu s tru ją c  p rz y k ła d a m i lic z b o w y ­
m i. P raca łączy w  jedn ą  całość zasady fu n k c jo n o w a n ia  k o n t 
p rze w id z ia n ych  w  R P K  z now ą -techniką ks ięgow ą i  stano­
w i is to tn y  w k ła d  w  dzie ło  u je d n o lice n ia  zasad e w id e n c ji 
o p e ra c ji gospodarczych w  ca łym  h a n d lu  pa ńs tw ow ym . K o ­
m en ta rz  je s t przeznaczony zarów no d la  p ra k ty k ó w  (p raco­
w n ik ó w  ko m ó re k  fin a n so w o -ra ch u n ko w ych ) ja k  i  d la s tu ­
d iu ją cych .

R A K O W S K I M ., Z IÓ Ł K O W S K I E .: S oc ja lis tyczna  e le k t ry ­
f ik a c ja  P o lsk i. W arszawa -1953. PW G , s. 195, -tbl. 11, z ł 12,00.

Prac-a -omawia dstoitę -metody fi, ro z w ó j soc ja lis tyczn e j e lek ­
t r y f ik a c j i  -Polski, ja k o  zasadniczego czyn n ika  u-przem ysłow ie- 
-n;i-a k ra ju  i  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  oiraz j-ako 
jednego z -czynn ików  zap ew n ia jących  co raz pełniej-sze -zaspo­
k a ja n ie  po trzeb  m a te ria ln y c h  1 k u ltu ra ln y c h  społeczeństwa. 
We w stęp ie  om ó w io n y  je s t ro zw ó j e le k t r y f ik a c j i  Z-S-RR. w  -cz.
I  -om ów ili auto-rzy -istotę e le k t ry f ik a c ji ,  je j  -stan w  Polsce ka - 
p ita lis tyczno-obszaradcze j ora/, -rozwój w  o kres ie  o-dlbudowy 
gospodarczej ,k-raj-u i  w  obecnym  Okresie b u d o w y  podstaw
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soc ja lizm u. W cz. i i  p rzedstaw ione  są zagadn ien ia  pe rspek­
ty w  ro zw o jo w ych  e le k t r y f ik a c j i  k r a ju  s ięga jących  r .  1970, 
uw zg lę dn ia ją ce  nowoczesne [rozw iązania -techniczno-eko-no- 
wi-czne w  energe tyce o ra z  zasadnicze k ie ru n k i rozw io ju e le k ­
t r y f ik a c j i .  A u to rz y  p o d kreś la ją , iż  celowość ta k  da lek iego 
w yb ieg an ia  w  przyszłość [Uzasadniona je s t ty m , że proces 
e le k t r y f ik a c j i  zw iązany je s t ściśle z re k o n s tru k c ją  ca łe j go­
s p o d a rk i na bazie nowoczesnej te c h n ik i e p o k i so c ja lizm u  
i ko m u n izm u , u m o ż liw ia ją ce j s ta łe  podnoszenie s topy życ io ­
w e j ludnośc i. P roces te n  będzie d o ko n yw a n y  w  c iągu  d łuż ­
szego czasu. P rz y  o m a w ia n iu  ro z w o ju  e le k t r y f ik a c j i  i  gospo­
d a rk i n a rodo w e j, zw łaszcza po r .  1960, a u to rzy  o p e row a li 
op isa m i i  p rz y k ła d a m i lic z b o w y m i je d y n ie  u m o w n ym i, s ta ­
ra ją c  isię je d n a k  u w zg lę dn ić  p raw id łow ość  ro z w o ju  gospo­
d a rk i so c ja lis tyczn e j. K s iążka  przeznaczona je s t d la  a k ty w u  
gospodarczego, s tyka ją cego  s ię  w  p ra k ty c e  z zagadn ien iam i 
e le k t r y f ik a c j i  o raz d la  lic z n y c h  c z y te ln ik ó w  in te re su ją cych  
się tech n iczn o -e ko n o m iczn ym i p ro b le m a m i ro z w o ju  naszej 
gospoda rk i n a rodo w e j.

S p raw oczn ik  po p ro je k t iro w a n iju ,  s tro it ie ls tw ie  1 eksp loa­
ta c j i  go rodsk ich  dorog, m ostow  i  g id ro tie ch n icze sk ich  sooru- 
że n ij. (P o ra d n ik  d la  p ro je k to w a n ia , b u d o w y  i  e ksp lo a ta c ji 
m ie js k ic h  dróg, m ostów  i  urządzeń w o d n o -ka n a liza cy jn ych ). 
'Cz. il. M osty . Poid re d . N*. M . Mitropoilskoigioi. M oskw a 1953. 
Iżidat. M iniisit Kom unainngo- Ohoziajsitwa RSFRR, s. 984, rys. 
483, tab lice , za łączn ik i, rb . 40,40 (zł 20.00). K s iążka  zaw ie ra  
usystem atyzow any w y k ła d  doświadczeń ra d z ie ck ich  ż za­
k resu  p ro je k to w a n ia , bu dow y  i  e ksp lo a ta c ji m ie js k ie j sieci 
k o m u n ik a c y jn e j, w  szczególności o m aw iany  to m  po da je  za­
sady p ro je k to w a n ia , b u d o w y  i  e ksp lo a ta c ji m ostów  m ie j­
sk ich  d re w n ia n ych , m e ta low ych , że lazobetonow ych, k a m ie n ­
n ych  i  p o n ton ow ych  o raz p ro m ó w  i  tu n e li. K s iążka  je s t 
przeznaczona d la  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e g o  persone lu  m ie j­
s k ich  b iu r  p ro je k to w y c h  i  p rze d s ię b io rs tw  b u dow lan ych .

U staw odaw stw o ro ln e . Z b ió r  p rzep isów  p ra w n ych  w e d łu g  
stanu na d z ień  1 p a źdz ie rn ika  1953 r .  W arszawa 1953, WP, 
s. 555, ;zł 29,00.

Z b ió r  zaw ie ra  w ażnie jsze p rzep isy  p ra w n e  obow iązu jące  
w  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j w  -dlzieidziraie ro ln ic tw a . 
P odstaw ow ym  źród łem  a k tó w  n o rm a tyw n ych , k tó re  uw zg lęd ­
n iono, je s t D z ie n n ik  U staw  P R L i  M o n ito r  P o lsk i. P o m in ię to  
p rzep isy  o 'Charakterze ściśle im tru k c y jn y m , poza n ie lic z n y ­
m i p rzyp a d ka m i uza sadn io nym i szczególną wagą ty c h  p rze ­
p isów .

W A R G A  J. w . :  O snow nyje  w oprosy  e k o n o m ik i i  p o li t ik i  
im p e ria liz m a  pośle w to ro j m iro w o j w o jn y . (Podstaw ow e p ro ­
b lem y  e k o n o m ik i i  p o li ty k i  im p e ria liz m u  p o  d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j). M o skw a 1953. -Gospolii-tizdait, s. 575, irb. 10,00 (z ł 5,00).

A u to r  p rzeprow adza  analizę przeb iegu z ja w is k  spo łeczno- 
gospodarczych n u rtu ją c y c h  państw a  im p e ria lis ty czn e  po  d r u ­
g ie j w o jn ie  św ia tow e j. N a w stęp ie  uzasadnia on  konieczność 
łącznego ro zp a tryw a n ia  p ro b le m ó w  eko nom icznych  i  p o li­
ty c zn ych  o raz  w skazu je  b łę d y  w y n ik a ją c e  z od rębnego ro z ­
p a try w a n ia  ty c h  p rob lem ów . W  dalszej tre śc i p rzedstaw iona 
je s t geneza k ry z y s u  gospodarczego, w  -szczególności ag ra rne ­
go, w  państw ach im p e ria lis ty c z n y c h  o raz s k u tk i tego k ry z y s u  
w  postac i in f la c j i ,  'bezrobocia i  obn iżen ia  s top y  życ iow e j lu d ­

ności. W książce p rzedstaw iona  je s t hegem onia im p e ria liz m u  
am erykańsk iego , po dporządkow an ie  Jego in-teres.om im p e ria ­
liz m u  ang ie lsk iego  — o raz na  ty m  tle  — .odrodzenie im p e r ia ­
liz m u  n iem ie ck ie g o  i  japońsk iego. A u to r  o m aw ia  szeroko 
przeb ieg ro z k ła d u  system u ko lo n ia ln e g o  i  ro z w ó j z-asięgu 
w a lk  w yzw o leń czych  w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h . P odkreś la  po­
nad to  fa łs z y w y  de m okra tyzm  w  k ra ja c h  zachodnich oraz 
w skazu je  na us ług i, ja k ie  św iadczy im p e r ia liz m o w i i  faszy­
zm o w i kośc ió ł. N aśw ie tlona  je s t ro la  p a r t i i  ko m u n is tyczn ych  
w  w a lce  o  p o kó j, de m okra c ję  i  so c ja lizm . P raca  napisana 
jeist w  o p a rc iu  o ź ró d ła  i  d o ku m e n ty  oraz u w zg lę dn ia  s ta ­
no w isko  S ta lina  w yrażone  w  jego  p ra c y  „E kon om iczne  p ro ­
b le m y  so c ja lizm u  -w Z w ią zku  R a d z ie ck im “ .

Z A P A L S K J  Z .: E ksp loa tac ja  dróg  w odn ych . (S k ryp t). M a ­
szynop is  pow ie l.

W arszawa 1953. N O T, s. 139, tb l.  13, rys . .35.
P u b lik a c ja  zaw iera  w y k ła d  o znaczeniu rze k  ja k o  to ró w  

d ro g i w o d n e j. N a w ią zu je  do ty c h  dz ia łów  h y d ro te c h n ik i, 
k tó re  łączą się z zagadnien iem  w yzyska n ia  s ił w odn ych  
rze k  oraz z zagadnien iem  odprow adzan ia  do m orza n a d ­
m ie rn y c h  w ó d  pow o dz iow ych  — ja k o  p ro b le m ó w  zw iązanych 
ściśle z użeg low an iem  rzek. Cz. i  p u b lik a c ji  — o ch a ra k te ­
rze o g ó lnym  ■ zaw iera  z b ió r  w iadom ośc i o znaczeniu  dróg  
w odn ych  na  tle  ogó lne j sieci k o m u n ik a c y jn e j i  ogó lne j go­
sp o d a rk i w o d n e j w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  i  w  u s tro ju  
so c ja lis tyczn ym  oraz w iadom ości o tra n sp o rc ie  rzecznym  
w  ZSRR i  w  Polsce. Pozosta łe dw ie  części zapoznają  z eko­
no m iką  przew ozów , d a ją  ch a ra k te ry s ty k ę  e ksp lo a ta c ji ś ró d ­
lądo w ych  dróg  w odn ych , ta b o ru  rzecznego i  p o rtó w . Z w ię ź ­
le  o m ó w ił a u to r zagadnienie n o rm  e ksp lo a ta cy jn ych  i  w skaź­
n ik ó w  p ra cy  ta b o ru  rzecznego. O m ów ien ie  zasad p lanow a­
n ia  og ran icza  się racze j do uw ag  do tyczących  p lan ow an ia  
ilo śc i ta b o ru  i  jego  p lan ow e j e ksp lo a ta c ji — co je s t zresztą 
zgodne z te m a tyką  w y k ła d u . P okró tce  om ów ione  są czyn ­
ności e ksp lo a tacy jn o -h and lo w e  zw iązane z tra n sp o rte m  w o d ­
nym . P raca s tan ow i p o d rę czn ik  d la  s tuden tów  w yd z ia łó w  
k o m u n ik a c y jn y c h , je s t zarazem  le k tu rą  pom ocniczą dla 
p ra co w n ikó w  gospodarczych (ekonom istów ) żeg lug i ś ró d ­
lą d o w e j. B ib lio g ra f ia  — 21 p o zyc ji.

Z  zagadnień p lan ow an ia  w  s łużbie zd row ia . (Praca zespo­
łow a). M aszynop is po w ie l.

W arszawa 1953. P aństw . Ziakł. W yd. L e k ., s. 112.
P raca in fo rm u je  o zadan iach  s łużby  zd ro w ia  w  Polsce L u ­

dow e j w  P lan ie  6 - le tn im  oraz o p la n ie  [sieci us ług  s łużby  
z d ro w ia  na  r .  1954 i  jego  na jis to tn ie j,szych  'dzia łach t. j.  p ia ­
n ie  za tru d n ie n ia  ii p lan ie  zaopatrzen ia . Poza ty m  podano 
t ry b  i  sposób op ra co w yw a n ia  pla-nów gospodarczych zak ła ­
dów  s łu żb y  zd ro w ia  o raz zasady spraw ozdaw czości z w y k o ­
nan ia  -tych p la n ó w . W  dalszych rozdz ia łach  om ów iono  bud­
żet s łużby zd ro w ia , n o rm y , w s k a ź n ik i budżetow e i  -kosztów 
w łasnych , w ażn ie jsze  w s k a ź n ik i s ta ty s ty k i o p e ra tyw n e j, za­
sady k o n tro l i  w y k o n a n ia  p la n u  i  budże tu , a w reszcie  zada­
n ia  i  zasady księgow ości w  -gospodarce .soc ja listycznej i  w y ­
n ika ją ce  stąd o b o w ią zk i ks ięgow ych . P u b lik a c ja  s tan ow i le k ­
tu rę  pom ocniczą d la  p ra c o w n ik ó w  te re n o w ych  k o m is j i  p la ­
no w an ia  gospodarczego, w y d z ia łó w  zd ro w ia  o raz idila p ra co w ­
n ik ó w  zak ład ów  'O pracow ujących p la n y  s łużby  zd row ia .

S P R O S T O W A N I E

2 ' w in y  a u to ra  i  n ied opa trzen ia  re d a k c ji do te ks tu  a r ty k u łu  p t. „Z  zagadnień p lan ow an ia  o b n iżk i kosz tó w  w łasnych  
w  p rzem yś le “  zamieszczonego w  num erze  1/1954 r. „G o sp o d a rk i P la n o w e j“  w k ra d ły  się następu jące b łę d y : 1) w  ta b e li na 
s tr. 46 w  ,poz. 3 p lan ow an a  ob n iżka  kosz tó w  p o w in n a  -wynosić 179,2 tys. z ł a n ie  279,2 tys. zł, 2) w  te jże  ta b e li w  poz. 6 
p ro ce n t p lan ow an e j o b n iż k i kosz tó w  w yn o s i 5,0 a n ie  6,0, 3) liczba  1-25 zam ieszczona w  poz. 12 ja k o  kosz t w yd o b yc ia  iro-ku 
1953 po w inna  b y ć  skreś lona -(kopaln ia ta  w  -noku 1953 n ie  -była czynna), 4) w  -uat. I i  s zp a lty  2 -str. 46 w  w ie rszu  4 zam iast 
lic z b y  86,87 p o w in na  f-iguriować liczba  86,94, 5) -w tym że  sa m ym  ustęp ie  w  w ie rszu  9 zamt-ast l ic z b y  z ł. 0,32 p o w in n a  f ig u ­
ro w a ć  li-czba z ł. 0,25, 6) -w o/atatn im  w ie rszu  -tegoż -uatępu ¡zam iast kw o ity  99,2 .tys. zł. p o w in n a  fig u ro w a ć  kw-o.ta 77,5 tys. zł, 
7) w  ust. I l i  na te jże  szpalcie odsetek podany w  w ie rszu  7 p o w in ie n  w ynos ić  0,3% a n ie  9,95%.

G O S P O D AR K A  P LA N O W A , M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R E D A G U JE  K O L E G IU M  R E D A K C Y JN E .

W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o  Państw owe. W arszawa, u l. Poznańska 15, te ł. 8-60-71.

A dres R e d a kc ji: W arszawa, u l. Ż u ra w ia  3, P K P G  b lo k  IV  pok. 71, te ł. 8-47-74. G od z iny  p rzy ję ć  10 
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21.X II.1953 r. Zarządzenie 
M in is tra  F inansów  w  spra­
w ie  zasad sprawozdawczości 
ba nków  fina nsu jących  in ­
w estyc je  w  zakresie f in a n ­
sow ania i  k o n tro li in w es ty ­
c j i  oraz dz ia ła lności przed­
s ię b io rs tw  w yko n a w s tw a  
inw estycy jnego  (Mon. Pol. 
n r  A - l  17. poz. 1521).

P rzy  sporządzaniu sprawozdań b a nkó w  fina nsu jących  in w estyc je  w  zakresie f in a n ­
sow ania i  k o n tro li in w e s ty c ji oraz dz ia ła lności p rzeds ięb io rs tw  w yko n a w s tw a  in w e ­
stycy jnego na leży stosować zasady usta lone w  in s tru k c ji s tanow iącej za łączn ik do 
w ym ien ionego zarządzenia. In s tru k c ja  podaje zakres sprawozdawczości banków  f i ­
nansu jących in w estyc je  z finansow an ia  i  k o n tro li in w e s ty c ji oraz dz ia ła lnośc i przed­
s ię b io rs tw  w yko na w s tw a  inw estycy jnego , ja k  rów n ież  rodzaje i  p rzedm io t sp raw o­
zdań, ich  obieg i  te rm in y .

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  1 stycznia 1954 r.

23.X II.1953 r . U chw a ła  P re - U ch w a ła  nakazu je  M in is tro w i E n e rge tyk i us tanow ien ie  urzędowego nadzoru tech- 
zyd ium  Rządu w  sp ra w ie  nicznego nad dźw iga m i i  in n y m i u rządzen iam i dźw ig n ico w ym i w szys tk ich  typów ,
us tanow ien ia  dozoru nad w ózkam i e le k tryczn ym i i  w c iąga rkam i, w c iągam i, w ie lo k rą ż k a m i i  podobnym i urzą-
dźw iga m i i  in n y m i u rzą - dzen iam i ty p u  stałego. M in is te r  E ne rg e tyk i zorgan izu je  w  każdym  b iu rze  dozoru
dzeniam i dźw ign ico w ym i. technicznego u rzędow y dozór nad dźw iga m i i  in n y m i urządzeniam i dźw ign ico w ym i
(M on. Pol. n r  A - l ,  poz. 11). ana log icznym i do urzędowego dozoru nad k o tła m i pa row ym i. W prow adzenie urzę­

dowego dozoru nad now o ins ta low anym i dźw igam i i  in n y m i urządzen iam i dźw ign ico ­
w y m i pow inno  być zakończone do dn. 31.X I I . 1955 r.

U chw a ła  weszła w  życie z dn iem  ogłoszenia t j.  dn. 13 s tyczn ia  1954 r.

28,X II.1953 r. Zarządzenie 
M in is tra  F inansów  w  spra­
w ie  sprawozdawczości f i ­
nansowej z dz ia ła lności in-» 
w e s tycy jne j (M on. Pol. n r  
A -3, poz. 148).

28.XII.1953 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  try b u  zaopatrzenia 
w  m a te r ia ły  budow lane 
(B iu l. P K P G  n r  1, poz. 3).

r - Zarządzi 
h n is tra  F inansów  w  sj 

™ !f z,asad i  try b u  przele 
ś rodków  budżetów

bar>ków specja ln 
W on . Poi. n r  A _1> poz.

S 9i V -  Z arz3dzeniezasań f nansów w  sp; d, try b u  i  term inc
rin £°W ania Pre lim i: 
dochodów i  w yd a tkó w  
P re lim in a rzy  (b ila i 
srodkow  specja lnych 
spodarstw  pomocniczy! 
r. 1954 (M on. Pol. n r  
Poz. 180).

8.1.1954 r. Zarządzenie P i 
wodniczącego P K P G  
spraw ie  a k tu a liz a c ji zlei 
na rob o ty  oraz usta lę 
szczegółowych rocznych p 
g ram ów  p ro d u k c ji prz 
s ięb io rs tw  bu do w la no -m  
tazowych na 1954 r. (B 
P K P G  n r  2, poz. 13).

Zarządzenie usta la, ż e  p rzy  sporządzaniu k w a rta ln y c h  sprawozdań f i n a n s o w y c h  
z dz ia ła lności in w e s tycy jn e j na leży stosować zasady usta lone w  in s tru k c ji,  stano­
w ią ce j za łączn ik  do w ym ien ionego zarządzenia. In s tru k c ja  om aw ia  cel i  ogólne za­
sady sprawozdawczości fina nso w e j z dz ia ła lnośc i in w e s tycy jn e j, obow iązk i jednostek 
sprawozdawczych.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j.  16 stycznia 1954 r. z m ocą od 
dn ia  1 stycznia 1954 r.

Zarządzenie do tyczy m a te ria łó w  budow lanych  w ym ien ion ych  w  w yka z ie  s tanow ią ­
cym  za łączn ik do zarządzenia. P rzy  zaopatrzeniu jednostek państw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  m a te r ia ły  budow lane  na leży stosować przepisy w ym ien ionego zarządzenia 
oraz pow ołane przepisy zarządzenia Przewodniczącego P K P G  z dn. 10.VIII.1953 r. 
Zarządzenie usta la  p lan y  rozdz ia łu , p rzyd z ia łu  i  ro zd z ie ln ik i, sk ładan ie  i  rea liza c ję  
zam ów ień oraz sprawozdawczość. Zarządzenie poleca W o je w ód zk im  K om is jo m  P la ­
now an ia  Gospodarczego us ta lić  podzia ł m a te ria łó w  budow lanych  i  zaw iadom ić o p rzy­
dz ia le  odb io rców  i  cen tra lę  zby tu  —  w  te rm in ach  określonych przez C e n tra ln y  Zarząd 
G ospodark i M a te ria ło w e j.

Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  m a te r ia ły  budow lane na r. 1954 i  la ta  
następne.

Zarządzenie do tyczy p rze lew ów  środków  budżetu centra lnego oraz p rze lew u środ­
k ó w  budżetów  terenow ych. M in is te rs tw o  F inansów  —  w  m yś l zarządzenia —  prze­
le w a  na ra ch u n k i banków  specja lnych w  N B P  w  try b ie  i  te rm in ach  określonych 
w  zarządzeniu ś rod k i potrzebne na sfinansow an ie  in w e s ty c ji scen tra lizow anych l im i­
tow ych , finansow anych  z budżetu centra lnego, an tycypacy jne  k re d y ty  bankowe, 
udzie lane przez b a n k i specja lne na in w e s tyc je  finansow ane z budżetu państwa.

W  zakresie prze lew ów  środków  budże tow ych te renow ych  zarządzenie nakazu je  
w yd z ia łom  fina nso w ym  p re zyd iów  w łaśc iw ych  rad  narodow ych  p rze lew an ie  na ra ­
ch u n k i ba nkó w  specja lnych w  N B P  w  try b ie  i  te rm in ach  określonych w  zarządzeniu 
ś rodków  potrzebnych na s finansow an ie  in w e s ty c ji scen tra lizow anych  lim ito w y c h , 
finansow anych  z danego budżetu jednostkowego.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j.  dn. 13 stycznia 1954 r. z mocą od 
dn. 1 s tyczn ia  1954 r.

Zarządzenie poleca m in is te rs tw o m  i  urzędom  ce n tra ln ym  w yd z ie lić  na podstaw ie 
o trzym anych  z M in . F inansów  w ska źn ikó w  budżetow ych i  no rm  oraz k w o t dochodów 
i  w y d a tk ó w  —  k w o ty  budżetowe d la  opracow an ia  w łasnych  p re lim in a rz y  jednostko­
w y c h  oraz p re lim in a rz y  zb iorczych jednostek bezpośrednio im  podleg łych —  ja k  ró w ­
nież przekazać p re lim ina rze  ty m  jednostkom  w ra z  ze w ska źn ika m i budże tow ym i 
i  no rm am i.. Po o trzym a n iu  danych je d n o s tk i budżetowe op racu ją  p re lim in a rze  je d ­
nostkow e dochodów i  w y d a tk ó w  w ra z  z za łączn ikam i na fo rm u la rza ch  w ed ług  wzo­
ró w  załączonych do nin ie jszego zarządzenia. W yd z ia ły  p rezyd iów  ra d  narodow ych 
i  je dn os tk i rów norzędne, dysponujące częściami budże tow ym i, dokonu ją  podzia łu  
k w o t budże tow ych m iędzy p re lim ina rze  jednostkow e w y d z ia łó w  i  p re lim in a rze  je d ­
nostek pod leg łych oraz podadzą do w iadom ości jednostek podleg łych wysokość k w o t 
budżetow ych w ra z  ze w ska źn ika m i budże tow ym i i  no rm am i.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j .  dn. 26 styczn ia  1954 r.

N a rodow y P lan  Gospodarczy na 1954 r. u s ta li d la  reso rtów  nadzoru jących przedsię­
b io rs tw a  budow lano-m ontażow e, geologiczne i  geofizyczne zadania w  zakresie gene­
ra lnego i  bezpośredniego w yko n a w s tw a  z podzia łem  na poszczególne reso rty  nadzo­
ru jące  zleceniodaw ców  oraz z rozb ic iem  na ro b o ty  z p lanu  inw estycy jnego  i  roboty 
spoza p lanu. W ie lkość robó t poszczególnych rodza jów  określona będzie w  NPG  w a r­
tościowo w  kw o tach  ogólnych oraz w  kw o tach  na podstaw owe budow y inw estycy jne . 
W  granicach zadań NPG  i  na podstaw ie uzgodnień m iędzyresortow ych , m in is te rs tw a - 
w yko na w cy  podzie lą zadania w  zakresie generalnego i  bezpośredniego w yko na w s tw a  
oraz zadania p ro du kcy jne  na podporządkow ane przedsięb iorstw a. Zadan ia  te stano­
w ić  będą podstawę do opracow an ia  rocznych p lan ów  techniczno-ekonom icznych przed­
s ięb io rs tw .

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  8 stycznia 1954 r.
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